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Czy prezydent Kędzierzyna-Koźla sfingował konkurs?

W papierach 
wszystko gra

Jerzy Majchrzak wbrew woli członków zarządu miasta 
przeforsował swoją kandydatkę na stanowisko kontrolera 
finansowego urzędu miasta. Zarząd mu tego nie daruje.

Str. 3

pod dyskoteką
W nocy z soboty na niedzielę w pobliżu 
brzeskiej dyskoteki, w której bawiło się 
kilkaset osób, stracii życie 20-letni 
mężczyzna.
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Pamięć
od święta
11 listopada byl 
okazją do pamięta­
nia o bohaterach walk o niepodle­
głość i o naszych obowiązkach
wobec ojczyzny.

Młode wilki
i stare Iwy
Podział w opolskim SLD jest faktem. 
W klubie radnych utworzyły się pod­
grupy. Mimo to lider Sojuszu zapewnia, 
że o kłótniach nie ma mowy.

Pomoc
dla samopomocy
Trwają przygotowania do otwarcia
szkoły Kofoeda. Będzie to czwarta taka 
placówka w Polsce. Pomoże rozwiązać 
problemy bezdomnych i bezrobotnych.

Wielka _ 
ofensywa Sojuszu
Błyskawiczny pochód wojsk opozycji. 
Talibowie stracili główne siły. Osama 
bin Laden zagroził użyciem broni ato­
mowej.
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Nie ma pełnej 
niepodległości
Z prof. Stani­
sławem SEN- 
FTEM, p.o. dy­
rektorem PIN 
Instytutu Ślą­
skiego

- Czy niepodległość w 1918 Pola­
cy zawdzięczali sobie czy międzyna­
rodowej koniunkturze?

- Zadecydował o tym zarówno splot 
sprzyjających okoliczności międzyna­
rodowych, jak i wola samego społe­
czeństwa. Bez tej woli, artykułowanej 
udziałem w nieudanych powstaniach 
narodowych, wysiłkami dyplomatycz­
nymi i upartą pracą organiczną, nie­
podległość nie byłaby możliwa. Wysił­
ki elit poparły wtedy miliony Polaków, 
ale to by nie wystarczyło. Okoliczności 
sprzyjające polegały na tym, że podczas 
wojny przegrali równocześnie wszyscy 
nasi zaborcy, a rewolucje zmiotły pa­
nujące dynastie. Podobnie zyskali nie­
podległość sąsiedzi z południa, Litwi­
ni, Łotysze i Estończycy, ale już Ukra­
ińcom los tak nie sprzyjał.

- Czy dostrzega pan analogie mię­
dzy 1918 a 1989 rokiem?

- Polega ona na samym fakcie od­
zyskania suwereności przez państwo i 
społeczeństwo. Przed 1918 nie mieli­
śmy samodzielnego tworu państwowe­
go. Pewnym surogatem była przez osta­
nie 50 lat autonomia w Galicji po re­
formach w dynastii Habsburgów. W 
1989 sytuacja była inna. Cokolwiek by 
mówić o PRL, nie był to suwerenny twór 
na pewno, ale wszelkie atrybuty państwa 
miał i był podmiotem prawa międzyna­
rodowego. Nie trzeba było państwa two­
rzyć od zera, wystarczyło wymienić eli­
ty polityczne i państwo przebudować.

- Czego możemy się nauczyć z U 
Rzeczpospolitej?

- Pierwsze trzy lata po 1918 roku po­
kazują, że nawet w pluralizmie poli­
tycznym, przy wielkich kłótniach, w mo­
mentach szczególnych trzeba szukać te­
go co łączy, a nie tego, co dzieli. 
Ośmioletni okres raczkującej demokra­
cji w II RP zakończył się wprowadze­
niem rządów autorytarnych z osłabie­
niem parlamentu. Sanacja tłumaczyła, 
że sejmokracja prowadzi do anarchii.

- Czy teraz przydałby się nowy za­
mach majowy?

- Tak źle sytuacja nie wygląda, choć 
obrazki z Sejmu są czasem żenujące. 
Niemniej obraz się powoli przeczysz­
cza. Z wielkiej liczby partii wyłania się 
powoli obraz 3-4 ugrupowań i ku ta­
kiemu modelowi parlamentaryzmu 
zdążamy.

- Nie brak dziś w Polsce głosów, że 
w III RP dyktat Moskwy zmienił się 
na dyktat Brukseli, a pełnej niepod­
ległości i tak nie mamy.

- Pełnej niepodległości dziś już w 
świecie nie ma. Nawet wielkie mocar­
stwa są uwikłane we wzajemne zależ­
ności. Także II RP absolutnie niepod­
legła nie była. Musiała się - zwłasz­
cza w pierwszym okresie - liczyć ze 
stanowiskiem Anglii czy Francji. Przy­
szłość Polski związaną z UE jedni wi­
dzą optymistycznie jako szansę na roz­
wój i doganianie państw rozwiniętych. 
Pesymiści boją się, że Polska rozpły­
nie się w zjednoczonej Europie. Ci lu­
dzie pod maską patriotyzmu wyrażają 
niewiarę w siłę i odporność kultury pol­
skiej. Kultura dynamiczna rozwija się 
przez kontakty zewnętrzne. Tak było, 
kiedy po chrzcie Polski weszliśmy w 
obręb cywilizacji zachodniej, i w okre­
sie Złotego Wieku, gdy adaptowaliśmy 
u nas dorobek zachodniej cywilizacji.

Rozmawiał
Krzysztof OGIOLDA

DEBIUT WICEWOJEWODY

Wczoraj pod pomnikiem 
dziś w urzędzie

Podczas^ wczorajszych uroczysto­
ści związanych z wojewódzkimi 
obchodami Święta Niepodległości 

po raz pierwszy w nowej roli wy­
stąpiła Elżbieta Rutkowska, wice­
wojewoda opolska. Została oficjał 
nie przywitana podczas mszy za oj­
czyznę w katedrze opolskiej, a jej 
obecność pod pomnikiem na pl. Wol­
ności było okazją do poznania nowej 
reprezentantki rządu w regionie m.in. 
dla kombatantów i członków Opol­
skiego Bractwa Miecza.

Drugi dzień w nowym rozdzia­
le mojego życia zbiega się ze świę­
tem państwowym ważnym nie tylko 
dla naszej historii, ale i dla nas 
wszystkich. Nie ukrywam, że czuję 
się w związku z tym bardzo podnio­
śle - powiedziała „NTO” Elżbieta 
Rutkowska.

Pierwszy poświątcczny dzień pra­
cy pani wicewojewoda zacznie od roz­
mów z Leszkiem Poganem i dyrek­
torami wydziałów urzędu wojewódz­
kiego. Kog

(Czytaj też na str. 5)

I Tuż przed uroczystością Elżbieta Rutkowska uścisnęła prawicę Zygmunta Piekarka 
z opolskiego Bractwa Rycerskiego.

Chcę być skromna

Jedno z wyróżnień 
oraz nagrodę specjalną 
X Jubileuszowych Spo­
tkań Muzyków Jazzo­
wych w Rudnikach 
otrzymała Katarzyna 
Piasecka z Opola.

- Jestem w Rudnikach 
po raz drugi. I znowu za­
chwyciła mnie atmosfe­
ra płynąca od ludzi, któ­
rzy kochają jazz. Dla 
mnie to bardzo ważne 
spotkanie, ale i kolejna 
próba. Chciałabym bo­
wiem dowiedzieć się, jak 
odbiera mnie publicz­
ność. Czy wciąż jestem 
dla nich skromną Kasią? 
Takiego zachowania na 
scenie i traktowania mu­
zyki uczył mnie zawsze 
mój tata (Krzysztof „Pu­
ma” Piasecki - red.).

Byłam ostatnio na 
wielu przeglądach i fe­
stiwalach. Rudniki są 
dla mnie wciąż fajnym 
miejscem, mimo że le­
piej czuję się w kame­
ralnych klubach. Ale 
najważniejsi, poza cha­
rakterem sali, są oczy­
wiście muzycy, od któ­
rych chcę się uczyć.

Katarzyna Piasecka 
jest uczennicą trzeciej 
klasy V LO w Opolu i 
opolskiej średniej szko­
ły muzycznej - uczy się 
gry na fortepianie i sak­
sofonie. Przed miesią­
cem została wraz z ze­
społem laureatką Łódz­
kich Dni Jazzowych. 
Marzy o studiach na wy­
dziale jazzu Akademii 
Muzycznej w Katowi­
cach. Kosz

Tylko samce
- Czy każdy kanarek śpie­

wa?

Odpowiada Józef WÓJCIK, ho­
dowca kanarków śpiewających:
- Śpiewają samce. Poza tym, 
do kanarków śpiewających za­
licza się kanarki harceńskie. Są 
one niepozorne, ale śpiewają
pięknymi turami. Śpiewu kanarków uczy się na różne sposoby, 
głównie dając młodym ptakom za wzór starszego śpiewaka. Ka­
narkom trzeba też poświęcić wiele czasu i serca. Nie znoszą 
być zaniedbywane. Jak przychodzę do domu, to sam nie zjem, 
dopóki każdemu z moich kanarków nie dam po kawałku jabłuszka. 
A potem mogę sobie usiąść i posłuchać turkotów, fletów, ba­
sów, dzwonków moich podopiecznych. Mam ich aż 88. Kiedyś 
w mej hodowli znajdowało się aż 120 kanarków. Bil

(Więcej na stronie 6)

To ja będę liczył
- Czy miejski Sojusz Lewicy De­

mokratycznej jest skłócony?
Odpowiada Jerzy SZTELIGA, szef 

SLD na Opolszczyźnie: - Nie chcę two­
rzyć sensacyjnych faktów. Odeszła z 
miasta silna osobowość - Leszek Po­
gan, który trzymał różnice poglądów 
i ambicje poszczególnych osób na 
wodzy, ale Sojusz po uzgodnieniu 
pewnych spraw ciągle mówi jednym 
głosem. Ambicje są w działaniach 
partyjnych i zdrowe, i pożądane. Je­
steśmy bogaci kadrowo. Prezydent 
nie musi zostać wyłoniony z grona 
klubu. A co do podziałów w klubie 
SLD, to ja mam zdolności ekume­
niczne, muszę być ponad tymi emo­
cjami, koić nerwy, które niektórych 
ponoszą. Mamy czas z wyborem pre­
zydenta do 22 stycznia! W najbliższy 
czwartek musimy uzupełnić skład ra­
dy po odejściu Pogana. Wcześniej bę­
dę rozmawiał z władzami SLD w mie­
ście, ale także z radnymi opozycji. 
Nie ma się co śpieszyć. A co do wy­
borów prezydenta, to pozwólcie pań­
stwo, że to ja będę liczył głosy.

Poj
(Czytaj na stronie 5)

Karolina z Opola: - 
Panowie Majszczyk i 
Rybczyński dowiedli, 
że bycie radnym to 
świetny interes. Może 
„niezbędni” powiedzą, 
co konkretnego zrobi­
li dla miasta, bo co 
miasto dla nich zrobi­
ło, już wiemy. Obaj 
(także pan Kumiec, 
który pomagał im w 
osiągnięciu korzyści w 
postaci mieszkań ko­
munalnych kosztem 
podatników) powinni 
być pozbawieni man­
datów.

Jan Chromik ze Sto­
brawy (gm. Popielów): 
- Niepotrzebnie pan 
Miller i SLD krytyko­

wali poprzednią ekipę, 
gdyż rządzą dopiero 
kilka tygodni, a już 
mają kłopoty z dyscy­
pliną w koalicji.

Irena z Opola: - Te­
raz mi wstyd, że gło­
sowałam na SLD. Jak 
można było doprowa­
dzić do tak kompro­
mitującej farsy w ratu­
szu? Żeby nie mieć 
kandydata na prezy­
denta z bezwzględnym 
poparciem swoich rad­
nych!

Elżbieta z Opola: - 
Górnicy z Wujka nie 
uzyskali moralnej sa­
tysfakcji: sąd umorzył 
sprawę zomowców-

zbrodniarzy. Historia 
lubi się powtarzać: nie­
dawno strzelano też 
(choć gumowymi po­
ciskami) do protestu­
jących pielęgniarek. 
Hańba!

Andrzej z Tułowic: - 
Pracę w czasie więzie­
nia zalicza się okresu 
uprawniającego do 
otrzymania stałego za­
siłku przedemerytal­
nego, zaś udokumen­
towaną pracę w go­
spodarstwie rodziców 
podczas nauki - nie. 
Tak więc lepiej sie­
dzieć i pracować, niż 
się uczyć, pracować i 
nie mieć konfliktu z 
prawem.

Elżbieta Kuto z Opo­
la: - Miasto powinno le­
piej przygotować sys­
tem płatnych parkin­
gów. Jest ich mało, brak 
oznaczeń, czy dane 
miejsce wymaga opłat 
czy nie, parkomatów 
trzeba szukać. Takiego 
bałaganu nie ma w żad­
nym innym mieście.

Władysław Bazyli z 
Opola: - Kłócą się o 
wyrównanie ci, co ma­
ją ponad 30 tys. zł, a za 
co mają żyć ci, co do- 
stają 350 zł renty?

Czekamy na Pań­
stwa opinie i komenta­
rze w godz. 10-12.

Waw

Nie unikniemy 
zwolnień

- Od tygodnia wraz 
syndykiem działa pan 
w największej na 
Opolszczyźnie firmie 
przemysłu drzewnego. 
Co zamierzacie zrobić 
z tą spółką?

Odpowiada Janusz 
PŁACZKA, pełnomocnik 
syndyka masy upadło­
ściowej spółki Opdrew w 
Opolu: - Zadaniem syn­
dyka jest zorganizowanie 
pracy w firmie będącej w 
upadłości oraz zaspoko­
jenie jej wierzycieli. Jest 
zbyt wcześnie, bym mógł 
składać deklaracje doty­
czące przyszłości Opdre- 
wu. Zdanie na ten temat 
będę miał wyrobione do­
piero za 3-4 tygodnie. Za- 
poznajemy się dopiero z 
funkcjonowaniem Opdre- 
wu. Na razie nie znamy 
nawet dokładnej kwoty 
zadłużenia spółki - chce- 
my ją sami zweryfikować 
[według byłego prezesa 
firmy Andrzeja Bodia 
wynosi ono ok. 28,5 min 
zł - przyp. red.]. Skiero­
waliśmy wnioski do wie­
rzycieli, żeby składali 
swe należności do listy 
wierzytelności. Mają na 
to 3 miesiące.

- Czy załoga Opdre- 
wu powinna się oba­
wiać, że syndyk za­
mknie resztę funkcjo­
nujących jeszcze 
tartaków firmy, a ma­
jątek rozprzeda?

- Jakaś część majątku 
firmy będzie musiała być 
sprzedana - żeby zaspo­
koić wierzycieli. Dale­
cy jesteśmy jednak od 
drastycznych rozwiązań. 
Na razie próbujemy usta­
lić, w jakich relacjach 
przedsiębiorstwo ewen­
tualnie mogłoby nadal 
działać, czy możliwe jest 
utrzymanie przynajmniej 
częściowej produkcji. 
Podstawowym warun­
kiem jest jednak to, by 
produkcja nie przynosiła 
dalszych strat. Jeśliby się 
okazało, że nie jest to 
możliwe, będziemy pró­
bowali wydzierżawić po­
szczególne tartaki. Zale­
ży nam na tym, by choć 
część załogi pracowała 
mimo upadłości. Nie uda 
nam się jednak utrzymać 
całego, 420-osobowego 
stanu zatrudnienia.

- Jak duże są zale­
głości płacowe spółki 
wobec załogi?

- Konta firmy są pu­
ste. Zaległości płacowe 
nie przekraczają jednak 
miesiąca. Pracownicy 
otrzymają zaległe pensje, 
gdyż zgodnie z prawem 
upadłościowym załoga 
jest na pierwszym miej­
scu w hierarchii zaspo­
kajania wierzytelności. 
Co do zwolnień pracow­
ników - będą one nie­
uniknione. Zbyt wcześnie 
jednak mówić o ich roz­
miarach, jak i terminie 
przeprowadzenia.

- Dziękuję za rozmo­
wę. Art
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PODSTAWILIŚMY SWOJEGO CZŁOWIEKA, BY SPRAWDZIĆ, CZY JERZY MAJCHRZAK SFINGOWAŁ KONKURS

W papierach wszystko gra
Prezydent Kędzierzyna-Koźla wbrew woli członków zarządu miasta przeforsował swoją kandydatkę 
na stanowisko kontrolera finansowego urzędu miasta. Zarząd mu tego nie daruje.

S
pecjalista ds. kontroli, au­
dytor wewnętrzny - tak się 
nazywa funkcja, którą od 
1 listopada w Urzędzie 
Miasta w Kędzierzynie- 
Koźlu objęła Jolanta B., na­
maszczona przez prezy­
denta Jerzego Majchrzaka. Kobieta bę­
dzie podlegać bezpośrednio jemu. 

Zadaniem nowej pracownicy jest m.in. 
kontrola gospodarki finansowej urzę­
du miasta i podległych mu jednostek 
oraz badanie prawidłowości przepro­
wadzania zamówień przetargów.

Na przełomie lat 80. i 90. Jerzy 
Majchrzak i Jolanta B. współpracowali 
w Robotniczej Spółdzielni Mieszka­
niowej „Chemik” w Kędzierzynie- 
Koźlu. On był przewodniczącym rady 
nadzorczej, ona - główną księgową 
spółdzielni.

- Nie znamy się w ogóle - twierdzi 
Majchrzak - aczkolwiek kiedy byłem 
przewodniczącym, zapewne miałem 
kontakt z tą panią. To było dawno i o'd 
tamtej pory jej nie widziałem.

W połowie lat 90. Jolanta B. pod­
jęła pracę w Banku Przemysłowo-Han­
dlowym w Kędzierzynie-Koźlu. W ro­
ku 1999 została szefową filii banku na 
os. Piastów. Majchrzak był już wtedy 
prezydentem. Ich zawodowe drogi po­
nownie się zbiegły, gdy Jolanta B. stra­
ciła pracę w banku. Pod koniec maja 
2001 roku została odsunięta od obo­
wiązków kierownika filii BPH - po 
tym, jak wybuchła sprawa przywłasz­
czenia 43 tys. zł przez jednego z ka­
sjerów - podwładnych Jolanty B. W 
połowie czerwca kobieta zwolniła się 
z pracy, według oficjalnych informa­
cji - na własną prośbę.

„Wiem, że ponoszę jakąś odpowie­
dzialność za zaistniałą sytuację” - ze­
znała B. w policyjnym dochodzeniu pod 
koniec maja. Dziś o okolicznościach 
swego odejścia z banku nie chce roz­
mawiać. Również BPH milczy w tej 
sprawie jak grób.

Prezydent Jerzy Majchrzak twierdzi, 
że zna przyczyny rozwiązania umowy 
o pracę z Jolantą B., jednak nie widzi 
potrzeby ich nagłaśniania.

- Nie mają one wpływu na to, czy 
pani B. powinna zostać przyjęta w urzę­
dzie - uważa prezydent. - To, że czło­
wiek czasem nie pozna się na współ­
pracownikach, jest bardziej pechem niż 
cechą charakteru. Z tego powodu nie 
powinno się przekreślać osoby na całe 
życie. Myślę, że po tamtych doświad­
czeniach pani B. będzie mocno dmu­
chała na zimne.

We wrześniu Majchrzak zatrudnił 
bezrobotną Jolantę B. Prezydent opo­
wiada reporterowi, że początkowo by­
ła ona przyjęta na okres próbny do koń­
ca grudnia, na stanowisko pomocnicze 
w wydziale budżetowo-gospodarczym.

Jednak Zofia Pokorska, członek za­
rządu miasta i radna AWS, doskonale 
pamięta, jak na jednym z wrześniowych 
posiedzeń zarządu Majchrzak oznajmił, 
że przyjmuje Jolantę B. do pracy, ale w 
charakterze kontrolera finansowego.

- Ta pani miała być kontrolerem - po­
twierdza Jan Neumann, inny członek 
zarządu miasta z ramienia SLD. - Pre­
zydent stwierdził, że zamierza ją przy-

Jolanta B. zajmuje dawny gabinet skarbnika miasta, który zmari w ubiegłym roku. Jeszcze w środę przy drzwiach jej 
pokoju wisiafa stara tabliczka.

jąć na to stanowisko.
- Jednak wiceprezydent Dariusz Jorg 

wówczas zaprotestował, mówiąc, że do 
obsadzenia tej funkcji konieczne jest 
przeprowadzenie konkursu, a osoba ma­
jąca objąć ten etat musi być zaakcep­
towana przez zarząd miasta. Tak mówi 
regulamin organizacyjny urzędu - do- 
daje Pokorska. - Prezydent Majchrzak 
szybko się wówczas zreflektował i po­
wiedział, że przyjmuje tę panią tak w 
ogóle, do urzędu.

- Potwierdzam, tak było - twierdzi 
wiceprezydent Jorg (Unia Wolności).

Dokumenty kadrowe urzędu miasta 
wskazują jednak, że od 17 września do 
końca października Jolanta B. była in­
spektorem ds. księgowości w wydzia­
le budżetowo-gospodarczym.

- Przecież w papierach musi wszyst­
ko grać - komentuje jeden z urzędni­
ków magistratu.

Pytamy Franciszka Akonoma, kie­
rownika tego wydziału, czy Jolanta B. 
była w tym czasie jego pracownicą. Kie­
rownik początkowo się uśmiecha i pro­
si reportera, by wyłączył magnetofon. 
Po chwili stwierdza, że pani B. była 
przyjęta w urzędzie, a pewne sprawy 
które prowadziła, dotyczyły zakresu 
działalności jego wydziału.

Mówią proszący o anonimowość 
pracownicy Urzędu Miasta w Kędzie­
rzynie-Koźlu: - Informacja o tym, że B. 
została kontrolerką, obiegła urząd w po­
łowie września [czyli półtora miesią­
ca przed jej oficjalnym zatrudnieniem 
na tym stanowisku - przyp. red.]. Za­
jęła pokój na I piętrze, obok sekreta­
riatu prezydentów. To dawny gabinet 
skarbnika miasta, który zmarl w ubie­
głym roku. Tymczasem wydział bu- 
dżetowo-gospodarczy, którego pani B. 
formalnie była pracownicą od września, 
mieści się piętro wyżej, w innym skrzy­
dle budynku.

Zdaniem kierownika Franciszka 
Akonoma to bez znaczenia, w których 
pokojach urzędnicy mają swoje biurka. 
Liczy się to, w jakich pionach są za­
trudnieni.

Konkurs na stanowisko specjali­
sty ds. kontroli Majchrzak ogłosił pod 
koniec września. Według ustaleń z 

zarządem miasta miało być tak, że 
prezydent oceni pisemne oferty, ale 
przedstawi je zarządowi do zaopi­
niowania. W ten sposób zarząd chciał 
sobie zagwarantować wpływ na wy­
bór tego pracownika. Wpłynęło 21 
podań.

- Prezydent Majchrzak dał nam je 
tylko do wglądu i oświadczył, że on już 
konkurs rozstrzygnął: wygrała Jolanta 
B. Zamurowało nas! - wspomina Zo­
fia Pokorska z zarządu miasta i doda- 
je, że Majchrzak przedstawił własną 
interpretację regulaminu organizacyj­
nego urzędu: odmienną od tej, dzięki 
której wiceprezydent Jorg wcześniej 
zablokował możliwość zatrudnienia Jo­
lanty B. bez konkursu. - Prezydent Maj­
chrzak mówił w sposób tak nie zno­
szący sprzeciwu, że ustąpiliśmy. Do­
pilnowaliśmy tylko, by w protokole 
zapisano, że zarząd jedynie przyjmuje 
jego informację do wiadomości - do- 
daje Pokorska.

Jan Neumann z zarządu miasta nie 
jest nawet zorientowany, jaki był skład 
komisji konkursowej: - Być może w po­
niedziałek dowiemy się czegoś więcej, 
jeśli ta sprawa wypłynie.

Prezydent Majchrzak przyznaje, iż 
osobiście wybrał Jolantę B., twierdząc, 
że to jego prawo. Mówi, że zarząd mia­
sta nie miał rozpatrywać kandydatur, 
a jedynie się z nimi zapoznać.

- Zarząd nie był w tej sprawie jed­
nomyślny. Decyzję podjąłem osobiście 
- dodaje Majchrzak. - Pani B. była naj­
lepszym kandydatem. Ma blisko 20-let- 
ni staż pracy w księgowości i banko­
wości, duże doświadczenie w zakre­
sie spraw finansowych, mniejsze w 
sferze samorządu i działalności kon­
trolnej. Teraz intensywnie się uczy.

Zofia Pokorska twierdzi, że spośród 
21 uczestników konkursu 7 osób speł­
niało wymogi, z czego 4, zdaniem Po­
korskiej, były bardzo konkurencyjne 
dla Jolanty B., a nawet przewyższały ją 
kompetencjami: pracowały w kontroli 
finansowej przedsiębiorstw, jedna by­
ła nawet zatrudniona w administracji.

- Wybierając osobę na to stanowi­
sko, kierowałem się tym, żeby miała 
również pewne doświadczenie życio­

we, ponieważ funkcja kontrolera nie 
cieszy się nadmierną sympatią wśród 
pozostałych pracowników - argu­
mentuje prezydent Majchrzak.

Kiedy dowiedzieliśmy się, że kon­
kurs na stanowisko specjalisty ds. kon­
troli może być ustawiony, nasza re­
dakcja podstawiła swoją kandydatkę.

- Złożyłam dokumenty i czekałam 
na telefon. Spełniałam wszystkie wa­
runki określone w ogłoszeniu, więc by­
łam spokojna, że komisja konkursowa 
przynajmniej zaprosi mnie na rozmo­
wę. W końcu dostałam informację, że 
moja kandydatura została odrzucona - 
opowiada nasza kandydatka. - Nikt na­
wet nie próbował sprawdzić, czy nada­
wałabym się na tę funkcję.

- Rozmowy przeprowadziłem tyl­
ko z najpoważniejszymi kandydatami 
- ucina prezydent Majchrzak.

Zofia Pokorska: - Trudno oprzeć się 
wrażeniu, że pani B. została przyjęta do 
urzędu z myślą, by wygrać ten konkurs. 
Dlaczego prezydent tak postąpił? Od­
powiedź nasuwa się sama. Ja tylko do­
dam, że pan Majchrzak postąpił nie­
roztropnie.

Jan Neumann również się zastana­
wia, czy to był jedynie zbieg okolicz­
ności. Jednak woli o tym się nie wy­

KOMENTAR’Z

Poplamione rękawiczki 

białych kołnierzyków 
Artur KARDA

hoć w papierach wszystko gra, to opisany powyżej sposób wybo­
ru kontrolera urzędu miasta budzi wiele wątpliwości. Jerzy Maj­
chrzak, forsując swoją kandydatkę, nie uniknie w przyszłości po­

sądzeń o manipulowanie kontrolami w gminie. W moim śledztwie dzien­
nikarskim, do którego zaangażowałem nawet podstawionego kandydata 
do konkursu na urzędnika, próbowałem rozszyfrować mechanizmy wybo­
ru kontrolera. I choć prezydent nie przyznał się, że konkurs, którego sam 
był jednoosobową komisją, został ustawiony tak, by wygrała go jego 
współpracownica sprzed lat Jolanta B. - to trudno jest mi uwierzyć, że 
było inaczej. Kontroler wewnętrzny urzędu miasta to rodzaj policjanta, 
którego zadaniem jest sprawdzać, czy gmina gospodarnie obraca złotów­
kami powierzonymi jej przez podatników’, oraz pilnować, czy urzędnicy w 
należyty sposób przeprowadzają przetargi. Znając kulisy obsadzania tej 
funkcji, ja takiemu policjantowi nigdy nie zaufam.

powiadać, bo nie jest pewien, jak było 
naprawdę.

Jerzy Majchrzak zaprzecza, by w 
konkursie wybrał Jolantę B. ze wzglę­
du na dawną znajomość: - Odkąd ta pa­
ni przestała pracować w spółdzielni 
mieszkaniowej, do momentu gdy zło­
żyła w urzędzie podanie o pracę, nigdy 
się z nią nie spotkałem ani nie rozma­
wiałem. Trudno więc mówić o jakiejś 
znajomości.

- Tak jak wszyscy składałam papie­
ry na konkurs. Nie mamy o czym roz­
mawiać - stwierdza Jolanta B., gdy py­
tamy ją, w jaki sposób dostała posadę 
kontrolera w urzędzie.

Wiceprezydent Dariusz Jorg widzi 
inne niebezpieczeństwo wyboru do­
konanego jednoosobowo przez Maj­
chrzaka. Jorg uważa, że gdyby kon­
kurs rozstrzygnął cały zarząd miasta, 
kontroler miałby zagwarantowaną nie­
zależność - tak od partii, jak i kon­
kretnej osoby w urzędzie. Od zeszłej 
środy prezydent Jerzy Majchrzak jest 
członkiem SLD.

- Mieliśmy już przykłady z po­
przedniej kadencji, kiedy kontroler we­
wnętrzny niejednokrotnie był organem 
prowadzącym pracę polityczną - przy­
pomina Dariusz Jorg. - Inspektor wy­
brany jednoosobowo może być uza­
leżniony od swojego pryncypała, ule­
gać jego sugestiom dotyczącym tego, 
które aspekty pracy urzędu miałby 
prześwietlać bardziej, a które mniej 
wnikliwie. Lepiej jest uniknąć sytu­
acji, w której okazałoby się, że urzęd­
nik wybrany na tak ważne stanowisko 
przez jedną osobę byłby później przez 
nią sterowany.

Zofia Pokorska zapowiada, że ta 
sprawa jeszcze się nie skończyła. Uwa­
ża, że prawidłowość przeprowadzenia 
konkursu powinna wziąć pod lupę ko­
misja rewizyjna rady miejskiej.

- Przyznam, że na posiedzeniu za­
rządu nie dochodziliśmy do końca 
swoich praw i przed prezydentem za­
chowaliśmy się trochę jak tchórze. Te­
raz ten problem postawimy na ostrzu 
noża. Nie możemy pozostawić w urzę­
dzie osoby tak znaczonej - Zofia Po­
korska właśnie w ten sposób określa 
Jolantę B. Artur KARDA
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WIEMY SŁYSZELIŚMY 
LUDZIE MÓWIĄ

MIEJSKA PORADNIA Psycholo- 
giczno-Pedagogiczna w Opolu w 
ramach ogólnopolskiego dnia bez­
płatnej diagnozy logopedycznej 
organizuje konsultacje dla dzieci 
w najbliższą niedzielę, 18 listo­
pada. Konieczna jest rejestracja 
telefoniczna pod numerami 454- 
92-16 lub 454-92-17. Dzwonić 
można od dziś do czwartku w 
godz. 8-15. Jak mówi logopeda Jo­
lanta Siołkowska-Wilk, dzięki tej 
akcji zostanie częściowo rozłado­
wana długa kolejka do specjali­
stów przyjmujących w tej porad­
ni (okres oczekiwania na badania 
wynosi nawet 1,5 miesiąca).

„CISZA” to tytuł polskiego fil­
mu obyczajowego, którego pokaz 
specjalny odbędzie się dziś w ki­
nie „Centrum-Odra” w Opolu. Ob­
raz ten zdobył dwie nagrody na te­
gorocznym festiwalu filmowym 
w Gdyni: za najlepszą reżyserię 
dla Michała Rosy i najlepszą ro­
lę kobiecą dla Kingi Preis. Po­
czątek seansu o godz. 21.30. Bi­
lety kosztują 10 zł.

PASAŻ między blokami nr 6 i 
7 przy ul. Grota Roweckiego w 
opolskiej dzielnicy ZWM wie­
czorami przemienia się w spelun­
kę. Młodzież popija tu piwo, wi­
no i mocniejsze trunki. Jeden z 
mieszkańców prosi, by straż miej­
ska i policja surowiej egzekwo­
wały przepis o zakazie spożywa­
nia alkoholu w miejscach pu­
blicznych.

OD TYGODNIA nasza czytel­
niczka (imię i nazwisko znane re­
dakcji) próbuje wypożyczyć książ­
kę z biblioteki gminnej w Tarno­
wie Opolskim. Robiła trzy 
podejścia w godzinach pracy tej 
instytucji: w zeszły poniedziałek, 
środę i piątek, ale bezskutecznie - 
za każdym razem wypożyczalnia 
była zamknięta, a na drzwiach nie 
wisiała żadna informacja.

ROJ OS zagrażał mieszkańcom 
jednego z budynków przy ul. 
Lwowskiej w Brzegu. Owady za­
gnieździły się na poddaszu. Stra­
żacy, którzy unieszkodliwili osy, 
mówią, że takie zdarzenie to ewe­
nement o tej porze roku.

ZAPRÓSZENIE było prawdopo­
dobną przyczyną pożaru schodów 
prowadzących na poddasze opusz­
czonego budynku jednorodzinne­
go przy ul. Harcerskiej w Za- 
wadzkiem. Ogień w tym należą­
cym do gminy domu strażacy 
gasili w nocy z piątku na sobotę.

PODPALACZ grasował w piw­
nicy bloku spółdzielczego przy ul. 
Powstańców w Zawadzkiem w so­
botę przed godz. 4 nad ranem. W 
szczelinę między futryną a drzwia­
mi wetknął gąbkę nasączoną ła­
two palnym płynem i podłożył 
ogień. Na szczęście straż pożar­
na ugasiła pożar.

WYJAŚNIENIE. W piątkowym 
wydaniu „NTO” zamieściliśmy 
nieścisły podpis pod zdjęciem do 
tekstu „Koniec z sentymentami”. 
Cytowana w podpisie Małgorzata 
Pierzga jest recepcjonistką opol­
skiego hotelu Mercure (podaliśmy 
nieaktualną jego nazwę - Opole). 
Wyjaśniamy ponadto, że infor­
macja o obłożeniu ok. 30 procent 
pokoi w tym hotelu dotyczyła sy­
tuacji z czwartku i nie odzwier­
ciedlała średniej frekwencji tury­
stów odwiedzających Mercure.

Zebrał Artur KARDA
Dyżurujemy w godz. 16-18. 

Tel. 456-70-45.

ZGINĄŁ, BO ZOBACZYŁ ZA DUŻO

Śmierć pod dyskoteką
W nocy z soboty na niedzielę w pobliżu brzeskiej dyskoteki, w której bawiło się kilkaset 
osób stracił życie młody mężczyzna.

ig Star Club” to jedna z naj­
większych dyskotek w Brze­
gu. Może pomieścić blisko

i tysiąc osób. W sobotni wie­
czór było w niej około 

ośmiuset młodych. 20-letni Piotr S. 
ze wsi Różyna koło Brzegu bawił się 
ostatni raz w życiu.

- Na dyskotekę pojechaliśmy w 
siódemkę - powiedział nam w nie­
dzielę jeden z kolegów Piotra. - Po 
kilku godzinach zabawy, około dru­
giej w nocy Piotrek z kolegą wyszli 
przed budynek. Kiedy przechodzili 
obok zaparkowanych przed dysko­
teką aut zobaczyli, że ktoś się chyba 
włamuje do „malucha”. Była w nim 
wybita szyba. Piotrek został na miej­
scu, a kolega pobiegł po pomoc do 
dyskoteki.

Według relacji świadków. Piotr po 
chwili szarpał się z dwoma mężczy­
znami. Kiedy po kilku minutach je­
go kolega wrócił ze znajomymi na 
parking, Piotr leżał na ziemi koło sta­
rych magazynów.

- Był nieprzytomny, miał twarz we

POLICJANCI SAMI UKARALI WINNEGO

Mówi, że nie zauważył rowerzystki
Do redakcji „NTO” rozdzwoniły 
się telefony: po Krapkowicach 
bezkarnie kursuje taksówkarz, 
który potrącił rowerzystkę i 
zbiegł z miejsca wypadku.

prawdziliśmy. Zdarzenie miało 
miejsce w sobotę 3 listopada w 
Krapkowicach na ulicy Księdza 

Koziołka. Wezwani na miejsce poli­
cjanci z Komendy Powiatowej ustali­
li, że przejeżdżający przez przejście 
dla pieszych samochód marki polonez 
potrącił rower prowadzony przez ko­
bietę. Rowerzystka upadła na ziemię. 
Sprawca nie zatrzymał się, nie spraw­
dził, czy ofiara potrzebuje pomocy. 
Policjanci natychmiast podjęli śledz­
two. Poszukiwania drogowego pira­
ta skupiły się na branży taksówka­
rzy. Z zeznań poszkodowanej i świad­
ków wynikało bowiem, że jej rower 
potrąciła taksówka - ciemnoniebieski 
polonez ATU. W Krapkowicach nie 
ma jednak żadnej takiej taksówki. Jest 
podobna - polonez ATU koloru ciem­
nozielonego.

Krapkowice to niewielkie miasto. Ta­
kie wieści rozchodzą się szybko. 
Wszyscy wiedzą o czyją taksówkę 
chodzi - pana H. - najstarszego tak­

Auta jak zapałki

Ten mały fiat w ciągu kilku minut 
spłonął wczoraj rano w Lędzinach 
pod Opolem. Straty wynoszą ok. 3 
tysięcy zł. Przyczyna pożaru jest nie­
znana.

Pani Danusia po każdej dyskotece zbiera porozrzucane wokół puszki po 
piwie i napojach. Kiedy w niedzielę około godziny 4.45 pojawiła się na 
miejscu, teren był już odgrodzony taśmą. Wszędzie było pełno policjantów 
zabezpieczających ślady.

krwi - opowiada jeden ze świadków 
akcji ratunkowej. - Ktoś pobiegł we­
zwać karetkę, a koledzy próbowali 

sówkarza z numerem bocznym „2”.
- To starszy człowiek, ma już 73 

lata, nie pierwszy raz spowodował za­
grożenie, w końcu musiało dojść do 
jakiegoś nieszczęścia. Bulwersujące 
jest to, że on po tym wypadku nadal 
wozi ludzi - anonimowi rozmówcy, 
którzy zaalarmowali redakcję doma­
gali się interwencji w tej sprawie.

- To na pewno on, kilka dni szukała 
go policja po postojach - opowiada tak­
sówkarz o imieniu Ryszard. - Powie­
działem mu o tym i wtedy zniknął. Dziś 
znowu się pojawił, widać nie boi się 
już. Wcale mnie nie dziwi ten wypa­
dek: on dawno nie powinien ludzi wo­
zić, ale co pół roku chodzi na badania 
lekarskie i jakoś je przechodzi z wyni­
kiem pozytywnym. Jak ? Nie wiem.

Wielu taksówkarzy broni H.: - Nie 
osądzajcie człowieka bez wyroku są­
du, to mógł być taksówkarz spoza 
Krapkowic - mówi właścieciel tak­
sówki numer 32. - Jak kogoś tak we­
zmą na języki, to już by wieszali i jest 
skończony. Tu niektórzy go nie lubią 
i gadają, że to on, chociaż nie widzieli.

Przewodniczący Społeczności Tak­
sówkarskiej Krapkowic Roman Du­
dek pizyznaje, że w mieście, a zwłasz­
cza wśród miejscowych przewoźni­

Kilka godzin później, około 15.00, 
przy ul. Bytnara „Rudego” w Opo­
lu w płomieniach stanął Volkswagen 
golf. Strażacy nie wykluczają pod­
palenia, jednak ostateczną przyczy­
nę pożaru powinni wyjaśnić poli­
cjanci.

Sześcioro rannych
Do groźnego wypadku doszło w 

sobotę ok. godz. 7.35 na drodze kra­
jowej nr 45 między Opolem a Krap­
kowicami. Na wysokości Gwoździe 
fiat siena z nieustalonych dotąd przy­
czyn zjechał na lewo, przekroczył oś 

ratować pobitego. Pogotowie przy­
jechało dopiero po 20 minutach. Po­
dobno pomylili adresy. Lekarz jesz­

ków wiele się mówi o zdarzeniu z 3 
listopada.

- Winien czy nie, my jako społecz­
ność możemy być co najwyżej obu­
rzeni, że jeden z nas nie zatrzymał się 
na miejscu wypadku. Nie możemy 
jednak decydować kto jeździ na ta­
ryfie - mówi Dudek. - Zezwolenia da- 
je urząd miasta

i może je cofnąć w przypadku 
skarg. Bardziej prawdopodobne, że 
zezwolenie tego pana straci ważność 
bo on nie przejdzie kolejnych badań 
lekarskich. Niektórzy taksówkarze 
tylko na to czekają: to walka o chleb. 
Może dlatego tak łatwo niektórym go 
osadzać.

H., którego udało się nam spotkać 
na postoju, nie zaprzeczał, że to on 
był 3 listopada na ulicy księdza Ko­
ziołka.

- 0 przebieg wydarzeń proszę py­
tać na policji, nie uciekam od odpo­
wiedzialności, ale nic złego nie zro­
biłem, nie jestem winien - mówił H. 
- Złośliwości ludzi, którzy maja mi za 
złe, że chcę jeździć nie będę komen­
tował. Łatwo komuś zaszkodzić.

- Sprawca został ustalony i ukara­
ny mandatem - informuje podin­
spektor Jerzy Kuźmiuk, zastępca ko­

jezdni i zderzył się z nadjeżdżającym 
z przeciwka fiatem palio weekend. 
W sienie ranne zostały 4 osoby. Po­
szkodowanych zostało również dwo­
je ludzi jadących fiatem palio, z cze­
go kobieta doznała ciężkich obrażeń 
ciała. Wszystkie ofiary wypadku zo­
stały odwiezione do szpitala w Krap­
kowicach. Przez pięć godzin z po­
wodu wypadku droga krajowa była 
zablokowana.

Potrącił i uciekł
W sobotę policjanci złapali w po­

ścigu 24-letniego sprawcę wypadku, 

cze przez 10 minut próbował reani­
mować chłopaka, między innymi za 
pomocą elektrowstrząsów. Nic to nie 
dało. To przypadkowa i bezsensow­
na śmierć.

Policja o tragicznym zdarzeniu pod 
dyskoteką dowiedziała się o godzi­
nie 2.45 od pogotowia.

- Na miejsce ściągnęliśmy na­
tychmiast wszystkie dostępne siły i 
środki, aby prawidłowo zabezpieczyć 
wszystkie ślady, bo to było w tym 
momencie najważniejsze - powiedział 
„NTO” młodszy inspektor Stefan 
Górnicki, zastępca komendanta po­
wiatowego policji w Brzegu. - Ze­
braliśmy zarówno ślady mechanicz­
ne, jak i biologiczne. Mamy spisa­
nych blisko dwieście osób, które były 
tej nocy w dyskotece i mogą coś wie­
dzieć o tragedii. Oględziny skoń­
czyliśmy około godziny ósmej. Są­
dzę, że szybko uda nam się znaleźć 
sprawców i ustalić dokładny przebieg 
zdarzenia.

Jarosław STAŚKIEWICZ
Michał WANDRASZ

mendanta Komendy Powiatowej w 
Krapkowicach. - Początkowo poli­
cjanci nie mogli odnaleźć podejrza­
nego i wyglądało na to, że sprawa za­
kończy się skierowaniem do sądu 
grodzkiego. Po kilka dniach ta oso­
ba sama się do nas jednak zgłosiła i 
po konfrontacji jej zeznań z wersją, 
jaka przedstawiła poszkodowana, 
okazało się, że zdarzenie wyglądało 
nieco inaczej.

Podinspektor Kuźmiuk, podkreśla, 
iż samochód który potrącił rower, nie 
miał żadnych śladów, co świadczyło 
o tym, że potracenie było tylko lek­
kim „zahaczeniem”. Sprawca tłuma­
czył, że nie zatrzymał się, bo nie po­
czuł ani nie zauważył kolizji. Z wła­
snej inicjatywy odnalazł rowerzystkę 
i wypłacił jej odszkodowanie za uszko­
dzenie roweru. Potem sam zgłosił się 
na policję. W tej sytuacji policjanci 
postanowili sami ukarać winnego - ko­
rzystając z nowych przepisów Ko­
deksu Postępowania w Sprawach o 
Wykroczenia z października 2001 ro­
ku. Uznali, że był winien jedynie spo­
wodowania zagrożenia bezpiecżeń- 
stwa w ruchu drogowym i wymierzy­
li mu mandat.

Beata SZCZERBANIEWICZ

do którego doszło około godz. 18.00 
w Brzegu na ul. Trzech Kotwic. Kie­
rowca audi podczas manewru cofa­
nia potrącił 68-letniego rowerzystę i 
zbiegł, nie udzielając rannemu po­
mocy. Za ucieczkę z miejsca wy­
padku grozi mu surowsza kara.

Wszedł wprost pod koła
71-letni mężczyzna został ranny 

w wypadku, do którego doszło w no­
cy z piątku na sobotę w Niemodlinie 
na ul. Opolskiej. Staruszek wszedł 
na jezdnię zza samochodu i został 
potrącony przez seata toledo. Art
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OBCHODY ROCZNICY ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI

Od święta pamięć, 
na co dzień kłótnie
11 listopada był okazją do pamiętania o bohaterach walk o niepodległość i o naszych 
obowiązkach wobec ojczyzny.

od pomnikiem Bojownikom 
o Polskość Śląska Opol­
skiego świętowali Opolanie 
83. rocznicę odzyskania 
przez Polskę niepodległości. 

Wiązanki kwiatów i wieńce składa­
li parlamentarzyści, przedstawiciele 
władz rządowych i samorządowych 
wszystkich szczebli, organizacji spo­
łecznych, wielu środowisk, komba­
tanci, wojsko, policja i harcerze.

■ Wspominamy dziś tych, którzy po­
nieśli największą ofiarę, oddali życie 
w walce o wolność i niepodległość - 
mówił pod pomnikiem wojewoda Le­
szek Pogan. - 11 listopada 2001 wy­
maga także od nas podjęcia walki o 
przyszłość Polski. Trudna sytuacja 
gospodarcza państwa, zubożenie spo­
łeczeństwa to wyzwania na dziś. Ja­
ko przedstawiciel rządu pragnę za­
pewnić, że podejmujemy tę walkę - 
dodał.

Ku czci tych, którzy oddali życie 
w walce za Polskę od roku 1918 po 
czasy najnowsze, odczytano apel po­
ległych, a kompania reprezentacyj­
na oddała salwę honorową.

Uczestnicy patriotycznej uroczy­
stości przeszli pod pomnik z katedry 
opolskiej, gdzie wcześniej biskup Jan 
Bagiński przewodniczył uroczystej 
mszy św. koncelebrowanej w intencji 
ojczyzny. W długim pochodzie pocz­
tów sztandarowych wyróżniał się 
transparent z hasłem „Życie i śmierć 
dla narodu” niesiony przez młodzież 
z Obozu Narodowo-Radykalnego.

W kazaniu bp Bagiński przypo­
mniał wysiłek polskiego społeczeń-

Glówne uroczystości pod pomnikiem Bojowników o Polskość Śląska 
Opolskiego.

stwa i Kościoła zmierzający do utrzy­
mania polskości i odzyskania nie­
podległości po zaborach. Wskazał na 
twórców U RP jako wzory dla współ­
czesnych Polaków:

- W społeczeństwie rodzi się znie­
chęcenie i brak wiary w przyszłość. 
Zamiast jednoczenia się obserwuje­
my mnożenie się w nieskończoność 
partii zainteresowanych niebezpiecz­
ną dla kraju prywatą. Takie święto jak 
dzisiaj powinno wstrząsnąć sumie­

niami ludzi o zacieśnionych hory­
zontach, nie umiejących dostrzec, że 
dobro wspólne powinno być wszyst­
kich celem - mówił w kazaniu ks. bi­
skup.

Po mszy św. wojewodą Leszek 
Pogan odsłonił, a biskup Jan Ba­
giński poświęcił tablicę pamiątko­
wą, w kaplicy Piastowskiej, upa­
miętniającą 100-lecie urodzin pry­
masa Wyszyńskiego. Tablicę 
zaprojektował Marek Maciąg, a wy­
konał Wiktor Halupczok.

- Święto Niepodległości bardziej 
uroczyście obchodzono przed woj­
ną. Wielkie wrażenie robiła defilada 
kawalerii czy orkiestra na koniach. 
Dziś wojska prawie w Opolu nie ma, 
orkiestra skromniutka, ale miłość zo­
stała. Kiedy obserwuję Polskę na co 
dzień, jestem rozczarowany tym, jak 
władze kłócą się między sobą. To jest 
najgorsze - powiedział „NTO” Ma­
rian Zembrzuski, prezes Niezależ­
nego Stowarzyszenia Kombatantów 
Polskich.

Uroczystości w Opolu zakończy­
ła nadzwyczajna sesja rady miasta. 
Sesja składała się z dwóch części. W 
pierwszej profesor Michał Lis z Uni­
wersytetu Opolskiego przypomniał 
historię odzyskania przez Polskę nie­
podległości w 1918 r. Mówił rów­
nież o działaniach polskich organi­
zacji narodowych na Śląsku, a 
zwłaszcza na Opolszczyźnie.

W drugiej uhonorowano ludzi i or­
ganizacje pracujące na rzecz lokal­
nej społeczności. Tytuł Zasłużony 
dla Miasta Opola otrzymał ksiądz 
doktor Zygmunt Lubieniecki, pro­
boszcz parafii św. Józefa w Opolu 
Szczepanowicach. Doceniono przede 
wszystkim jego działalność charyta­
tywną. Odznaki za zasługi dla mia­
sta Opola otrzymali Andrzej Toczek 
(pomaga, między innymi bezdom­
nym i powodzianom), Jarosław Ga- 
łęza, dyrektor Muzeum Wsi Opol­
skiej, i Polskie Stowarzyszenie Dia­
betyków Oddział Miejski w Opolu.

Krzysztof OGIOLDA 
Krzysztof BARANOWSKI

Obchody Święta Niepodległości
■w Opolu fotografował 
Witold Chojnacki

OPOLSKI KLUB RADNYCH SLD PODZIELIŁA SPRAWA PREZYDENTURY

Młode wilczki i stare Iwy
- Nie damy się ogłupić - mówi 
radny Mniejszości Niemieckiej, 
Ernest Mittmann. - Ten samorząd 
jest chory - dodaje Jan Steiner, 
radny bezpartyjny.

Ernest Mittmann, Jan Steiner i 
Jan Kneffel (także bezpartyjny) 
należą do rządzącego Opolem 

koalicyjnego klubu radnych SLD- 
MN-TPO. Od dawna nie chodzą jed­
nak na posiedzenia klubu. Oni i jesz­
cze jeden radny, którego nazwiska 
nie chcą na razie ujawnić, noszą się 
z zamiarem wyjścia z tej koalicji. 
Na razie Mittmann mówi jeszcze o 
separacji, a nie o rozvJodzie^ - W se­
paracji długo nie da się żyć - do­
daje Steiner. - Albo nastąpi pogo­
dzenie, albo ugniemy się w którąś 
stronę. Być może w stronę opozy­
cji.

- Klub SLD właściwie przestał 
działać - twierdzi Mittmann. - To 
grupki urażonych kolesiów, czego 
dowodzi sprawa wyboru kandydata 
na prezydenta miasta. Niedługo bę­
dą sobie nawzajem pokazywać kar­
ty do tajnego głosowania, żeby mieć 
pewność, że została zachowana dys­
cyplina partyjna. Tu grają rolę in­
dywidualne ambicje, a my mamy w 

tym uczestniczyć? Nie~damy się 
ogłupić młodym wilczkom z SLD. 
Ja jestem na to za stary lew. Prze­
cież w dzielnicach, z których zo­
stałem wybrany na radnego - we 
Wróblinie, Zakrzowie, Gosławicach, 
na Chabrach, nic się nie robi. Jak ja 
mam patrzeć w oczy moim wybor­
com?

- Koledzy z klubu wiedzą, jakie 
mamy zastrzeżenia - mówi Steiner. 
- My chcemy tylko, żeby przy po­
dejmowaniu różnych decyzji zwy­
ciężał zdrowy rozsądek, a nie poli­
tyka. Ja widziałbym inne, czytelne 
dla wyborców prowadzenie inwe­
stycji w mieście i gopodarowanie 
miejskimi finansami. Obecna for­
ma upolitycznienia opolskiego sa­
morządu sprawia, że ten samorząd 
jest chory. SLD próbował kupować 
głosy opozycji i nie raz mu się to 
udawało. Nasze głosy nie były do­
ceniane. Matematyka pokaże, że bez 
nich każdy kandydat na prezydenta 
przepadnie. My nie szantażujemy 
SLD, ale dopóki oni będą się bawić 
w politykę, my na to nie pójdziemy. 
Nie mamy nic do stracenia.

Jan Steiner przywołuje przykład 
miasteczka w Austrii, w którym za­
rząd miasta złożony jest z przed-

Podczas wczorajszego posiedzenia Zarządu Wojewódzkiego SLD było na 
sali dwóch nieoficjalnych jeszcze kandydatów na prezydenta Opola.

stawicieli różnych ugrupowań - pro­
porcjonalnie do ilości mandatów w 
radzie. Przywołuje też przykład war­
szawski, gdzie wprowadzony został 
zarząd komisaryczny.

Do czwartkowej sesji rady mia­
sta chce poczekać z komentarzami 

Jan Kneffel. Na razie może powie­
dzieć tylko, że sprawa separacji nie 
jest przesądzona i że będą się jesz­
cze toczyły rozmowy. Przypomina, 
że on i jego koledzy są radnymi nie­
zależnymi i chcą skorzystać z tego 
przywileju.

- Dla mnie to wszystko to są tyl­
ko plotki - powiedział nam wczoraj 
Artur Sypień. przewodniczący klu­
bu radnych SLD. - Oficjalnie nic na 
ten temat nie wiem.

Wczoraj po południu spotkał się 
Zarząd Wojewódzki SLD. W kon­
tekście prezydentury' w Opolu pa­
dały słowa: ambicje, dobro partii, 
zagrożenie dla SLD.

Na sali w siedzibie SLD przy ul. 
Dwrenickiego obecni byli posłowie, 
wojewoda i jego zastępczyni, ale tak­
że dwóch nieoficjalnych jeszcze kan­
dydatów na prezydenta: Remigiusz 
Promny i Piotr Synowiec. Kiedy ten 
pierwszy nie uzyskał rekomendacji 
swojego klubu na fotel prezydenta 
(chociaż jest szefem SLD w mieście 
i miał także poparcie od zarządu wo­
jewódzkiego partii), ten drugi zgo­
dził się kandydować (chociaż twier­
dził. że dobrze mu na stanowisku 
przewodniczącego rady miasta i nie 
zamierza ubiegać się o inny urząd).

Podział w miejskim SLD jest fak­
tem. W klubie radnych utworzyły 
się podgrupy, które trudno będzie 
zdyscyplinować, mimo że poseł Je­
rzy Szteliga zapewnia, że Sojusz nie 
jest skłócony.

Agata JOP
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MINIPOCIĄG ZA ROK 

Przetarg 
na szynobus
W przyszłym tygodniu zarząd wo­
jewództwa ogłosi przetarg na szy­
nobus, czyli rodzaj minipociągu, 
który zabiera jednorazowo od 60 
do 120 pasażerów.

rocedura przetargowa biegnie 
dwutorowo - wyjaśnia Hubert 
Niepala, członek zarządu woje­

wództwa. - Próbowałem namawiać 
moich kolegów z województw Pol­
ski południowo-zachodniej, byśmy 
w trybie zamówień publicznych zło­
żyli wspólne zamówienie. Korzyść 
byłaby podwójna - dla producenta, 
który miałby zlecenie na seryjną pro­
dukcję, i dla urzędów marszałkow­
skich, bo mogłyby kupić więcej skła­
dów za niższą cenę. Problem polegał 
na tym, że prawnicy nie potrafili oce­
nić, czy taki tryb zamówień jest zgod­
ny z przepisami. Dlatego postano­
wiliśmy też działać na własną rękę, 
by nie tracić czasu, a przede wszyst­
kim przyznanych na ten cel dotacji.

Zainteresowane szynobusem wo­
jewództwa mają do 16 listopada za­
decydować czy podpiszą porozu­
mienie o wspólnym zamówieniu.

W myśl ustawy o transporcie ko­
lejowym dziesięć procent dotacji, któ­
re otrzymują regiony, powinno pójść 
na zakup szynobusów. W tym roku 
Opolszczyzna dostanie na ten cel 900 
tysięcy złotych. W roku przyszłym 
przewidziane jest 1,5 min złotych. 
Koszt jednego składu pojazdu szy­
nowego wynosi od 2 do 3 min zło­
tych. Na jego sfinansowanie po­
trzebne więc są dwuletnie dotacje. 
Chyba że doszłoby do porozumienia 
sześciu województw i udało się wy­
negocjować dużo niższą cenę. Hu­
bert Niepala szacuje, że wówczas by­
łaby szansa na dwa pełne składy.

Minister transportu wyznaczył sze­
ściu krajowych producentów, którzy 
mogą wziąć udział w przetargu. - 
Pierwszy szynobus pojawiłby się na 
opolskich szlakach dopiero jesienią 
przyszłego roku, bowiem od zamó­
wienia do sfinalizowania produkcji 
upływa prawie rok.

Andrzej Szwed, dyrektor Opol­
skiego Zakładu Przewozów Regio­
nalnych, mówi, że nawet jeden szy­
nobus żostanie powitany z radością. 
Ten, który przez kilkanaście tygodni 
kursował na linii Nysa - Głuchołazy, 
choć miał 20-letni staż, sprawdził się 
znakomicie. Nie jest jeszcze do koń­
ca ustalone, jakie trasy będą szyno- 
busy obsługiwać. Najpewniej te nie- 
zelektryfikowane: Nysa-Głuchołazy, 
Nysa-Opole, Kędzierzyn-Kamieniec. 
Na pytanie: o ile eksploatacja takiej 
linii jest tańsza, można będzie odpo­
wiedzieć, gdy wybrany zostanie pro­
ducent i konkretny typ pojazdu.

Szył

---------------- REKLAMA ----------------

EKSPRESOWE
SPRZEDAM Audi 100, składak, 1994 r„ stan 
dobry, 0601-410-513. ii3iEC6 

SUSZARNIA 6 ton olej opalowy; 415-33-34.
53280RJ1

WYNAJMĘ mieszkanie 2 dziewczynom na ZWM. 
Tel. 454-79-73.53366zci 

MASAŻE 0504-625-099.53439adi

SPRZEDAM Fiata Uno 1,4,1996, garażowany, 
10.300.-, tel. 42-17-103. 5344oaoi

Biuro Ogłoszeń
„Nowej Trybuny Opolskiej”

tel. 456-70-41

KANAREK WYRÓŻNIA SIĘ ALBO PREZENCJĄ, ALBO TALENTEM

Każdy ma jakiegoś ptaka
Podczas Mistrzostw Opolszczyzny Kanarków i Ptaków Egzotycznych trele 
były oceniane przez sędziego zamkniętego w wyciszonym pomieszczeniu.

śród kanarków panuje spe­
cjalizacja - albo ma się nie­
złą prezencję, albo wybit­
ny talent do śpiewania. 
Dlatego kanarki śpiewają­

ce (harceńskie) wyglądają mamie: ma­
łe, żółte, nawet dziobka szeroko nie 
otworzą:

- Bo to nie bociany, żeby klekota­
ły. Kanarek harceński śpiewa gar- 
dziołkiem i języczkiem, a dziobek ma 
mieć zamknięty - mówi hodowca ka­
narków Józef Wójcik.

Kanarki śpiewają tzw. turami, któ­
re składają się z turkotów i dzwonków 
oraz z basów i fletów. Śpiewają sam­
ce, bo w ten sposób kokietują sa­
miczki. Dlatego też samce są droższe 
od samiczek. Śpiewający kanarek 
kosztuje około 50-80 zł, milcząca ka­
narkowa - 20-30 zł.

Wprawdzie kanarki mają zakodo­
waną w genach umiejętność śpiewa­
nia, ale...

- Nawet najlepszy śpiewak musi się 
uczyć - mówi Józef Wójcik. - Po wy­
pierzeniu kanarki wkłada się do kla­
tek szkoleniowych. Obok stawia się 
klatkę ze starszym śpiewakiem. To on 
śpiewa, a młode się przysłuchują, a 
następnie naśladują mistrza. •

Ocenianie treli (na przykład pod­
czas mistrzostw) to bardzo poważna 
sprawa. Sędzia oraz klatka z cztere­
ma ocenianymi kanarkami z jednej ho­
dowli znajdują się w wyciszonym po­
mieszczeniu.

- Jeśli któryś z kanarków nie za-

OKTOBERFEST W GOGOLINIE

Było tak gorąco, że niepotrzebne były grzance
Kilka tysięcy osób imprezowało w 
sobotę na biesiadzie piwnej. Spo­
sobem na dobrą zabawę był złoty 
trunek, chleb ze smalcem i mu­
zyczne przeboje.

ogolin to bardzo specyficzne miej­
sce. Ludzie znają tu tradycje Okto- 
berfestów, na których staraliśmy 

się wzorować naszą biesiadę. Widać to 
zresztą po tym, jak bawią się wasi 
mieszkańcy. Tak wspaniałego klimatu 
nie było w żadnym innym miejscu - po­
wiedział ,,NTO” pracownik firmy Arip. 
organizatora biesiady.

Pod ogromnym namiotem bawiły się 
całe pokolenia. Jan i Krystyna Lang- 
fortowie, starsze małżeństwo z Gogo­
lina, przyszli, by oderwać się od tele­
wizyjnych seriali. Nastolatkom z Krap­
kowic - Kaśce i Olce Respondek - które 
pod namiot zajrzały z tatą i kuzynem, 
gogoliński Oktoberfest tak się spodo­
bał, że z kuflami w jednej dłoni, a „ko­
mórkami” w drugiej rozsyłały do zna­
jomych sms-y z zaproszeniami. Jednak 
ich kuzyn Waldek Walczak, inżynier 
elektryk z Gdyni, narzekał, że ta im­
preza nie umywa się do święta chmie­
lu w Niemczech.

- Tam jest piwo, a tu długa kolejka 
- mówił.

Trzech kolegów z Dziewkowic: Da­
mian Kasza, Adam Hadelko i Marek 
Tarliński, przyjechało do Gogolina, by 
odetchnąć od zgiełku Monachium. W 
tygodniu pracują tam przy taśmie pro­
dukcyjnej fabryki samochodów BMW.

- Fajno imprezka, ino trochu mało 
zespołów. W Niemcach na takich bie-

Zbigniew Cieślak z Prudnika wystawiał swoje papugi.

śpiewa, to cała grupa jest przegrana. 
Obowiązuje zasada „wszyscy za jed­
nego, jeden za wszystkich” - tłuma­
czy hodowca.

W tym roku najwyżej oceniono 
umiejętności kanarków z hodowli Jó­
zefa Cichonia ze Strzelec Opolskich.

Kanarki kolorowe ocenia się na­
tomiast za wygląd i kształt. Ich śpie­
wu - jak twierdzą hodowcy - nie ma 

Barman Robert Jasiński z Opola, o godzinie 21.00 napełniał dwutysięczny kufel.

siadach, jak zagra orkiestra, to szlagry 
idą jeden za drugim, a ludziska tańczą 
nawet na stołach - opowiadali.

Wszyscy trzej i ich kumpel Olek 
Zdobylak, który jest tokarzem w Dziew- 
kowicach, włożyli na głowy gigan­
tyczne czapki przywiezione z nie­
mieckich Oktobersfestów. Każdy dzier­
żył w dłoni przyniesiony z domu litrowy 
kufel, dwa razy większy od kufelków 
pozostałych gości. - Dzięki takiej ob­
jętości szkła nie musimy co chwilę usta­
wiać się w kolejce - wyjaśniał Olek.

- Widzę niektóre twarze zakręcone, 
jakby w Gogolinie wszyscy w beto­
niarce spali - zagadywał ze sceny ka­
bareciarz Jacek Ziobro.

Mimo że była to już ósma godzina 
imprezy, w tłumie biesiadników nie by­

co podziwiać. W Opolu oceniano ka­
narki czerwone, białe, kształtne.

Wystawie towarzyszyła też pre­
zentacja drobiu ozdobnego. Najwię­
cej zamieszania wokół siebie zrobił... 
czarny i bardzo krzykliwy kogut co­
chin olbrzymi, który piał bez wzglę­
du na porę dnia.

Zwiedzający mogli też podziwiać 
gołębie. Wśród nich znalazły się go­

ło widać ludzi zamroczonych piwem. 
Pewnie dlatego, że u większości im- 
prezowczów spożyty alkohol szybko 
wyparowywał w tańcu. Przy muzyce 
(głównie z płyt) pląsał cały namiot. Naj­
bardziej podobały się hity zespołu „Ich 
Troje”.

- Choć na dworze ziąb, tutaj atmos­
fera tak gorąca, że nie trzeba grzanego 
piwa - mówiła Agnieszka Masiarek z 
Przysieczy, która biesiadowała z mę­
żem Jarosławem oraz przyjaciółmi Ro­
zalią Kowalczyk i Maikiem Gricnerem 
z Krapkowic.

Wieczorem pod namiotem zrobił się 
ścisk jak w autobusie, a przy stołach za­
brakło miejsc. -1 chociaż trzeba stać, 
to w tak wspaniałej atmosferze piwo 
smakuje bardziej niż na kanapie w do­

łębie wysokolotne budapesztańskie, 
które potrafią wznieść się na wyso­
kość 12 km, podczas gdy normalnie 
gołębie fruwają na wysokości ok. 200 
metrów. Były też gołębie łapciate, któ­
rym długie pióra rosną na nogach tak, 
że ptak wygląda, jakby chodził w płe­
twach, oraz... łapciate w pończosz­
kach (pióra na nogach są nieco krót­
sze).

- Każdy ma jakiegoś ptaka, a ja tych 
ptaków mam cały strych - mówi ho­
dowca gołębi, Jerzy Czech z Osin. - 
Życie bez hobby to życie zmarnowa­
ne. Już jako mały chłopiec hodowa­
łem króliki, namawiałem mamę do 
kupna coraz to nowych zwierząt. Na 
ochotnika pasłem gęsi na ścierniskach. 
Teraz hoduję gołębie.

Gołębie Jerzego Czecha zostały 
ocenione jako najpiękniejsze.

Ewa BILICKA

mu - mówił Leonard Cebula z Zimnie 
Wielkich.

- A teraz czarny walc! Panowie pro­
szą panów, a panie idą na .piwo - za­
krzyknął Jacek Ziobro.

Robert Jasiński z Opola, jeden z kil­
ku barmanów pod namiotem, o godzi­
nie 21.00 napełniał dwutysięczny ku­
fel.

- Lubię piwo, ale po tylu godzinach 
pracy na pewno nie skuszę się nawet na 
małe z pianką - mówił.

Mariusz Czajka, który do niedaw­
na prowadził „Maraton uśmiechu” w 
TVN, był wodzirejem imprezy: - W 
Rzeszowie organizatorzy skończyli bie­
siadę o 9 wieczorem i doszło do roz­
róby, bo ludzie chcieli dalej się bawić. 
W Gogolinie biesiadowaliśmy do pół­
nocy. Artur KARDA
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Znaleźli prawdziwy dom
Rodzeństwo z Opola, osierocone po samobójczej śmierci mamy, zamieszkało w rodzime 
zastępczej w Strzelcach Opolskich.

M
ariola (17 lat), Danusia (13 
lat), Darek (9 lat) i Tomek 
(7 lat) stracili mamę 14 ma­
ja. Dwa tygodnie później 
sąd aresztował ich ojca za 
wieloletnie znęcanie się nad rodziną. 
Decyzją sądu dziewczyny zamieszka­
ły w czerwcu u swojego wujka w Klucz­
borku, a chłopcy przebywali w pogo­

towiu opiekuńczym.

Państwo Zuzanna i Bernard S., po in­
formacjach w „NTO” nakłaniających do 
tworzenia rodzin zastępczych, postano­
wili wspólnie, że przygarną dzieci, któ­
re znajdą się w trudnej życiowej sytu­
acji. Zgłosili się do Powiatowego Cen­
trum Pomocy Rodzinie, stamtąd 
skierowano ich do ośrodka adopcyjne­
go. Przeszli szkolenia oraz przygotowa­
li czwórkę swoich własnych dzieci, że 
w ich domu i życiu może się pojawić no­
we dziecko, które potrzebuje pomocy.

Pod koniec czerwca ośrodek adop­
cyjny zaproponował im przejęcie opie­
ki nad dwójką chłopców z pogotowia 
opiekuńczego.

- Myśleliśmy początkowo, że weź- 
miemy tylko chłopców - mówi pani 
Zuzanna. - Zabraliśmy jednak całą 
czwórkę do siebie na pierwszy week­
end, by dzieci czuły się raźniej. Wte­
dy dziewczyny powiedziały, że chcia- 
łyby mieszkać razem z braćmi. Zgo­
dziliśmy się.

- Nareszcie poznaliśmy, co to znaczy 
prawdziwy dom - mówi Mariola, tego­
roczna maturzystka. Wprawdzie ona na

PIĘĆ LAT NA ZMIANY

Danusia (pierwsza z lewej), Mariola, Darek i Tomek znaleźli dom 
w Strzelcach.
co dzień mieszka w Opolu w interna­
cie, ale w każdy weekend przyjeżdża 
do Srzelec.

- Dopiero teraz wiemy, co to znaczy 
usiąść z rodziną przy stole, zjeść wspól­
ny posiłek, iść razem w niedzielę do ko­
ścioła i rozmawiać o zwykłych, co­
dziennych sprawach - dodaje.

- Cieszę się, że Mariola tak powie­
działa, bo nigdy nie rozmawialiśmy o 
tym, jak im się u nas podoba - komen­
tuje te słowa Zuzanna S. Dla dziewcząt

jest „panią Zuzą”, dla ich braci „mamą”.
Chłopcy szybko zaprzyjaźnili się z 

dziećmi swoich opiekunów, są zresztą 
w zbliżonym wieku. Na razie państwo 
S. są dla dzieci rodziną zastępczą na 
rok. Co będzie dalej?

- Wszystko zależy od ich sytuacji ro­
dzinnej, która na razie nie została są­
downie uregulowana - wyjaśnia pani 
Zuzanna.

Mariola, która w grudniu skończy

Tragedia rodzeństwa

Czterdziestoletnia Gabriela G„ matka 

czworga niepełnoletnich dzieci, wyskoczyła z 
okna 13. piętra wieżowca na Zetwuemie. 

Nazajutrz Mariola napisała list, w którym 

opisała cierpienia, jakie musiała znosić jej 

mama. Wręczyła go swojej polonistce, ta zaś 

dostarczyła list prokuraturze. Wkrótce 57-lełni 

Stanisław N. został aresztowany.

Prokurator postawił mu zarzut znęcania się 

nad konkubiną, które doprowadziło do jej 

targnięcia się na życie. Polegało ono m.in. na 

biciu, kopaniu, popychaniu, oblewaniu brudną 

wodą i wysypywaniu na nią śmieci. Do tego 

doszła przemoc psychiczna: wulgarne 

wyzywanie kobiety w obecności dzieci i 

zmuszanie chłopców, by wyzywali mamę od 

„cichodajek" i „prostytutek". Natomiast dzieci 

byty bite i za każde rzekome przewinienie 

zamykane w pokoju na klucz, wrzucane do 

wanny wypełnionej lodowatą wodą. Dostawały 

jedzenie pod warunkiem, że napisały na kartce, 
iż są głodne, bo mama im nie daje jeść. Akt 

oskarżenia przeciwko Stanisławowi N. powinien 

zostać sporządzony do końca tego roku.

18 lat, marzy o tym, by jak najszyb­
ciej się usamodzielnić i zaopiekować 
rodzeństwem. Ma nadzieję, że sąd 
przyzna jej prawa do mieszkania, któ­
rego głównym najemcą jest tata. Ma 
też nadzieję, że ojciec szybko nie wyj­
dzie na wolność. Za to chłopcy bar­
dzo za nim tęsknią.

- Mówią, że jakby tato ich więcej 
nie bił, to chcieliby do niego wrócić 
- dodaje Mariola.

Ewa KOSOWSKA-KORNIAK

Patriotyzm 
od kołyski
W sobotę w kościele Najświętszego 
Serca Pana Jezusa w Pogorzeli od­
był się finałowy koncert laureatów 
VI Wojewódzkiego Festiwalu Pie­
śni Patriotycznej „Tobie, Polsko”.

Przegląd konkursowy festiwalu od­
był się przed dwoma tygodniami. 
Grand Prix zdobyła licealistka Emi­

lia Komamicka, która śpiewa w brzeskim 
klubie garnizonowym. W przeddzień 
Święta Niepodległości kilkunastu naj­
lepszych solistów i zespołów spośród 53 
wykonawców startujących w konkursie 
miało okazję zaśpiewać jeszcze raz.

Justyna Sypień wyśpiewała 
pierwsze miejsce wśród solistów.

W wypełnionym do ostatniego miej­
sca kościółku zabrzmiały pieśni pamię­
tające czasy rozbiorów i światowych wo­
jen. jak również całkiem współczesne 
utwory, takie jak kompozycja rozsła­
wiona przez Jana Pietrzaka: „Żeby Pol­
ska była Polską”. Tę ostatnią zaśpiewa­
ła Justyna Sypień, 13-latka z Jasienicy 
Dolnej, która zwyciężyła w kategorii so­
listek. - Od trzech lat ćwiczę w Gmin­
nym Ośrodku Kultury w Łambinowi­
cach, ale śpiewam praktycznie od koły­
ski, bo cała moja rodzina jest muzykalna 
i lubi śpiewać - mówiła nam w zakry­
stii kościoła laureatka konkursu. Za dwie 
najlepiej wyśpiewane piosenki (drugą 
był przebój z filmu , Jak rozpętałem II

Nie trzeba mieć wielkich pieniędzy
Miejsca do cichej nauki, pokoje 
gościnne, sale sportowe, izolatki i 
aneksy kuchenne do zajęć kuli­
narnych - m.in. takie pomieszcze­
nia powinny znaleźć się w domach 
dziecka.

Do 2006 roku wszystkie domy 
dziecka muszą dostosować się do 
standardów określonych przez Mi­

nistra Pracy i Opieki Społecznej. W pią­
tek dyskutowali o tym w urzędzie wo­
jewódzkim szefowie centrów pomocy 
rodzinie.

- Na Opolszczyźnie od dwóch lat przy­
gotowujemy się do zmian. Porównuje­
my, w jakich warunkach pracują, a ja­
kie powinny spełniać - mówi Halina 
Osińska, zastępca dyrektora wydziału 
spraw społecznych i obywatelskich UW. 
- Jeszcze parę lat temu wiele domów 
obciążonych było długami. Dziś dy­
rektorzy szukają sponsorów i tak wy­
korzystują pieniądze, by dzieciom ży­
ło się łatwiej i lepiej z nimi pracować.

Standardy bytowe, o których mo­
wa w rozporządzeniu ministra, poza za­
pewnieniem wychowankom odzieży, 
zabawek, środków higienicznych, le­
ków i przyborów do nauki, dostępem 
do nauki, pomocy w odrabianiu prac 
domowych, uczestniczenia w zajęciach 
rekreacyjno-sportowych i in. - określa­
ją warunki, w jakich dzieci powinny 
mieszkać.

Podopiecznym powinno się zapew­
nić m.in. pokoje wyposażone w meble, 
łazienki z miejscem do pranie, toalety 
zapewniające intymność, pomieszcze­
nia do wypoczynku (zabawki, książ­

ki, gry, TV - nie mniej niż jedno po­
mieszczenie na 10 dzieci), miejsce do 
cichej nauki, kuchnię, ogólną jadalnię, 
aneksy, w których dzieci mogą przy­
gotowywać posiłki, a jednocześnie 
uczyć się samodzielnego życia.

- Dążymy do tego, by w domach by­
ło najwyżej 30 dzieci - mówi dyrektor 
Osińska. - Dzięki temu stworzymy w 
domach prawdziwą rodzinną atmos­
ferę, a wychowawcy poświęcą więcej 
czasu wychowankom.

Do końca roku dyrektorzy powinni 
napisać programy, w których nakreślą 
sposób wprowadzania zmian.

- Czasu jest sporo, ale już dziś domy 
podnoszą jakość swoich usług. Jeszcze 
do niedawna w wielu nie było pokoi go­
ścinnych, tymczasem odwiedzający ro­
dzice chcieli mieć zapewnioną intym­
ność. Powstały także kuchenki dla wy­
chowanków, w których mogą uczyć się

Karolina, Małgosia i Natalia 
podczas zajęć kulinarnych w domu 
dziecka przy ul. Powstańców 
Śląskich w Opolu.

gotowania - dodaje dyrektor Osińska.
Wśród opolskich domów dziecka 

wiele zbliża się do osiągnięcia mini­
sterialnych standardów. Do takich na­
leży opolski dom przy ul. Powstańców 
Śl. Tutaj po ostatnim generalnym re­
moncie urządzano dom tak, by był jak 
najbardziej nowoczesny. Są więc ma­
łe pokoiki, salki do zabaw i przyjmo­
wania gości, łazienki i nowocześnie 
urządzone aneksy kuchenne.

Dużo pracy ma natomiast przed so­
bą dom w Paczkowie. Przez lata nie re­
montowany, w końcu doczekał się mo­
dernizacji.

- Na remont potrzebowaliśmy 1 min 
300 tys. zł, dostaliśmy połowę - mówi 
Danuta Mielczarek, dyrektor ośrodka. 
Mimo wszystko dzieci już wprowadziły 
się do nowych pomieszczeń, mają przy­
tulne pokoiki, świetlice do odrabiania 
lekcji, osobne pokoje do odwiedzin, bi­
bliotekę. Nie starczyło pieniędzy na wy­
mianę okien i aneksów jadalnych oraz 
kuchenek. - Jestem dobrej myśli, po­
woli i my będziemy spełniać wymogi 
ministra, tym bardziej, że nie podle­
gamy pod starostwo, a Stowarzyszenie 
Towarzystw Interwencji Społecznych, 
mamy więc większe możliwości w zdo­
bywaniu pieniędzy - dodaje dyrektor.

W Domu Dziecka w Turawie prze­
bywa 60 wychowanków. Zgodnie ze 
standardami powinno ich być o poło­
wę mniej.

- Na pewno nie będziemy nigdzie 
przenosić dzieci. Część z nich się usa­
modzielni, część znajdzie dom w ro­
dzinach zastępczych lub rodzinnych do­
mach dziecka. Za każdym razem zde­

cyduje o tym sąd rodzinny - twierdzi 
Arkadiusz Cichecki, dyrektor.

Czy na realizowanie pomysłów mi­
nistra starczy pieniędzy? Szefowie do­
mów dziecka są dobrej myśli. - Skoro 
Sejm zatwierdził te standardy, to w bu­
dżecie państwa powinny znaleźć się pie­
niądze. Biorąc jednak pod uwagę sy­
tuację kraju, może być różnie. Ale przed 
nami jeszcze pięć lat - dodaje dyrek­
tor Cichecki. A Halina Osińska z UW 
dodaje, iż bardzo liczy na dobrą at­
mosferę wśród szefów domów dziec­
ka. - Bo jak widzę, wiele dobrego moż­
na zrobić dla wychowanków domów 
bez udziału wielkich pieniędzy.

Kosz

wojnę światową «Róża czerwono...»). 
Justynka z rąk starosty brzeskiego Ka­
zimierza Bączka odebrała nagrodę - apa­
rat fotograficzny.

Jarosław STAŚKIEWICZ

Sprostowanie
W tekście „Bolek, Lolek i van Gogh" w NTO i 

27-28 X 2001 r. podczas redakcyjnej adiustacji 
doszło do skrótów, które zmieniły sens dwóch frag­

mentów tekstu, co w konsekwencji doprowadziło do 

dwóch istotnych błędów. Otóż Luwr nie zamówił u p. 

Stokłosy reprodukqi „Damy z łasiczkę", płacąc mu 

za nią 200 marek, ale Stokłosa zamówił w muzeum 

reprodukcję „Mony Lisy", płacąc za nią Luwrowi 

owe 200 marek. Obrazy p. Stokłosy nie znajdują się 

w największych muzeach świata (co znalazło się w 

artykule), natomiast ma on licznych odbiorców swo­
ich reprodukqi na Zachodzie. Oczywiste jest też, że 

„Morozową" namalował Surikow. Za te niezamierzo­
ne pomyłki przepraszamy Wernera Mariana Stokłosę.

Redakcja
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Pomoc
dla samopomocy
Trwają przygotowania do otwarcia szkoły Kofoeda. Będzie to czwarta taka 
placówka w Polsce. Pomoże rozwiązać problemy bezdomnych.

iejski Ośrodek Pomo­
cy Rodzinie włączył 
się do programu wpro­
wadzanego na całym 
świecie przez Duń­
czyków. Ma on pomóc 

___ ludziom nieprzystoso­
wanym społecznie - nie radzącym so­
bie z trudami życia codziennego. Naj­
częściej są to bezdomni i bezrobotni. 
Nie potrafią sami podjąć działań, któ­
re zmieniłyby ich sytuację, i zostają 
klientami ośrodków pomocy społecz­
nej. Biernie tkwią w niekorzystnych dla 
nich warunkach. Nawet gdyby znala­
zła się dla nich praca, to nie byliby w 
stanie jej podjąć.

W 1921 roku w Danii narodził się 
pomysł stworzenia programu wyrwa­
nia ich z tzw. kręgu biedy. Określono 
go nazwą „pomoc dla samopomocy”. 
Ma on nauczyć ludzi działania, tak by 
w przyszłości umieli sobie sami pomóc. 
Pierwsza szkoła powstała w 1923 Ko­
penhadze. Jej założycielem był Hans 
Christian Kofoed.

Kilka lat temu główne złożenia pro­
gramu szkoły trafiły do Polski. W tej 
chwili trają przygotowania do urucho­
mienia jej w Opolu. We wrześniu urząd 
marszałkowski zaproponował MOPR 
włączenie się do duńskiego programu. 
Po miesiącu pracy przygotowany był 
już projekt i założenia programowe. Po­
stanowiono, że główny oddział szkoły 
ma mieścić się w przyszłym domu so­
cjalnym przy ulicy Odrzańskiej nr 4. 
Jest tam olbrzymiahala, która może zo-

stać zamieniona w warsztaty. Do cza­
su otwarcia domu zajęcia prowadzone 
będą w dwóch ośrodkach readaptacyj­
nych MOPR „Szansa” i „Gawra”.

Program zajęć zakłada nie tylko przy­
gotowanie do zawodu, ale również po­
szerzanie horyzontów myślowych przy­
szłych słuchaczy. Bezrobocie najczę­
ściej dotyka ludzi z niskim 
wykształceniem. Wykładane więc bę­
dą przedmioty ogólne z zakresu szko­
ły podstawowej i średniej. Wybór przed­

miotów zaodowych poprzedzą grun­
towne badaniem rynku pracy z 
uwzględnieniem zapotrzebowania. Słu­
chacze dowiedzą się również, jak za­
łożyć własne małe przedsiębiorstwo 
produkcyjne. Będą zajęcia z terapeuta­
mi i psychologami, powstaną grupy te­
rapeutyczne i samopomocowe. W pro­
gramie znalazły się także zajęcia z hi­
gieny osobistej.

Duńczycy mają wyposażyć gabinet 
lekarski i dentystyczny. Dużą wagę 
przywiązuje się do przyszłej kadry pe­

dagogicznej. Na początku będą to obec­
ni pracownicy MOPR, którzy legity­
mują się odpowiednim wykształceniem 
i predyspozycjami. Zatrudnieni zosta­
ną również specjaliści od nauczania za­
wodu.

Na otwarcie szkoły w Opolu zgodę 
musi wyrazić strona duńska. Jednym z 
warunków przez nią stawianych jest 
podjęcie współpracy z organizacjami 
pozarządowymi. MOPR prowadzi roz­
mowy m.in. z Fundacją Obrony Życia. 
Do 12 grudnia wszystko musi być za­
pięte na ostatni guzik. Wtedy to odbę­
dzie się spotkanie z duńskim partnerem. 
Od niego zależą dalsze losy przedsię­
wzięcia. Dyrekcja MOPR jest dobrej 
myśli. Wszystko zmierza do szczęśli­
wego zakończenia pertraktacji i pierw­
sze zajęcia w opolskiej szkole Kofoeda 
będą mogły rozpocząć się już w stycz­
niu.

Justyna JANUS

Ludzie muszą chcieć
- Ile osób będzie mogło brać udział 
w zajęciach?
-Na początku przewidujemy, że 
pierwsza grupa liczyć będzie trzy­
dzieści osób. Mamy jednak nadzieję, 
że szkoła będzie się rozwijać. W mo­
mencie uruchomienia nowych od­
działów w kolejnych domach socjal­
nych rozpoczną działanie następne 
grupy. Wszystko uzależnione jest od 
chęci naszych klientów. Warunkiem 
udziału w zajęciach jest ich zgoda. 
Tu nie może być mowy o przymusie. 
Niektóre z elementów programu Ko­
foeda już realizujemy w naszych 
ośrodkach. W związku z tym wiemy, 
czy są one popularne czy nie. Z ob­
serwacji wynika, że 30 procent lu­
dzi przebywających u nas korzysta 
z szansy na zmianę swojego życia, ja­

ką im dajemy. Większość jednak nie 
chce sobie pomóc. Przychodzą zimą 
i odchodzą wiosną. Im już nie da się 
pomóc. Dbamy więc o to, by nie za­
marzli. Będziemy zachęcać naszych 
klientów do uczestnictwa w zajęciach. 
Chcemy, by brały w nich udział rów­
nież dzieci i młodzież. One dziedzi­
czą biedę od swoich rodziców i bar­
dzo trudno im wyrwać się z jej krę­
gu. W tej chwili w dwóch ośrodkach 
przebywa aż 56 dzieci.

- Jakie będą koszty utrzymania 
szkoły?
- W tej chwili i na tym etapie przy­
gotowań trudno jeszcze mówić o 
kosztach. Wszystko okaże się z cza­
sem. Pieniądze będą potrzebne do 
opłacenia kadry, ale na razie będą to

nasi pracownicy, którzy poprowadzą 
zajęcia w ramach swojego etatu. Nie 
musimy utrzymywać dodatkowego 
budynku szkolnego. Zajęcia prowa­
dzone będą w ośrodka. Więc te opła­
ty odpadają. Zdajemy sobie sprawę z 
tego, że nauka kosztuje. Mamy jed­
nak dobrych partnerów, którzy obie­
cali pomóc. Dużo zależy również od 
strony duńskiej i od rozmów, które 
odbędą się 12 grudnia. W złożeniach 
programu szkoła z czasem ma zacząć 
zarabiać sama na siebie. Mają po­
wstać małe grupy, które zajmować się 
będą wytwarzaniem towarów łatwo 
zbywalnych, np. szyciem taniej odzie­
ży. Pieniądze uzyskane z jej sprze­
daży będą wykorzystywane na cele 
szkoły. W Poznaniu się udało to i nam 
się powiedzie.

- Co będzie, jeżeli Duńczycy od­
mówią współpracy?

- Taka ewentualność oczywiście ist­
nieje. Mamy jednak nadzieję, że przy 
tym zaawansowaniu prac i takiej 
współpracy z władzami miasta i wo­
jewództwa wszystko ułoży się po­
myślnie. Jeżeli jednak coś by się wy­
darzyło i stracilibyśmy partnera, to 
postaramy się sami realizować ele­
menty tego programu. Lepiej o tym 
nie mówić i nie wywoływać wilka z 
lasu.

Z Magdaleną KASPRZYK, dyrektorem Miejskiego Ośrodka Pomocy Rodzinie, 
rozmawia Justyna JANUS

Skarby Ziemi

W minioną sobotę i niedzielę 
tłumy mieszkańców Opola od­
wiedziły kolejną Ogólnopolską 
Wystawę i Giełdę Minerałów i 
Biżuterii. Jak co roku można było 
nabyć wyroby jubilerskie i ręko­
dzieła artystycznego, obejrzeć lub 
dokonać wymiany okazów pół­
szlachetnych kamieni. Najwięk­
szym wzięciem cieszyły się sto­
iska z biżuterią. Pięknie oszlifo­
wane kamienie oprawione w 
srebro przyciągały przede wszyst­
kim panie, które wybierały, dopa­
sowywały do swoich gustów 
ozdoby podkreślające urodę. Nie 
zabrakło też stoisk z wydawnic­
twami fachowymi oraz minerała­
mi, których moc ma chronić 
przed złem wszelakim. Tylko sto­
isko z miodem, tuż przy scho­
dach, jakoś nie pasowało do resz­
ty, bo to ani kamień, ani mine­
rał... Jag

Będzie cieplej i taniej
Energetyka Cieplna Opolszczy­

zny zajmie się ogrzewaniem Wo­
jewódzkiego Szpitala Chorób Płuc 
i Gruźlicy w Kup. Na mocy umo­
wy podpisanej pomiędzy tymi in­
stytucjami, ECO zmodernizuje 
system ciepłowniczy szpitala, co 
ma się wiązać obniżeniem kosz­
tów zużycia energii cieplnej. 
Umowa została zawarta na 10 lat. 
W tym czasie ECO zamieni szpi­
talne urządzenia zasilane parą na 
zasilane energią elektryczną. Wy­
kona także nową ciepłownię opar­
tą na kotłach węglowych i gazo­
wych. Cała inwestycja kosztować 
ma 750 tysięcy złotych. Szpital nie 
płaci nawet złotówki. W czasie 
trwania umowy będzie jednak 
dzielił się z ECO (pół na pół) 
oszczędnościami wynikłymi z 
modernizacji całego systemu. Lód

Wielka Orkiestra robi 
nabór

Opolski sztab Wielkiej Orkie­
stry Świątecznej Pomocy ogłosił 
nabór wolontariusz}', którzy' chcą 
wziąć udział w zbiórce pieniędzy' 
na rzecz chorych dzieci.

X finał WOŚP zaplanowano na 
13 stycznia 2002. Będzie on po­
święcony ratowaniu życia dzieci z 
wrodzonymi wadami, a zwłaszcza 
leczeniu operacyjnemu noworod­
ków i niemowląt Osoby chcące 
wziąć udział w orkiestrowej kwe­
ście ulicznej proszone są o kontakt 
z Młodzieżowym Domem Kultury' 
przy ul. Strzelców Bytomskich 1 
w Opolu. Nabór prowadzony bę­
dzie do 3 grudnia od poniedziałku 
do piątku w godz. 16.30-18.00. 
Kandydaci na wolontariuszy po­
winni przynieść swoje zdjęcie le­
gitymacyjne formatu 3,5 x 4,5 cm 
oraz dowód tożsamości. - Zgłosiło 
się już kilkudziesięciu chętnych. 
W ubiegłym roku wydaliśmy oko­
ło 350 identyfikatorów - informuje 
Rafał Błaut opiekun młodzieżo­
wego sztabu WOŚP. Art
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KAMERY POJAWIĄ SIĘ W CENTRUM

Miasto na podglądzie
Tegoroczna zabawa sylwestrowa 
na opolskim rynku może być już 
monitorowana za pomocą urzą­
dzeń zamontowanych w okolicy 
ratusza.

Wydział zarządzania kryzysowe­
go urzędu miasta prawdopo­
dobnie pod koniec grudnia roz- 

pocznie montaż kamer w ramach przy­
gotowywanego od kilku miesięcy 
programu monitorowania centrum 
miasta. Kilka dni temu informowali­
śmy, że do zamknięcia budżetu bra­
kuje jeszcze pięciu tysięcy złotych 
(monitoring mają całkowicie sfinan­
sować sponsorzy).

W miniony piątek Antoni Chorzew- 
ski, przewodniczący działającej przy 
radzie miasta komisji bezpieczeństwa 
i porządku publicznego, poinformo­
wał, że w grudniu ruszy program mo­
nitorowania miasta. - W przeciwnym 
razie musielibyśmy oddać pieniądze 
sponsorom, a tego błędu popełnić nie 
możemy. Ostatecznie kupimy mniej 
kamer, potem będziemy dokładać ko­
lejne - mówi. - Zrobimy wszystko, aby 
cały system rozpoczął pracę w noc syl­
westrową, zabawa na rynku może być 
dla niego pierwszym sprawdzianem - 
mówi przewodniczący.

Do tej pory zebrano ponad 50 tysięcy 
złotych. Większa część tej kwoty zo­
stanie przeznaczona na zorganizowa­
nie w siedzibie straży miejskiej cen­
trum odbiorczego. Będzie ono przy­
gotowane do obsługi 16 kamer. Za

pozostałe pieniądze wydział zarzą­
dzania kryzysowego kupi dwie, naj­
wyżej trzy kamery. - Najważniejsze to 
rozpocząć monitorowanie, nawet tyl­
ko dwoma kamerami - mówi Rajmund 
Dorotnik, naczelnik wydziału zarzą­
dzania kryzysowego. - Jeżeli spon­
sorzy zobaczą, że monitoring popra­
wia bezpieczeństwo, sami przyjdą z 
propozycjami zamontowania urządzeń 
w ich otoczeniu - dodaje.

Jeszcze kilka miesięcy temu plano­
wano montaż ośmiu kamer w centrum 
miasta. Teraz jednak mówi się o naj­
wyżej trzech, które zostaną zamon­
towane na placu Wolności i w okoli­
cach Ratusza. Na razie zrezygnowa­
no z „podglądania” okolic dworców 
PKP i PKS oraz całej ulicy Krakow­
skiej.

Robert LODZIŃSKI

SZUKAJĄ BEZPŁATNYCH MIEJSC I DENERWUJĄ MIESZKAŃCÓW

Polak potrafi 
parkować za darmo
Składany słupek zaczyna być jedyną receptą na niesfornych 
kierowców.

Wprowadzenie strefy płatnego parkowania spowodowało, że chodnik na ul. Książąt Opolskich służy głównie 
samochodom zamiast pieszym.

W
prowadzenie w Opolu stre­
fy płatnego parkowania 
przyniosło sporo zamie­
szania. Już po kilku dniach 
jej funkcjonowania kie­
rowcy zaczęli stosować sposoby na 
uniknięcie opłat za zostawianie aut w 
płatnej strefie. Popularne więc stało 
się wjeżdżanie na podwórka kamie­

nic lub ustawianie aut na chodnikach 
mieszczących się na obrzeżach stre­
fy. Miejsca w strefie świecą pustka­
mi. Od miesiąca nie można np. przejść 
chodnikiem ulicy Książąt Opolskich 
w okolicy budynku starostwa powia­
towego. Od godziny 8 rano do popo­
łudnia stoi tam sznur samochodów. 
Ten chodnik mieści się na granicy stre­
fy

- Jeszcze gorzej jest w okolicy na­
szego bloku na ul. Rybackiej - powie­
dział jeden z pracowników (nazwisko 
do wiąd. red.) administracji osiedla 
„Centrum” OSM Przyszłość. - Kie­
rowcy ustawiają auta nawet na tukach. 
Nawet maluchowi jest trudno się prze­
cisnąć. Strach pomyśleć, co by się 
działo, gdyby tamtędy musiał prze­
jechać wóz bojowy straży pożarnej. 
I najgorsze jest, że nic takim kierow­

com nie można zrobić. Wszak skąd 
strażnik miejski ma wiedzieć, czyje są 
te samochody?

Podobny problem jest na osiedlach 
przy ulicach Sienkiewicza, Waryńskie­
go. W porozumieniu z mieszkańca­
mi administracja będzie ustawiać tam 
dodatkowe znaki zakazu. W grę wcho­
dzą również składane słupki.

Podobne problemy mają miesz­
kańcy domów zarządzanych przez 
spółkę „Turhand - Ret”. Chodzi szcze­
gólnie o ścisłe centrum miasta. Po­
dwórka stały się bezpłatnym parkin­
giem. Mieszkańcy zaczęli na własne 
życzenie i na własny koszt montować 
składane słupki.

- Czasem jednak i to nie pomaga. 
Np. na Krawieckiej słupek zagradza­
jący wjazd stał jeden dzień. Potem ktoś 
go staranował - powiedział Jerzy Fra- 
niczek, dyrektor ds. rozliczeń w spół­

ce „Turhand-Ret”. - przy naszych bu­
dynkach najgorzej jest pod tym wzglę­
dem na zapleczu Rynku, na Małym 
Rynku i tyłach ul. Krakowskiej. Le­
piej jest tam, gdzie stoją bramy na po­
dwórka. Mieszkańcy je zamykają i 
mają spokój.

Żadne sygnały od niezadowolonych 
mieszkańców nie dotarły (według 
Mieczysława Nawrota, dyrektora ds. 
technicznych) do spółki „Enter”. Na­
tomiast lokatorzy budynków zarzą­
dzanych przez „Feromę” już interwe­
niowali. Podobnie jak inni - będą sta­
wiać słupki.

- Takie sygnały dostawaliśmy głów­
nie z ulic Damrota, Kołłątaja i Dubo­
is. Ludzie są skłonni zapłacić, byle tyl­
ko nikt im nie zastawiał podwórek - 
powiedziała Teresa Rżany, kierownik 
ds. eksploatacji w spółce „Feroma”.

Rafał WIETOSZKO

Recepta?
Zanosi się na to, że karierę w Opolu zrobią składane słupki, do których klucze będą miały tylko 

uprawnione osoby. Niestety, to proste urządzenie nie jest tanie. Jeden (według informacji ze spółki 
„Turhand-Ret") kosztuje 580 złotych. Płacą za nie sami mieszkańcy, którzy chcą się odgrodzić od nie­
sfornych kierowców. Co ważne - postawienie takiej przeszkody nie stanowi złamania przepisów 
przeciwpożarowych. Składany słupek łatwo przewrócić zderzakiem auta, więc w razie pożaru straża­

cy nie będą mieli problemu z wjazdem na teren zagrodzonej posesji. Raf

Pogotowia: Ratunkowe - 999, 44-13- 
600, 44-13-601. Straż pożarna - 998. 
Policja - 997. Energetyczne - 991. Ga­
zowe - 992. Ciepłownicze ECO SA 
- 453-92-60. Wodociągowe - 994,443- 
55-49. Weterynaryjne dla dużych 
zwierząt (całodobowe) - 457-50-10,0- 
602317448. Pomoc drogowa PZM - 
981,9637.
Policja: Oficer dyżurny - 997 Komi­
sariaty dzielnicowe: I Komisariat, ul. 
Powolnego - 453-95-02. II ul. Cmen­
tarna - 474-69-97. III ul. Chabrów - 
455-69-97. Rewir Dzielnicowych III 
Komisariatu, ul. Jana Bytnara „Ru­
dego” 8 - 442-19-07, 442-19-08. Po­
licyjny telefon zaufania - 0-800-200- 
997 (pon.-pt. w godz. 14 - 18, połą­
czenie bezpłatne).
Zgłaszanie wypadków z ofiarami - 422- 
25-81 (do godz. 15.30), 422-25-82 (po 
godz. 15.30).
Straż Miejska: Komenda Straży Miej­

skiej, Mały Rynek 14 - 454-49-36. Po­
sterunki: „Śródmieście”, Mały Rynek 
14 - 454-49-36, „ZWM”, ul. Bytnara 
„Rudego” 8 - 442-19-07 i 442-19-08, 
„Zaodrze”, ul. Niemodlińska (SDH 
„Za Odrą”)-474-21-36.
Polski Związek Głuchych - ul. 1 Maja 
21, tel./fax 454-35-87 - codziennie w 
godz. 9-12 oraz we wtorki i piątki 15- 
19.
Specjalistyczny Ośrodek Diagnozy i Re­
habilitacji Dzieci i Młodzieży z Wadą 
Słuchu PZG - ul. 1 Maja 17/3, tel./fax 
454-42-95 - codziennie w godz. 8-16. 
Centrum Obsługi Osób Niedosłyszą­
cych - ul. 1 Maja 17 oficyna, godz. 10- 
17, tel.454-39-87.
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami 
- ul. Katedralna 6, tel. 441-02-25 w 
pon. i czw. w godz. 17-19, pozostałe 
dni tel. 474-39-35,441 -90-49,453-67- 
14 w godz. wieczornych.
Schronisko dla zwierząt - ul. Torowa 
9, tel. 441 -92-11, od wt. do pt. w godz.

11-16.30, soboty 12-16.30, niedziele 
12-15.
MOPR Punkt konsultacyjny dla osób 
uzależnionych - ul. Ozimska 8 (I pię­
tro), pon.- pt. w godz. 8-16, tel. 453- 
21-51.
Poradnia Profilaktyki i Terapii Uza­
leżnień „Monar” - ul. Wrzosowa 12, 
pon. - pt. w godz. 12-18, tel. 458-19- 
49.
Towarzystwo Rodzin i Przyjaciół Dzie­
ci Uzależnionych „Powrót z U”, ul. Ar­
mii Krajowej 9 of.l, tel. 453-83-81 i 
442-58-17, od poniedziałku do piątku 
w godz. 11-19, w soboty 16-19.
Miejska Komisja ds. Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych - ul. Wro­
cławska 44, tel. 457-54-91, pon. - pt. 
w godz. 8-15.
Klub Wzajemnej Pomocy „Otwarte 
Drzwi” (ul. Głogowska 25 B). Telefon 
zaufania 455-25-28 od poniedziałku 
do piątku w godz. 17-20. Grupy sa­
mopomocy: DDA - pon., godz. 17, sa­

la 13; Al-Anon - śr., godz. 17, sala 13; 
AA - czw. i pt., godz. 17, sala 14.
Anonimowi Alkoholicy „Asyż” - spo­
tkania w sali klasztoru oo. Francisz­
kanów - pon. i czw. godz. 17, śr. godz. 
9.
Ośrodek Interwencji Kryzysowej - ul. 
Wrocławska 44, godz. 8 - 20. Dyżur 
interwencyjny - tel. 457-54-90. Tele­
fon zaufania - 457-54-92. Grupa 
wsparcia dla osób doświadczających 
przemocy w rodzinie - pon. godz. 16. 
Ośrodek Informacji o Nowych Ruchach 
Religijnych i Sektach - ul. Mickiewi­
cza 5, dyżury w pon. i pt. w godz. 16- 
18; dyżur przy tel. 454-75-73, pon. i 
pt. godz. 17-19.
Poradnia dla Młodzieży (eksperymen­
tującej z narkotykami) Polskiego To­
warzystwa Psychologicznego (ul. 
Ozimską 8, tel. 453-21-51) - pon. - pt. 
w godz. 16-18.
DOBRZEŃ WIELKI Policja, ul
Namysłowska, tel. 469-53-80.

Policja, ul.
Kolejowa 1, tel. 464-61-17.

Policja, tel. 42 K50- 
07.

Policja 421-40-07.
N EPolicja ul. Boh. Po­
wstań Śl. 43, tel. 460-63-64, 997, „ 
Straż Miejska 460-73-33.

Pogotowie policji, ul. Wy­
zwolenia 15, tel. 997, Policja, tel. 465- 
19-09,
Pogotowie ratunkowe, ul. Często­
chowska 31, tel. 999, 465-14-72, 
Telefon zaufania nr 465-10-51 - wt., 
śr., czw. w godz. 18-20.
POPIELÓW Policja, tel. 469-20- 
07.
PRÓSZKÓW Policja, ul. Opolska 
10, tel. 464-80-97
TARNÓW < Policja, tel.

464-42-77, 422-35-99.
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PRZEZ CAŁY CZAS ZAKONNICY BYLI WYPŁACALNI

Następny remont 
za 70 lat
Jęli pogoda dopisze w ciągu tygodnia zakończą się prace na dachu 
kościoła oo. Franciszkanów w Opolu.

kipom remontowym pozosta­
ło jeszcze pokrycie nową da­
chówką fragmentów dachu za­
równo od strony dziedzińca 
klasztornego, jak i ulicy Zam­

kowej. - To już finał prac. Zakończymy 
je w ciągu tygodnia, najwyżej dwóch 
- zapewnia ojciec Krescencjusz, gwar­
dian klasztoru. - Naprawa dachu to naj­
ważniejszy remont, jednak przy oka­
zji prowadzonych prac „wyskoczyły” 
kolejne rzeczy do poprawienia. Mu- 
sieliśmy więc wyrównywać gzymsy i 
otynkować niektóre ściany. Drobne re­
monty będziemy także kontynuować w 
przyszłym roku. Planujemy między in­
nymi odmalowanie wieży kościoła - do- 
daje.

Remont dachu rozpoczęto w lipcu 
2000 roku. Jego koszt osiągnął prawie 
milion złotych. Większą część pienię­
dzy zdobyło utworzone w tym celu Sto­
warzyszenie na rzecz Renowacji Za­
bytkowego Zespołu Kościelno-Klasz- 
tornego Ojców Franciszkanów w. 
Opolu. W jego skład wchodzili profe­
sorowie opolskich uniwersytetów, biz­
nesmeni, budowlańcy, nauczyciele. 
Przewodniczącym został Ryszard Ze­
mbaczyński.

- Bez pomocy stowarzyszenia tak 
szybki remont nie byłby możliwy. Ob­
liczyliśmy nawet, że gdyby pieniądze 
na remont miały pochodzić jedynie ze 
zbieranych przez nas datków, trwałby 
on około 20 lat - mówi gwardian klasz­
toru.

Inwestycję przeprowadzono jednak 
w 17 miesięcy i, co ważne, w każdym

W przyszłym roku trzeba będzie odmalować wieżę świątyni.

jej momencie franciszkanie byli wy­
płacalni..- Do tej pory wystawiłem fak­
tury na ponad 700 tysięcy złotych i nie 
jestem wykonawcy nic winien - mówi 
nie bez satysfakcji ojciec Krescencjusz.

Remont dachu kościoła nie ograni­
czał się tylko do wymiany dachów. 
Główne prace polegały na wzmocnie­
niu całej konstrukcji oraz jej „łataniu”. 
- Podobny remont wykonywano w ko­

ściele może w latach czterdziestych. 
Mamy nadzieję, że obecny wystarczy 
na co najmniej siedemdziesiąt lat - mó­
wi ojciec Krescencjusz.

Pb zakończeniu wszystkich prac fran­
ciszkanie odprawią mszę dziękczynną 
w intencji osób, które pomogły w re­
moncie kościoła.

Robert LODZIŃSKI

Bądźmy przyjaciółmi

Uczniowie III d ze Sżkoły Podstawowej nr 2 w Opolu już przygotowali pierwsze rysunki i opowiadania po wizycie w 
teatrze. Ich zdjęcie oraz najlepsze prace można obejrzeć w Internecie (adres: www.teatr-lalek.opole.pl). Wszystko 
w ramach akcji „Bądźmy przyjaciółmi" organizowanej przez Opolski Teatr Lalki i Aktora.
III d to jeden z jej wielu uczestników. Wychowawczynią tej klasy jest jest Elżbieta Machnik-Knapik, a uczniowie to: 
Martyna Abratkiewicz, Magda Bienek, Mateusz Bocheński, Monika Bociek, Alicja Fedus, Arek Fedus, Agnieszka 
Konefał, Dominika Krygiel, Patrycja Kulej, Marlena Liszewska, Agnieszka Maślanka, Ola Nowak, Ela Nowak, 
Angelika Pasiek, Agnieszka Pigulska, Kamil Polański, Mateusz Posacki, Paulina Rudnicka, Arek Salachna, Ania 
Smiatek, Łukasz Starmach, Marcin Stefański, Michał Szymański, Miłosz Twardochleb, Patryk Walentynowicz, 
Natalia Zając, Wiktoria Żywicka. Raf

Zwarcie gasi lampy
Od kilku miesięcy często nie świecę uliczne lampy przy Piastowskiej w Opolu. Energetycy tłu­

maczę to wybijaniem bezpiecznika w rozdzielczej szafie oświetleniowej, ale nie mogę sobie z tym 

poradzić. - Wszystko wskazuje na to, że występuje niepełne zwarcie w kablu, lecz lokalizacja uster­
ki między stupami na długim odcinku nie jest taka prosta - poinformował Andrzej Zachara, dyrek­

tor Rejonu Energetycznego w Opolu. - Szukanie zwarcia może potrwać kilka dni.

Gwo

Każdego dnia, od poniedziałku do czwart­

ku, w godzinach 12-14 reporter działu miej­
skiego czeka na telefony od Państwa. Mówcie 

o tym, co Was denerwuje, co Wam doskwie­

ra, ale także o tym, co Wam się podoba, co 

Waszym zdaniem warte jest opisania. Jeżeli coś 

dzieje się pod Waszym oknem, na ulicy, w Wa­

szym domu, to dajcie tylko sygnał. Możemy to 

opisać.

Dziś dyżuruje
Justyna JANUS
Telefon: 456- 70 41, wewn. 317

http://www.teatr-lalek.opole.pl
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OPOLSKA SPÓŁDZIELNIA „SPOŁEM” ZWALNIA PRACOWNIKÓW

Marmurów na razie nie będzie
- Chcemy tylko, żeby klienci dali nam szansę - mówi Piotr Zbroja, prezes PSS w Opolu. - A my jej 
nie zaprzepaścimy, bo to będzie nasza ostatnia szansa.

W
 październiku spółdzielnia 
„Społem” zatrudniała lu­
dzi na 437,13 etatu. Jesz­
cze w maju, kiedy Piotr 
Zbroja obejmował fotel 

prezesa, etatów było 507 i mówiło się 
głośno o koniecznej redukcji zatrud­
nienia choćby dlatego, że „Społem” 
ma coraz mniej placówek. Redukcje 

odbywają się na różnych szczeblach: 
i na „górze”, i na „dole”. Zmiany ka­
drowe omawiane są ze związkami za­
wodowymi. Rada nadzorcza spół­
dzielni przyjęła program zmian usta­
lony do marca 2002 roku. W styczniu 
etatów ma być 404. - Na tej liczbie po- 
winiśmy się zatrzymać - mówi Zbro­
ja - o.ile nie sprzedamy jakiegoś obiek­
tu, a taka potrzeba ciągle jeszcze ist­
nieje.

Sytuacja finansowa „Społem” po­
prawiła się: zawarto porozumienia z 
wierzycielami (w tym z bankiem oraz 
z dostawcami towarów), spółdzielnia 
spłaca swoje zobowiązania wynika­
jące z tych porozumień. Przypomnij-

my, że pół roku temu jej długi wyno­
siły ok. 18 milionów złotych. Dzięki 
zmniejszeniu zatudnienia, a także dzię­
ki zmianom w gospodarowaniu PSS 
miała zaoszczędzić 300-700 tysięcy 
złotych, które można byłoby prze­
znaczyć na poprawienie oferty han­
dlowej.

- Chcielibyśmy tylko, żeby klienci o 
nas nie zapomnieli - mówi Piotr Zbro­
ja. - Tak wielu klientów straciliśmy w 
ciągu ostatnich lat. Chcielibyśmy, że­
by dali nam szansę, a my jej nie za­
przepaścimy, bo to będzie nasza ostat­
nia szansa. Oferta handlowa spół­
dzielni jest w dalszym ciągu dosyć 
ograniczona, ale przynajmniej stała. 
Przedtem różnie z tym bywało: raz do­
stawca przywoził towar, a innym ra­
zem nie. Powiększamy asortyment 
dzięki porozumieniu z dostawcami i 
na miarę naszych możliwości finan­
sowych.

Do końca listopada kierownicy 
wszystkich placówek handlowych ma­
ją opracować spis towarów, o które

Oferta handlowa „Społem" jest nadal skromna, ale przynajmniej stała.

klienci pytają, a spółdzielnia postara 
się je systematycznie dostarczać. Te­
go typu planowania nie było w PSS 
przez wiele lat. - Mamy wiele zapóź- 
nień - mówi Grażyna Torbus, kie­

rownik działu samorządu, organizacji 
i informatyki „Społem”.

Te „zapóźnienia” wyraźnie widać 
np. w „Opolaninie”. Jeszcze poprzedni 
prezes spółdzielni zapowiadał jego

modernizację. Skąd jednak wziąć na 
nią pieniądze, skoro PSS nie zarabia 
na handlu? - Najpierw musimy zbi­
lansować w handlu koszty z wpływa­
mi, a potem inwestować nie tylko z 
zysków, ale przede wszystkim z kre­
dytów - mówi prezes Zbroja.

„Opolanin” jest budynkiem kosz­
townym w utrzymaniu. „Społem” roz­
poczęło jego remont od jednej nitki 
schodów, w styczniu odnowiona ma 
być druga. - Na razie musimy się sku­
pić na handlowaniu - tłumaczy Zbro­
ja. - Jeszcze nie przyszedł czas na pięk­
ne posadzki. Marmurów u nas nie bę­
dzie. Radykalne zmiany oznaczają 
radykalne wydatki, a na to nas nie stać.

Piotr Zbroja jeździ do innych miast 
i ogląda, jak radzą sobie inne spół­
dzielnie. Te z nich, które z powodze­
niem konkurują nawet z supermarke­
tami, wprowadzały zmiany w latach 
1992-1994. W Opolu czas zmian przy­
szedł bardzo późno.

Agata JOP

ZMIENIONE PRZEPISY DAŁY URZĘDNIKOM „SIEKIERĘ” DO RĘKI WŁAŚCICIELE PUBU „DRAKĘ” CHCĄ ZGODY Z SĄSIADAMI

Mogą ciąć, gdy tylko zechcą Obiecują ciszę
Po 1 stycznia nikt nie będzie w 
stanie zatrzymać wycinek drzew 
w okolicy wałów.

Decyzje w tej sprawie będzie po­
dejmować tylko jedna instytucja. 
Jest nią Regionalny Zarząd Go­

spodarki Wodnej. Zmiana w ustawie 
Prawo wodne nastąpiła latem bieżą­
cego roku.

- Ja od nowego roku nie mam na te 
sprawy żadnego wpływu. RZGW bę­
dzie mogło zrobić, co tylko będzie 
chciało - mówi Bogdan Kociński, na­
czelnik wydziału ochrony środowiska 
i rolnictwa w Urzędzie Miasta Opola.

W Opolu sprawa dotyczy głównie 
drzew rosnących na wyspie Pasieka 
(wzdłuż bulwaru Musioła). To o ten 
teren naczelnik Kociński wiódł spór 
z RZGW. Nie chciał zgodzić się na 
wycinkę drzew na odcinku od mostu 
kolejowego do Państwowej Szkoły 
Muzycznej. Naczelnik opóźniał wy­
danie jakiejkolwiek decyzji, wysyła­
jąc prośby o wydanie opinii do róż­
nych instytucji. RZsGW odwołał się 
w końcu do Naczelnego Sądu Admi­
nistracyjnego we Wrocławiu. Sąd 
zwrócił sprawę do opolskiego urzędu 
miasta, do ponownego rozpatrzenia.

Na początek pod topór pójdą 
drzewa przy moście kolejowym na 
opolskiej Pasiece.

Papiery wylądowały na półce i spra­
wa przycichła. Układ sił zmienią do­
piero nowe przepisy.

Jak powiedział nam w piątek Jóżef 
Kałuża, kierownik inspektoratu inwe­
stycyjnego RZGW w Opolu , drze­
wa będą cięte wzdłuż Odry na odcin­
ku od mostu kolejowego na Pasiece

aż do oczyszczalni ścieków. Czę­
ściowo ta wycinka przebiegnie jesz­
cze w tym roku.

- Niektóre drzewa na pewno zosta­
wimy - dodał Kałuża.

Kierownik inspektoratu zapewnił 
również, że nie będzie żadnej wycin­
ki w parku Nadodrzańskim (teren mię­
dzy mostem kolejowym a mostem 
obok przystani kajakowej). Według 
Kałuży nie ma potrzeby wycinania 
często ponadstuletnich drzew, gdyż 
rosną one w zakolu, a nie bezpośred­
nio nad Odrą: - Tam pozbędziemy się 
najwyżej samosiejek z samego brze­
gu - powiedział.

Raf

Prawo do cięcia
Zmianę prawa wodnego uchwalił jeszcze 

Sejm poprzedniej kadencji. Posłowie dokona­

li łego w minione wakacje. Opublikowano ją 

w październiku. Nowe przepisy dają RZGW (od 

1 stycznia) kompełencję do samodzielnego po­

dejmowania decyzji o wycinkach drzew na te­

renach uznanych za zagrożone powodzią, a w 

szczególności na pasach ziemi między korytem 

rzeki a wałami, czyli na międzywalach. Raf

JESZCZE JEDNO BIURO KREDYTOWE TRZEBA BYŁO ZAMKNĄĆ

„Milenium” pójdzie do sądu
Jeszcze w tym roku prokuratura 
zakończy postępowanie przeciwko 
nieuczciwym pośrednikom kredy­
towym.

Postawiono im zarzuty i jak nas 
zapewniono, sprawa zmierza w 
kierunku sporządzenia aktu 

oskarżenia.

0 działających w Opolu dwóch fir­
mach wyłudzających pieniądze pod po­
zorem pośredniczenia w udzielaniu 
kredytów bankowych pisaliśmy od

maja tego roku. Chodziło o Regio­
nalne Towarzystwo Finansowe i „Fun­
dus”. Obie były prowadzone przez trzy 
młode kobiety: Annę B., Magdalenę 
M i Annę W. RTF działało w biurze 
na ulicy Krakowskiej do końca maja 
tego roku. Niedługo potem powstało 
„Milenium” z siedzibą przy ulicy Rey­
monta. Obecnie i ta firma nie istnie­
je.

Pośredniczki obiecywały swoim 
klientom załatwienie formalności 
związanych z uzyskaniem kredytu w 
bankach. Zbierały potrzebną do tego

celu dokumentację. Z góry pobierały 
też prowizje od kredytów i opłaty ma­
nipulacyjne. Większość klientów obu 
biur nie otrzymało nigdy obiecanych 
pieniędzy. W czerwcu pracownice 
RTF zamknęły swoje biuro pod po­
zorem przerwy urlopowej.

Latem do naszej redakcji zaczęli 
zgłaszać się oszukani. Dysponujemy 
dokumentami dotyczącymi kilkuna­
stu przypadków. Jak ustaliliśmy, nikt 
z naszych rozmówców nie odzyskał 
straconych pieniędzy.

Kb

W sobotę właściciele lokalu spo­
tkali się z mieszkańcami sąsied­
nich domów. Zastanawiano się, 
jak zapewnić spokój w okolicy.

W spotkaniu uczestniczyli też przed­
stawiciele położonego na na­
przeciwko Szpitala Wojewódz­

kiego oraz policji.
Pub „Drakę” znajduje się w piwni­

cy budynku prywatnej szkoły języko­
wej na rogu ulic Grunwaldzkiej i Ka­
towickiej. Dom pod numerami 81, 83, 
85 sąsiaduje z nim przez podwórko. Lo­
kal otwarto w maju tego roku. Należy 
do prywatnej spółki M&M.

Jeszcze przed rozpoczęciem dzia­
łalności mieszkańcy protestowali, oba­
wiając się zakłócania ciszy i spokoju. 
Negatywne stanowisko zajęły też wła­
dze szpitala. Teraz mieszkańcy doma­
gają się zamknięcia pubu. Ich zdaniem 
pozwolenie na sprzedaż alkoholu wy­
dano z naruszeniem ustawy o wycho­
waniu w trzeźwości. Uważają, że zlek­
ceważono przepisy o odległości od do­
mów mieszkalnych, szkół i szpitali. 10 ■ 
listopada urząd miasta wszczął w tej 
sprawie postępowanie. Mieszkańcy 
mają też pretensje o zachowanie gości 
pubu. Ostatni wychodzą około 2.00 w 
nocy i hałasują po pijanemu. Ich zda­
niem lokal jest również dyskoteką. 
Głośną muzykę słychać na zewnątrz. 
Nie pozwala to normalnie żyć miesz­
kańcom domu, którzy są przeważnie 
w starszym wieku i nie najlepszego 
zdrowia.

Mariusz Ślęzak, jeden ze współwła­
ścicieli pubu, twierdził podczas spo­
tkania, że nie prowadzi dyskoteki. Przy­
znał jednak, że czasem odbywają się tu 
zabawy przy muzyce. Jego zdaniem 
hałasy nie mogą wydostawać się na ze­
wnątrz, bo lokal jest wyciszony. Nie 
można, na przykład, otworzyć okien. 
Choć uważa, że odpowiedzialność za 
gości kończy się z chwilą opuszczenia 
przez nich lokalu, zaangażował ze­
wnętrzną ochronę. Pracownicy agen­

cji patrolują teren przed lokalem i ma­
ją obowiązek reagować na niestosow­
ne zachowania ludzi opuszczających 
pub.

Z sąsiedztwa lokalu nie jest też za­
dowolona administracja Szpitala Wo­
jewódzkiego. Jej przedstawiciel narze­
kał, że podjazd pod izbę przyjęć służy 
za parking bywalcom pubu. Bardzo czę­
sto dochodzi też do incydentów. Pija­
ni młodzi ludzie korzystają ze szpital­
nej toalety i automatów telefonicznych 
w budynku. Zachowują się wulgarnie 
wobec pielęgniarek i sanitariuszy. Wo­
bec tych ekscesów bezradna jest ochro­
na szpitala.

Mariusz Ślęzak uważa, że niektóre 
z tych zarzutów są przesadzone. W pu­
bie są bezpłatne toalety. Goście nie mu­
szą wychodzić na zewnątrz. Zapowie­
dział, że niedługo zamontuje automat 
telefoniczny. Pertraktuje w tej sprawie 
z TP SA. Zaproponował też wspólne 
wystąpienie do władz miasta o wpro­
wadzenie zakazu zatrzymywania się na 
poboczu ulicy Katowickiej wzdłuż do­
mu nr 81, 83, 85.

Obecny na spotkaniu aspirant Le­
szek Chomentowski, kierownik refera­
tu dzielnicowych w I Komisariacie Po­
licji, zaproponował mieszkańcom zgło­
szenie swoich skarg dzielnicowemu. 
Zarzucono mu bowiem, że policyjne 
patrole nie pojawiają się przed lokalem. 
- Nie ma takiej praktyki. Policja poja­
wia się dopiero wtedy, kiedy zostanie 
wezwana - wyjaśnił.

Krzysztof BARANOWSKI



URODZINY ZESPOŁU SZKÓŁ SPORTOWYCH NR 1 W KRAPKOWICACH

Po dwudziestu latach
znów zasiedli w ławkach
Jubileusz hucznie świętowano przez dwa dni. Do szkoły wróciło wielu jej dawnych 
uczniów i nauczycieli.

Z
 Zespołu Szkół Sporto­

wych nr 1 w Krapkowi­
cach (dawnej Sportowej 
Szkoły Podstawowej nr 5) 
wyszło w ciągu 20 lat po­
nad dwa i pół tysiąca ab­
solwentów, pracowało tu 

175 nauczycieli. W miniony czwar­
tek - 8 listopada - oraz piątek - 9 li­

stopada - wielu z nich wróciło na 
chwilę do szkoły na osiedlu XXX- 
lecia, aby powspominać dawne do­
bre czasy. Jak można się było prze­
konać - oglądając przygotowane z 
okazji jubileuszu wystawy i wy­
dawnictwa - było co wspominać. 
Dawna „piątka” to znana w woje­
wództwie i w kraju kuźnia sporto­
wych talentów, w szkole podstawo­
wej od lat funkcjonują klasy o pro­
filu piłki ręcznej i gier zespołowych, 
natomiast w gimnazjum są klasy pił­
ki ręcznej dla dziewcząt oraz zapa­
śnicze - dla chłopców.

Uczniowie „piątki” odnosili, a 
uczniowie ZSS wciąż odnoszą tak­
że wiele sukcesów w innych dzie­
dzinach: olimpiadach przedmioto­
wych, konkursach, teleturniejach.

W dniu 20. urodzin szkolne lata 
wspominali i utytułowani zwycięz­
cy, i ci „zwyczajni”- bez medali, któ­
rych przyjechało znacznie więcej.

- Jestem tu pierwszy raz, odkąd 
wyszedłem ze świadectwem ukoń­
czenia ósmej klasy - mówił Krzysz­
tof Karwecki, aktualny mistrz wo­
jewództwa w rzucie oszczepem (6 
miejsce w ogólnopolskiej olimpia­
dzie szkolnych zespołów sportowych 
w 1997 roku). - Wiele się tu nie 
zmieniło, chyba tylko... ubikacje są 
po remoncie. Atmosfera jest ta sa­
ma, a to najważniejsze.

Na urodzinach szkoły spotkało się 
troje przyjaciół z rocznika 1996-97: 
Bernadeta Langer, Łukasz Ślusar­
czyk i Piotr Piętak.

- Mam same dobre wspomnienia 
- przysięgała Bernadeta.

- Ja bym sobie przypomniał jakieś 
uwagi i jak mi nauczycielka zabra­
ła zeszyt za gadanie, ale nie będę 
złośliwy - żartował Łukasz. - Fajnie 
było.

Mama Moniki Leśniak z III kla­
sy, pani Jolanta, popłakała się, wi­
dząc wystawę prac uczniów o pa­
tronie szkoły Januszu Korczaku:

- Myśmy też robili takie wysta­
wy, uczyliśmy się jego haseł, na 
przykład: „Nie ma dzieci, są ludzie” 
- mówiła Jolanta. - Poczułam się na­
gle, jakbym cofnęła się w czasie i 
miała tornister na plecach.

Ona nie znalazła swojego nazwi­
ska na liście absolwentów, bo zmie­

niła szkołę w siódmej klasie, nie 
udało jej się też spotkać żadnej z ko­
leżanek. Nie żałowała jednak, że 
przyszła: spotkała ulubionych na­
uczycieli, usiadła w swojej ławce...

Dwudniowe święto miało bardzo 
napięty plan imprez: pokazy spor­
towe, występy muzyczne i zespołów 
tanecznych, Aukcja Rzeczy Róż­
nych, loteria fantowa, jubileuszowa 
akademia, jubileuszowa msza świę­
ta... Było wiele podziękowań, gra­
tulacji, jak przystało na prawdziwe 
urodziny, były także i prezenty.

Burmistrz Piotr Solloch w imie­
niu zarządu miasta podarował szko­
le zestaw do ćwiczeń siłowych 
„atlas” z symboliczną liczbą 20 sta­
nowisk, prezes Górażdży Cement 
SA Andrzej Balcerek - 2 kompute­
ry, Leszek Kuśmierczyk, prezes Wo­
jewódzkiego Szkolnego Związku 
Sportowego przyniósł wielki puchar 
(„największy z wszystkich, jakie 
oglądałem na tutejszej wystawie” - 
mówił, wręczając go) w dowód 
uznania dla pracy dydaktycznej wu- 
efistów za wszystkie dotychczaso­
we osiągnięcia sportowe szkoły.

Jak podkreśla dyrektor ZSS Te­
resa Wichary, sukcesy szkoły to jed-
nak nie tylko medale i puchary. To 
przede wszystkim uczniowie:

- Nasi absolwenci kończą reno­
mowane szkoły średnie i renomo­
wane uczelnie w całej Polsce, są nie 
tylko wybitnymi sportowcami, ale 
również bankowcami, informatyka­
mi, ekonomistami, naukowcami, gra­
fikami - wymienia dyrektor Wicha­
ry. - Wielu z nich wraca również do 
nas po latach jako nauczyciele, aby 
kształcić następne pokolenia i kon­
tynuować szkolne tradycje.

Beata SZCZERBANIEWICZ

Szkoła na medal

74 medale zdobyte w mistrzostwach i zawodach 

na szczeblu wojewódzkim (w tym 28 złotych)

8 medali zdobytych na szczeblu makroregionu 

śląskiego (2 ztołe)
2 medale zdobyte na szczeblu krajowym (1 zloty) 
49 finalistów wojewódzkich konkursów przed­

miotowych

Oni są dumą szkoły

Obecni uczniowie: Aneta Kandziora, Magda Rechter i Tomek Kowalczyk z podziwem oglądają puchary, jakie zdobyli 
ich poprzednicy.
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Miss szkoły 1993 Justyna Siwińska: 
- Kiedy byłam uczennicą, nasza
„buda” wydawała mi się ogromna. 
Teraz, jak urosłam, okazało się, że 
jest malutka. Jestem dumna, że tu 
się uczyłam.

Mateusz GUCMAN - aktualny młodzieżowy mistrz Polski w zapasach

Dagmara KOT-KOWALSKA - reprezentantka Polski w piłce ręcznej, gra w Cuprum - Zagłębie z Lubinia 

Marcin LACHOWSKI - piłkarz ll-ligowego klubu Odra Ryan Opole

Łukasz BOGDAN - brązowy medalista młodzieżowych mistrzostw Polski w zapasach
Marcin K0TLEWSK1 i Marceli GRZEJSZCZAK - szczypiomiści l-ligowego klubu „Gwardia Opole"
Justyna KSIĄDZ, Emilia MOCH, Anna BUŻOWICZ - szczypiomistki l-ligowego klubu Otmęł - Krapkowice 

Barbara WĄSIK - reprezentantka Polski w piłce nożnej kobiet, zawodniczka l-ligowego klubu Esja 

Rolnik Biedrzychowice
Krzysztof KARWECKI - aktualny mistrz województwa w rzucie oszczepem

Dumą szkoły jest drużyna zapaśnicza.

Tomek Kowalczyk na liście absolwentów odnalazł swoją mamę, Annę 
Majewicz.
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Strzelce Opolskie: Goście z „Piwnicy”

W piątkowy wieczór sala domu 
kultury wypełniona była do ostatnie­
go miejsca. Biletów na koncert Alo­
szy Awdiejewa z krakowskiej „Piw­
nicy pod Baranami” zabrakło już ty­
dzień wcześniej. Artysta bawił 
strzelczan piosenkami i anegdotami. 
Awdiejew podkreślał, że często prze­
jeżdża przez Strzelce, gdzie zatrzy­
muje się na bogracz. Słyszał o tutej­
szych zakładach karnych. Podobno 
kiedyś jeden ze strzeleckich więź­
niów przesłał do niego list z zapro­
szeniem na koncert. Edh

Rozmowa na stronie 15.

Góra św. Anny: Dla mieszkańców i turystów

Nauczycielka języka niemieckiego mieszka w byłym ośrodku zdrowia.

W budynku byłego ośrodka zdrowia znajdzie się biuro parku krajobrazo­
wego, informacja turystyczna i sale dla sołectwa. Na dole obok biur powsta­
nie punkt informacyjny i duża sala na szkolenia i zebrania mieszkańców 
wsi. Na pierwszym piętrze jedna część jest przeznaczona na biuro sołtysa i 
dla annogórskiego stowarzyszenia szopkarzy. Po drugiej stronie mieszkają 
państwo Lucht, Elke i Manfred. Pani Elke od września br. uczy języka nie­
mieckiego w klasie bilingualnej leśnickiego gimnazjum i tamtejszej szkole 
podstawowej. Popołudniami pracuje w przydomowym ogródku.

Zakończenie remontu budynku planowane jest w pierwszym półroczu 
2002 roku. Dotychczas wymieniono ogrzewanie na olejowe. W najbliższym 
czasie zostaną wstawione nowe okna, w następnej kolejności wyremonto­
wane pomieszczenia. Edh

PRZYCHODNIE, 
OŚRODKI ZDROWIA
Gogolin, ul. Szkolna 1, 466-62-14
Izbicko, ul. Powstańców Śl„ 461-72- 
88
Jemielnica, Nowa Kolonia 14, 463- 
23-82
Kolonowskie, 461-10-31
Krapkowice, ul. Szkolna 7,466-15- 
74
Leśnica, 461-53-14
Strzeleczki, 466-81-17
Ujazd, ul. Mickiewicza, 463-70-89 
Walce, ul. Zamkowa 85,466-01-11, 
po godz.18 0603-80-67-73
Zdzieszowice, ul. Pilarskiego 484- 
24-00, 484-21-00

SZPITALE
Krapkowice
ul. Kozielska 1, 466-13-22;
os. XXX-lecia 2, 466-53-34
Strzelce Op.
ul. Opolska, 461-32-91
Zawadzkie
ul. Szpitalna, 461-63-14

POLICJA
Gogolin, 466-62-01
Krapkowice, 466-14-31
Strzelce Op., 461-22-21
Zawadzkie, 461-64-77
Zdzieszowice, 484-42-07

NA PÓŁKACH STANĘŁO PONAD 36 TYSIĘCY WOLUMINÓW

Raj dla moli 
książkowych
W piątek w Strzelcach Opolskich uroczyście otwarto nową siedzibę 
Wojewódzkiej Biblioteki Pedagogicznej przy ul. Gogolińskiej 2a.

Nowa placówka zajęła całe dru­
gie piętro budynku Powiato­
wego Urzędu Pracy. Był to już 
ostatni dzwonek na przenie­
sienie siedziby. Stan tech­

niczny poprzedniej, przy ul. Powstań­
ców Śląskich, był tak zły, że zastana­
wiano się nad jej zamknięciem.

W nowym lokalu znalazły się prze­
stronne pomieszczenia dla wypoży­
czalni, czytelni, pokój kierownika i po­
mieszczenie socjalne. - W dawnym 
miejscu pracowaliśmy i jadaliśmy mię­
dzy półkami - mówi Ewelina Pisarek, 
kierownik filii. - Sale nie spełniały ani 
warunków określonych przez regula­
min biblioteki, ani bhp. Teraz mamy 
pełny komfort.

Strzelecka biblioteka pedagogiczna 
funkcjonuje w mieście od 1951 roku. 
Korzystają z niej nauczyciele, studen­
ci i uczniowie klas maturalnych. Każ­
dy czytelnik zależnie od statusu płaci 
inną składkę roczną za korzystanie z

Kierownik filii, Ewelina Pisarek, przegląda zbiory.
księgozbioru. Dodatkowe opłaty po­
bierane są za przedłużenie terminu od­
dania pozycji oraz jej rezerwację.

W zasobach filii jest 36.115 wolu­
minów o tematyce pedagogicznej, 
psychologiczno-socjologicznej, a tak­
że literatury naukowej, popularno­
naukowej i pięknej. W ciągu roku ko­

rzysta z niej ponad tysiąc osób.
Placówka czynna jest codziennie od 

8 do 17, w soboty od 8 do 14. Prze­
prowadzka do nowej siedziby trwała od 
czerwca. Na uroczystości otwarcia by­
li m.in. dyrektor WBP oraz przedsta­
wiciele strzeleckich samorządów.

Edh

WCIĄŻ POMAGAJĄ POWODZIANOM

Dary dla górali
Jeszcze przynajmniej raz w tym 
roku do powodzian z okolic Nowe­
go Sącza dotrą dary z gminy 
Strzelce Opolskie.

<' trzelczanie szczególnie pomaga- 
\ \ ją dwóm gminom położonym nad 

Dunajcem: Chełmcowi i Gródko­
wi. W połowie października do Jelnej, 
Piątkowej, Wojnarowej, Mystkowa i 
Grybowa dowieziono materiały bu­
dowlane, środki czystości, przybory 
szkolne, żywność i sprzęt strażacki. 
Ogółem wartość darów wyceniono na 
25 tys. zł. Do ich zbierania dołączyły 
się zakłady produkcyjne, rolnicy i 
mieszkańcy. Pieniądze i rzeczy zbie-

MYŚLIWI POSZLI W LAS

rano podczas dożynek i festynów.
Strzeleccy „ochotnicy” i OPS z Jel­

nej nawiązali bliższy kontakt. W mi­
niony piątek strażacy z Jelnej złożyli 
wizytę w Strzelcach. Po okazyjnej ce­
nie zakupili u rolników z Rożniątowa 
4,5 tony ziemniaków do sadzenia. Od 
OSP z Kalinowic dostali materiały bu­
dowlane, a od jednostki w Kaniowie 
wóz strażacki.

Podczas powodzi strażacy z Jelnej 
w dużej części zużyli swój sprzęt.

- Pomoc będzie kontynuowana. 
Mieszkańcy podgórskich sołectw za­
sygnalizowali nam, że potrzebują sia­
na i słomy - mówi Jan Bogusz, kie­

rownik Obrony Cywilnej w Urzędzie 
Miejskim w Strzelcach Opolskich. - 
Z tym nie powinno być problemu. Przy­
gotujemy też paczki świąteczne dla kil­
ku rodzin wielodzietnych, które szcze­
gólnie ucierpiały podczas powodzi.

Organizatorzy zbiórek dalej apelują 
do mieszkańców o przynoszenie odzie­
ży, obuwia, artykułów chemicznych.

Sytuacja wielu rodzin jest napraw­
dę trudna.

W Chełmcu potrzebne są materiały 
do odbudowy domów. Pomoc rządowa 
skończyła się jak zwykle na obiecan­
kach - dodaje Bogusz.

Edh

Hubertus i urodziny „Daniela”

Członkowie KŁ „Daniel” Zawadzkie w komplecie.

minioną sobotę myśliwi z Ko­
ła Łowieckiego nr 2 z Zawadz­
kiego zakończyli świętowanie 

55. rocznicy założenia swojego koła. 
Uroczystości rozpoczęła tydzień 

wcześniej msza święta i zabawa my­
śliwska. Sobotnie spotkanie połączo­

no z polowaniem hubertusowskim. W 
leśnictwie Łaziska, nad tak zwanym 
małym stawem koło „Pilawówki” i 
„Chatki Baby Jagi”, o godz. 8 rano za­
grał myśliwski róg. Potem odbyła się 
odprawa przed polowaniem i wyjazd 
na łowy. Podzieleni na trzy grupy, roz­

jechali się do wyznaczonych leśnictw: 
Wyrki, Jaźwin i Łaziska. Bór tego dnia 
darzył dwiema łaniami i cielakiem je­
lenia, samą i lisem. Po ułożeniu po­
kotu i odtrąbieniu sygnałów łowcy za­
siedli do biesiadnego stołu.

Jag



MIASTO CHCE MIEĆ SWOJĄ UCZELNIĘ

Żeby młodzież
nie wyjechała
Być może już od lutego Kędzierzyn-Koźle będzie miał
szkołę wyższą.

W
 piątek w sali obrad urzędu 
miasta spotkali się przed­
stawiciele władz miasta i 
powiatu, dr Edward Nycz 
z Uniwersytetu Opolskie- 

' go oraz dr Zenon Wiertelorz, zwią­
zany ze śląskim środowiskiem na­
ukowym. Było to już kolejne spotka­
nie poświęcone utworzeniu w 

Kędzierzynie-Koźlu wyższej uczelni. 
Na pierwszym, które odbyło się we 
wrześniu, wybrano czteroosobową 
grupę inicjatywną, która w paździer­
niku rozmawiała z władzami Uni­
wersytetu Opolskiego i Politechniki 
Śląskiej w sprawie utworzenia w mie­
ście oddziałów zamiejscowych, a w 
dalszej perspektywie filii opolskiej lub 

: gliwickiej uczelni.

- Obie uczelnie nie wykluczają otwar­
cia w Kędzierzynie-Koźlu na począ­
tek swoich oddziałów zamiejscowych 
- stwierdził dr Zenon Wiertelorz.

Najszybciej, bo już w lutym przy- 
i szłego roku, możliwe byłoby zorga- 
' nizowanie oddziału zamiejscowego 

Politechniki Śląskiej.
- Trzeba działać szybko - dodaje dr 

Wiertelorz. - Do 20 listopada po­
trzebne jest złożenie uczelni konkret- 

; nej propozycji z kierunkami studiów. 
Do lutego musielibyśmy znaleźć też

lokal, w którym odbywać miałyby się 
zajęcia.

W przypadku Uniwersytetu Opol­
skiego sytuacja się nieco komplikuje. 
Władze uczelni na razie koncentrują 
się na inwestycjach w samym Opo­
lu, a dopiero w drugiej kolejności są 
skłonne do budowania placówek za­
miejscowych. W tym wypadku od­
działy zamiejscowe mogłyby powstać

najszybciej za około dwa lata. Na piąt­
kowym spotkaniu mówiono także o 
propozycjach kierunków studiów, któ­
re mogłyby powstać w Kędzierzynie- 
Koźlu. Wspomniano m.in. o socjolo­
gii, ekonomii, informatyce, chemii i 
językach obcych oraz - ze względu na 
położenie miasta w pobliżu dużych ar­
terii komunikacyjnych (linie kolejo­
we, Kanał Gliwicki, autostrada A4) - 
kierunkach związanych z transportem 
i logistyką.

- Wyższa szkoła jest nam potrzeb­
na - przekonuje dr Ryszard Pacułt, 
przewodniczący Rady Miejskiej w Kę­
dzierzynie-Koźlu. - Im szybciej, tym 
lepiej. W ten sposób można zatrzymać 
w mieście młodzież, która teraz po za­
kończeniu studiów w dużych ośrod­
kach akademickich nie wraca w swo­
je rodzinne strony.

W piątek przekształcono również 
grupę inicjatywną w komitet organi­
zacyjny, którego zadaniem będzie 
działanie na rzecz powołania w mie­
ście wyższej uczelni. Na jego czele 
stanął starosta powiatu Józef Gisman, 
a jego zastępcą został prezydent mia­
sta Jerzy Majchrzak. W skład ścisłe­
go kierownictwa weszli również dr 
Edward Nycz i dr Zenon Wiertelorz.

Sławomir DRAGULA

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI

Na ludowo i patriotycznie
Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk” wy­
stąpił w sobotę w wypełnionej po 
brzegi hali widowiskowo-sporto­
wej w Kędzierzynie-Koźlu.

ancerze razem z orkiestrą przy­
jechali do Kędzierzyna-Koźla z 
Koszęcina trzema autokarami. 

Ciężarówka przywiozła im ponad 
3,5 tony kostiumów. Koncert „Ślą­
ska” był częścią obchodów Dnia 
Niepodległości. Na scenie pokaza­
ło się ponad 100 artystów legendar­
nego zespołu. W prawie dwugo-'

dzinnym występie zatańczyli oni 26 
tańców ludowych. Każdy z nich wi­
downia nagrodziła gromkimi bra­
wami.

- To wspaniale, że wreszcie do na­
szego miasta przyjechała gwiazda 
takiego formatu - cieszyła się Maria 
Kostogłód z Kędzierzyna-Koźla.

Przed występem odbyła się wie­
czornica patriotyczna, na której 23 
weteranów II wojny światowej otrzy­
mało nominacje na wyższe stopnie 
wojskowe.

Mir

Tancerze zachwycili publiczność 
barwnymi strojami i wspaniałymi 
tańcami.

BIERAWA
Ośrodek zdrowia: ul. Powstańców 7 (łel. 487-21 - 
45). Policja: ul. Dworcowa 43 (tel. 487-21-97).

CISEK
Ośrodek zdrowia: ul. Harcerska 2 (łel. 487-11- 

25). Policja: ul. Planetorza 57 (łel. 487-11- 

97).

PAWŁOWICZKI
Ośrodek zdrowia: ul. Magnoliowa 4 (fel. 487- 
41-47). Policja: ul. Wyzwolenia 58 (łel. 487- 

41-07).

POLSKA CEREKIEW
Ośrodek zdrowia: ul. Ligonia 4 (łel. 487-51- 

29). Policja: ul. Kozielska 14 (łel. 487-51- 

07).

REŃSKA WIEŚ
Ośrodek zdrowia: Polna 1A (tel. 482-05-46).

Policja: ul. Raciborska 21 (łel. 482-01-00).

GŁUBCZYCE
Szpital: ul. Curie-Skłodowskiej 26-28 (fel. 485- 
30-91 do 95). Przychodnie: ul. Kościuszki (łel. 485- 

26-69). Niepubliczny ZOZ Familia, ul. Niepodle­
głości 16 C-E (łel. 485-04-00). Policja: komen­
da powiatowa ul. Chrobrego 6 (tel. 485-20-51).

BABORÓW
Przychodnia: ul. Kościuszki 3 (fel. 486-90-56). 

Policja: ul. Dąbrowszczaków 2 (tel. 486-90-07).

BRANICE
Szpitale: Samodzielny Wojewódzki Szpital dla 

Nerwowo i Psychicznie Chorych, ul. Szpitalna 19 

(łel. 486-81-40). Przychodnia: ul. Szpitalna 
18 (łel. 486-83-62). Policja: ul. Żymierskie­

go 61 (tel. 486-83-32).

KIETRZ
Przychodnia: ul. Kościelna 4, (tel. 485-42-91, 
485-52-30). Policja: ul. 3 Maja 3 (tel. 485- 

42-07).

TERAZ POZNA ICH CAŁY ŚWIAT

Krwiodawcy docenieni
Już po raz drugi Kędzierzyn-Koź­
le znalazł się łamach pisma wyda­
wanego przez Światową Federację 
Stowarzyszeń Dawców Krwi z sie­
dzibą w Leon (Hiszpania).

[ nformacja na temat osiągnięć kę- 
dzierzyńsko-kozielskich krwiodaw­
ców, napisana w językach: hiszpań­

skim, francuskim i angielskim, zajmuje 
całą stronę poświeconą Polsce. Do tek­
stu dołączono dwa zdjęcia, przedsta­
wiające pomnik Idei Humanitaryzmu, 
stojący od maja 2000 roku w parku Or-

mentu znalazły się w w piśmie FIODS 
nieprzypadkowo - mówi Leon Piecuch, 
prezes Klubu Honorowych Dawców 
Krwi PCK w Blachowni, inicjator bu­
dowy pomnika. - Światowa Federacja 
Stowarzyszeń Dawców Krwi od po­
czątku popierała pomysł postawienia w

deru Uśmiechu w Kędzierzynie.
- Zdjęcia kędzierzyńskiego postu-

naszym parku Orderu Uśmiechu po­
mnika ku czci humanitaryzmu. Blm

PONIEDZIAŁEK 12 listopada 2001 r.

KĘDZIERZYN-KOŹLE
Szpitale: ul. Roosevelta 4 (łel. 406-24-00). 

Ul. Judyma 4 (łel. 483-50-61).

Przychodnie: Nr 1, ul. Anny 11 (fel. 482-28- 

14). Nr 2, ul. Harcerska 11 (tel. 483-37-60). 

Nr 3, ul. Pancernych 1 (fel. 483-55-21). Nr 4, 

ul. Kozielska 11 (fel. 483-46-93). Nr 5, ul. P. 
Wagner 9 (tel. 482-26-86). Nr 7, ul. Ciasna 
1 (tel. 483-41-16). Nr 8, ul. Ściegiennego 4 

(łel. 483-24-13). Nr 9, ul. Waryńskiego 2 (tel. 

481-38-81). Nr 10, ul. Leszka Białego 5 (tel. 
483-40-02). Grupowa Praktyka Lekarza Ro­

dzinnego, ul. Pancernych 1 (tel. 483-31-22). 
Wojewódzki Ośrodek Medycyny Pracy, ul. Reja 

2a (łel. 483-77-32). Niepubliczny ZOZ „Medi- 

cogen", ul. Szkolna 15 (tel. 488-62-20).

Policja: komenda powiatąwa ul. Wojska Pol­

skiego 18 (tel. 483-50-81, tel. zaufania 483- 
87-88). Komisariat, ul. Racławicka 4 (fel. 482- 
21-03).
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AGENCJA JEST WCIĄŻ OTWARTA NA NEGOCJACJE

Morów: Nie ma szkoły, są mieszkania
W piątek pięć rodzin z Morowa 

odebrało z rąk burmistrza Nysy, Ry­
szarda Rogowskiego, klucze do 
mieszkań, na które zaadaptowano 
zlikwidowaną szkołę podstawową w 
tej wsi. - Decyzję o likwidacji pla­
cówki i przekształceniu jej na budy­
nek mieszkalny podjęła dwa lata te­
mu rada miejska - tłumaczy bur­
mistrz. - Ponieważ lokale są duże, 
otrzymały je rodziny wielodzietne.

Jedną z nich są państwo Beata i 
Piotr Hazikowie: - Czekaliśmy na to 
trzy lata - opowiadają. - Do tej pory 
z czwórką dzieci gnieździliśmy się 
w jednym pokoju i kuchni u rodzi­
ców. Teraz mamy przestronne 74- 
metrowe z trzema pokojami. Mich

Gostomia: Prostują drogę
Trwa modernizacja drogi z Gostomi do Nowej Wsi (gmina Biała), która 

po zakończeniu robót będzie szersza i mniej kręta. Na jezdni nie będą już 
tworzyć się kałuże, ponieważ w sąsiedztwie drogi wykonywana jest kana­
lizacja deszczowa.

- Z jednej strony jezdni jest wysoka skarpa i w czasie deszczu spływa­
jąca z niej woda zalewała nawierzchnię - mówi Sylweriusz Łacina z Po­
wiatowego Zarządu Dróg w Prudniku. - Gdy wystąpiły przymrozki, two­
rzył się lód. W innych porach roku nadmiar nie odpływającej wody nisz­
czył nawierzchnię.

Roboty drogowe w pobliżu Gostomi prowadzone będą tak długo, jak 
tylko pozwoli na to pogoda i wystarczy pozostających na ten rok do wy­
korzystania pieniędzy. Gdy ich zabraknie, roboty dokończone zostaną w 
roku przyszłym.

- W pierwszym etapie wycięte zostały rosnące tuż przy jezdni drzewa. 
Ich korzenie podchodziły pod nawierzchnię, powodując załamania w as­
falcie. Rozłożyste konary na-tukach jezdni zasłaniały widoczność kierow­
com. Takich zagrożeń już nie ma - zaznacza przedstawiciel prudnickiego 
PZD.

Gwo

Od kasztelanii 
do księstwa

W środę, 21 listopada na zamku 
w Otmuchowie odbędzie się kolejny 
wykład z cyklu „Historia lokalna na 
przykładzie wybranych powiatów, 
miast i gmin”, którego celem jest 
przybliżenie mieszkańcom powiatu 
nyskiego najciekawszych wydarzeń 
z jego historii lub sylwetek, które na 
trwałe wpisały się w krajobraz kul­
turowy. Prelekcje organizują nyskie 
starostwo powiatowe, Dom Współ­
pracy Polsko-Niemieckiej w Gliwi­
cach i Towarzystwo Społeczno-Kul­
turalne Niemców na Śląsku Opol­
skim.

Tym razem wykład prowadzony 
przez dr. Pawła Szymkowicza bę­
dzie nosił tytuł „Od kasztelanii 
otmuchowskiej do księstwa nyskie­
go”

Af

NYSA
Straż Miejska 435-50-30, Policja 433-24- 
01, Straż Pożarna 433-40-11, Pogotowie In­

terwencji Społecznych 431 -08-28, Schronisko 

dla Zwierząt Konradowa 431 -04-99, Szpital 

Mirski 433-24-51, Pogotowie Ratunkowe 

433-29-00, całodobowy policyjny telefon za­

ufania - 433-80-61, postoje tao: 448-08- 

45,433-41-35,433-30-80,448-08-44

GŁUCHOŁAZY
Straż Miejska 439-14-41, Pofiga 439-13-13, 

Straż Pożarna 439-19-70, Szpital nr 1 439- 

19-50, Szpital nr 2 439-19-91, Szpital Specja­

listyczny 439-13-51

OTMUCHÓW
Straż Miejska 431 -52-55, Straż Pożarna 

431-50-11, Policja 431-50-25

PACZKÓW
Straż Miejska 431-62-31, Straż Pożarna 431- 
65-65, Policja 431-63-33, Szpital 431-67- 

07, Pogotowie Ratunkowe 431-62-22

Piotr Hazik (z lewej) odbiera 
od burmistrzów Nysy Ryszarda 
Rogowskiego (z prawej) oraz 
Stanisława Arczyńskiego klucze 
do wymarzonego mieszkania.

Obyło się 
bez wykwaterowania

Mury kamienicy przy ul. Staszica 
23 w Paczkowie były już tak mocno 
popękane, że zagrażało to bezpie­
czeństwu lokatorów. Powiatowy in­
spektor nadzoru budowlanego w 
Nysie nakazał przeprowadzić re­
mont budynku albo wykwaterować 
sześć rodzin do mieszkań zastęp­
czych. - Dom popękał w wyniku 
wstrząsów, jakie powoduje ruch sa­
mochodowy - informuje Zdzisław 
Jurek, prezes Zakładu Usług Komu­
nalnych i Mieszkaniowych w Pacz­
kowie. - Swoje zrobiła również po­
wódź, rozmywając grunt pod bu­
dynkiem. Miasto nie dysponuje 
mieszkaniami zastępczymi, dlatego 
pozostało ratowanie kamienicy i 
spojenie jej klamrami. Remont 
kosztował blisko 10 tysięcy złotych.

Gwo

KORFANTÓW
Policja 431-90-07, Straż Pożarna 431-90- 

80

KAMIENNIK
Policja 431-21-77, Straż Pożarna 431-22- 

60

ŁAMBINOWICE
Policja 431-13-32, Straż Pożarna 431-13- 

14

PRUDNIK
Straż Miejska 436-66-78, Policja 436-20- 

41, Straż Pożarna 436-32-01, Szpital nr 1 

436-32-11, Szpital nr 2 436-32-61

BIAŁA
Policja 438-71 -60, Straż Pożarna 436-39- 

40, Szpital 438-70-33

GŁOGÓWEK
Policja 437-32-91, Straż Pożarna 437- 

36-66, Szpital 437-33-67

Chcieliby kupić
za „czapkę śliwek”
Nyscy radni nie spieszą się z przejmowaniem mienia powojskowego. 
Zamierzają wynegocjować lepsze warunki.

P
rzy pomnij my, że gmina Ny­
sa mogła odpłatnie nabyć od 
Agencji Mienia Wojskowe­
go 390 hektarów gruntów i 
146 budynków za piętnaście 
procent ich wartości księgowej, czy­
li 12 milionów złotych. Spłata miała 
być rozłożona na pięć lat, przy czym 
przed podpisaniem umowy notarial­

nej trzeba było przekazać zaliczkę 
w wysokości miliona złotych, do koń­
ca 2002 roku wpłacić 1,4 min zł, a 
resztę pieniędzy przekazywać w pół­
rocznych ratach w wysokości 1,2 min 
zł płatnych do końca czerwca i do 
końca grudnia każdego roku. Gorą­
cym zwolennikiem takiego rozwią­
zania był poprzedni burmistrz miasta, 
Janusz Sanocki, który twierdził, że 
przejęcie mienia za taką cenę to oka­
zja, z której grzechem byłoby nie sko­
rzystać.

Tymczasem dwie komisje meryto­
ryczne, komisja urbanistyki i zaso­
bów komunalnych oraz komisja roz­
woju gospodarczego i finansów, ne­
gatywnie zaopiniowały wniosek. Ich 
członkowie tłumaczyli, że Nysy nie 
stać na taki wydatek, szczególnie że 
istnieje możliwość wynegocjowania 
jeszcze korzystniejszej ceny. Radni 
prawej strony nyskiej sceny poli­
tycznej próbowali wpłynąć na decy­
zję kolegów. - Jeżeli dopuścimy do 
tego, że Agencja Mienia Wojskowe­
go sprzeda najlepsze miejsca i loka-

Gmina tylko straci
Janus SANOCKI, były burmistrz Nysy:

- To decyzja szkodliwa dla Nysy, świadcząca o 

tym, że miastem rządzi ekipa zaabsorbowana 

krótkotrwałymi interesami politycznymi. Gmina 

na tym tylko straci, gdyż przejęcie mienia 

wojskowego było szansą rozwiązania 

problemów dręczących gminę i pozyskania 

inwestorów. Jeśli będzie się przedłużał ten 

stan zawieszenia, opuszczone budynki zostaną 

w krótkim czasie zdewastowane przez wandali. 
Teraz ich wartość handlowa jest laka, że 

nawet gdyby w nie nie inwestować, w 

przyszłym roku można by je sprzedać nawet za 

czterdzieści milionów złotych, czyli trzy razy 

więcej niż gmina wydałaby na ich kupno. 

Oczywiście można próbować wynegocjować 

korzystniejsze warunki, ale ja w to nie wierzę.

SPEKTAKL OBEJRZAŁO PONAD 500 WIDZÓW

Z życia małych ojczyzn
Z okazji tegorocznego Święta Nie­
podległości w łambinowickiej 
szkole podstawowej odbyło się 
przedstawienie w wykonaniu pra­
wie 80 uczniów klas III- VI pod 
tytułem „Tu wszędzie jest moja 
Ojczyzna”.

M
łodzi wykonawcy zaprezento­
wali prawie godzinny ambitny 
program. Składały się nań zna­
ne wiersze, piosenki, tańce ludowe, 

pieśni patriotyczne i scenki rodzajo­
we z życia mieszkańców tak zwanych 
małych ojczyzn, a także elementy walk 
narodowowyzwoleńczych. Wszystko 
profesjonalnie zintegrowane z tłem

Gmina Nysa może przejąć 146 budynków, wśród nich kilka w centrum 
miasta, między innymi dawne kasyno wojskowe.

le różnego rodzaju podmiotom go­
spodarczym, gminie zostaną przeka­
zane tylko ochłapy, z zagospodaro­
waniem których będą tylko problemy 
- argumentował Janusz Smagoń z Li­
gi Nyskiej. Wiesław Michoń, również 
z Ligi Nyskiej, stwierdził, że nie­
podjęcie uchwały o przejęciu obiek­
tów od AM W zamknie drogę do ja­
kichkolwiek dalszych rozmów. - War­
to ryzykować, by korzystnie nabyć to, 
co potem można z zyskiem sprzedać 
- mówił. Były wiceburmistrz Zbi­
gniew Szlempo wyrażał natomiast 
obawę, czy decyzja radnych nie znie­
chęci potencjalnych inwestorów. - Już 
pojawiła się bardzo obiecująca fir­
ma z branży farmaceutycznej, która 
chciałaby kupić jeden z pokoszaro- 
wych budynków, ale nie od agencji, 
lecz od gminy, może bowiem wtedy 
liczyć na bonifikatę - wyjaśniał. Po­
zostali rajcy nie dali się jednak prze­
konać.

Nie jest tajemnicą, iż obecny za­
rząd miasta także jest przeciwny szyb­
kiemu odpłatnemu przejmowaniu 
mienia. W czasie swojego poprzed­
niego urzędowania obecne władze 

muzycznym i barwnymi strojami lu­
dowymi, w które przebrani byli mło­
dzi aktorzy.

Momentem kulminacyjnym spek­
taklu była scena symbolizująca dez­
aprobatę aktorów dla postawy współ­
czesnego społeczeństwa według pio­
senki Czesława Niemena,,Dziwny jest 
ten świat”.

Autorka scenariusza, Ilona Kar­
pińska, była po spektaklu zadowolo­
na. - Do tej prezentacji przygotowy­
waliśmy się ponad miesiąc. Dzięki po­
mocy Bogusławy Serafin, która zajęła 
się scenografią, i muzyka Wiesława 
Jakubowskiego zdołałam podołać tak 
trudnemu wyzwaniu. ZM 

Nysy czyniły starania, by pozyskać 
obiekty pokoszarowe po jak naj­
mniejszych kosztach. Jak się okaza­
ło, jest szansa, by 32 procent nieru­
chomości, które są objęte Pilotażo­
wym Programem Rekonwersji 
Garnizonu Nysa, gmina otrzymała za 
darmo. - Nie stać nas na kupno na 
przedstawionych przez AMW wa­
runkach, ale nie rezygnujemy z dal­
szych działań na rzecz pozyskania 
tych obiektów - zapewnił wicebur­
mistrz Stanisław Arczyński. - O in­
terwencję w tej sprawie poprosimy 
jutro również wojewodę.

Zdzisław Czekierda, rzecznik Agen­
cji Mienia Wojskowego, z żalem przy­
jął informację, że odwleka się sprze­
daż gruntów i obiektów gminie. - 
Szkoda, iż rada nie podjęła stosownej 
uchwały - powiedział „NTO”. - Na­
sza oferta była bardzo atrakcyjna mię­
dzy innymi dlatego, że umożliwiała 
rozłożenie spłat na pięć lat, co nie ob­
ciążyłoby nadmierne kolejnych bu­
dżetów. Ale to nie jest nasze ostat­
nie słowo, jesteśmy wciąż otwarci na 
negocjacje.

Joanna FORYSIAK

Dzieci z zainteresowaniem oglądały 
popisy swoich kolegów.



ZAGRALI PROFESJONALNIE I Z SERCEM

Jazz biesiadny
Kilkanaście nagród wręczono laureatom X Jubileuszowych Spotkań Muzyków Jazzowych w Rudnikach, 
które zakończyły się wczoraj nad ranem. Świetnie wypadła opolanka Katarzyna Piasecka.

udnicki jazz stał się tak po­
pularną i artystycznie po­
ważną imprezą, iż czeka 
się na niego przez cały rok. 
W sobotnie popołudnie 
otwarto jubileuszowe - 
dziesiąte spotkania.

Na scenie zagrało 17 artystów, 
głównie z województw Polski połu­
dniowej, choć po raz pierwszy przy­
jechali tu goście z zagranicy - z Wę­
gier.

A początki wcale nie były łatwe. - 
Kiedy poprosiłam moich współpra­
cowników, byśmy wymyślili imprezę, 
która stanie się znakiem rozpoznaw­
czym naszych niewielkich Rudnik, od 
razu padło hasło: jazz. Tylko jazz - 
wspomina Janina Pawlaczyk, szefowa 
Gminnego Ośrodka Kultury, Sportu i 
Rekreacji - organizatora spotkań.

Wtedy na scenie zagrały tylko dwa 
zespoły, w tym Edward Wcisło ze swo­
imi muzykami. Człowiek, bez które­
go jazzu w Rudnikach by nie było. On 
pracował nad kształtem imprezy, ra­
dził, by w końcu co roku zasiadać w 
jury. To właśnie dla niego 8 grudnia w 
ośrodku kultury odbędzie się benefis 
z okazji 40-lecia pracy artystycznej.

Wtedy, przed dziesięciu laty, gdy 
na scenie zagrała garstka, nie weselej 
było na widowni. Na kilku krzesłach 
zasiedli najzagorzalsi fani jazzu. Mi­
mo wszystko pomysłodawcy spotkań 
uznali, iż trzeba „jazz na wsi” konty­
nuować.

I w kolejnych latach było tylko le­
piej. Dziś podczas koncertu olbrzy­
mia sala widowiskowa ośrodka kul­
tury pęka w szwach. - Pracując nad 
szczegółami, wiedzieliśmy, że nie po- 
zwolimy naszej publiczności siedzieć 
sztywno na krzesłach. Chcieliśmy za­
prosić ich na biesiadę - dodaje Jani­
na Pawlaczyk. I na sali stanęły długie, 
gustownie udekorowane stoły. Naj­
pierw pojawiają się na nich zimne 
przekąski, potem przychodzi czas na 
clou: bigos, żurki, barszcze, flaczki i 
gorące kiełbasy.

Niektórym, przyzwyczajonym do 
kameralnego grania jazzu w zady­
mionych mikrokafejkach, atmosfera 
wielkiego przyjęcia może wydawać 
się nieco egzotyczna. Jednak tłumom 
doskonale bawiącej się publiczności 
raczej to nie przeszkadza. Tym bar­
dziej, iż w Rudnikach jazzu nie słu­
cha się przy okazji, ale przede wszyst­
kim.

W tym roku wśród muzyków do­
minowali częstochowianie. Osiem ze­
społów, także solistki pokazały, że po­
trafią doskonale improwizować, mieć 
coraz lepsze wyczucie muzyki i przede 
wszystkim mają serce do jazzu.

Nagrodzeni najwyższymi wyróż­
nieniami (po 1000 zł) zespoły „Madę 
in Quintet” oraz „Teddy Bears” swo­
imi standardami Ellingtona, Davisa, 
Corei porwały publiczność do tań­
ca. Bo na jazzie w Rudnikach jest tak­
że miejsce na improwizację na par­
kiecie.

Edyta Walczak, solistka z Często­
chowy, przejmująco zaśpiewała spe­
cjalnie dla Rudnik „Happy Birthday” 
z repertuaru Steve’a Wondera.

Po raz kolejny nie zabrakło arty­
stów z Opola. Katarzyna Piasecka ory­
ginalną interpretacją standardów Ch. 
Corei po raz kolejny ujęła publicz­
ność. A strażacy ochotnicy już po raz 
drugi przyznali jej swoją specjalną na­
grodę. - Od mojego debiutu na jaz­
zie w Rudnikach bardzo wiele zmie­
niło się w moim muzycznym życiu. 
Poznałam wspaniałych muzyków, spo­
ro koncertowałam, a nawet zdobywa­
łam nagrody. Cieszę się, że mogłam 
do Rudnik przywieźć także moich ko­
legów z „Jazz Got” z Kutna - powie­
działa nam Kasia zaraz po odebraniu 
nagród.

W Rudnikach nie pierwszy raz by­
li także muzycy z Białej Prudnickiej. 
Kiedyś znani jako „Extra Mocne 
Kombo”, wczoraj zagrali pod zmie­
nioną nazwą „P.Z.P.R.” - czyli pro­
wincjonalny Zespól Para-Rozrywko- 
wy”. - Prowincjonalna może być na­
zwa, ale w żadnym razie nie ich

Swojej ulubienicy Kasi Piaseckiej po raz drugi z rzędu swoją nagrodę 
przyznali strażacy z Rudnik.

W Rudnikach przede wszystkim słucha się jazzu, a przy okazji ucztuje.

muzyka - zachwycali się graniem ich 
widzowie.

Po przesłuchaniach konkursowych 
jury musiało zdecydować, komu wrę­
czyć nagrody. - Rudnicki jazz to nie 
konkurs, tylko spotkania. Nie wrę­
czamy więc głównych nagród tylko 
wyróżnienia. Po prostu jedni grali dziś 
lepiej, inni trochę słabiej - wyjaśnili 
jurorzy. Ich obrady były krótkie i zde­
cydowane. - Impreza ma coraz wyż­
sze notowania i przede wszystkim jest 
ewenementem w środowisku wiejskim. 
W tym roku jej poziom osiągnął au­
tentyczny profesjonalizm - wyjaśnili.

Anita KOSZAŁKOWSKA

„Teddy Bears” - doskonały 
saksofon i wyczucie jazzu.

Częstochowskie „Five O’clock" - gość specjalny spotkań.
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SZUKANIEM ZAGINIONEGO ZAJM1E SIĘ POLICJA

Ochotnikom już dziękujemy
W sobotę strażacy mieli kontynu­
ować poszukiwania zaginionego 
mieszkańca Zębowic - 46-letniego 
Bernarda J. Ale nie szukali.

ak już informowaliśmy, mężczyzna 
, 5 tygodni temu wyszedł z domu i 

? ślad po nim zaginął. W ostatnią śro­
dę 25 strażaków z Radawia, Zębowic, 
Kadłuba Wolnego i Kniei przeczesało 
60 hektarów okolicznych lasów i wie­
le pustych budynków inwentarskich.

- Mieliśmy szukać jeszcze w so­
botę, ale wójt gminy przekonał nas, że 
to nie ma sensu i że poszukiwaniami 
intensywniej zajmie się policja - mó­
wi Zygfryd Wierszak, komendant OSP 
w Zębowicach.

- Rzeczywiście, był u mnie wójt

gminy i wytłumaczyłem mu, że. takie 
pospolite ruszenie nie ma sensu, gdyż 
to szukanie igły w stogu siana - na te­
renie gminy jest 6 tysięcy hektarów la­
sów - przyznaje komendant powiato­
wy policji w Oleśnie podinspektor Ka­
zimierz Baran.

Zdaniem komendanta, najpierw 
trzeba zrobić dokładny wywiad u ro­
dziny i znajomych zaginionego, zo­
stały opublikowane też komunikaty o 
jego zaginięciu - jego dane z fotogra­
fią są w policyjnej bazie osób zagi­
nionych. Wprawdzie policja działania 
poszukiwawcze zaginionych koncen­
truje głównie na osobach starszych i 
nieletnich, jednak w tym przypadku 
zintensyfikuje poszukiwania.

Wit

Kwiaty na mogiłach powstańców

Z okazji Święta Niepodległości 11 bm. na cmentarzu przy kościółku św. 
Walentego w Dobrodzieniu odbyły się uroczystości upamiętniające śmierć 
powstańców śląskich, którzy w roku 1921 zginęli w walce o wyzwolenie 
miasteczka. Mogiłę 18 powstańców pokryły kwiaty i wieńce. W kościele 
Nawiedzenia Najświętszej Marii Panny odbyła się też uroczysta msza - w 
intencji żołnierzy poległych w walkach o niepodległość Polski oraz za 
lwowskie Orlęta. W nabożeństwie udział wzięły poczty sztandarowe miej­
scowych szkół oraz Miejsko-Gminnego Koła Związku Kombatantów Rze­
czypospolitej Polskiej i Byłych Więźniów Politycznych.

Wit

Szpital
ul. Klonowa 1, tel. 358-22-51 do 5
Poradnia Specjalistyczno-Rejonowa tel.
358 22 81
Poradnia Chorób Płuc i Gruźlicy tel.
358 24 60 P
ogotowie: Ratunkowe tel. 999
Policja tel. 997,358 22 21
Straż Pożarna tel. 998,358 22 26
Gazowe tel. 992
WPECtel. 358 29 47
Straż Miejska tel. 359-79-93

Przychodnia Rejonowa tel. 359 44
90

Komisariat Policji tel. 357 55 26
Przychodnia Rejonowa tel. 357 52 75
Szpital tel. 357 54 51

Pogotowie ratunkowe ul. Fabryczna 
17 w godz. 15.00-8.00, tel. 359 10 26
Przychodnia Rejonowa tel. 359 10 01

RADŁOWSKI OŚRODEK POMOCY ZBIERA DARY DLA NAJUBOŻSZYCH

Oddam za darmo...
Trzy tysiące sztuk używanych ubrań oraz kilkadziesiąt mebli 
i sprzętów AGD trafiło w ostatnim roku do biednych rodzin.

Henryk Karkos (z lewej) pokazuje przyniesione właśnie do ośrodka rzeczy. Obok Irena Gnot i Zbigniew Nowak.

\ ary te udało się zebrać dzię­
ki prowadzonej przez pra- 

- cewników radłowskiego 
Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej akcji „Oddam za 

darmo”. Mniej więcej przed rokiem 
pracownicy ci urządzili w ośrodku coś 
w rodzaju darmowego „lumpeksu”. A 
także, korzystając z pomocy księży 
oraz prasy, zaapelowali do mieszkań­
ców całego terenu, by, jeśli mają w 
domach jakieś zbędne, ale nieznisz­
czone jeszcze meble lub sprzęt AGD, 
podarowali je potrzebującym za po­
średnictwem GOPS.

Odzew na apel okazał się tak wiel­
ki, iż radłowski „ciucholand” pełen 
jest porządnych ubrań, w których pod­
opieczni GOPS mogą przebierać do 
woli i bez żadnego nadzoru. Ciągle 
też zgłaszają się do ośrodka nowi dar­
czyńcy, oferujący używane meble i 
sprzęt AGD.

Bieda w gminie
Oficjalna stopa bezrobocia w gminie Radiów 

wynosi obecnie 4,3 proc. Jak twierdzi 
Zbigniew Nowak, kierownik GOPS, skala biedy 

jest jednak kilkakrotnie większa. - Ponieważ 

bardzo wielu redłowskich bezrobotnych nie 

zarejestrowało się w Powiatowym Urzędzie 

Pracy, szacujemy, że stanowią oni aż 

kilkanaście procent społeczności gminy. W 

efekcie więc w liczącej ok. 4,8 tys. 

mieszkańców gminie z pomocy społecznej 

zmuszonych jest korzystać ok. 200 rodzin.

- Wszystkie oferty wywieszamy na 
tablicy. A ponieważ zarówno dar­
czyńcy, jak i zainteresowani daną rze­
czą chcą często pozostać anonimo­
wi, nie ujawniamy publicznie ich da­
nych. Namiar na konkretnego 
darczyńcę otrzymuje od nas tylko oso­
ba zainteresowana jego ofertą - wyja­
śnia Henryk Karkos, pracownik so­
cjalny radłowskiego GOPS.

By akcja nie umarła śmiercią natu­
ralną, co jakiś czas pracownicy GOPS 
rozlepiają stosowne afisze, a także pro­
szą księży, by przypominali o niej z 
ambony parafianom. Po każdym ta­
kim apelu „lumpeks” pęka w szwach:

- Ponieważ pamięć ludzka jest za­
wodna, zdarzają się okresy, w których 
„ciucholand” zaczyna już świecić 
pustkami. Ale wystarczy jedno zda­
nie księdza, i ludzie dobrej woli zno­
wu przynoszą do nas nawet po osiem 
dużych worków ciuchów tygodnio­
wo - mówi Irena Gnot, pracownik 
ośrodka.

Do GOPSU zgłosiło się już kilku­
dziesięciu darczyńców, którzy prze­
kazali łącznie kilka tysięcy sztuk ubrań 
oraz kilkadziesiąt mebli i sprzętów 
AGD, głównie wersalek, meblościa- 
nek, foteli, lodówek, pieców elek­
trycznych.

Ubrania trafiły do około stu rodzin, 
natomiast sprzęty do około czterdziestu.

- Ludzie, którzy z tych darów ko­

rzystają, przychodzą do nas systema­
tycznie. Niektórzy dwa razy w tygo­
dniu sprawdzają, czy na tablicy ogło­
szeń nie pojawiło się jakieś nowe. Co 
przy tym ciekawe, są też i tacy wśród 
nich, którzy nie tylko coś biorą, ale też 
w zamian dają. Przynoszą na przykład 
ubranka, z których ich dzieci już wy­
rosły, i biorą ubrania dla dzieci star­
szych. Bywa więc, że jedna rzecz przy­
niesiona do naszego magazynku kil­
kakrotnie zmienia właściciela - 
tłumaczy szef GOPS Zbigniew No­
wak.

- Wśród darczyńców są także oso­
by spoza naszej gminy. Niektóre z nich 
tak przejęły się tą akcją, że już na wła­
sną rękę prowadzą wśród znajomych 
zbiórkę takich rzeczy i zanim przy­
niosą je do nas, starannie je selekcjo­
nują, piorą i prasują. Toteż także i lu­
dzie, którzy korzystają z naszej ofer­
ty, czują się zobowiązani, by po 
przymierzeniu ubrań, pozostawić je w 
takim stanie, w jakim je zastały - do- 
daje Irena Gnot.

- Dzięki temu nasi podopieczni ma­
ją z czego wybierać - nie kryje satys­
fakcji Henryk Karkos.

Małgorzata KRYSIŃSKA

Kto chciałby przyłączyć się do ak­
cji prowadzonej przez radłowski 
GOPS, proszony jest o kontakt z jego 
pracownikami, tel: 0lprefixl34l3599- 
031.

CHCESZ OBEJRZEĆ BASEN, MUSISZ ZAPŁACIĆ

Zmiany w „Delfinie”
- Pływalnia jeszcze na dobre nie 
rozkręciła działalności, a już 
zmieniono godziny jej pracy - 
skarżą się mieszkańcy Dobrodzie­
nia.

o tylko korekta uwzględniająca 
• zapotrzebowanie - odpiera zarzu­

ty Dariusz Wolski, kierownik kry­
tej pływalni „Delfin”.

Zgodnie-z decyzją zarządu miasta 
i gminy, godziny pracy „Delfina” ule­
gły zmianie. I tak od poniedziałku do 
czwartku basen czynny jest w godz. 8 
- 21 (był do 22), w piątek w godz. 8 - 
22, zaś w sobotę w godz. 10 - 22

(wcześniej od 8), a w niedzielę w godz. 
11-22.

- To efekt obserwacji, kiedy naj­
chętniej ludzie do nas przychodzą - 
podkreśla Dariusz Wolski. - Ponadto 
taki system pracy pozwoli nam doko­
nać pewnych oszczędności, na przy­
kład o pół etatu sprzątaczki.

Zarząd postanowił także wprowa­
dzić opłatę za... zwiedzanie „Delfina” 
(3 złote), ale Wolski nie kryje: - Nie 
egzekwuję opłaty, bo teraz zwiedza­
jących po prostu nie ma. Zniechęca 
ich już sama konieczność wykupienia 
za złotówkę obuwia ochronnego po 
przekroczeniu progu pływalni. Wit

W dni powszednie przed południem 
na pływalni króluje młodzież.
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POJAWIAJĄ SIĘ TAM, GDZIE SĄ SKUPISKA MŁODZIEŻY

Niebezpieczne
lotne brygady
Ostrożność i stawianie pytań zalecali młodzieży przedstawiciele 
krakowskiego ośrodka informacji o sektach.

Na spotkanie z przedstawicie­
lami krakowskiego ośrodka w 
namysłowskim domu kultury 
przyszło około 200 osób - w 
większości młodzieży szkół 

średnich i nauczycieli.
- Nasze dorastające dzieci coraz czę­

ściej pytają o sekty, a u nas nie ma wie­
le materiałów na ten temat - mówiła Ja­
dwiga Kawecka, przewodnicząca od­
działu Civitas Christiana w 
Namysłowie, katolickiego stowarzy­
szenia, które zaprosiło gości z Krako­
wa.

Piątkowe spotkanie zainaugurował 
dr Piotr Śliwiński, ojciec kapucyn, któ­
ry opowiadał o swoich doświadczeniach 
z sektami.

- 0 nowych grupach religijnych trud­
no mówić jak o tradycyjnych kościo­
łach ze swoją strukturą. Współczesne 
sekty przypominają raczej lotne bry­
gady, które pojawiają się tam, gdzie 
są duże skupiska ludzi, a przede wszyst­
kim młodzieży - podkreślał o. Śliwiń­
ski. Nie chciał odpowiadać na pytania 
nauczycieli o najnowsze i najbardziej 
aktywne grupy, ale w końcu wymienił 
Kościół scjentologiczny, zaznaczając 
przy tym, że opiera się na raportach Unii 
Europejskiej.

- Za sektę nie można natomiast uznać 
mormonów, których Kościół jest cał­
kowicie otwarty. Choć z punktu wi­
dzenia np. Kościoła katolickiego jest to 
grupa religijna, która może odbierać mu 
członków - mówił o. Śliwiński.

Jak radzić sobie z zagrożeniami ze 
strony sekt? - Trzeba stawiać maksy-

- Nie możemy się chować i uciekać przed sektami - mówił ojciec Piotr 
Śliwiński. Obok Joanna Łuczyńska, która opowiadała o manipulacji 
psychologicznej.

malną ilość pytań, być ostrożnym i 
utrzymywać kontakt z kimś, kto może 
nam pomóc - wymieniali goście z Kra­
kowa. Brawa od uczestników konfe­
rencji otrzymał ks. Tomasz Zagała, ka­
techeta miejscowej młodzieży, który 
mówił, że niewiele robi się, aby prze­
ciwdziałać działalności sekt, a dużo mó­
wi się o wolności i prawach ich zało­
życieli.

- Młodzież podeszła do tej konfe­
rencji bardzo entuzjastycznie - pod­
kreślała Wiesława Jastrowicz, nauczy­
cielka języka polskiego z Zespołu Szkół 
Mechanicznych w Namysłowie. - Cho­
ciaż nie wiem, czy takie zagrożenie w 
naszym mieście już istnieje, to ucznio­

wie są bardzo zainteresowani tym te­
matem. A ja cenię wszystkie inicjaty­
wy, które zmuszają młodzież do my­
ślenia - dodała.

0 sektach w swoim mieście nie­
wiele wiedzą też uczennice II klasy z 
Zespołu Szkół Rolniczych: Anita 
Anuszkiewicz i Magdalena Głód. - 
Słyszałyśmy, że w Namysłowie moż­
na wpaść w takie towarzystwo, ale 
kontaktu z nimi nie miałyśmy - mó­
wiła Magda. - Dla mnie zaskakująca 
była informacja o tym, że te grupy mo­
gą wydawać czasopisma np. z wize­
runkiem papieża na okładce i cytata­
mi z Biblii - przyznała Anita.

Jarosław STAŚKIEWICZ

NA SUKCES TRZEBA PRACOWAĆ CAŁY ROK

Wyrównana stawka
Uczniowie z Głuchołaz zdomino­
wali wojewódzkie eliminacje 
Ogólnopolskiego Młodzieżowego 
Turnieju Krajoznawczego, które 
wczoraj zakończyły się w Brzegu.

umiej co roku organizuje Polskie 
Towarzystwo Turystyczno - Kra­
joznawcze. Trzyosobowe repre­

zentacje szkół sprawdzają swoje siły w 
pięciu konkurencjach: dwóch testach 
oraz trzech konkursach praktycznych - 
biegu na orientację, kolarskim torze 
sprawnościowym i „samarytance”, czy­
li umiejętnościach niesienia pierwszej 
pomocy, a punkty przyznawane są rów­

nież za zdobyte przez uczestników w 
ciągu roku odznaki turystyczne.

- Poziom, szczególnie jeśli chodzi o 
trudne konkurencje praktyczne, rośnie 
z roku na rok, a stawka jest coraz bar­
dziej wyrównana - mówiła Elżbieta 
Kużdżał, opiekunka gimnazjalistów z 
Publicznego Gimnazjum nr 3. - Przy­
kład Głuchołaz świadczy, że całorocz­
na praca daje znakomite efekty - pod­
kreślał Jerzy Guziak, wiceprezes brze­
skiego PTTK, jeden z organizatorów 
konkursu.

Brzescy działacze po raz czwarty z 
rzędu organizowali wojewódzkie fi­
nały OMTK i po wczorajszych zawo­

dach przyznali, że chętnie przekazali­
by organizację innemu oddziałowi. - 
Z coraz większym trudem przychodzi 
nam znajdowanie sponsorów imprezy 
- podkreślała Halina Antonowicz z biu­
ra zawodów.

Jarosław STAŚKIEWICZ

AKADEMIA W ŚWIERCZOWIE

Przybyło oficerów
Piątkowym obchodom Święta Nie­
podległości w Świerczowie towa­
rzyszyło wręczenie oficerskich no- 
ninacji i odznaczeń.

D
o Gminnego Ośrodka Kultury, 
który przygotował uroczystą aka- 
demię, przybyli kombatanci, 
władze samorządowe i wojskowe, a 

gościem honorowym była opolska se­
nator Apolonia Klepacz.

Spotkanie rozpoczęło się od przy­

pomnienia polskiej drogi do niepod­
ległości, a później na środek wystąpili 
weterani II wojny światowej ze Związ­
ku Kombatantów RP i Byłych Więź­
niów Politycznych. Dziewięć nomi­
nacji na stopień podporucznika wrę­
czył mieszkańcom gminy płk Henryk 
Wolter, szef WKU w Brzegu, a gra­
tulacje nowym oficerom składali Apo­
lonia Klepacz i wójt gminy Andrzej 
Gosławski. - Dla mnie to wielkie wy­
różnienie i podbudowanie ducha na

stare lata - mówił 74-letni Stanisław 
Walczyszyn ze Świerczowa, który ja­
ko nastoletni żołnierz walczył z od­
działami UPA.

Podczas akademii odczytano rów­
nież postanowienie o wręczeniu Me­
dali Żukowa dla Hieronima Kozłow­
skiego i Franciszka Stępnia, a odzna­
kę za zasługi dla związku odebrał 
Tadeusz Bezwerchny, dyrektor Gmin­
nego Ośrodka Kultury.

Jarosław STAŚKIEWICZ

BRZEG
Szpital - ostry dyżur pełni szpital 
przy ul. Mossora 1
Informacja PKP -416 81 94, 
informacja PKS - 416 40 11
Pogotowie wodociągowe - 416 22
44
Policja - 416 20 41
Straż Miejska - 416 20 65

LEWIN BRZESKI
Policja -412 77 77
Zgłaszanie awarii energetycznych
-412 75 36

NAMYSŁÓW
Pogotowie ratunkowe oddział po­
mocy doraźnej -410 15 55
Pogotowie energetyczne - 410 05
18
Straż Miejska - 410 03 30
Policja -410 08 31

GRODKÓW
Szpitale - dyżur pełni szpital przy 
ul. Szpitalnej 13, tel. 415 52 41
Pogotowie energetyczne - 415 53
76
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SZKOŁA PODSTAWOWA NR 2 W WOŁCZYNIE MA NOWE IMIĘ

Teraz Sienkiewicz
Na wniosek rady pedagogicznej, ro­
dziców i uczniów wołczyńskiej pod­
stawówki zmieniono jej patrona.

W
cześniej patronem szkoły, która 
istnieje od 1965, był Aleksander 
Zawadzki. W czwartek uroczy­
ście szkole nadano nowe imię.

Pamiątkową tablicę umieszczoną na 
budynku odsłonili burmistrz Wołczyna 
Zdzisław Wesoły, była nauczycielka tej 
placówki Janina Staroń, dyrektor szko­
ły Witold Lachowicz i przedstawiciel­
ka samorządu uczniowskiego Agniesz­
ka Kawałko. Z okazji uroczystości 
uczniowie wraz z nauczycielami przy­
gotowali wiele atrakcji. Idąc szkolnymi 
korytarzami, można było zapoznać się z 
zapisaną na fotografiach historią szkoły. 
Była też wystawa poświęcona życiu i 
twórczości Henryka Sienkiewicza. 
Uczniowie zaprezentowali też swoje pra­
ce plastyczne poświęcone pisarzowi.

- Dzieci zainspirowały przede wszyst­
kim najnowsze adaptacje filmowe jego 
dzieł. Były wiec rysunki nawiązujące do 
„W pustyni i w puszczy” oraz do „Quo 
vadis” - wyjaśnia Danuta Liszka, wice­
dyrektor szkoły. Po uroczystościach w 
szkole, goście udali się do domu kultu-

Pamiątkową tablicę odsłoniła m.in. 
Janina Staroń.

ry, gdzie uczniowie zaprezentowali dwu­
częściowy montaż słowno-muzyczny 
poświęcony Sienkiewiczowi i historii 
swojej szkoły.

- To była bardzo miła uroczystość i 
dla nas, i dla uczniów- podsumowuje Da-. 
nuta Liszka. -1 to wcale nie dlatego, że 
tego dnia nie było lekcji - dodaje ze śmie­
chem. Lis

Co piekarz umieć powinien
W Zespole Szkół Zawodowych nr 1 w Kluczborku w piątek odbyła się kon­

ferencja metodyczna, której celem było przygotowanie oferty dodatkowej szkół 
ponadgimnazjalnych w branży gastronomicznej i spożywczej.

- 30 nauczycieli z całego województwa pracowało nad określeniem wymo­
gów umiejętności uczniów, które zdobywać będą w liceach profilowanych o kie­
runkach społeczno-usługowych i techniczno-technologicznych  oraz w szkołach 
zawodowych, gdzie uczyć będą się zawodów np. piekarza, cukiernika czy 
rzeźnika-wędliniarza - poinformowała Anna Dzierżan, doradca metodyczny do 
nauczania przedmiotów zawodowych w branży gastronomiczno-spożywczej. 
Po konferencji odbył się pokaz kulinarny przygotowany bezpłatnie przez po­
znańską firmę.

- Była to prezentacja przygotowana przez doradców kulinarnych, podczas 
której zaproszeni goście mieli możliwość zapoznać się z wymogami i zalece­
niami, jakie obowiązują w żywieniu dzieci i młodzieży np. w stołówkach szkol­
nych. - wyjaśniła Danuta Wolarczyk, kierownik warsztatów szkolnych ZSZ nr 
1 w Kluczborku, współorganizatorka spotkania. Lis

KLUCZBORSCY PRZEDSIĘBIORCY WRÓCILI WCZORAJ Z UKRAINY

Na początek
sklep ze szkłem
Delegacja Forum Biznesu spotkała się z przedsiębiorcami 
z Brzeżan i Stanisławowa, żeby ustalić szczegóły współpracy.

G
oście z Polski spędzili tam 
trzy dni, podczas których by­
li podejmowani przez władze 
powiatu brzeżańskiego, wła­
ścicieli tamtejszych firm, ban­
kowców. Strona ukraińska, zaintere­
sowana nawiązaniem współpracy z 
polskimi firmami, przygotowała pro­
gram wizyty tak, aby każdy z uczest­

ników polskiej delegacji spotkał się 
z potencjalnymi partnerami w intere­
sach w swojej branży. Można było 
obejrzeć tereny pod inwestycje, za­
poznać się z ofertą ukraińskich firm.

- Jeśli chodzi o konkretne efekty tej 
wizyty, to w najbliższym czasie otwo­
rzymy w Brzeżanach punkt informacyjny 
naszego Polsko - Niemiecko - Ukraiń­
skiego Forum Biznesu Regionów Part­
nerskich - mówi sekretarz stowarzysze­
nia Jacek Pierzyński, dyrektor klucz- 
borskiego oddziału Banku PKO BP. 
Podczas pobytu w Brzeżanach otrzymał 
on od tamtejszych władz podziękowa­
nie za wkład w polsko-ukraińską współ­
pracę gospodarczą.

- Kolejny konkret - podczas wizyty w 
Hucie Szkła w Brzeżanach, słynnej z 
przepięknych wyrobów, ustalono, że w 
najbliższym czasie w Kluczborku zo­
stanie uruchomiony sklep firmowy brze- 
żańskiej huty.

Wszystkie warunki kontraktu są już 
ustalone. Wcześniej w którymś z za­

przyjaźnionych z Forum lokalnych skle­
pów zorganizowana zostanie ekspozy­
cja wyrobów brzeżańskiej huty.

Oprócz tego jedna z działających na 
terenie powiatu kluczborskiego firm ślu­
sarskich porozumiała się co do dalszej 
współpracy z kilkoma firmami ślusar­
skimi w powiecie brzeżańskim. Były też 
spotkania firm kluczborskich z przed­
stawicielami ukraińskich przedsiębiorstw 
w branży drzewnej.

- Zaskoczyło nas niezwykle miłe przy­
jęcie w Stanisławowie, zwłaszcza spo­
tkanie z tamtejszym wicewojewodą Mi­
ronem Pietrewiczem - opowiada Jacek

Pierzyński. - Poproszono nas o przeka­
zanie w ciągu dwóch najbliższych ty­
godni informacji na temat działających 
na terenie powiatu firm. Chodzi im 
przede wszystkim o firmy producenc­
kie. Część tych materiałów mieliśmy ze 
sobą i już je przekazaliśmy, tym bardziej 
że zainteresowanie wymianą gospodar­
czą między Stanisławowem i Kluczbor­
kiem jest ogromne.

Jacek Pierzyński spotkał się też z 
przedstawicielami kilku banków z Brze­
żan i Stanisławowa w'sprawie bankowej 
obsługi wymiany gospodarczej między 
polskimi i ukraińskimi firmami.

Monika KLUF

KWIATY POD POMNIKIEM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO

Kluczbork uczcił narodowe święto
Powiatowe obchody 11 listopada 
rozpoczęła uroczysta msza św. w 
kościele pw. Najświętszego Serca 
Pana Jezusa.

M
łodzież z kluczborskich domów 
kultury i uczniowie szkoły mu­
zycznej zaprezentowali insceni­
zację słowno-muzyczną. Potem dele­

gacje powiatu, gmin, organizacji spo­
łecznych, szkół i kombatanci złożyli 
kwiaty pod pomnikiem Żołnierza Pol­
skiego na kluczborskim cmentarzu ko­
munalnym. W gimnazjum nr 3 odby­
wał się zorganizowany z okazji Świę­
ta Niepodległości turniej siatkówki 
zespołów amatorskich o puchar dyrek­
tora OSiR-u. Monk

Od lewej: prezes kluczborskiego kola Związku b. Żołnierzy Armii Krajowej 
Edward Piontek oraz Stanisława Kurnikowska i Stefan Bonisławski, 
członkowie koła, składają kwiaty pod pomnikiem Żołnierza Polskiego.

LUDZIE BOJĄ SIĘ CHODZIĆ SWOJĄ ULICĄ

Więcej światła!
Mieszkańcy ul. Dąbrowskiego w 
Kluczborku skarżą się, że nie czu- 
ją się po zmroku bezpiecznie.

S
zczególnie teraz, kiedy tak 
szybko robi się ciemno, wie­
czorem strach tędy chodzić - 
mówi Joanna Rybaczek. Zadzwo­

niła do naszej redakcji nie tylko w 
swoim imieniu, popiera ją więk­
szość mieszkańców ul. Dąbrow­
skiego. - Ostatnia lampa stoi na 
przecznicy ul. Kościuszki z Chro­
brego, a odcinek pomiędzy Chro­
brego a Ficka wieczorem tonie w 
ciemnościach.

Jak twierdzą mieszkańcy, ciem­
no jest już od kilkunastu lat. Pyta­
ją więc, czy władze miasta w koń­
cu zareagują na ich apele.

- Dotarły do nas sygnały zarów­
no od mieszkańców, jak i pani dy­
rektor przedszkola nr 5, którego ten 
problem również dotyczy - odpo­
wiada Marcin Wiecha, naczelnik 
wydziału gospodarki miejskiej i 
ochrony środowiska kluczborskie­
go urzędu miejskiego. - Wydział 
zgłosił już wniosek do projektu 
przyszłorocznego budżetu o zain­
stalowanie na tej ulicy trzech lamp. 
To wszystko, co mogliśmy w tej

Na odcinku pomiędzy ul. Chrobrego 
a Ficka nie ma ani jednej lampy.

sprawie zrobić. Jeśli rada miejska 
pozytywnie go rozpatrzy, zajmie- 
my się realizacją. Lis

KLUCZBORK
Pogotowie energetyczne
991,418 13 42
Pogotowie gazowe
992
Pogotowie wodociągowe
418 26 30
Straż Miejska
418 07 77
Kryta pływalnia
ul. Kołłątaja 6 - czynna w godz. 8- 
21 (w piątek i sobotę); 10-18 (w nie­
dzielę)

Punkt konsultacyjny Stowarzyszenia 
Klubu Abstynenta „Dziewięćsił",

ds. uzależnień i przeciwdziałania prze­
mocy w rodzinie ul. Zamkowa 6 tel. 
inf. 418-75-86 w godz. 9-17

Punkt konsultacyjny „Caritas” ds. 
uzależnień i przeciwdziałania prze­
mocy w rodzinie - Dom Kateche­
tyczny przy ul. Katowickiej 3, 
czynny we wtorki i czwartki w 
godz. 17 - 19

WOŁCZYN
Pogotowie wodno-kanalizacyjne
418 84 58
Straż Miejska
418 93 00



PONIEDZIAŁEK 12 listopada 2001 r.
13

GEORGE W. BUSH APELUJE O WSTRZYMANIE ATAKU NA KABUL

Wielka
W PIERWSZEJ TURZE NIE WYBRANO PREZYDENTA BUŁGARII

Rozczarowani 
głosują niechętnie

ofensywa Sojuszu
Błyskawiczny pochód wojsk opozycji. Talibowie stracili główne 
siły. Osama Bin Laden zagroził użyciem broni atomowej.

Urzędujący prezydent Petyr Sto­
janow zdobył najwięcej głosów w 
niedzielnych wyborach prezy­
denckich w Bułgarii - wynika ze 
wstępnych szacunków. Na drugim 
miejscu jest lider lewicy Georgi 
Pyrwanow.

Żołnierz Sojuszu Północnego strzela z moździerza w pobliżu wioski Quruq w prowincji Tachar w północnym Afganistanie.

S
tojanow otrzymał 39,2 procent, li­
der lewicy Georgi Pyrwanow - 
32,3 procent, a były minister spraw 
wewnętrznych Bogomił Bonew - 19 

procent - podała prywatna stacja ra­
diowa Darik. Dane opracowano na pod­
stawie sondaży prowadzonych przed 
lokalami wyborczymi przez bułgarską 
filię Instytutu Gallupa.

Według wstępnych szacunków, fre­
kwencja nie przekroczyła 50 procent. 
Oznacza to, że za tydzień odbędzie się 
druga tura wyt arów, w której wezmą 
udział Stojanow i Pyrwanow.

Socjolog Kynczo Stojczew z buł­
garskiej filii Gallupa podał, że w wy­
borach uczestniczyło około 2,5 min wy­
borców spośród 3,4 min uprawnionych. 
To najniższy wskaźnik od 1990 roku. 
Centralna Komisja Wyborcza poinfor-

Chiny i Tajwan w WTO
Tajwan został w niedzielę nowym 

członkiem Światowej Organizacji 
Handlu (WTO). Zdecydowano o tym 
podczas konferencji ministerialnej 
WTO obradującej w Dauha w Ka­
tarze. Tajwan, za którego kandyda-

W
obec szybkiej ofensywy 
wojsk Sojuszu Północnego, 
które odniosły od piątku 
sukcesy na wszystkich fron­
tach, prezydent USA Geor­
ge W. Bush ostrzegł w sobotę dowódz­
two tych wojsk przed wkraczaniem do 
Kabulu.

Była to odpowiedź prezydenta USA 
na oświadczenie jednego z dowódców 
Sojuszu Północnego, Alima Chana, któ­
ry zapowiedział w sobotę atak na Kabul 
„w ciągu trzech dni”.

- Będziemy zachęcali naszych przy­
jaciół (z Sojuszu Północnego), aby kie­
rowali się na południe, lecz nie wkra­
czali do samego Kabulu - oświadczył 
Bush, który wypowiadał się na konfe­
rencji prasowej w Nowym Jorku po spo­
tkaniu z prezydentem Pakistanu Per- 
vezem Musharrafem.

Prezydent USA, podobnie jak Mu­

sharraf, uważa, że w Kabulu powinien 
powstać rząd, który reprezentowałby nie 
tylko Sojusz Północny, ale wszystkie 
grupy etniczne Afganistanu.

Amerykański minister obrony Do­
nald Rumsfeld przyznał jednak w nie­
dzielę, że USA nie mają środków, aby 
zająć Kabul bądź przeszkodzić zbrojnej 
opozycji we wkroczeniu do miasta.

Minister spraw zagranicznych Soju­
szu Północnego Abdullah Abdullah 
oznajmił tego samego dnia, że w ciągu 
ostatnich 48 godzin talibowie stracili 
główne siły bojowe.

Talibowie wycofali się z trzech pro­
wincji na północy kraju. Lotnictwo ame­
rykańskie przeprowadzało intensywne 
naloty na Kabul i atakowało kolumny 
wycofujących się z północy wojsk tali- 
bów - ich straty są wysokie.

Wojska Sojuszu, a także sprzymie­
rzonych z nimi innych formacji opozy­

cji, dokonały błyskawicznego pochodu 
na północy i północnym zachodzie, zaj­
mując szereg ważnych miast, prowincji, 
a także szlaków komunikacyjnych.

Po opanowaniu w sobotę miasta Ma- 
zar-i-Szarif, strategicznego punktu na 
północy (w którym talibowie utrzymali 
jednak jeszcze punkty oporu), siły opo­
zycyjne zajęły m.in. prowincję Tachar. 
Przygotowują się teraz do ataku na pro­
wincję Kunduz, której zdobycie będzie 
praktycznie oznaczało zakończenie opa­
nowywania niemal całego pasa ziem 
wzdłuż granicy z Tadżykistanem i Uz­
bekistanem.

Pakistański dziennik „Dawn” opubli­
kował wywiad z Osamą bin Ladenem.

„Chcę zadeklarować, że jeśli Ame­
ryka użyje wobec nas broni chemicz­
nej lub atomowej, odpowiemy tym sa­
mym” - powiedział bin Laden w wy­
wiadzie przeprowadzonym w 
Afganistanie przez znanego pakistań­
skiego dziennikarza Hamida Mira.

Napytanie: „Skąd ma pan broń?” bin 
Laden odparł: „Przejdźmy do następne­
go pytania”.

Rosyjski prezydent Władimir Putin 
uznał pogróżki bin Ladena za „mało wia­
rygodne”. Podczas sobotniego spotka­
nia na Kremlu z amerykańskimi dzien­
nikarzami zastrzegł jednak, że gróźb bin 
Ladena „nie wolno lekceważyć”.

Rzecznik prezydenta USA Ken Li- 
saius oświadczył natomiast, że Bia­
ły Dom „poważnie traktuje” groź­
by Osamy bin Ladena. Przypomniał, 
że Stany Zjednoczone od dawna 
ostrzegały, iż organizacja bin La­
dena Al-Kaida od momentu swego 
powstania usiłowała zdobyć broń 
chemiczną, biologiczną i nuklearną. 
Odmówił jednak skomentowania tre­
ści wywiadu dla pakistańskiej gaze­
ty. Nie chciał też wypowiadać się na 
temat rzekomego uzyskania już 
przez siatkę Al-Kaidy broni maso­
wej zagłady. PAP

turą opowiedziało się jednomyśl­
nie 142 członków WTO, uzyskał 
członkostwo w Światowej Organi­
zacji Handlu w 24 godziny po Chi­
nach Ludowych. Chiny, dziewiąta 
potęga ekonomiczna świata, zosta­
ły w sobotę przyjęte jednomyślnie 
do WTO, decyzja ta musi zostać za­
akceptowana przez parlament chiń­
ski. Trzydzieści dni po złożeniu w 
WTO dokumentów ratyfikacyjnych 
Chiny staną się pełnoprawnym 
członkiem tej międzynarodowej or­
ganizacji.

Papież 
w hołdzie strażakom

Papież błogosławi hełm poległego 
kapelana strażaków.

Papież Jan Paweł II oddał hołd 
nowojorskim strażakom, którzy 
zginęli, niosąc pomoc ofiarom za­
machów terrorystycznych z 11 
września na World Trade Center 
w Nowym Jorku. W czasie mszy 
świętej w sobotę w bazylice św. 
Piotra papież pobłogosławił też 
strażaków. We mszy uczestni­
czyła delegacja strażaków z No­
wego Jorku z komendantem Da­
nielem Nigro. Przebywają oni w 
Rzymie w związku z sobotnią ma­
nifestacją poparcia dla Stanów 
Zjednoczonych, zorganizowaną 
przez partię premiera Włoch Si­
lvio Berlusconiego. W czasie spo­
tkania z wolontariuszami z die­
cezji rzymskiej papież życzył 
strażakom „siły i odwagi” w dal­
szej służbie.

Petyr Stojanow wygrał, ale będzie 
musiał startować jeszcze raz.

mowała, że na dwie godziny przed za­
mknięciem lokali wyborczych fre­
kwencja wyniosła 33,5 procent.

Niską frekwencję w obecnych wy­
borach socjolodzy tłumaczą zmęcze­
niem elektoratu prawicy, którego 
przedstawicielami są Stojanow i Bo­
new, rozczarowaniem posunięciami 
gospodarczymi rządu byłego cara Sy- 
meona, które zamiast do poprawy 
warunków życia, doprowadziły do 
poważnego podniesienia cen i podat­
ków. PAP

300 śmiertelnych 
ofiar powodzi

Przedmieścia Algieru zostały 
doszczętnie zniszczone.

Liczba śmiertelnych ofiar kata­
strofalnych opadów, które w piątek 
i w sobotę przeszły nad Algierią, prze­
kroczyła już 300 i prawdopodobnie 
wzrośnie - poinformował w niedzie­
lę premier tego kraju Ali Benflis.

Benflis poinformował deputowa­
nych algierskich, że ofiar może być 
więcej ze względu na dużą liczbę za­
ginionych. Premier dodał, że liczba 
rannych przekracza 300. a liczba ro­
dzin, które straciły dach nad głową 
sięga 4000. Na posiedzeniu zwoła­
nym pilnie w niedzielę rano rząd za­
decydował, że zniszczone rejony, 
zwłaszcza niektóre dzielnice stolicy 
kraju Algieru, skorzystają z progra­
mu doraźnej pomocy.

Nowa piosenka Harrisona
58-letni George Harrison. eks-Be- 

atles, napisał pierwszą od 10 lat pio­
senkę. której słowa nawiązują do śmier­
telnej choroby, na jaką cierpi - podał 
w niedzielę brytyjski tygodnik „The 
Sunday Times”. Muzyk napisał pio­
senkę wraz z synem Dahnim z dru­
giego małżeństwa. Według „The Sun­
day Times", Harrison śpiewa w niej 
o przyjacielu, któremu nie wiedzie się 
w życiu. Podczas gdy inni płyną bez 
wysiłku przez życie, on rozbił się o 
podwodną skałę. Harrison leczy się w 
Nowym Jorku na raka mózgu i płuc. 
W 1997 roku rozpoznano u niego ra­
ka gardła z powodu nałogowego pa­
lenia. O tym, że stan jego zdrowia się 
pogarsza, świadczy to, że Harrison zre­
zygnował z funkcji dyrektora swojej 
firmy Harrisongs, która wchodzi w 
skład jego majątku ocenianego na 120 
min funtów. Dyrektorem została żona 
Harrisona. Olivia. PAP
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TEGOROCZNI LAUREACI NAGRÓD KISIELA

Przedsiębiorca, 
negocjator, publicysta

OBCHODY ŚWIĘTA ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI PRZEZ POLSKĘ

Nie traćmy czasu
Przedsiębiorca Stanisław Ciupiński, 
były negocjator z Unią Europejską 
Jan Kułakowski oraz publicysta 
Rafał Ziemkiewicz zostali tegorocz­
nymi laureatami Nagród Kisiela.

apituła nagrody, złożona z laure­
atów konkursu z poprzednich lat, 

U przyznała w sobotę wyróżnienia 
po raz 12. W tym roku nominacje zgło­
siło 28 laureatów spośród 39 żyjących. 
W posiedzeniu kapituły udział wzię­
ły 22 osoby, co - jak mówił przewod­
niczący gremium Jan Krzysztof Bie­
lecki - jest rekordem.

„Ciupiński za to, że dobrze klei. 
Ziemkiewicz, bo pisze pod włos, a Ku­
łakowski - bo jest nam z nim bliżej” 
- tak werdykt kapituły uzasadniał Bie­
lecki. Ogółem w trzech kategoriach 
nominowano 38 osób. Najbardziej 
emocjonująca rywalizacja rozegrała 
się, jak się okazało, w kategorii przed-

- Kapituła nagrody była wyjątkowo 
liczna - mówił Jan Krzysztof 
Bielecki

siębiorców, w której wśród nomino­
wanych znaleźli się m.in. Andrzej Bli­
kle, Wiesław Rozłucki, Stanisław Pa- 
cuk. Waldy Dzikowski i prezes ITI, 
właściciel stacji telewizji TVN Jan 
Wejchert, który razem z Ciupińskim 
przeszedł do drugiej tury. W drugim 
podejściu obaj otrzymali taką samą 
liczbę głosów. Rozstrzygnięcie przy­
niosła dopiero trzecia tura. PAP

Z Copperfieldem 
na Jamajkę

David Copperfield za chwilę 
zniknie z oczu publiczności.

W sobotę David Copperfield wy­
stąpił w warszawskiej Sali Kongre­
sowej. Światowej sławy magik w 
sobotę przedstawił trzy spektakle. 
Kulminacyjnym punktem programu 
była „teleportacja” Copperfielda i 
wybranej spośród publiczności oso­
by na Jamajkę. Aby uczynić swój 
pokaz bardziej wiarygodnym, po­
prosił kilka osób, by pozowały do 
wspólnego zdjęcia, które wykonał 
polaroidem. Jeden z widzów umie­
ścił na zdjęciu swój podpis i dzisiej­
szą datę. Copperfield i towarzyszka 
jego podróży zniknęli razem na 
platformie zawieszonej tuż ponad 
głowami widzów. Po trwającej kil­
ka sekund wyprawie rozpoczął się 
przekaz satelitarny, w którym wi­
dzowie zobaczyli magika i dziew­
czynę na plaży na Jamajce. Mieli ze 
sobą wykonane przed chwilą zdję­
cie. Tak jak zazwyczaj, gwiazdor i 
tym razem wykonał sztuczkę poka­
zywaną na bis. podczas której trzy­
naście przypadkowo wybranych 
osób z widowni zniknęło w płomie­
niach wybuchu.

Do samorządów z AWS
Rada Polityczna RS AWS zwróci­

ła się do ugrupowań posierpniowych 
oraz organizacji regionalnych i lokal­
nych z propozycją wystawienia w 
wyborach samorządowych wspólnej 
listy sił. którym bliskie są ideały 
Sierpnia 1980. .Absolutna dominacja 
lewicy po przejęciu przez nią pełni 
władzy ustawodawczej, wykonaw­
czej i ewentualnie w samorządach za­
grozi marginalizacją parlamentarnych 
i pozaparlamentarnych ugrupowań 
centrowych, centroprawicowych i 
prawicowych” - głosi stanowisko Ra­
dy Politycznej RS AWS.

Gwałciciele i mordercy 
schwytani

Zmasakrowane zwłoki 23-letniej 
kobiety odnalazła w niedzielę poli­
cja z Włocławka. Monika W. wy­
szła ze swojego domu 6 październi­
ka, a cztery dni później jej matka 
zgłosiła zaginięcie córki. 11 paź­
dziernika dyżurny policji we Wło­
cławku otrzymał anonimową infor­
mację telefoniczną, iż zaginiona zo­
stała zgwałcona i zamordowana - 
poinformował Sławomir Rugę z ze­
społu prasowego kujawsko-pomor­
skiej policji. Zwłoki Moniki W. od­
naleźliśmy w niedzielę na terenie 
lasu na przedmieściach Włocław­
ka” - powiedział Sławomir Rugę. 
Kilka godzin później w policyjnym 
areszcie znalazło się czterech męż­
czyzn podejrzewanych o dokonanie 
gwałtu i morderstwa. Wszyscy są 
mieszkańcami Włocławka - mają 
od 16 do 24 lat.

Pani dr
Lilianie PIASECKIEJ

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

Matki
składają 

pracownicy Instytutu Filologii Angielskiej Uniwersytetu Opolskiego

' ' " " 53-141 AD

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 listopada 2001 r. 
zmarł nagle w wieku 53 lat

śp. Krzysztof KONOPKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 listopada o godz. 10.00 na cmentarzu 

w Opolu Półwsi. Msza żałobna w kościele Błogosławionego Czesława 
w Opolu w dniu 13 listopada o godz. 7.30.

Pogrążona w smutku
RODZINA

53449AD1

- Cień budżetowej dziury nie może przesłonić nadziei - mówił biskup 
Głodź. - Wykorzystajmy szanse - apelował prezydent Kwaśniewski

sze święte w intencji oj­
czyzny, odprawa wart 
przy Grobie Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie i 
salut armatni, insceniza­

cja przejęcia władzy wojskowej w 
1918 roku przez Piłsudskiego - tak 
Polacy obchodzili Święto Niepodle­
głości.

Obchody Święta Niepodległości 
rozpoczęły się w niedzielę w War­
szawie mszą świętą celebrowaną 
przez biskupa polowego Wojska Pol­
skiego Sławoja Leszka Głodzia. Bi­
skup mówił, że Polska „nie może żyć 
w ciągłej depresji, często sztucznie 
podsycanej”. „Cień budżetowej dziu­
ry nie może przesłonić polskiej na­
dziei” - powiedział.

- Nie trzeba stawać co i raz w po­
przek tej drogi, co prowadzi ku Pol­
sce jutra. Ogłaszać, że prowadzi w 
złym kierunku tylko dlatego, że prze­
wodnikami na niej byli inni. Polska 
Potrzebuje entuzjastów sprawy pol­
skiej. Nie internacjonalistów - mie­
liśmy ich już pod dostatkiem. Entu­
zjaści polskiej sprawy są wśród nas. 
Zabiegają o dobre imię Polski. Słu­
żą jej i pracują dla jej dobra. Dziś ich 
święto - mówił.

W mszy św. uczestniczyli m.in.: żo­
na prezydenta Jolanta Kwaśniewska, 
wicemarszałek Sejmu Tomasz Nałęcz, 
generalicja, kadra oficerska, komba­
tanci oraz liczni mieszkańcy stolicy

Prezydent Kwaśniewski składa 
wieńce pod pomnikiem Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie.

Główne uroczystości obchodów 
święta odbyły się następnie przy Gro­
bie Nieznanego Żołnierza w War­
szawie.

- Polska to wielka rzecz. Troska o 
nią, współczesny patriotyzm, znaczy 
dzisiaj wykorzystanie wszystkich 
możliwości i nietracenie czasu. Zna­
czy też przezwyciężenie własnych 
słabości - mówił prezydent podczas 
uroczystości. Wyraził też przekona­
nie, że dla Polski nie ma lepszej przy­
szłości niż Unia Europejska.

- Mamy kryzys budżetu państwa, 
po okresie wzrostu przyszło spo­
wolnienie gospodarki. Czasy są trud­
ne, nie tylko w Polsce. Do sukcesu 
potrzebne jest nie tylko zaciskanie 
pasa, ale szeroka współpraca sił po­
litycznych w sprawach najważniej­
szych oraz dialog ze społeczeństwem 
- powiedział prezydent.

Na rozkaz szefa MON przed uro­
czystą odprawą wart przy Grobie 
Nieznanego Żołnierza oddano 12 
salw armatnich. Na koniec przez plac 
Piłsudskiego przedefilowały podod­
działy reprezentacyjne wojska, poli­
cji i straży granicznej. Prezydent, 
marszałkowie Sejmu i Senatu, pre­
mier i minister obrony złożyli wie­
niec przy pomniku Piłsudskiego.

Krakowskie obchody Święta Nie­
podległości rozpoczęła msza świę­
ta w katedrze na Wawelu, której prze­
wodniczył metropolita krakowski 
kardynał Franciszek Macharski. Na 
sarkofagu marszałka Józefa Piłsud­
skiego w krypcie Srebrnych Dzwo­
nów w podziemiach katedry wawel­
skiej zostały złożone wieńce i kwia­
ty-

Przemówienie nowego wojewody 
małopolskiego Jerzego Adamika, 
wygłoszone podczas uroczystości, 
•zostało zakłócone okrzykami i gwiz­
dami przez przedstawicieli ugrupo­
wań prawicowych, m.in. Solidarno­
ści 80, KPN i ROP.

Za ojczyznę modlili się w niedzielę 
w całym kraju duchowni.

Podczas homilii w Gdańsku bi­
skup Tadeusz Pieronek wzywał:

- Niepodległości zawsze trzeba 
bronić, jej wartości utrwalać w ludz­
kich sercach, bo nie tylko zewnętrz­
ny wróg może jej pozbawić, ale nie 
dość zadbana sama ulega korozji i 
rozpadowi - przestrzegał biskup Pie­
ronek.

W cerkwiach i meczetach na Pod­
lasiu modlili się za ojczyznę wy­
znawcy prawosławia i polscy mu­
zułmanie. W tej części kraju są ich 
największe skupiska.

PAP

ADMINISTRACJA NIE MOŻE PODLEGAĆ WPŁYWOM POLITYCZNYM - TWIERDZI PREMIER

Urzędnik ma być bezstronny
Premier Leszek Miller powiedział, 
że rząd nie zamierza tworzyć swo­
jej służby cywilnej i zmieniać 
ustawy o niej. W sobotę premier 
uczestniczył w Warszawie w ob­
chodach Dnia Służby Cywilnej.

ierowany przeze mnie rząd nie 
zamierza tworzyć swojej służby 
cywilnej i nie zamierza zaczynać 

od zmiany ustawy o służbie cywilnej 
- mówił premier otwierając uroczy­
stość.

Premier, który jest konstytucyjnym 
zwierzchnikiem Służby Cywilnej, 
wręczył w sobotę pierwszą nagrodę w

konkursie na Najbardziej Przyjazny 
Urząd Administracji Rządowej w 2001 
r. Otrzymał ją Świętokrzyski Urząd 
Wojewódzki w Kielcach.

Miller podkreślił, że praca w admi­
nistracji rządowej musi się nieodłącz­
nie wiązać z poczuciem służby wobec 
państwa, a nie wobec konkretnego po­
lityka czy partii politycznej.

- Będziemy bardzo wymagać, eg­
zekwować bezstronność urzędników 
administracji rządowej rozumianej nie 
tylko jako neutralność polityczna, ale 
też jako obiektywizm i uczciwość w 
wykonywaniu obowiązków - powie­
dział premier. PAP

Leszek Miller wręcza główną nagrodę 
w konkursie Januszowi Kozie z 
Urzędu Wojewódzkiego w Kielcach.
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DWA TYGODNIE PRZED WYSTĘPEM ZABRAKŁO BILETÓW

Lubię mieć 
„zgraną mordę”
Z Aleksym (Aloszą) AWDIEJEWEM rozmawia Edyta HANSZKE

- Już na dwa tygodnie przed pa­
na występem w Strzelcach Opol­
skich zabrakło biletów. Dlaczego?

- Widocznie sala jest za mała. Trze­
ba było zaprosić mnie do większej. 
Poza tym nigdy nie występowałem w 
opolskim Kabaretonie, podczas fe­
stiwalu, więc może ludzie chcą zo­
baczyć tego, kto nie pojawia się na 
Kabaretonie.

- Czym zyskuje sobie pan popu­
larność?

- Samym sobą. Ja nigdy dokładnie 
nie wiem, co powiem podczas kon­
certu. Mam słabą pamięć i nie potra­
fię opanować tekstów. Wiele rodzi się 
spontanicznie. Muszę improwizować 
i w ten sposób powstają nowe, cie­
kawe programy.

- Podobno głównym celem pana 
jako artysty jest likwidowanie ba­
rier miedzy sobą i publicznością.

- W ogóle to marzę o tym, żeby 
to widownia występowała na moich 
koncertach. Ja chętnie bym pooglą­
dał. Mam zawsze żywy kontakt z 
ludźmi, oni współtworzą koncert, bo 
przychodzą ci, którzy lubią taką mu­
zykę. Kiedyś zatrzymał nas policjant 
i powiedział: proszę was, jedźcie 
ostrożnie, bo niektórzy was słucha­
ją. Bardzo mi się to spodobało.

- Znamy pana z filmu „Ekstra­
dycja”. Czy ma pan zamiar poja­
wić się jeszcze na małym ekranie?

- Proszę zapytać o to tych, którzy 
organizują castingi. Jeden z moich 
przyjaciół, aktorów, powiedział, że 
moja „morda” jest już zgrana. Bar­
dzo cieszę się z tego, bo lubię mieć

„zgranąmordę”. Po „Ekstradycji” by­
ło jeszcze kilka przymiarek do filmu. 
Ale na razie nie udzielam się nigdzie 
oprócz spotkań z publicznością.

- Jest pan artystą estradowym, 
aktorem, wykładowcą na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim. W której ro­
li czuje się pan najlepiej?

- Wykładam teraz rosjoznawstwo 
na wydziale nauk politycznych i sto­
sunków międzynarodowych, ale tak­
że gram koncerty,' a nawet piszę fe­
lietony. Wszędzie dobrze się czuję.

- Co o panu mówią studenci?
- Nie rozmawiam z nimi na trud­

ne tematy.
- Od 10 lat ma pan polskie oby­

watelstwo. Czy czuje się pan Po­
lakiem?

- Wielokrotnie pytają mnie, czy je­
stem Ruskiem, czy Polakiem, a mo­
że Żydem. Najgorzej, gdybym był 
wszystkim na raz, bo musiałbym co­
dziennie sąm siebie przepraszać.

- Czy zna pan Opolszczyznę?
- Bardzo często przejeżdżam tędy 

do Wrocławia. Teraz nawet martwi­
łem się, że od kiedy zbudowano au­
tostradę, to nie będziemy już mogli 
zatrzymywać się w opolskich mia­
stach na posiłki. A sympatie pojawiają 
się w drodze. Wiem na przykład, że 
w Strzelcach jest zakład kamy. Raz 
nawet dostałem list od jednego z tu­
tejszych rezydentów, który zapraszał 
nas na występ. Dobrze, że dotąd nie 
musiałem zatrzymać się tu na dłużej.

- Grał pan kiedyś koncert dla 
więźniów?

- Tak, w Siedlcach, nawet dwa ra­
zy. Instytucja podobna do strzelec­
kiej, tylko kontyngent się wymienia.

- Jakie ma pan plany na przy­
szłość?

- Większych nie robię, bo w mo­
im wieku trzeba uważać. Rozbabra- 
łem tyle rzeczy, że jak uda mi się je 
zamknąć do końca życia, to będę 
szczęśliwy. Przygotowuję się do wy­
stępów, pracuję nad referatem na ko­
lejną konferencję, piszę monografię, 
cotygodniowe felietony. I

W FILHARMONII

Bojowe fanfary
bwieściły światu i Polsce w przededniu jej Święta Niepodległości try­
umf zwycięstwa w walce O'wolność, głosząc chwałę bohaterów, któ­
rzy oddali za nią życie.

Tak, to III symfonia Es^dur „Eroica" Ludwika van Beethovena - dzieło 
uniwersalne i ponadczasowe - m’ piątkowy wieczór porwała licznie zgroma­
dzonych melomanów swym nieskazitelnie czystym przesłaniem.

Genialny twórca wiedział, czym jest walka i bohaterstwo, gdyż sam walczył 
ze swoim losem i dlatego obie te idee splótł w swojej sztuce tak ściśle, iż sta­
ły się sprawą tyleż powszechną, co osobistą. Krytykowany i ośmieszany, prze­
czuwał, że czas uwydatni myśl zawartą w dziele, a świat zrozumie, że pochwała 
ludzkiego bohaterstwa nie może ustawać. Zwycięstwa bowiem nigdy nie są 
ostateczne.

Dlatego potężne fanfary w Allegro con brio (cz. I), przepełnione głęboką 
ekspresją, stopniowo wyłaniające się z gry całej orkiestry zatrzęsły salą kon­
certową. I już po pierwszych taktach można było spostrzec, że dyrygent Bo­
gusław Dawidów zaprezentuje słuchaczom interpretację opartą na wewnętrz­
nym spokoju, w którym kryje się potęga uczuć i głęboka dramaturgia. Konty­
nuacją tego zamysłu artystycznego była skupiona gra orkiestry w części II 
Marcia funebre, przechodząca od subtelnego piana do grzmiącego forte. Wy- 
raziste dialogi instrumentów w Scherzu (cz. II) wprowadzały nowe odcienie 
uczuć - od powagi po grozę płynącą z partii rogów. Finał przebiegał logicz­
nie, choć w końcowych partiach zatarły się nieco granice pomiędzy poszcze­
gólnymi wariacjami, stanowiącymi formę tej części, coda zaś wykonana zo­
stała z imponującą brawurą.

W tym miejscu dotknąć warto delikatnej kwestii, jaką jest bicie braw po­
między poszczególnymi częściami wykonywanego dzieła - swój zachwyt i en­
tuzjazm możemy wyrazić dopiero, gdy zabrzmi ono w całości. Wtedy nie bu­
rzymy delikatnej tkaniny, jaką jest interpretacja i nie wpływamy destrukcyj­
nie na koncentrację wykonawców, a sobie nie mącimy wrażeń estetycznych.

Część druga koncertu, polska i z imienia twórcy dzieła i jego wykonawcy, 
przyniosło słuchaczom wielką porcję sztuki wirtuozowskiej. Nie mogło być 
inaczej, bo przecież wykonany został koncert skrzypcowy fis-moll Henryka Wie­
niawskiego, uznawany za najtrudniejszy w wykonawstwie wiolinistycznym. Z 
jego interpretacją wystąpił Robert Kabara i wykonał go fenomenalnie. Kar­
kołomne dźwięki na dwóch i trzech strunach, flażoletowe oktawy oraz decymy, 
przebiegające w pośpiesznych szesnastkach w różnych odcinkach dynamicz­
nych były po prostu olśniewające. Całe wykonanie to popis skrzypcowej ko­
loratury. Brawo!!!

Orkiestra poprowadziła akompaniament w sposób stonowany, zamierzony 
na stworzenie właściwego tła dla gry solisty, z uwzględnieniem dużej skali od­
cieni muzycznych - od tajemniczości wywołanej przez instrumenty dęte drew­
niane w ekspozycji, poprzez wzniosłą Preghiere - modlitwę ir cz. II, aż do 
lekkiej, tanecznej i wykonanej z wielką żywiołowością cz. III.

Uwertura „Tragiczna” op. 81 Johannesa Brahmsa stała się filozoficzną 
przeciwwagą dla Beethovenowskiej „Eroiki”. Przeniosła słuchaczy z wyżyn 
apoteozy bohaterstwa i tryumfu zwycięstwa na płaszczyznę walki z fatum. I tu­
taj orkiestra głęboko wczuła się w nastrój dzieła, prowadząc melodię rozpię­
tą między tonacją durową i mollową, wydzielając dialogi poszczególnych in­
strumentów, by znów zanurzyć się w temacie głównym, pesymistycznym i peł­
nym grozy. To wykonanie było doskonałe. Bartosz ŻURAKOWSKI

KINO: FANTASY

Wiedźmin nie dostał braw
W CZWARTEK PO RAZ DWUNASTY

Poeci najadą Brzeg
Wielkie rozczarowanie, tak naj­
krócej można skwitować najnow­
szą polską premierę, długo oczeki­
waną i szeroko reklamowaną 
ekranizację opowiadań mistrza 
fantasy, Andrzeja Sapkowskiego.

wórcy „Wiedźmina” stanęli przed 
nie lada wyzwaniem. Pokusili się 

S o sfilmowanie prozy przez fanów 
literatury fantastycznej uznawanej za 
wręcz kultową. I ponieśli klęskę. „Sap- 
kolodzy” - jak wieść niesie - na filmie 
Marka Brodzkiego nie zostawili suchej 
nitki. Ale reżyser nie może liczyć tak­
że na przychylność kinomanów, którzy 
opowiadań Sapkowskiego nigdy nie 
czytali. Dla nich „Wiedźmin” ze swo-

Na opolskiej premierze „Wiedźmina” 
w kinie „Kraków" tuż przed seansem 
goście mogli się rozgrzać przy 
wielkim ognisku. Nie pomogło. Po 
projekcji widownia nie zdobyła się 
nawet na okolicznościowe brawka.

ją zagmatwaną i nielogiczną fabułą bę­
dzie obrazem kompletnie pozbawio­
nym sensu. Bo czego dowiedzą się z tej 
historii? Że Geralta z Rivii zaraz po uro­
dzeniu zabrano rodzicom i przezna­
czono do wiedźmińskiego fachu, czy­
li zabijania zagrażających ludziom po­
tworów. Już dorosły wiedźmin, zwany 
Białym Wilkiem, wędruje po świecie 
i wypełnia swoją powinność. Przy oka­
zji mota się jeszcze w konflikt}7 między 
ludźmi.

Na jego drodze pojawiają się różne 
postaci. Jedne - nie wiadomo skąd - 
wiedźmin zna, inne znikają, zanim zdą­
żymy się zorientować, jaka przypadła 
im rola w tym pełnym niedomówień 
świecie. I ta zupełnie nieczytelna treść 
została opakowana w mało atrakcyjną 
formę. Tak zwane efekt}' specjalne bu­
dzą tylko śmiech na widowni. Potwo­
ry, z którymi dzielnie walczy wiedźmin, 
to zwyczajne gumowe kukły, których 
nie przestraszyłoby się nawet dziecko.

Jedynym atutem tej filmowej fu­
szerki są aktorzy. Michał Żebrowski 
bardzo się stara, żeby uwiarygodnić po­
czynania swojego bohatera, choć po­
rwana fabuła nie jest jego sprzymie­
rzeńcem. Św ietny jest także Maciej Ko­
złowski w roli Falvicka. odwiecznego 
wroga Geralta. Ale dobre aktorstwo 
to za mało, żeby pierwszą w polskiej 
kinematografii opowieść fantasy uznać 
za udaną.

Mak

- Choć Zbigniew Herbert nigdy 
nie gościł na Najeździe, to zawsze 
był tu obecny duchem - mówi Ja­
nusz Wójcik, twórca brzeskich 
spotkań poetów z całej Polski.

o pierwszej edycji Najazdu Po­
etów pow'stala grupa młodych lu­
dzi, którzy stworzyli potem Sto­

warzyszenie Młodych Poetów - wspo­
mina Wójcik. - To oni: Radek 
Wiśniewski, Tomek Zacharewicz. To­
mek Fronckiewicz, a potem następne 
pokolenie, przyciągali młodych po­
etów z Polski. Udało im się to, bo nie 
popadli w snobizm, pozerstwo, a po­
ezja im w życiu nie przeszkodziła. I 
w-łaśnie Herbert był jednym z ich mi­
strzów - podkreśla organizator XII 
Najazdu Poetów na Zamek Piastów' 
Śląskich w Brzegu, który będzie prze­
biegał pod hasłem ..Herbertiana".

Mimo że schorowany Herbert nie 
mógł w' ostatnich latach przyjechać 
do Brzegu, to po jego śmierci orga­
nizatorzy Najazdu i dyrekcja II Li­
ceum Ogólnokształcącego w Brzegu 
nawiązała kontakt z rodziną pisarza. 
Ta fascynacja zaou'ocowała w ubie­
głym roku wielką dyskusją nad pa­
tronem dla szkoły, z której wy wodzą 
się młodzi brzescy poeci. Herbert wy ­
szedł z niej zwycięsko. Wkrótce po­
tem powstał Ogólnopolski Klub Szkół 
Herbertowskięh. a w piątek, podczas

„Herbertiany” na Zamku Piastów' Ślą­
skich, odbędą się obrady klubu wy­
znaczające plany i najbliższe działa­
nia jego członków.

- Zdecydowaliśmy się połączyć te 
idee, bo przecież Najazd często wy­
chodził do szkół - nie tylko do IILO. 
choć z nim zżył się najbardziej - a 
młodzież jest najwierniejszym uczest­
nikiem naszych spotkań - mówi Wój­
cik.

Temat wielkiego współczesnego 
pisarza pojawi się kilkakrotnie: po 
raz pierwszy w trakcie inauguracji 
imprezy w II LO. gdzie będzie mia­
ła miejsce promocja książki prof. Jac­
ka Łukasiewicza .Zbigniew Herbert" 
- biografii wydanej w cyklu ..A to 
Polska w łaśnie...". Tego samego dnia 
uczestnicy Najazdu przedstawią swo­
je impresje na temat wiersza poety 
zatytułowanego ..Szachy", którego 
fragment zdobi tablicę pamiątkową 
na gmachu liceum. Wreszcie Herbert 
„pojaw i się" podczas mszy św iętej za 
dusze poetów zw iązanych z Najaz­
dem.

- Okazało się, że te kilkanaście lat 
to już kawał historii i odeszło od nas 
już tylu poetów, twórców, którzy 
jeszcze w czoraj tu przyjeżdżali - mó­
wi o nowym, elegijnym elemencie 
poetyckich spotkań Janusz Wójcik. 
Za dusze Marka Jodłow skiego-Ole-

jarczyka, Jerzego Kozarzew skiego. 
Emila Węgrzyna. Władysława Młyn­
ka. Zbigniewa Herberta i Lothara 
Herbsta poeci modlić się będą w ka­
plicy zamkowej św. Jadwigi w Brze­
gu.

- Twórczość Herberta, bardzo bo­
gata, choć przez wiele lat niedo­
stępna. jego ironistyczna i bardzo in­
trygująca postawa mogą być tema­
tem wielu twórczych poszukiwań dla 
młodych ludzi. Bo Najazd jest dla 
nich i oni nim żyją - podkreśla Woj­
cik.

Jarosław STAŚKIEW1CZ

Herbertiana

XII Najazd Poetów
na Zamek Piastów Śląskich w Brzegu 
15-18 listopada 2001 r.

Organizatorzy: Brzeskie Centrum Kultury, 
Muzeum Piastów Śląskich przy współpracy z 
Urzędem Miejskim w Gogolinie. Urzędem 
Marszałkowskim Województwa Opolskiego. II 
LO w Brzegu, Centralnym Muzeum Jeńców 
Wojennych w Opołu-lambinowKach i 
Stowarzyszeniem „Wspólnota Polska” Oddział 
w Opolu.

Patronat honorowy: marszałek województwa 
dr Stanisław Jałowiecki, burmistrz Brzegu 
Maciej Stefański, burmistrz Gogolina Norbert 
Urbaniec, starosta brzeski Kazimierz Sączek. 
Patronat mediałw-. Nowa Trybuna Opolska i 
Radio Opole.
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USŁUGI

VIDEOFOTO. 454-03-10, 13148BS1

CZYSZCZENIE PROFESJONALNE WYKŁA­
DZIN, DYWANÓW, TAPICERKI, ŻALUZJI 
PIONOWYCH. 454-59-76,
0602-253-290.20947adi

CZYSZCZENIE ekologiczne dywanów, wy­
kładzin, tapicerki. 456-59-42. 20951AD1

ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME, ROLETKI, 
POMIAR, SPRZEDAŻ, MONTAŻ. 
4545-976.20954AD1 

CZYSZCZENIE karcherem solidnie wykładzin, 
tapicerki. 441-93-94. 20957AD1

ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME, ROLETKI TEK- 
STYLNE Z MONTAŻEM. 44-19-393. 20960AD1

ROLETKI, ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME - 
POMIAR, MONTAŻ, NAPRAWA 
4565-942. 20964adi 

CZYSZCZENIE EKOLOGICZNE KARCHEREM 
(DYWANY, WYKŁADZINY, TAPICERKA). 
4419-393. 20966AD1

ŻALUZJE pionowe, poziome, roletki - po- 

miar, montaż. 44-19-394.20975AD1

HYDRAULIK - 4536-731._________ 3038B07
CZYSZCZENIE DYWANÓW, TAPICERKI.
458-04-60. 33669DK1

CZYSZCZENIE * PODSUSZANIE * WYKŁA­
DZIN, TAPICERKI, ŻALUZJI. 456-31-87.

____________________________________ 44640DK1

SCHODY TANIO. 0609-268-338, 
0600-958-236. 44989rji

EKOLOGICZNE CZYSZCZENIE, DYWANÓW, 
TAPICERKI, ŻALUZJE PIONOWE - PROMO­
CJA. 4743- 687. 46396zci
NAJTAŃSZE kotłownie. 454-79-07.

46427ZC1

SŁONECZNE SYSTEMY GRZEWCZE, SANI­
TARNE, KOTŁOWNIE OLEJOWE, GAZOWE, 
0-601-491-765; 464-52-44. 7064bq7

| BIURO rachunkowe 474 54 90 46678dnT|

WIDEOFILMOWANIE 4550-126. 47O95zci 

KARCHER - CZYSZCZENIE, PODSUSZANIE 
WYKŁADZIN 3,50,- ZŁ/M2 * 47-45-410.

48780ZC1

SPROWADZANIE ZMARŁYCH Z
ZAGRANICY.TEL/FAX 465-24-56; WWW. MACH­
NIK. OZIMEK.PL 49325ZC1

ALARMY - KAMERY - BRAMOFONY, 
0604479228.7513B07

KARCHER - TANIO! SOLIDNIE!.
CZYSZCZENIE DYWANÓW. 454-16-37.

49940ZC1

USługi pogrzebowe „Enigma" sprowa­
dzanie zwłok z zagranicy, 474-54-06.
50257AD1

Wyrazy szczerego i głębokiego współczucia 
RODZINIE 

z powodu śmierci
Kazimierza KRAWCZYKA 

naszego wspaniałego kolegi 
składa

ZARZĄD OKRĘGU POLSKIEGO ZWIĄZKU WĘDKARSKIEGO 
W OPOLU

Wszystkim którzy byli z nami w ostatnich dniach życia 
i podczas pogrzebu naszej kochanej 

Danuty MAŚLANKA 
serdeczne podziękowanie 

składa 
RODZINA

NAPRAWA, sprzedaż pralek, lodówek. 
442-00-42.5O348DK1

OSUSZANIE BUDYNKÓW. 454-36-34. 
50352ZC1

ROLETY ZEWNĘTRZNE, 4549-202. 7626BO7 

CYKLI NO WANIĘ, układanie podłóg, 457 36 34, 
0601 434 480. . sq49odni

INSTALACJE - gazoserwis. tel. 47-47-580; 
0-606-246-105. . 50702DK1

WIDEOFILMOWANIE * 474-45-41.5O964dki 

DOMY * łazienki. 456-87-89; 0607-320-904.
... , •: . ... 510.48BKŁ

WIDEO - Foto, 4547-392; .7778B07 

•WANNY odnawiamy, 481-90-43,ió92EC6 

ROLETY ZEWNĘTRZNE ALUMINIOWE 170 
ZŁ/M2 - MONTAŻ GRATIS, GWARANCJA. 
463-13-15. OPOLE.5163odki 

INSTALACJE c.o., wod.-kan. 4611-928; 
0607-589-109.sissodki 

NAPRAWA telewizorów-wideo SAT. Tel. 
454-53-71, 0601-558-411 51817dki

NAPĘDY BRAM, ALARMY. 455-08-33, 
0602-39-99-09
■WWW.ELAREMIX.HG.PL________ 51820DK1

TAPICERSTWO 457-57-01.51932DK1

DEKARSTWO 0608-494-557._______52075ZC1

OSUSZANIE budynków - upusty.
46-42-170. 52277ZC1

ROLETY ZEWNĘTRZNE ALUMINIOWE, 170 
ZŁ/M2, MONTAŻ GRATIS - GWARANCJA, 
45-46-962, OPOLE STRZELECKA 33.

7897BO7

VIDEOFOTO DVD, 482-49-36. iii9EC6

DOCIEPLANIE, wykańczanie wnętrz. 
4696-791; 0607-166-845; 412-10-26.
•; • -szsaszci'

ROLETY, żaluzje - najtaniej. 4575708.
52661ZC1

53139FU

ALARMY, DOMOFONY . 446-73-97; 
0603-753-273. 52667zci

DACHY - fachowo - tanio. 0609-37-53-44.
' :  52678ZC1

FIRMA układa kostkę brukową 45-68 zł/m2, 
0607326640. 7932B07

CZYSZCZENIE KARCHEREM - TANIO, 
4648-352. . 7933B07

CYKLI NOWANIE, układanie, maszyny bezpyło­
we. 474-83-49; 0604-23-12-43, 52774ZC1

WIDEOFILMOWANIE 454-96-19. 52791DK1

MALOWANIE, kafelkowanie, panele, dociepla- 
nie. 0502-520-551, 414-20-05. 528i3zci 

OKNA i drzwi. Tel. 0609-736-716. 5284oźci 

KOMINY - kwasoodporne - żaroodporne - cera- 
miczne - wentylacja. 4553-740, 5288odki 

ZAKŁAD BUDOWLANO - REMONTOWY, 
TEL. 454-61-20; 0605-206-731 WYKO­
NUJE: ROBOTY MUROWE, TYNKARSKIE, 
KAFELKOWANIE, KARTON - GIPS, SUFITY 
PODWIESZANE, BOAZERIE ORAZ ELEWA- 
CJE Z PCV + DOCIEPLENIA. 796IB07 

CYKLINOWANIE. 0501-439-316. 76JL8

ZESPÓŁ Muzyczny oferuje swoje usługi na wese­

lach, balach sylwestrowych. 421-51-39.
. :■ ■ 52963ZC1

CIESIELSTWO-dekarstwo, solidnie, tanio 
416-36-85, 0602-572-984.53052RJ1 

CYKLINOWANIE, układanie. 416-72-85444MS2 

POSADZKI, 0606238104.7982B07 

USŁUGI STOLARSKIE, TEL. 454-79-77.
■ ;7989BO7

„PANEL" profesjonalny montaż paneli. 
453-93-49; 0601-52-82-22.53089zci 

FIDKOWSCY. 4-746-162.53221DK1 

CZYSZCZENIE Karcherem 464-83-51, 
0608-487-578.53278ZG1 

USŁUGI ogólnobudowlane. 0604-710-959..
53286DK1

5O133adl

53329^1

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „ZGODA” 
49-300 BRZEG

woj. opolskie, ul. Robotnicza 5, tel. (077) 416-20-01; fax (077) 416-20-01
Ogłasza przetarg nieograniczony na opracowanie dokumentacji geodezyjnej zwią­
zanej z podziałem nieruchomości, połączeniem lub rozdzieleniem działek w po­
szczególne nieruchomości w Spółdzielni Mieszkaniowej „Zgoda” w Brzegu:
- Zadanie I - Grupa osiedlowa Nr 1
- Zadanie II - Grupa osiedlowa Nr 2
- Zadanie III - Grupa osiedlowa Nr 3
- Zadanie IV - Grupa osiedlowa Nr 4
- Zadanie V - Grupa osiedlowa Nr 5
- Zadanie VI - Zabudowa jednorodzinna
- Zadanie VII - Zabudowa garaży
- Zadanie VIII - Zabudowa Bazy
- Zadanie IX - Wydzielenie działek w trybie art. 35 ustawy o Spółdzielniach 

Mieszkaniowych.
Zgodnie z ustawą o Spółdzielniach Mieszkaniowych z dnia 15.12.2000 roku.
Termin pożądany realizacji - 15.02.2002 roku.
W przetargu mogą wziąć udział oferenci nie wykluczeni na podstawie art. 19 i 
art. 22, ust. 7, spełniający warunki zawarte w art. 22, ust. 2 Ustawy o zamówie­
niach publicznych oraz warunki dodatkowe.
Spełniają wymogi określone w specyfikacji istotnych warunków zamówienia.
Specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać w siedzibie zama­
wiającego, pokój nr 2.
Oferty należy składać w siedzibie zamawiającego, pokój nr 6 - sekretariat.
Termin składania ofert upływa 6.12.2001 roku, godz. 12.00.
Otwarcie składanych ofert nastąpi w dniu 6.12.2001 r. godz. 13.00 w siedzibie 
zamawiającego, pokój nr 4.

53376JB

Śląska Fabryka Drożdży Spółka z o.o.
w Wołczynie, ul. Dworcowa 36

ogłasza przetarg na wybór ofert, 
które powinny objąć następujące usługi:

- ochronę mienia zakładu,
- sprzątanie pomieszczeń i terenu zakładu.

W ofercie prosimy podać kalkulację kosztów a także liczbę zatrud­
nionych pracowników.

Oferty prosimy nadsyłać w terminie do 20.11*2001 r.

Szczegółowe informacje dot. przetargu można uzyskać pod 
nr tel. 4072-446, w dni robocze w godz. 7.00-15.00.

Przy wyborze ofert będziemy się kierować doświadczeniem i profe­
sjonalizmem oferenta.

Preferujemy świadczenie ww. usług kompleksowo.
52964RJ

OZIMEK.PL
%25e2%2596%25a0WWW.ELAREMIX.HG.PL
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53358adl

NAUKA

SZKOŁA KIEROWCÓW „URBAŚ”. WRO­
CŁAWSKA 16 *457-02-37;
*0-602287089 20243JB1

KURS „Księgowość komputerowa" Wurex tel. 
454-55-57.37456RJ1

KURS „Pracownik kadrowo-placowy" Wurex tel. 
454-55-57.37457RJ1

KURS „Kasy fiskalne" Wurex tel. 454-55-57.
37460RJ1

KURSY komputerowe Wurex tel. 454-55-57.
37463RJ1

KURS: Operatorów wózków widłowych. Certyfikat 
Ministerstwa Gospodarki 81/Cert-63/2000. WU- 
REX Opole tel. 454-55-57.43538RJ1

ELTRANS - Nauka Jazdy. 455-80-44. 47227ZC1

„PRAWO JAZDY’ - RATY! ZNIŻKI! N O T - 
456-65-85.47962dki

STUDIA Podyplomowe „Szacowanie 
Nieruchomości' 2001/2002 w Opolu * in­
auguracja 30.11.2001 * cena 3.200 zł; 
SPP-OWP Opole, ul. Damrota 4 lllp. * tel. 
45-656-00 wew. 27.4865szci

MATEMATYKA - 455-77-28.7446BQ7

PRAWO JAZDY - RATY 454-62-48. 5oo89dki

SAMOCHODY CIĘŻAROWE, AUTOBUSY, 
CED. RATY. 453-93-50, 454-35-92.

50822RJl

KURSY: niemiecki; angielski; pilot wycieczek; 
komputerowe; WZDZ; 4536357.50873zci 

TADEX * PRAWO JAZDY - RATY - ZNIŻKI 
.0601-57-95-12. 457-95-12 P015.00.

50902JB1

KURSY PRAWA JAZDY „STOP" Opole, ul. 
Reymonta 16. Tel. 453-88-08. 50983jbi

MATEMATYKA. 453-77-72, 0603-624-043.
____________________________________ 519O3DK1

PROMOCJA SZKOŁA KIEROWCÓW .ODRA’ - 
44-21-782.52364RJl 

„TRANSBAD” - OTWARCIE KURSÓW PRA­
WA JAZDY KAT. A,B,C,D,E, 13.XI.2001R. 
G0DZ.16.00, UL. KRAKOWSKA 37, 
P0K.-405, RATY. 453-66-66; 
441-88-18.7926B07

PRAWO jazdy - uczniowie zniżki, raty, „testy” - 
darmowe. WZDZ, Opole - Struga 3, tel. 
454-30-50; Nysa, Orkana 6, tel. 433-21-80; 
0604-877-691; Ozimek, Częstochowska 24, tel. 
44-36-400 wew. 23.52544zci

ANGIELSKI - 457-23-14.529i7zci

HISZPAŃSKI, angielski - nauka, korepetycje. 
Tel. 45-55-396.52955DK1

FRANCUSKI, NIEMIECKI, MATEMATYKA, 
44-20-899.52986DK1

MATEMATYKA, MATURY, GIMNAZJUM 
456-80-37.52988DK1

MATEMATYKA, ANGIELSKI 453-70-32.
52992DK1

ZARZĄD Wojewódzki NSZZ Policjantów w 
Opolu przyjmuje zapisy na kolejne kursy w za­
kresie licencji I i ll-go stopnia pracownika 
Ochrony Osób i Mienia. Tel. 422-33-00 lub 
422-33-03. 53113ZC1

ROŻNE

BIOENERGOTERAPIA, wróżka: 436-26-65.
5O872AD1

TAROT, 0602-35-04-49.7733B07

MIKOtaj na telefon. Tel. 077/474-40-12, 
0608-1247-86, 17.00-21.00. 52977DK1

MOTORYZACJA

7451bo7 

WYPOŻYCZALNIA samochodów „Hexon" 
4579-555.16279dki 

AUTA powypadkowe kupię. Tel. 0602-483-765. 
.... ................. .'‘19182TK1

POWYPADKOWE, osobowe, dostawcze kupię - 
gotówka. Tel. 0601-624-184.i9183tki 

AUTA powypadkowe zdecydowanie kupię. 
Tel. 0604-520-669.19352BS1 

AUTA uszkodzone, zniszczone kupię. Teł. 
0602-189-334. 19389bsi 

AUTA rozbite kupujemy. Tel. 
0602-506-359._________ _______ 19983bsi

PRZYCIEMNIANIE atestowaną folią szyb 
samochodowych, Opole, Zielonogórska 
4, 455-45-40, www.kopol.com.pl 
47586AD1

UWAGA! KUPUJEMY TYLKO DOBRE SA­
MOCHODY. PŁACIMY GOTÓWKĄ NA­
TYCHMIAST. „DOR-IMP" BIAŁA, TEL.
4387-113. 487O8DK1

HAKI HOLOWNICZE, TŁUMIKI, AMORTYZA­
TORY, PRZYCZEPY - PARTYZANCKA 65, 
TEL. 4-742-634.7438B07 

PRZYCZEPY „NIEWIADÓW” SPRZEDAŻ, 
SERWIS, WYPOŻYCZALNIA - HAKI HOLOW­
NICZE - MONTAŻ. 077/455-18-02.

49422DK1
MONTAŻ automatycznych wyłączników świa­
teł, tel. 421-90-16 49523AD1

MONTAŻ instalacji gazowych, tel. 421-99-26
49525AD1

WYPOŻYCZALNIA samochodów, Chrząstowice, 

ul. Zielona 1, tel. 421-90-16.49889adi

PILNIE KUPIĘ AUTA POWYPADKOWE DO
REMONTU, 077/457-35-82. 7609B07

KUPIĘ AUTA POWYPADKOWE,
90.3-540-03. 76HB07

AUTA ROZBITE, ZUŻYTE KUPIĘ, 
0604-846-202.7608B07

KUPIĘ SAMOCHODY DO REMONTU, 
0601-617-279.76IOB07

AUTO-HANDEL „CENTRUM” - KUPUJEMY 
+ ZAMIENIAMY, 454-90-90. 50449zci
WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW TB-CAR 
44-20-281, 0602-332-585. 5q493dki

AUTOALARMY, centralne zamki, radio­
odtwarzacze, głośniki - sprzedaż, mon­
taż, naprawa. 456-84-84, Szarotki-1 

50530DK1

WYPOŻYCZALNIA. Osobowe, mikrobusy, samo­
chody do ślubu, całodobowo. 463-85-12, 
0601-468-026. 50914dki 

POWYPADKOWE kupię. 482-38-14, 
0501-087-269.;50968dki 

WYPOŻYCZALNIA - OSOBOWE + DOSTAW­
CZE + LAWETY; 454-90-90, 
0601-440-675.5io63zci 

AUTOKOMIS *K0MBI* SAMOCHODY UŻY­
WANE - KREDYTY - UBEZPIECZENIA - 
47 4-88-66.____________________ 51520ZC1
AUTOALARMY.455-08-33, 
0602-39-99-09 
.WWW.ELAREMIX.HG.PL 51821DK1

AUDI A6 (11.1999), 1900 TDI, avant, pełne wy­
posażenie. 0601-939-593.434MS2
ROZRUSZNIKI, alternatory, elektromechani-

I ka, autoalarmy. Tel. 469-13-63. 52537RJ1

WYPOŻYCZALNIA - osobowe, dostawcze. 
47-42-655, kom. 0-603-234-199. 5254izci

OPONY ZIMOWE. WYSOKIE RABATY. TEL. 
446-66-00.52587RJ1 

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW, PRZY­
CZEP. NAJTANIEJ. KĘDZIERZYN; 
48-10-610, 0601-080-086. 52658rji

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW „DAN-
MAR”, TEL. 077/44-13-440; 
0601-502-917.52708ZC1

ASTRA - 1992, Fiesta - 1990. 48-220-58; 
0504-079-192.52729ZC1

ASTRA 1,7 DT1 2000, bogate wyposażenie - 
sprzedam. Tel. 44-18-475 52736AD1

SPRZEDAM Toyotę Yaris, 455-71-71. 7934B07

FELICJA 99r., pilnie sprzedam 0602155964, 
466-96-91.;1368AL3 

AUDI 80,1994r, TDI. 0602-51^-295. 52745zci
KAŻDE AUTO KUPIĘ. 0601-551-152.
52767ZC1

SPÓŁKA „Konspol -Twardawa" sprzeda 2 
Autosany przerobione na samochody ciężarowe. 
Telefony(O77) 457-98-60; 421-82-23 i komór- 
kowy 0601-547-874.52773DK1

SPRZEDAM Tico -99r, Renault-19 - 93r, 1400 
cm3 - bezwypadkowe. Tel. 433-38-75. 52788zci

Muzeum Wsi Opolskiej w Opolu
Zaprasza do rokowań w sprawie wynajmu „Karczma u Karola Malajki” prze­
znaczonej na działalność gastronomiczna, położonej w Opolu, ul. Wrocławska 174. 

Bliższych informacji można uzyskać w siedzibie Muzeum Wsi Opolskiej od po­
niedziałku do piątku w godzinach od 7.00 do 14.30 pod numerami telefonów: 
4743021; 4572349.

Zgłoszenia beda przyjmowane do 22 listopada br.

ZAKŁAD GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ 

ul. LIGONIA 15, 47-320 GOGOLIN, tel. (077) 4666-327 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu specjalistycznego - samochód asenizacyjny Jelcz, 

Sk-82, rok prod. 1984,

cena wywoławcza - 6.000,00 zł.

Przetarg odbędzie się 22 listopada 2001 r. o godz. 10.00.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym 

samym dniu o godz. 12.00.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie za­

kładu najpóźniej do godz. 9.00 w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

http://www.kopol.com.pl
http://WWW.ELAREMIX.HG.PL
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LEKARSKIE

STOMATOLOGIA 7 dni w tygodniu - całodo­
bowo - pełen zakres usług. Praxi Dent, 
Piastowska 2, 453-10-96. 254sobsi

STOMATOLOGIA - pełen zakres usług; ponie­
działek - sobota, Praxi Dent2, Konopnickiej 2, 
454-39-36. 25936BS1

CHIRURGIA PLASTYCZNA Paweł
Niemkiewicz 454-57-37;
0-602-64-66-30, 
www.przychodnia.pl/p.niemki 29493BS1
MASAŻ leczniczy, relaksacyjny, fizykoterapia, 
odchudzanie, laseroterapia, leczenie pourazo­
we. Konopnickiej 2, 454-39-36. 33643dki

POTENCJA, 0602-878-544.41342RJ1

BADANIA kierowców, wysokościowe, pracowni­
cze, - 474-20-72 4428IRJ1

OKULISTA JUŻ OD WRZEŚNIA B.R. ZNÓW 
NA OSIEDLU CHABRY, TEL. 441-91-11; 
0501-870-816.__________________7182BO7

STOMATOLOGIA - Multident - czynny 7 dni, 
9.00-21.00. Opole, Reymonta 45, (k/szkoły) 
454-65-75. 47544dki

032/2428-724;0-601-428-158 GINEKO- 
LOG ZABIEGI - PRÓŻNIOWO. 48180ZC1

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, NAPRAWKI - 
KOŚNEGO 8, 454-54-12.7605B07 

STOMATOLOGIA - narkoza - raty. Tańczak i 
S-ka. 0-607-173-521,453-88-33, 
464-77-27. 5O577Zci

BEZOPERACYJNE leczenie kamicy żółciowej, 
nerkowej, prostaty, hemoroidów. 454-77-73.

1 50947ZC1

BIELACTWO, łuszczyca 454-77-73. 50948zci

BADANIE włosów 454-77-73.50950ZC1

DOMOWE wizyty pediatrów i internistów - prze­
wozy chorych „MEDREM” tel. 4546-719.

5O949DK1

LABORATORIUM analityczne USG, gastroskopie 
- rektoskopie - zabiegi chirurgiczne - esperal - od­
trucia poalkoholowe - „MEDREM" Opole, 
Katowicka 55, tel. 4546-719.50951DK1

KOMPLEKSOWE badania pracowników - cen­
trum badań kierowców - „MEDREM" tel. 
4548-160. 50953DK1

CAŁODOBOWA pomoc lekarska - „MEDREM" 
tel. 4548-160.50954dki

GRYPA - szczepienia.- „MEDREM" tel. 
454-67-19.5O955DK1

LASEREM: brodawki, tatuaże, odciski. ESPERAL. 
4-212-813.50962DK1

GINEKOLOG - Powstańców ŚI.3, USG, cytologia, 
drobne zabiegi. 454-33-12; 0601-069-118.

513O5ZC1

LECZENIE ZATRUCIA ALKOHOLOWEGO 
DYSKRETNIE, WIZYTY DOMOWE LEKARZA 
071/361-61-64, 0606-209-433. 51691rji 

POLSKO-Francuska Klinika „Gameta". 
Niepłodność męska i kobieca, pozaustrojowe za- 
płodnienie-IN VITRO, mikroiniekcja plemnika do 
jaja-ICSI. Wizyty, rejestracja codziennie 15-18. 
Łódź, tel. (042)-645-76-00, 645-77-77.

52295RJ1

SPECJALISTA DERMATOLOG - wenerolog, 
Roman Kazik, środy od godz. 15-tej. 
Gabinety Lekarskie „Na Rondzie”, co­
dzienna rejestracja telefoniczna: 
453-17-69.7896BO7

GINEKOLOG, USG - DAMROTA 10, 
456-58-09; 0602-480-528. 7925B07

STOMATOLOGIA - kompleksowe usługi, bezbo­
lesne komputerowe znieczulenie. PI. Kazimierza 
6/3, 4746-056; 4525-999.8000B07 

GINEKOLOG - leczenie, zabiegi w narkozie. 
0604-132-924. 53387dki

ZDROWIE

MASAŻYSTKA - 0606-915-932. 5ii53zci 

SCHUDNIJ do Sylwestra. 077/4653-039.
; 52687ZC1 

MASAŻE. 0600-571-903.52945ZC1 

BOLI Cię kręgosłup, masz z nim problem - za­
dzwoń. 0501-950-000.53109DK1

MATRYMONIALNE

BIURO MATRYMONIALNE ADAM, 456-26-09.
'7658BQ7 

BIURO Matrymonialne „Maestro" Pub 
„Greenday" - Motel: 436-26-65.sosbsadi 

BIURO MATRYMONIALNE „EWA" 
455-30-08.77O1BO7 

BIURO Matrymonialne „Maja". Tel. 
077/474-40-12, 0608-1247-86, 17.00-21.00.
j' 52781DK1

LOKALE

„WO R K-SERVICE”-456-49-99, 456-60-60.
■ -______ ,_____________________ 21416RJ1

WYNAJMę lokal. 456-49-99.21444adi 

SPRZEDAM dom 456-49-99.21446AD1 

SELEKTA-INVEST POLSKIE NIERUCHOMO­
ŚCI. 454-10-35; 44-10-995. 34255JB1 

INVESTOR - NIERUCHOMOŚCI
474-24-01; 0602-765-971. 49039ZC1

WYNAJMĘ pokój - biuro. 0603-753-293.
_________ ’ _______ ■ . ■________  50470DK1 

„WŁASNY DOM" - NIERUCHOMOŚCI, 
455-01-74.7661BO7

WOŁCZYN działkę 1,3 ha sprzedam 453-94-63

BIURA - WYNAJEM. 0603-03-03. 5io34zci

.DOMEX" - NIERUCHOMOŚCI 454-77-82; 
474-39-12; 0602-348-410. smozci 
DOŁŻYCKA NIERUCHOMOŚCI - 
454-33-01, KOŚCIUSZKI 13. - 7731B07

NIERUCHOMOŚCI .BAJ" - 453-62-33; 
441-78-44.7766BO7

M-4 3-pokojowe sprzedam. 454-95-95.
, ' -' 51544TK1

SPRZEDAM 60 m2 V piętro ZWM; 
0-605-955-121..51574rji

TANIO sprzedam dużą działkę pod Opolem. Tel. 
0-602-794-255.5i598zci

OKAZYJNIE sprzedam działki mieszkaniowo - 
usługowe pod Opolem - rewelacyjne położenie!. 
Tel. 0-602-794-255.5i599zci

WYCENY, nadzory, ekspertyzy 0603-753-293.
'51628ZC1

ZAWADA - działki, 0503-907-280, 453-94-63.
51753DN1

Warsztaty zawodowe dla pośredników 

w obrocie nieruchomościami.

Wymagane ukończenie kursu specjalistycznego.

Centrum Szkolenia Pośredników

„Mediator Sp. z o.o. Opole ul. Krakowska 37

tel. 606-413-118, (77) 454-25-75, 

e-mail: mediator@civ.pl

52715rj

MIESZKANIE kupię. 455-90-63;
0600-950-713.__________________ 5i796zci
SPRZEDAM nowy, komfortowy dom w Koźlu, 
0606-350-755,482-18-36. io96ecb

LOKAL - wynajem. 0-604-22-32-45. 51964dki

SPRZEDAM domy i działki. 453-03-12, 
0604-455-625.52067dki

KUPIĘ dom lub działkę. 453-03-12, 
0604-455-625.52069dki

OBIEKT wynajmę, sprzedam, współpraca, przed­
stawicielstwo, Opole, tel. 0-600-813-330.

 52079RJ1

SPRZEDAM 3-pok. ZWM, 90.000,- tel. 
44-11-012.7865BO7

SPRZEDAM 3-pok.Metalchem, 97.000,- tel. 
44-11-013. 7866BQ7

NIERUCHOMOŚCI Laskowski i Spółka, tel. 
44-11-012.------- .-------- ---------------------7867807
DO wydzierżawienia pomieszczenia biurowe w 
centrum Opola. Tel. 453-64-64. 52142rji

LOCUM NIERUCHOMOŚCI 45-44-235. 
KOŁŁĄTAJA 9. 52i63zci 

DZIAŁKĘ budowlaną z pozwoleniem, 10 arów - 
Grudzice, ok. 120.000,- 0601491780. 789iB07 

OPOLSKA GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI - 
CZARNECCY, 45-64-701; 441-76-75;
47-44-494; 0601-783-298.7889BO7 

SPRZEDAM 65 m2 Dąbrowszczaków. 
0603-977-883.52279ZC1

SPRZEDAM 61 m2 - ZWM; 0503-105-495.
, 52280ZC1

DO WYNAJĘCIA HALA MAGAZYNOWA - TA- 
NIO, 4742-564.  7913B07
SPRZEDAM BLIŹNIAK RAZEM LUB OSOB­
NO W OKOLICACH OPOLA, TEL. 
421-47-74; 0501-0-1111-0 7900B07

SPRZEDAM 20 HA POD DZIAŁKI BUDOW­
LANE W OKOLICACH OPOLA, TEL. 
421-47-74; 0501011110.  7915B07
NIERUCHOMOŚCI „Grudzice”, Kołłątaja 2, 
4567-382, 0501-540-093. 52398ZC1

SPRZEDAM dom ulga; 0602-869-554 524ssrji 

SPRZEDAM MIESZKANIE - BIELSKO - 
BIAŁA - ŚRÓDMIEŚCIE, 54 M2, 3-POKO­
JOWE, 63 TYS. TEL. 033/81-43-850.

7917BO7

SPRZEDAM dom 185 m2, pomieszczenia usłu­
gowo - handlowe 170 m2, Opole, Ozimska. 
0601-391-213. ■52566ZC1 

SPRZEDAM pilnie działki budowlane Grudzice, 
Walidrogi. Tel. 4212-870. 526O8ZC1 

OBIEKT wielofunkcyjny 320 m2 wolno 
stojący. Działka 9,25a Opole - Grudzice, 
Strzelecka, sprzedam, wynajmę, oraz te­
ren budowlany 0,5H Chmielowice. 
0502-452-790.52674zci 

SPRZEDAM dom w Tułowicach, tel. 46-00-690, 
cena do uzgodnienia.• 52676zci 

SPRZEDAM lokal handlowy w Opolu. Tel. 
0504-00-39-30.52677zci

SPRZEDAM dom; 446-07-70.52682RJ1 
„A.Z. GWARANCJA" NIERUCHOMOŚCI, 
TEL/FAX 457-97-04; 0602531334.

52688ZC1

ULGA budowlana - sprzedam działkę 10,7 w 
Polskiej Nowej Wsi; pozwolenie na budowę, prąd, 
woda. 0501/352-041.52689zci 

MIESZKANIE do wynajęcia. 0-600-44-75-22.
527OOZC1

SPRZEDAM garaż Krapkowice; 446-07-70.
52710RJ1

SPRZEDAM 2 pokojowe mieszkanie 44 m2 - 
Zawadzkie; 077/461-61-46.527isrji 

SPRZEDAM 2-pokojowe, komfortowe, Opole. 
Tel. 4746125; 602-493-386.52742AD1 

KUPIĘ 2 lub 3-pokojowe w Niemodlinie. Tel. 
474-61-25, 0602-493-386.52743adi 

SPRZEDAM działkę budowlaną 20 arów w cen­
trum Dobrzenia Wielkiego, tel. 0604296689. 
7941BO7

SPRZEDAM M-4 PO REMONCIE OPOLE, 
UL. 1 MAJA, IIP. 125.000,- TYS. ORAZ 
BIAŁĄ, NOWĄ SYPIALNIĘ, TEL. 4555-377.

7951807

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ W OPOLU - SPRZE- 
DAM - 0602642749.7955B07

SPRZEDAM lub zamienię mieszkanie 3 pokojo- 
we w Strzelcach Opolskich. 474-66-38.52789dki

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pkt. + garaż + ogródek 
- na segment lub maty dom - Opole. 442-05-33.
____________________________________52814DK1

PILNIE sprzedam M-5 Opole, cena do uzgodnie- 
nia; 445-15-45.;52857rji 

DO wynajęcia lokal - centrum Strzelec Op. - 
461-02-42, 0604-614-187.52864rji 

DOM z działką 16 arów Krapkowice tel. 
466-10-32.52869RJ1

SPRZEDAM dwupokojowe Opole, Oleska - niski 
czynsz. 453-90-17; 0501-372-739. 52892dki 

DOM sprzedam, możliwość rozliczenia - mieszka­
nie bezczynszowe z dopłatą, Otmuchów 
431-58-22. 1378AL3

3-pokojowe mieszkanie do wynajęcia, tel. 
0603-052-807.7971B07

DO WYNAJĘCIA MAGAZYNY, PLAC CEN­
TRUM. OPOLE, TEL. 0602-786-904.

’ 7975BO7

SPRZEDAM działkę budowlaną, uzbrojoną 16,8 
ara, 7 km od centrum, 456-6789. 7964BO7

SPRZEDAM MIESZKANIE 44 M2 - 
CHABRÓW, CENA 59.900,- TEL.
0601253520. - 7978B07

POKÓJ DLA STUDENTÓW 4555-839.
7979BO7

ZABUDOWA szeregowa - sprzedam, 4219-772.
= 7969BO7 

DOM, stan surowy, w rozliczeniu samochód, 
Głuchołazy, 439-24-24.1371A13 

SPRZEDAM pilnie mieszkanie 2-pokojowe 38 
m2 - Chabry. 455-35-05; 0600-954-115.

.52913ZĆ1

DO wynajęcia dom blisko Opola. Tel. 4646574.
52916ZC1

SPRZEDAM dom w Chróscicach. Tel. 
469-33-54.52918ZC1

POMIESZCZENIA prod. - magazynowe do wy­
najęcia - Proszków. Tel. 0606-955-598.
___________________________________ 52956ZC1

SPRZEDAM dziatki budowlane: Domecko 
23a, Zawada 15a. Tel. 0602-290-441.

52967ZC1

POKÓJ samodzielny 300 zt + liczniki Opole - 
Królewska Wieś. Również magazyn. 44-11-993; 
0600-651-384.52990ZC1

SPRZEDAM garaż - Koszyka/Nowowiejskiego. 
Tel. 4747690.53019DK1

’DZIAŁKA ogrodowa - sprzedam'. 4554281.
53022ZC1

FIRMA „Kolporter Saloniki Prasowe" Sp. z 0.0. 
poszukuje osób do prowadzeńia na zasadzie fran- 
chisingu saloniku w Brzegu przy ul. Słowiańskiej. 
Tel. 600-462--012, 032/759-22-29. 53071RJ1 

MIESZKANIE do wynajęcia. 0609-268-338.
53074ZC1

KUPIĘ tani domek. 466-21-23.53084dki 

DO wynajęcia mieszkania 8 km od Opola, tel. 
455-30-14; 0605299993.7983BO7 

SPRZEDAM garaż w Niemodlinie - Oś. Piastów, 
tel. 4579-515. 7987BÓ7 

SPRZEDAM M-5 w bloku czteropiętrowym na 
Malince II (ostatnie piętro), tel. 0609106208.

7988BO7

SPRZEDAM działkę budowlaną 10a, 
435-28-55.1383AL3

NOWY dom w Czamowąsach. 4-696-359.
53107DK1

LOKAL wolno stojący 50 m2, w Opolu, Wilsona 
48 z przeznaczeniem na gabinet, zakład usługo­
wy,- sklep, sprzedam. Tel. 4745-089, 
0601-579-162. 53111ZCI

ZWM - sprzedam mieszkanie 60,2 m2, 3 poko- 
je. 4-55-49-63. Pilne.53ii4dki

SPRZEDAM 40A + MAGAZYN.
454-77-82; 0602-348-410. 53122201

SPRZEDAM 96A (WROCŁAWSKA); DOM 
+ ZAB. GOSPODARCZE (PARTYZANCKA). 
474-39-12; 0602-348-410. 53124ZC1

SPRZEDAM DWUPOKOJOWE (RONDO); 
TRZYPOKOJOWE (ZWM). 474-39-12; 
0602-348-410.  53126ZC1

DO NAJMU 100 M2 - CENTRUM 
454-77-82; 0602-348-410. 53130ZC1

WYNAJMĘ mieszkanie 4600-675. 53146rji

ODSTĄPIĘ lokal gastronomiczny w centrum 
Opola. Tel. 0609-595-585.53152DK1 

SPRZEDAM lokal 25 m2, atrakcyjny, przy ul. 
Oleskiej, cena 4,5 tyś. Tel.’0504-718-601.
___________________________________ 53193ZC1
SPRZEDAM LUB ZAMIENIĘ NA MIESZ.- 
KANIE SKLEP - OPOLE. TEL.
0601-461-788. 53217DK1

NOCLEGI - OPOLE. 0601-461-788.
 53219DK1

ZAMIENIĘ mieszkanie 34 m2 Bytom - Opole 
okolice. Tel. 0504-495-119.53224ml
WŁASNOŚCIOWE 60 m2 zamienię na mniej- 
sze, 45-47-456. 53227AD1 

SPRZEDAM dom, garaż, zabudowania gospo­
darcze na wsi 5 km od Dobrodzienia. Cena do 
uzgodnienia. Tel. 463-47-31. 53247ZC1 

DOM do remontu. Działka 31 ar koto Głubczyc; 
0607-675-120.53262rji

SPRZEDAM dom Stare Siolkowice tel. 
0602-674-779.53263RJ1

SPRZEDAM mieszkanie M-3, 43 m2 Zaodrze. 
Tel. 0502-649-986.53266ZC1

SPRZEDAM dom kolo Dobrodzienia. Tel. 
077/4652-912 w godz. 19.00-21.00, 53285zci 

SKLEP przemysłowy + budynek do remontu - 
sprzedam.'Pokój. Tel. 469-31-84, 469-32-93.
.\• 53287DK1

KUPIĘ mieszkanie 3 - pokojowe, Malinka II, 
0602-306-705. 53315AD1 
ESPERO - NIERUCHOMOŚCI; KĘDZIERZYN 
483-83-25, 0603-936-939 ’ 53336RJ1

TURYSTYKA

MERKURY-2 Centrum Międzynarodowych 
Przewozów Pasażerskich. Tel. 077/453-15-30.
■45665ZC1

PRZEWOZY DO NIEMIEC, 441-24-82.
j 7545BO7

STUDENCKI SYLWESTER Z „PIASTUSIEM” 
441-15-15 51268JB1

SYLWESTER GÓRALSKI - ZAKOPANE * 
SUPEROFERTA WYJAZDÓW SYLWESTROWYCH, 
CENY OD 199 ZŁ * PRZEWOZY DO NIEMIEC. 
„TRAVEL-ART” 454-60-65.783obo7

SYLWESTER - Wiedeń -159 zt, 441-15-15.
52178RJ1

TANI SYLWESTER - CZECHY, SŁOWACJA, 
BELGIA. B.P."GL0B” TEL. 454-33-89'

7903B07

WYCIECZKA DO PRAGI W DNIU 
17.XI.2001R. 68 ZŁ. B.P.’GLOB", TEL. 
442-57-57.7905B07
BIURO USŁUG TURYSTYCZNYCH „SPOŁEM", 
OPOLE UL. 1-GO MAJA 1, TEL. 453-68-01; 
441-80-02; 441-80-03 POLECA: WCZASY 
ŚWIĄTECZNE * SYLWESTER W KRAJU I ZA 
GRANICĄ * FERIE ZIMOWE * MIĘDZYNARODO­
WE PRZEWOZY PASAŻERSKIE. 7953B07

SYLWESTER w: Budapeszcie; Paryżu; Słowacji; 
Zakopanym; Wiedniu; Pradze - od 250,PLN 
„Karlik" 454-27-81.52752201

PRZEWOZY do Niemiec, Holandii pod adres; 
436-79-53. 53015RJ1

http://www.przychodnia.pl/p.niemki_29493BS1
mailto:mediator@civ.pl
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53119RJ 52573jbl

53384DK

Uwaga: Lokal można oglądać w dniu 19.11.2001 r. od godz. 10.00 do godz. 11.00.

Dodatkowych informacji udziela Wydział Rozwoju Miasta i Gminy Urzędu Miej­
skiego w Nysie, ul. Kolejowa 15, pok. 020, tel. 435-50-30 wew. 306 lub tel. fax (077) 
4481 015.

OGŁOSZENIE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO 
O WARTOŚCI do 30.000 (EURO)

1. Gminny Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Skarbimierzu Osiedle, 
ul. Akacjowa 9,49-318 Skarbimierz Osiedle, tel. 4111 -415,416-50-30.

Ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji c.o. i instalacji wodo­
ciągowej p.-poż. w adaptowanym budynku Urzędu Gminy w Skarbimierzu Osie­
dle, ul. Parkowa.
2. Termin realizacji do dnia 31.12.2001 r.
3. Postępowanie nie zostało poprzedzone wstępną kwalifikacją.
4. Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem obowiązkowych preferencji 

krajowych.
5. Formularz zawierający specyfikację istotnych warunków zamówienia można ode­

brać osobiście w GZGKiM w Skarbimierzu Osiedle, ul. Akacjowa 9, pok. nr 11, 
cena formularza - 15,00 zl + 22% pod. VAT.
6. Zamkniętą kopertę zawierającą ofertę należy złożyć w GZGKiM Skarbimierz Osie­

dle, ul. Akacjowa 9, pok. nr 9 w terminie do dnia 06.12.2001 r. godz. 15.00.
7. Wadium w wysokości 560,00 zl należy wnieść/wpłacić do dnia 06.12.2001 r. w ka­

sie GZGKiM Skarbimierz Osiedle, godz. 7.00-10.00 i od 12.00-13.30, lub na konto 
PKO BP S.A. oddział w Brzegu nr 06 10203697 105200966. Jeżeli wadium będzie 
złożone w innej niż pieniądze formie, należy go złożyć w Dziale ds. inwestycji GZG­
KiM Skarbimierz Osiedle do dnia 06.12.2001 r. do godz. 15.00.

8. Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie zamawiającego, pok. nr 10 w dniu 07.12.2001 r., 
godz. 11.00.

9. Pracownikiem uprawnionym do kontaktowania się z oferentami jest G. Muszańska. 
pok. nr 11.

10. W przetargu mogą wziąć udział wykonawcy, którzy:
a) spełnią warunki podane w specyfikacji istotnych warunków zamówienia,
b) złożą oświadczenie, że wykonawca nie podlega wykluczeniu z postępowania zgod­

nie z art 19 i 20 ustawy o zamówieniach publicznych,
c) dostarczą zamawiającemu oświadczenia i potwierdzenia wymienione w art 22, 

ust 2 ustawy o zamówieniach publicznych,
d) wniosą wadium.

OGŁOSZENIE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO 
O WARTOŚCI do 30.000 (EURO)

1. Gminny Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Skarbimierzu Osiedle, 
ul. Akacjowa 9, 49-318 Skarbimierz Osiedle, tel. 4111-415,416-50-30.

Ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie sieci cieplnej z rur proizolowanych 
od trójnika RI do adaptowanego budynku Urzędu Gminy przy ul. Parkowej na te­
renie Skarbimierza Osiedle.
2. Termin realizacji do dnia 15.01.2002 r.
3. Postępowanie nie zostało poprzedzone wstępną kwalifikacją.
4. Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem obowiązkowych preferencji kra­

jowych.
5. Formularz zawierający specyfikację istotnych warunków zamówienia można ode­

brać osobiście w GZGKiM w Skarbimierzu Osiedle, ul. Akacjowa 9, pok. nr 11, 
cena formularza - 15,00 zł + 22% pod. VAT.

6. Zamknięta kopertę zawierającą ofertę należy złożyć w GZGKiM Skarbimierz Osie­
dle, ul. Akacjowa 9, pok. nr 9 w terminie do dnia 06.12.2001 r. godz. 15.00.

7. Wadium w wysokości 1.084,00 zl należy wnieść/wplacić do dnia 06.12.2001 r. w ka­
sie GZGKiM Skarbimierz Osiedle, godz. 7.00-10.00 i od 12.00-13.30, lub na konto 
PKO BP S.A. oddział w Brzegu nr 06 10203697 105200966. Jeżeli wadium będzie 
złożone w innej niż pieniądze formie, należy go złożyć w Dziale ds. inwestycji GZG­
KiM Skarbimierz Osiedle do dnia 06.12.2001 r. do godz. 15.00.

8. Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie zamawiającego, pok. nr 10 w dniu 07.12.2001 r., 
godz. 10.00.

9. Pracownikiem uprawnionym do kontaktowania się z oferentami jest G. Muszańska, 
pok. nr 11.

10. W przetargu mogą wziąć udział wykonawcy, którzy:
a) spełnią warunki podane w specyfikacji istotnych warunków zamówienia,
b) złożą oświadczenie, że wykonawca nie podlega wykluczeniu z postępowania 

zgodnie z art. 19 i 20 ustawy o zamówieniach publicznych,
c) dostarczą zamawiającemu oświadczenia i potwierdzenia wymienione w art. 22, 

ust. 2 ustawy o zamówieniach publicznych,
d) wniosą wadium.

Zarząd Miejski w Nysie
ogłasza 1-szy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nw, nieruchomości:

Lokal użytkowy (d. ciastkarnia) o powierzchni użytkowej 186,93 m2, położony na 
parterze i w piwnicy budynku w Nysie przy ul. Wyspiańskiego 9/lu+udział w prawie 
własności gruntu oraz w częściach wspólnych całego budynku wynoszący 662/1000.

Grunt - działka nr 21/5 o pow. 782 m2, karta mapy 26, KW 55555.

Przeznaczenie: uslugowo-mieszkalne.

Cena za lokal - 85.000,00 zł. Cena za grunt - 16.167,00 zł.

Łączną cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 101.167,00 zł.
Cena za grunt osiągnięta w przetargu zostanie obniżona o 10% z tytułu wpisania nie­

ruchomości do rejestru zabytków woj. opolskiego.

Nabywca ponosi koszty wyceny nieruchomości w wysokości 1.100,00 zł.

Cena za lokal oraz za grunt płatna przed zawarciem umowy notarialnej.

Przetarg odbędzie się w dniu 26.11.2001 r. o godz. 14.30 w siedzibie Urzędu Miej­
skiego w Nysie, ul. Kolejowa 15, w pok. nr 020 - parter.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wnieść w gotówce w kasie 
Urzędu Miejskiego w Nysie, ul. Kolejowa nr 15 lub na konto Urzędu Miejskiego BSK 
S.A. o/Nysa Nr 10501490-0502924061 na 3 dni przed dniem otwarcia przetargu, naj­
później w dniu 22.11.2001 r. Data uznania wskazanego rachunku bankowego upływa 
z dniem 22.11.2001 r.

Warunkiem dopuszczenia do przetargu bidzie okazanie komisji przetargowej 
dowodu wniesienia wadium.

Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia sie uczestnika, który przetarg 
wygrał od zawarcia umowy.

Wadium wniesione przez uczestnika przetargu, który przetarg wygrał, zalicza się 
na poczet ceny nabycia nieruchomości.

- Osoba biorąca udział w przetargu winna posiadać dowód osobisty, natomiast oso­
ba występująca jako pełnomocnik - stosowne pełnomocnictwo.

- Cudzoziemiec, w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o naby­
waniu nieruchomości przez cudzoziemców (jednolity tekst Dz. U. z 1996 r., Nr 54, poz. 
245 z późn. zmianami), obowiązany jest przedstawić komisji przetargowej zezwole­
nie (lub promesę) Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji na nabycie nierucho­
mości.

KOMUNIKAT
Zarząd Gminy w Komprachcicach, 
ul. Kolejowa 3 informuje, że na tablicy 
ogłoszeń tut. urzędu zostało wywieszo­

ne ogłoszenie o przetargu na:
Edycje 12 numerów gazety gminnej 
„Wieści Gminy Komprachcice”.
Bliższych informacji udziela Irena Stari- 
czyk-Kurpierz, tel. 4646-116.
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Discovery
9.00 Planeta żywiołów 9.55 Woda 
w dziejach 10.50 Podróże do krańców 
Ziemi 11.45 Łowca krokodyli 12.40 Czy 
niemożliwe jest możliwe? 13.30 Goście 
z Kosmosu 14.25 Rozmowa z obcymi 
15.15 Niebezpieczne wody 16.10 Wielka 
wyprawa 16.35 Plac Kingsbury 17.05 
Wędkarskie przygody Rexa Hunta 17.30 
Tena X. W poszukiwaniu nieznanego 
18.00 Liniowce 19.00 Dzika Australia i 
Oceania 20.00 Świat według Anny Wal­
ker 20.30 Jak to zbudowano? 21.00 Sa­
motna planeta 22.00 Lot 93 23.00 Obli­
cze terroryzmu 0.00 Pojaźdy specjalnego 
przeznaczenia 0.30 Saperzy 1.00 Wy­
prawy' w czasie 2.00 Skrzydła

Cartoon Network
8.00 Mike, Lu i Og 8.25 Kipper 8.50 Żywiołki 
9.15 Miś Yogi 9.30 Scooby i Scrappy 9.55 
Wampirzyca Mona 10.20 Zwariowana Szkoła 
Latającego Nosorożca 10.45 Animaniacy 
11.10 Maska 11,35 Dwa głupie psy 12.00 Jam 
Łasica 12.30 Ed, Edd + Eddy 12.55 Atomówki 
13.20 Laboratorium Dextera 13.45 Johnny 
Bravo 14.00 Scooby i Scrappy 14.25 Jetsono- 
wie 14.45 Nowe przygody Freda i Barniego 
15.10 Scooby Doo 15.35 Mike, Lu i Og 16.00 
Atomówki 16.30 Ed, Edd + Eddy 17.00 Owca 
w wielkim mieście 17.30 Bliźniaki Cramp 
18.00 Chojrak - tchórzliwy pies 18.30 Loońey 
Tunes 19.00 Tom i Jeny 19.30 Flintstonowie 
20.00 X-Men: Ewolucja 20.30 Batman przy­
szłości 3.00 The Magic Roundabout

National Geographic
8.00 Zatłoczone niebo 9.00 Arktyczna 
katasuofa „Italii" 10.00 Osuwisko 10.30 
Południowe Indie - wyścigi byków 11.00 
Nauka i adidasy 12.00 Australia Bena 
Darka 13.00 Poszukiwania Troi 14.00 
Zatłoczone niebo 15.00 Arktyczna kata­
suofa „Italii" 16.00 Osuwisko 16.30 Po­
łudniowe Indie - wyścigi byków - film 
dokumentalny 17.00 Nauka i adidasy 
- film dokumentalny 18.00 Australia Be­
na Darka 19.00 Czworonożni bohatero­
wie 20.00 Zanikający kwiat lotosu 21.00 
Zaginione światy 22.00 Adventure Starts 
Here 22.30 Ścieżkami świata 23.00 Sztu­
ka kung-fu 0.00 Brazylijskie plemię Ca- 
nela 1.00 Zanikający kwiat lotosu

Eurosport
8.30 Eliminacje do Mistrzostw Świata 2002 
10.30 Eliminacje do Mistrzostw Świata 2002 
11.30 Mistrzostwa świata 13.00 Eliminacje do 
Misttzostw Świata 2002 14.00 Eliminacje do 
Mistrzostw Świata 2002 15.00 Eliminacje do 
Mistrzostw Świata 2002 16.00 Eliminacje do 
Mistrzostw Świata 2002 17.45 Eurosportnews 
flash 18.00 Eurogoals 19.30 Watts 20.00 Tur­
niej Basho w Tokio 21.00 Walki międzynaro­
dowe 22.00 Eurogoals 23.30 Eurosportnews 
report 23.45 Misuzostwa świata 0.45 Watts 
1.15 Eurosportnews report

Wizja Sport
12.00 Eliminacje MŚ 2002 14.00 Puchar 
Ligi Angielskiej 16.00 Motowizja - ma­
gazyn sportowy 16.30 Mecz ligi NHL 
- hokej na lodzie 19.00 Tour of Cham­
pions - tenis 21.00 Misuzostwa Wielkiej 
Brytanii 22.00 Eliminacje MŚ 2002

CT 1
5.59 Dzień dobry z ĆT 8.25 Minuty dwudzie­
stego stulecia 8.30 Sezamie, otwórz się 9.00 
Sprawy 9.05 Czeski fenomen 10.05 Snćźenky 
a machli 11.30 Film o filmu - Pod zim ni ndv-

. rat 11.45 Gen - galeria elity narodowej 12.00
; Sprawy 12.10 Moda 12.35 Nie wahaj się 

kręć! 13.00 Małpa 13.30 Telewizyjny klub 
niesłyszących 14.00 Poszukiwanie stracone­
go czasu 14.20 Antologia czeskiego humoru 
15.00 Ekran 15.30 Z życia zwierząt 15.50 
Game page 16.00 Sprawy 16.05 Czarodziej­
ska szkółka 16.35 Śprfouchlata 16.40 Macki 
17.05 Kavky 17.20 Od A do Z 17.45 Prognoza 
pogody 17.50 Većernlky 18.10 Droga w nie­
znane 18.57 Dziesięć szczęśliwych na milion 
szans 19.00 Wieczorynka 19.15 Wydarzenia 
19.35 .Tti -i teraz 19.45 Prognoza pogody 
19.50 Bramki, punkty, sekundy 20.00 Śip- 
kovd Rńźenka 21.00 Podróżomania 21.35 
Fakty 22.10 Stało się... 22.25 Wydarzenia 
22.35 Prognoza pogody 22.40 Bramki, punk­
ty, sekundy 22.45 Piękne straty 23.15 Na plnV • 
pecky 23.55 Szczęśliwych dziesięciu na mi­
lion 0.00 Wydarzenia na świecie

CT2
5.05 Na ostto 5.40 Kalendarium 5.55 Chrze­
ścijański magazyn 6.30 Diagnoza 6.50 Novi- 
ny STV 7.10 Tygodnik ekonomiczny 7.25 
BOS 7.35 Tydzień na świecie 7.55 Panorama 
8.30 Nauka liczenia 8.50 Dziecięca encyklo­
pedia świata 8.55 Śpiewanki 9.00 Dzień do­
bry z ĆT 11.25 Od A do Z 11.45 Teleshopping 
12.00 Euronews 12.30 Paszkwil 13.30 Koń­
cowe odliczanie 15.15 Czerwony karzeł 15.45 
Aport 16.25 Sport na świecie 17.00 Chwała 
zwycięzcom 17.15 Sportowe wspomnienia 
17.25 Odlot 18.10 Czarna, biała 18.30 Godzi­
ny nadliczbowe Jana Krause 18.50 Tygodnik 
kulturalny 19.10 Wiadomości w języku mi­
gowym 19.15 Time out 19.40 Paddock - wy­
ścigowy weekend 20.00 Być Romem 21.00 
"21" 21.30 Vincent 23.10 Reżyserzy 0.10 
O pokład Aneźky Ćeskć 0.50 Sny Eugena 
Brikciuse 0.55 Gen - galeria elity narodowej 
1.10 Teleshopping 1.20 Anatomie katastrof 
2.10 Godziny nadliczbowe Jana Krause 2.30 
"21" 3.00 Worldnet 4.00 The New Victor En­
glish Method 4.15 Hallo aus Berlin 4.25 
Pique-nique H

NOVA
5.02 Novashopping 5.12 Kassandra 5.55 
Śniadanie z Novą 8.30 Błękitna otchłań 
- film dokumentalny 9.30 Mój przyjacie­
lu n - serial obyczajowy 11.10 Alfred Hi­
tchcock przedstawia - serial sensacyjny 
11.35 Jack i Jill n - serial obyczajowy 
12.25 Opisane morderstwo IX - serial 
kryminalny 13.20 Tajemnicza kobieta 
- telenowela 14.10 Herkules V - serial 
przygodowy 15.00 Dziki anioł - teleno­
wela 15.45 Wyrocznia - talk show 16.30 
Pożyczone życiorysy - telenowela 17.10 
Prosto z regionu - program publicy­
styczny 17.25 Karuzela - talk show 
17.55 Ryzykuj! - teleturniej 18.25 Pogo­
da 18.30 Kobra 11IV - serial kryminalny 
19.30 Wiadomości 20.00 Nakręć to! 
- program rozrywkowy 20.40 Bogowie 
muszą być szaleni II - komedia 22.40 Te­
le tele - magazyn 23.20 Anioł stróż - film 
obyczajowy7 1.04 Pogoda 1.05 Miastecz­
ko South Parkin - serial animowany 
1.30 Farmclub 2.20 Novashopping 2.30 
Wyrocznia

APTEKI DYŻURUJĄCE
Opole - „Jagiellońska" ul. Piłsudskiego 11, tel. 

474-20-12.

Biała-Rynek 14, tel.438-71-21.

Brzeg - ul. Długa 6, tel. 416-34-99.

Głogówek - ul. Zamkowa 1, tel. 437-37-96. 
Głubczyce - ul. Kochanowskiego 9, tel. 485- 

31-01.
Głuchołazy - ul. Wieniawskiego 5a, tel. 439- 

12-14.
Grodków - Rynek 13-14, tel. 415-55-21.

Kędzierzyn-Koźle - ul. Grunwaldzka 23, tel. 

483-45-68; ul. Piastowska 22, tel. 482-28- 

80.

Kietrz - ul. Wojska Polskiego 5-7, tel. 485-48- 

16.

Kluczbork - ul. Morcinka 9, tel. 418-14-66. 
Krapkowice - Osiedle XXX-lecia, tel. 466-51- 

61.
Namysłów - ul. 3 Maja 1, tel. 410-02-86. 

Niemodlin - Rynek 53, tel. 460-64-85.

Nysa - ul. Zjednoczenia 8/1, tel. 435-21 -59. 
Olesno - ul. Pieloka 3, tel. 358-42-45. 

Ozimek - ul. Opolska 2, tel. 465-19-64.

Paczków - ul. Wrocławska 2, tel. 431-61 -06. 

Praszka - ul. Kościuszki 15, tel. 358-81-97. 

Prudnik - ul. Sobieskiego 15, tel. 436-28-63. 
Strzelce Opolskie - ul. Marka Prawego 7, tel. 

461-89-00.
Wołczyn - ul. Partyzantów 4, tel. 418-85-14. 

Zdzieszowice - ul. Pilarskiego, tel. 484-42-01.

SZPITALE
Opole
Wojewódzkie Centrum Medyczne, al. Witosa 26, 

tel. 452-07-11 (izba przyjęć, informacja me­

dyczna).
Szpital Wojewódzki, ul. Kośnego 53, tel. 443- 

30-00 (w godz. 7-19), 443-31 -99 (w godz. 

19-7).
Wojewódzki Ośrodek Onkologii, ul. Katowicka 

66a, tel. 441-60-00 (centrala), 441-60- 

10 (izba przyjęć).
Szpital Ginekologiczno-Położniczy i Noworod­

ków, ul. Ozimska 20, tel. 454-54-01 (do 08). 
Wojewódzki Specjalistyczny Zespół Neuropsy­

chiatryczny, ul. Wodociągowa 4, tel. 455-52- 

74 (do 7), 455-60-61 (do 5).

Szpital MSWiA, ul. Korfantego 1, tel. 422-36- 

00 (izba przyjęć).
Szpital Wojskowy, ul. Wróblewskiego 46, tel. 

452-55-07 (izba przyjęć), 452-58-25 (reje­

stracja).

Branice
Samodzielny Wojewódzki Szpital dla Nerwowo i 

Psychicznie Chorych, ul. Szpitalna 18, tel. 486- 

81-40.

Kup
Wojewódzki Szpital Chorób Płuc i Gruźlicy, ul. 

Karola Miarki 6, tel. 469-54-55.

Pokój
Samodzielny Szpital Reumatologiczno-Rehabi- 

litacyjny, ul. Namysłowska 22, tel. 469-30- 

21.

Moszna
Centrum Terapii Nerwic, tel. 466-84-18.

WAŻNE TELEFONY
Pogotowia: Ratunkowe - 999, Straż pożarna - 

998, Policji - 997, Energetyczne - 991, Ga­
zowe - 992, Wodociągowe - 994. Pomoc dro­

gowa PZM - 981, 9637.
Opolska Delegatura Urzędu Ochrony Państwa, 

oficer dyżurny - łel. 401-52-65.
Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska - 

tel. 453-99-06 (całą dobę). Interwencje do­

tyczące wystąpień nagłych nadzwyczajnych za­

grożeń środowiska.
Opolska Regionalna Kasa Chorych (Opole, ul. 
Głogowska 37) - informacja: tel. 94-88 w godz. 

8-17, 455-18-41,457-69-93 w godz. 10- 
15; rzecznik praw pacjenta - 457-69-76 w 

godz. 11-13.
Branżowa Kasa Chorych dla Służb Mundurowych 

(Opole, ul. Głogowska 37) - informacja: tel. 

458-07-56 w godz. 8-15.
Regionalne Centrum Krwiodawstwa i Krwio­

lecznictwa - tel. 454-54-95.
Telefon Zaufania Poradni Przedmałżeńskiej i Ro­

dzinnej - 454-48-45, od poniedziałku do piąt­

ku w godz. 9-19.
Młodzieżowy Telefon Zaufania - 44-18-018-

pon.- pt. w godz. 17-19.
Telefon zaufania - AIDS, narkomania - tel. 453- 

83-81, 442-58-17, dyżury od poniedziałku 

do piątku w godz. 11 -19, w soboty 16-19. 
Telefon zaufania „Mogę pomóc - oczekuję po­

mocy" - 454-20-63 - pon. i wt. w godz. 9- 

11, śr. i czw. w godz. 16-19.
Telefon Zaufania Ośrodka Interwencji Kryzyso­

wej w Opolu - 457-54-92.
Telefon Zaufania Klubu Wzajemnej Pomocy 

„Otwarte Drzwi" w Opolu - 455-25-28 pon.- 

pt. w godz. 17-20.
„Pomarańczowa linia" - pomaga rodzicom, któ­

rych dzieci się upijają - tel. 0801-14-00-68 

codziennie od 16 do 21.
Informacja gospodarcza i medyczna - 94-34. 

Dary dla powodzian przyjmuje: Zarząd Okrę­

gowy PCK, Opole, ul. Sienkiewicza 2, łel. 454- 

47-55 - od poniedziałku do piątku w godz. 7- 

15.

GALERIE I MUZEA
Galeria Sztuki Współczesnej (Opole, pl. Teatralny 

12, czynna codziennie w godz. 10-20) - wy­

stawa „World Press Photo 2001".
Galeria Sztuki ^utor" (Opole, Rynek 10, czyn­

na w godz. 10-18) - rysunek Dariusza Stoły 

oraz ekspozycja zbiorowa malarstwa, grafiki, ry­
sunku, rzeźby, tkaniny, szkła i ceramiki arty­

stycznej.
Salon Desa (Opole, ul. Ściegiennego 1, czyn­

na w godz. 9-17) - ekspozycja zbiorowa ma­
larstwa, grafiki i rzeźby.
Galeria „Fotografika" (Opole, ul. Sosnkowskie- 

go 6/40 - Pasaż Skaut) - podyplomowa wy­

stawa fotografii Ewy Szufnarowskiej pł. „Joan­

na".
Galeria „Studzienna" (Opole, ul. Studzienna 3, 

w godz. 9.30-18) - wystawa plastyków opol­

skich „Barwy jesieni w malarstwie".
Galeria Autorska Biernaccy (Opole, ul. Ko­

śnego 11, w godz. 10 - 18) - wystawa ma­
larstwa Teresy i Lecha Biernackich.
Klub Akademicki UO (Opole, ul. Oleska 45) - 

malarstwo Elżbiety Szołomiak.
Pub „Maska" Klub Związków Twórczych (Opole, 

Rynek 5-6) - malarstwo i grafika Renaty Ku­

kli.

Galeria MCK „9" (Opole, ul. J. Bytnara „Ru­

dego" 2) - wystawa prac plastycznych „Mał­

gosia i jej przyjaciele".
Galeria MDK „Forma" (Opole, ul. Targowa 12, 

czynna pon.-pł. w godz. 8-18) - warsztaty pla­
styczne MDK „Mrzeżyno 2001" - wystawa po­

plenerowa.
Galeria Sztuki Współczesnej BCK (Brzeg, Rynek- 

ratusz, czynna codziennie w godz. 10-18) - 

III Wojewódzka Wystawa Kari Telefonicznych, 

wystawa ZHP w Brzegu „Czarna Trzynastka na 

przestrzeni dwudziestu lał".
Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna (Nysa, 

wystawa czynna od poniedziałku do piątku w 

godz. 8-19, w soboty 8-16)- malarstwo, gra­
fika i rzeźba Franciszka Pikuły.
Muzeum Wsi Opolskiej (Opole, ul. Wrocławska 

174, tel. 457-23-49) czynne od poniedział­

ku do piątku w godz. 9-14, wejście od ul. Et­

nografów - do zwiedzania tereny parkowe bez 

wnętrz obiektów zabytkowych.
Muzeum Śląska Opolskiego (Opole, Maty Rynek 

7, tel. 453-66-77) czynne od wtorku do piąt­
ku w godz. 9-15.30, w soboty w godz. 10-15, 

niedziele w godz. 12-17. Wystawy: „Pradzie­
je Opolszczyzny", „Opole - gród, miasto, sto­

lica regionu", „Malarstwo polskie XIX/XX w.", 
„Święta, śmiertelna, zmysłowa. Kobieta w sztu­

ce polskiej". Galeria MŚO przy ul. Ozimskiej 10 

czynna od wtorku do piątku w godz. 9-15.30, 
w soboty w godz. 10-15, niedziele w godz. 12- 

17 - ekspozycja stała: Jan Cybis (1897-1972) 

- malarstwo i rysunek"
Muzeum Piastów śląskich (Brzeg, plac Zamko­

wy 1, tel. 416-32-57, czynne od wtorku do 

niedzieli w godz. 10-16, środy 10-18). Wy­
stawy: „Sztuka Śląska XV-XVIII w.", ,1 przeszłości 

i tradycji Piastów śląskich", „Brzeg. 750 lał", 

„Panorama karykatury polskiej 1945-2000", 

„Artysta i mąż stanu - Ignacy Jan Paderewski 
(1860-1941)".
Muzeum w Nysie (Nysa, ul. Biskupa Jarosława 

11, tel. 433-20-83, czynne we wtorki w godz. 
9-17, od środy do niedzieli w godz. 10-15).

Wystawy: „Dzieje Nysy", „Archeologia", „Sztu­

ka i rzemiosło artystyczne od XVI do XIX wieku", 

„Galeria malarstwa obcego XVI-XIX w.", wy­

stawa rysunków i akwarel Soni i Ireneusza Bo­

torów, „Zamki, kościoły, krajobrazy kresowe". 

Muzeum im. J. Dzierżona (Kluczbork, ul. Zam­

kowa 10, łel. 418-27-07, czynne we wtorki 

i w środy w godz. 10-15.30, piątki i niedzie­
le w godz. 10-14). Wystawy; „Pszczelarstwo 

dawne i nowe", „Malarstwo Bronisława Gniaz­

dowskiego w 100. rocznicę urodzin artysty", 

„Kościółki drewniane z okolic Kluczborka w ma­

larstwie Elżbiety Szołomiak".
Centralne Muzeum Jeńców Wojennych (Łam­

binowice, ul. Muzealna 4, łel. 431-14-71) 

czynne od poniedziałku do soboty w godz. 9- 

16 oraz w niedzielę w godz. 10-17. Wystawy: 

„W niewoli niemieckiej", „Dzieje obozów je­

nieckich w Łambinowicach", „Radzieccy jeńcy 
wojenni w Stalagu 318/VIIIF Lamsdorf", „Żoł­

nierze polscy w niewoli radzieckiej", „Z po­

mocą walczącej Warszawie".

KONCERTY
Klub Muzyczny „103,2" (Opole, ul. Niedział­

kowskiego) - godz. 19 - koncert „Scena pre­

zentacje". Wystąpią: Basia Kurdej, Magda Wój­

cik, Marcin Szymański. Prowadzenie koncertu: 
Jarosław Wąsik. Wstęp wolny.

KINA
Opole
„Centrum Odra" - godz. 15.30 - „Psy i koty" 

(USA, komedia familijna w polskiej wersji ję­
zykowej, bilety 10 zł), godz. 17.15 - „Strasz­

ny film 2" (USA, komedia-horror, bilety 14 zł 
i 12 zł ulg.), godz. 19 - „Rozgrywka" (USA, 

sensacyjny, bilety 14 zł i 12 zł ulg.), godz.

21.30 - Kino Forum: „Cisza" (Polska, obycza­

jowy, nagroda za reżyserię dla M. Rosy oraz za 

rolę kobiecą dla K. Preis na XXVI FPFF Gdynia • 
2001, bilety 10 zł).
„Kraków"-godz. 11,13.30,16,18.30 i 21 

- „Wiedźmin" (Polska, fantasy). Bilety 16 zł i 
14 zł ulgowy.

Kędzierzyn-Koźle
„Chemik" - godz. 17 i 21 - „Straszny film 2" 

(USA, komedia), godz. 19 - DKF „Beczka pro­

chu".

„Hel" - godz. 16.30 - „Tryumf Pana Kleksa" 

(Polska, animowany z sekwencjami aktorskimi), 
godz. 18.15 i 20.30 - „Planeta małp" (USA, 

fanłastyczno-przygodowy).

Kluczbork
„Bajka" - godz. 16 i 19 - „Quo vadis" (Polska, 

dramat hist.).

Krapkowice
„Krapkowice" - godz. 19 - „Quo vadis" (Pol­

ska, dramat hist.).

Nysa
„Pokój" - godz. 17 i 20.15 - „Quo vadis" (Pol­

ska, dramat hist.).

Paczków
„Kopernik" - nieczynne do 15 XI.
Prudnik
„Kameleon" - godz,. 17 i 19 - „Tomb Raider" 

(USA).

Strzelce Opolskie
„Pionier" - godz. 18 - „Moulin Rouge" (USA, 

sensacyjny), godz. 20 - „Słygmały" (USA, thril­
ler sensacyjny).

Zawadzkie
„Hutnik" - godz. 17 i 20.15 - „Quo vadis" (Pol­

ska, dramat hist.).

Zdzieszowice
„Odrodzenie" - nieczynne do 15 XI.

RELAKS
Ogród Zoologiczny w Opolu (tel. 456-42-67) 

- czynny w godz. 9-15. Bilety: 4 zł i 2 zł ulg. 
Kryta Pływalnia „Akwarium" (Opole, ul. Ozim­

ska 48, tel. 454-38-22) - czynna w godzinach 

6-7 i 15-18. Bilety w cenie 6 zł i 4 zł ulg. 

(do godz. 15), 8 zł i 6 zł ulg. (od godz. 16).
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Wschód słońca 6.51, 
zachód 15.48

Trzysta szesnasty 
dzień roku

Imieniny: Jonasza, 
Krystiana, Witolda, 
Renaty

85 lat temu zmarł Percival 
Lowelf, amerykański astronom, 
badacz planety Mars.

5 lat temu zmarł Vytautas Za- 
lakevicius, litewski reżyser te­
atralny, scenarzysta filmowy, 
uznawany za ojca kina litew­
skiego.

Poziomo: 1. bezprawie, nieposłuszeństwo, 7. 
na trasie Opole-Wrocław, 8. proces powolnych, 
stopniowych przemian, 10. zaliczka, 12. pogar­
da dla powszechnie uznanych wartości, 15. po­
tężny bóg Olimpu, 16. nasz bokser, 18. produkt 
uboczny przy produkcji cukru, 21. miejscowość 
w Macedonii (na zachód od Skopie), 25. brzydko 
o kobiecie, 26. nie ciemny, 27. włoska kraina z 
Florencją.

Pionowo: 1. danie mięsne, 2. silne w czasie 
ostrej zimy, 3. pociechy babci i dziadków, 4. sta­
rożytne liczydło, 5. postępek, 6. fachowiec od go­
spodarstw rolnych, 9. ustna, 11. w niej kras ula, 13. 
Zeus zamienił ją w plączącą skałę, 14. filia, eks­
pozytura, 17. miękławka, 19. chytrusek, 20. że­
ton, 22. bywa rano na trawie, 23. warunkuje wiel­
kość sprzedaży, 24. Lipińska.

Litery z zaznaczonych pól, czytane kolejno po­
ziomymi rzędami, utworzą pierwszą część ha­
sła: myśli Norwida.

Rozwiązania (pełne brzmienie hasła) należy 
nadsyłać w terminie do 22 listopada, na adres NTO, 
ul. Powstańców Śl. 9,45-086 Opole, z dopiskiem 
„krzyżówka z hasłem nr 41”.

Wśród uczestników zabawy rozlosujemy 4 na­
grody, po 50 zł każda.

Rozwiązanie krzyżówki z hasłem nr 39: Pesy­
mista: optymista z praktyką życiową (J. Tuwim).

Nagrody pieniężne w wysokości 50 zł za pra­
widłowe rozwiązania krzyżówki drogą losowania 
otrzymują: Monika Stiller (Chróścice), Melania 
Polednia (Mechnice), Krystyna Przybyła (Chmie- 
lowice) oraz Mieczysław Białkowski (Nysa).

- Dlaczego kobiety żyją dłużej?
- Bo nie mają żon.

- Tato, strzeliłem dzisiaj dwa gole.
- A jaki był wynik meczu?
-1:1.

Przesłał
Wojciech ZALESKI 

z Opola

Lekarz zwraca się do męża pacjent­
ki:
- Nie podoba mi się wygląd pana żo­
ny...
- A komu się podoba?

•
Rodzina zmarłego spotyka się na od­
czytaniu testamentu nieboszczyka. 
Adwokat zaczyna czytać:
- Będąc w pełni władz umysłowych, 
wszystkie pieniądze wydałem przed 
śmiercią.

Przesłał
Krzysztof PIETRZYŃSKI 

z Paczkowa

Rozmawiają dwie przyjaciółki:
- Nie jem śniadania, bo myślę o Wojt­
ku, nie jem obiadu bo myślę o Wojt­
ku, nie jem kolacji, bo myślę o Wójt-', 
ku. ;
- A o czym myślisz w nocy?
- Jak to o czym? O jedzeniu. ;

Przesłała
Ewelina JAŚKIEWICZ 

z Biestrzykowic

Oprać. Rud



Cztery medale polskich sztangistów w Antalyi

Srebrna Agata

Agata Wróbel wywalczyła dla Polski kolejny krążek mistrzostw świata 
w podnoszeniu ciężarów. W kategorii powyżej 75 kg stanęła na drugim 

stopniu podium. Y

Wyjazdowy 
sukces
Piłkarze Włókniarza
Kietrz odnieśli
we Wrocławiu pierwsze 
wyjazdowe zwycięstwo 
w bieżącym sezonie.

Remis
po czasie
W przedłużonym czasie 
gry piłkarze TOR-u 
Dobrzeń Wielki zdołali 
uratować remis z rezer­
wami Odry Opole.

Kartkowy 
festiwal
Sędzia IH-ligowego 
spotkania w Siawięcicach 
pokazał aż 12 żółtych 
kartek, ustanawiając 
rekord sezonu 
na Opolszczyźnie.

Nyski 
horror
Siatkarze KS Nysa prze-  
grali dwa pierwsze sety  
meczu z Morzem, a jed­
nak to oni wygrali w 
końcowym rozrachunku.

Setka
Cukierków
W spotkaniu z SMS-em 
Warszawa koszykarki 
Cukierków Odry Brzeg 
pokonały barierę stu 
punktów, odnosząc 
najwyższe zwycięstwo 
w ligowej kolejce.

Rusza
plebiscyt
Zapraszamy Czytelników 
do zgłaszania propozycji 
w plebiscycie 
na najpopularniejszych 
sportowców i trenerów 
Opolszczy zny. Pierwszy 
kupon opublikujemy 15 
listopada.
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Piłka nożna II liga

Długo oczekiwany sukces
Piłkarze z Kietrza zdobyli trzy bramki, ale wygrali tylko 2-1. To ich pierwsze wyjazdowe zwycięstwo 
w bieżących rozgrywkach ligowych.
* POLAR WROCŁAW - 
WŁÓKNIARZ KIETRZ 1-2 (0-1)

0-1 Sosna - 11., 0-2 Nikodem - 83. 
(wolny), 1-2 Tumas - 88. (samobój­
cza).

Polan Keller - Augustyniak, R.Lis, Żelasko, RLis 

(69. Ogórek), Garguła, Aleksander, Ozimina, Gra­

bowski (69. Kuszyk), Ignasiak (46. Uba), Na- 

kielski. Trener. Artur Nahajto.

Włókniarz: Hołda - Tumas, Sosna, Jakosz, Ni­

kodem, Klaczka, Pawlusiński (79. Kłoda), Ja­

siński, Bałuszyński (89. Makarski), Rak (90. Ko­

walczyk), Pilch. Trener. Jan Furlepa.

Sędziował: Eugeniusz Kobylarz 
z Pomorza. Żółte kartki: P. Lis, Na- 
kielski i Ogórek - Sosna, Klaczka i 
Pilch. Widzów 500.

oczątek spotkania układał 
się po myśli gospodarzy. 
Polar uzyskał lekką prze­
wagę i pierwszy strzelał na 
bramkę Hołdy, który de­

biutował w barwach Włókniarza. 
Goście jednak rozszyfrowali za­
miary wrocławian i agresywnym 
pressingiem wypchnęli ich ze swo­
jej połowy. Już w 10. min prawą 
stroną przedzierał się Pawlusiński, 
ostro zacentrował i wrocławianie ra­
towali się wybiciem piłki na rzut 
rożny. Dośrodkowanie Jasińskiego 
przedłużył Rak, a nadbiegający So­
sna z bliska zamienił je na bramkę. 
Napór gości trwał nadal. Pilch, Rak 
i Pawlusiński mieli kolejne okazje 
bramkowe, lecz strzelali nieprecy­
zyjnie.

Potem tempo meczu spadło, a sil­
ny wiatr utrudniał poczynania obu 
zespołów. Do głosu doszli gospo-

Tomasz Sosna (przy piłce) zdobył pierwszą bramkę dla Włókniarza.

darze, ale ich zaczepne akcje były 
zbyt rozciągane skrzydłami, a na­
pastnicy Augustyniak i Aleksander 
za dużo dryblowali, tracąc pozycje 
strzeleckie. Wynik do przerwy nie 
uległ już zmianie, choć wspomnia­
ny Aleksander po podaniu Oziminy 
miał idealną sytuację bramkową.

W drugiej odsłonie przed szansą 
na podwyższenie rezultatu stanęli 
goście. Z kornera podawał Bału­
szyński, główkował Sosna, ale 
obrońca wybił piłkę z linii bramko­

wej. Piłka po dobitce przyjezdnych 
minęła bramkę. Nieudana pułapka 
ofsajdowa stworzyła okazję Augu­
styniakowi, na szczęście piłkę po je­
go strzale odbił Klaczka, a po rzu­
cie rożnym kiksie Nikodema piłka 
omal nie wpadła do bramki Włók­
niarza. Tercet Jasiński, Pawlusiński 
i Pilch stanowił zagrożenie dla Po­
laru, lecz efektem ich kontr były tyl­
ko kornery. Gospodarze naciskali 
coraz odważniej, stosowali liczne 
wrzutki, które stawały się łupem ro­
słej obrony gości. Miejscowy trener, 

by odmienić losy pojedynku, w 69. 
min wprowadził na boisko dwóch 
nowych piłkarzy. Okazało się to 
zgubne dla Polaru. Włókniarz prze­
jął inicjatywę i kontynuował grę z 
kontry. W 77. min piłkarze z ław­
ki przyjezdnych gromko krzyknęli 
„jest!”, kiedy to Jasiński trafił w 
boczną siatkę. Potem podcięty na 
polu karnym Pilch nie doczekał się 
karnego i po dyskusji z sędzią uj­
rzał żółtą kartkę. Za to w 5 minut 
później, za kolejny faul na Pilchu, 
rzut wolny z 30 m wykonywał Ni­

kodem. Nie uderzył mocno, ale ośle­
piony słońcem golkiper interwe­
niował tak niefortunnie, że piłka 
wpadła do siatki.

Teraz gospodarze desperacko ru­
szy do przodu, zamykając Włók­
niarza na jego połowie. Starcie 
„trzynastek” - Kłody i Oziminy - by­
ło pechowe dla kietrzan. Faulowa! 
przyjezdny, a wykonawca wolnego, 
Garguła, tak sprytnie uderzył piłkę, 
że zaskoczony Tumas głową skie­
rował ją do własnej bramki. Koń­
cówka meczu należała do wrocła­
wian. Trener gości, wprowadzając 
do gry rezerwowych, zyskiwał na 
czasie. Taktyka ta okazała się sku­
teczna i mimo trzech doliczonych 
minut Włókniarz wyszedł z potycz­
ki zwycięsko.

Jerzy KUCHAREK

Opinie
Jan FURLEPA: - Spotkanie może nie było 

widowiskowe, ale ja jestem bardzo 

zadowolony, bo długo czekałem na 

wyjazdowy sukces. Przedtem dostawaliśmy 

tylko dobre recenzje, ale nie udawało się 

wygrać. Chylę czoło przed moim zespołem, 

bo zawodnicy bardzo chcieli. Polar dopiero 

w końcówce pokazał charakter.

Artur NAHAJŁO: - Gdybyśmy przez cały mecz 

grali tak, jak po stanie zero do dwóch, to 

wynik byłby odwrotny. Wszystkie nasze 

formacje zawiodły, brakowało egzekutorów i 

napastników, a przede wszystkim nie udało 

nam się opanować środka poia.

Piłka nożna Eliminacje MME

Rozwiane nadzieje młodzieży
Polska przegrała z Włochami w 
pierwszym meczu 1/8 finałów pił­
karskich młodzieżowych mi­
strzostw Europy, a szanse naszych 
reprezentantów w rewanżu są mi­
nimalne.

* POLSKA - WŁOCHY 2-5 (0-3)
1-0 Bonazzoli - 4., 2-0 Bonazzoli - 

38., 3-0 Ferrari - 45., 4-0 Maccarone 
- 79. 4-1 Lewandowski - 88., 4-2 Go- 
rawski - 89., 5-2 laquinta - 90.

Polska: Szyszko - Ciesielski (57. Bartczak), No­

wak, Bieniuk - Lewandowski, Kowalczyk, Ma­

zurkiewicz (85. Wasilewski), Sznaucner, Ława 

- Smolarek, Rasiak (68. Gorawski).

Włochy: Rossi - Bonera (82. Gamberini), Belli­

ni, Ferrari, Lucchini - Maresca, Marchionni, Do­

nati (72. Brighi), Pirlo - Maccarone, Bonaz­

zoli (54. laquinta).

Sędziował Tom Henning Oevreboe 
(Norwegia). Żółte kartki: Ciesielski, 
Wasilewski - Bonera, Lucchini, Bo­
nazzoli. Widzów 3000.

eprezentanci Polski do lat 21 
ulegli Włochom po meczu, w 
którym dominacja rywali ani 

przez chwilę nie podlegała dysku­
sji. Podopieczni Lesława Ćmikie- 
wicza, mimo ambitnej postawy, nie 
byli w stanie nawiązać równorzęd­
nej walki z zawodnikami, którzy w 
większości występują na boiskach 
włoskiej Serie A. Na ich tle nieźle 
prezentowali się jedynie Smolarek 
i Lewandowski. Zwłaszcza ten 
pierwszy popisywał się indywidu-

Mazurkiewicz (nr 8) walczy o piłkę z Massimo Bonazzolim.

alnymi akcjami i udanymi dryblin- 
gami, stwarzając najwięcej proble­
mów obrońcom gości.

Włosi objęli prowadzenie już w
4. min, po fatalnym błędzie Nowa­

ka. Piłkę przejął wówczas Bonaz­
zoli i strzałem w prawy dolny róg 
bramki pokonał Szyszkę. Napastnik 
AC Parma byl również autorem dru­
giej bramki. Z rzutu wolnego do­
środkowa! Pirlo, a Bonazzoli strza­

łem głową umieścił piłkę w siatce. 
Dwie stracone bramki były efektem 
słabej postawy polskich obrońców, 
którzy popełniali błędy w niegroź­
nych sytuacjach. Niezbyt pewnie 
spisywał się także nasz bramkarz. 
Szczególnie groźnie było pod bram­
ką Polaków po stałych fragmentach 
gry. W takich właśnie okoliczno­
ściach padła trzecia bramka dla Wło­
chów, która dała Włochom bez­
pieczną przewagą przed drugą po­
łową.

Także po przerwie gra przebiegała 
pod dyktando przyjezdnych. Polacy 
dopiero po godzinie po raz pierw­
szy w tym meczu zmusili do inter­
wencji Rossiego, ale nie miał on żad­
nych problemów z obroną strzału Ko- 
walcżyka. Po zdobyciu czwartej 
bramki Włosi grali swobodniej. W 
końcówce spotkania podopieczni Le­
sława Cmikiewicza, których postawę 
kibice zgromadzeni na stadionie pod­
sumowali skandując: - Polacy, chodź­
cie na piwo!, wykorzystali rozluź­
nienie rywali i w odstępie minuty

Wyniki pozostałych spotkań
* Szwecja - Belgia 3-2 (1-1)

* Grecja - Turcja 3-0 (0-0)
* Holandia - Anglia 2-2 (2-0)

* Chorwacja - Czechy 1-1 (1-1)
* Rumunia - Francja 0-1 (0-1)
* Hiszpania - Portugalia 2-1 (1-1)

* Ukraina - Szwajcaria 1-2 (0-1) 

zdołali zmniejszyć rozmiary poraż­
ki. Najpierw w zamieszaniu pod­
bramkowym piłkę skierował do siat­
ki Lewandowski, a później pod po­
przeczkę trafił z bliskiej odległości 
Gorawski. Ostatnie słowo należało 
jednak do Włochów. Po dośrodkowa- 
niu z prawej strony nie pilnowany la­
quinta, ustalił wynik końcowy.

Marcin SABAT

Opinie
Mariusz LEWANDOWSKI (kapitan 

reprezentacji Polski):

- Nie wyszliśmy skoncentrowani, mimo że 

rywal był bardzo wymagający. Błędów w 

obronie było dziś zdecydowanie za dużo. 
Włosi pokazali nam dzisiaj, jak wygląda 

perfekcyjna organizacja gry. My biegaliśmy 

za piłką, a oni nią operowali. Po dzisiejszej 

porażce środowy rewanż w Reggio di 
Calabria będzie dla nas „wycieczką".

Lesław CMIKIEW1CZ (trener):

- Zwycięstwo Włochów jak najbardziej 
zasłużone. Dobrze, że w końcówce 

zdobyliśmy dwie bramki, bo wynik 

wyglądałby jeszcze gorzej. Nie mam jednak 

pretensji do swoich zawodników - grali na 

miarę swoich możliwości i uważam, że na 

więcej nie było nas dzisiaj stać. Momentami 

wyglądało to całkiem dobrze, ale 

popełniliśmy zbył dużo szkolnych błędów. 

Przegraliśmy ze znakomitym zespołem. Włosi 

udzielili nam lekcji pokory i pokazali, jak 

wygląda nowoczesny futbol.
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* HETMAN ZAMOŚĆ - ARKA GDYNIA 2-0 (0-0)
1-0 Ziarkowski - 55., 2-0 Giza - 84.

* GKS BEŁCHATÓW - GARBARNIA SZCZAKOWIANKA
JAWORZNO 3-1 (3-1)

1-0 Berensztajn - 2., 2-0 Nocoń -17., 3-0 Jelonkowski - 42., 3-1 Iwański 
-45.
* TŁOKI GORZYCE - ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC 1-1 (0-0)

1-0 Bański - 55., 1-1 Rosiński - 68.
* RUCH RADZIONKÓW ■ CERAMIKA OPOCZNO 1-2 (0-0)

0-1 Kozubek - 57., 0-2 Sawicki - 72., 1-2 Żaba - 75.
* POLAR WROCŁAW - WŁÓKNIARZ KIETRZ 1-2 (0-1)

0-1 Sosna -12., 0-2 Nikodem - 83., 1-2 Tumas - 86. (samob.)

1. Lech Poznań 20 46 35-8 13 7 0
2. Orlen Płock 19 42 30-11 12 6 1
3. Świt Nowy Dwór 19 33 21-21 10 3 6
4. GKS Bełchatów 19 32 26-15 8 8 3
5. Hetman Zamość 19 32 28-19 9 5 5
6. Szczakowianka 19 32 36-30 10 2 6
7. Tłoki Gorzyce 19 29 19-25 8 5 6
8. Gómik Łęczna 20 28 22-16 7 7 6
9. Zagłębie Sosnowiec 19 28 23-18 7 7 5
10. Ceramika Opoczno 19 27 28-27 7 6 6
11. WŁÓKNIARZ KIETRZ 19 24 15-24 7 3 9
12. Hutnik Kraków 19 22 23-27 6 4 9
13. Jagiellonia 19 18 19-24 4 7 9
14. Ruch Radzionków 19 19 22-29 5 4 10
15. Arka Gdynia 19 19 20-27 4 6 8
16. Polar Wrocław 19 19 16-29 5 4 10
17. Gómik Polkowice 19 18 12-19 3 9 7
18. ODRA OPOLE 19 18 17-29 5 3 11
19. ŁKS Łódź 19 17 20-24 3 8 8
20. KS Myszków 19 17 21-32 5 2 12

Czołówka strzelców:
11 - Grad (Jagiellonia), Ziarkowski (Hetman), Żaba (Ruch); 10 - Józefo­

wicz (Zagłębie); 9 - Sermak (Szczakowianka); 7 - Bugaj (Lech); 6 - Tokarz 
(Szczakowianka), Kukulski (Bełchatów), Bemas (Hutnik), Żuberek (Jagiel­
lonia); 5 - Aleksander (Polar), Griszczenko (Polkowice), Bański (Tłoki), Bil­
ski, Kozubek (obaj Ceramika), Błażejewski (ŁKS), Miklosik (Lech), Skrzy­
pek (Zagłębie), Wysowski (Szczakowianka).

Następna, 20. kolejka zostanie rozegrana w najbliższą środę (14 listopada). 
Oto zestaw par: GKS Bełchatów - Jagiellonia Białystok, Orlen Płock - Arka 
Gdynia, ODRA OPOLE - ŁKS Łódź, Ruch Radzionków - Hetman Zamość, 
Lech Poznań - Górnik Łęczna, Świt Nowy Dwór Maz. - Zagłębie Sosnowiec, 
Tłoki Gorzyce - Hutnik Kraków, KS Myszków - Garbarnia Szczakowianka Ja­
worzno, Górnik Polkowice - WŁÓKNIARZ KIETRZ, Polar Wrocław - Ce­
ramika Opoczno. Sab

Motocykle Tortex po sezonie

Worek z medalami
Bardzo dobre wyniki indywidualne zanotowali grodkowscy 
zawodnicy w minionym sezonie rajdowym.

W
 mistrzostwach Polski w 
motocyklowych rajdach 
enduro bezkonkurencyjny 
okazał się Maciej Wróbel. 
Wygrał aż siedem (z 10) 
rund MP i w ostatniej nie musiał już 
startować, mając zapewniony tytuł mi­
strzowski. Wywalczył aż 208 punk­
tów, podczas gdy Sebastian Krywult 

z BKM Bielsko - drugi w klasyfikacji 
- zgromadził ich 178. Wróbel zwy­
ciężył także w klasie senior 2T. Na 
5. pozycji w klasyfikacji generalnej 
zakończył zmagania Łukasz Bartos, 
będąc drugim w klasie juniorów, a 8. 
był Bartłomiej Bembenik, zdobywa­
jąc równocześnie tytuł wicemi­
strzowski w klasie senior 4T. Bardzo 
udany okazał się też debiut w MP 13- 
letniego Mateusza Bembenika, zdo­
bywcy drugiej lokaty wśród młodzi­
ków.

Nieco gorzej poszło grodkowianom 
w zawodach drużynowych. W klasy­
fikacji klubowej Tortex sklasyfiko­
wano na 4. pozycji za AP Warszawa, 
Unią Poznań i AP Głogów, w rywa­
lizacji zespołowej (po jednym za­
wodniku w klasie) zajęli oni natomiast 
7. pozycję, startując w składzie B. 
Bembenik, M. Wróbel i Ł. Bartos. Wy­
grał zespół AP Głogów (M. Przybysz, 
P. Krasuski i Z. Przybyła). - W zawo­
dach zespołowych liczyliśmy na wię­
cej, zawodników dopadł jednak pech 
- powiedział wiceprezes AMK Tortex 
Janusz Kwarta. - Wróbel nie ukończył 
drugiego etapu, także Łukaszowi za­
tarł się silnik i punktował tylko Bar-

Bartłomiej Bembenik potwierdził swoją wartość w minionym sezonie.

tłomiej Bembenik. Indywidualnie za­
wodnicy zrealizowali założone cele, 
wkładając w to wiele serca i ambicji. 
Te wyniki były także możliwe dzięki 
pomocy naszego sponsora - Best Fo­
od z Poznania.

Sukcesem zakończył się także start 
Ł. Bartosa w zespole Trophy podczas 
mistrzostw świata („Sześciodniówka), 
gdzie zdobył srebrny medal. M. Wró­

bel startował natomiast w mistrzostwach 
Europy, ale z powodu braku zaintere­
sowania związku żaden z Polaków nie 
mógł pojechać na ich finał w Kaposvar. 
- Myślę, że w przyszłym roku co naj­
mniej powtórzymy te wyniki - twierdzi 
J. Kwarta. - Może być także lepiej, bo 
z Unii Poznań do klubu wraca Łukasz 
Kurowski, brązowy medalista tego­
rocznych mistrzostw Polski.

Tadeusz WYSPIAŃSKI

Piłkarski puchar
W 1 /8 finału Ruchani Polski w najcie­

kawszym spotkaniu Arnica pokonała lidera 

pierwszoligowych rozgrywek w grupie A - 
Odrę Wodzisław. Decydującą o awansie 

bramkę zdobył niezwykle skuteczny w 

ostatnich meczach Grzegorz Król.

* ORLEN PŁOCK - WIDZEW 
ŁÓDŹ 3-2 (2-0)

1-0 Nosal - 24. (kamy), 2-0 Nosal - 43., 

2-1 Zając - 53., 2-2 Gula - 75., 3-2 Nosal - 
78.

* RKS FAMEG RADOMSKO - 
LEGIA WARSZAWA 1-2 (0-1,1- 
1)

0-1 Kucharski - 28., 1-1 Sypniewski - 85., 
1-2 Kucharski-111.

* LECH POZNAŃ - 
DYSKOBOUA GROCUN 
GRODZISK WLKP 0-2 (0-1)

0-1 Moskała - 28., 0-2 Mosiński - 47.

* AMIGA WRONKI - ODRA 
WODZISŁAW 3-2 (1-1)

0-1 Sosin 16., 1-1 Gęsior-36., 2-1 Król 

- 49., 2-2 Saganowski - 55., 3-2 Król - 58.

* WISŁA KRAKÓW - STOMIL 
OLSZTYN 6-1 (5-0)

1-0 Żurawski - 2., 2-0 Żurawski -11., 3-0 

Cantom -18., 4-0 Frankowski - 26., 5-0 B. Za­

jąc - 39., 6-0 Contaro - 79., 6-1 Bajera - 87. 

* GÓRNIK POLKOWICE - 
RUCH CHORZÓW 0-1 (0-1)

0-1 Paluch -12.

» LUKULLUS ŚWIT NOWY 
DWÓR MAZ. - GÓRNIK 
ŁĘCZNA 2-0 (I-O)

1 -0 Lamch - 40., 2-0 Stankiewicz - 63.

* ŁKS ŁÓDŹ - GÓRNIK 
ZABRZE 2-0 (O-O)

1-0 Wójcik-46., 2-OCzpak- 52.

Sab
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15. kolejka IV ligi
* TOR DOBRZEŃ WIELKI - 
ODRA II OPOLE 3-3 (1-2)

1-0 Jankowski - 20., 1-1 Jończyk 
- 40., 1-2 Lisiński - 45., 1-3 Macie­
jewski - 80., 2-3 Tuła - 90 (karny), 
3-3 Duraj - 90.

Tor: Krupa - Białek, Duraj, Draguć (74. Pier- 
skalla) - Szczurek, Grendziak, Tuła, Czech, 
Jankowski, Michno, Przybył (82. Wer). Trener 
Zbigniew Biliński.

Odra: Kopaniecki - Jacek, Kielanowski, Abra- 
mowski - Lisiński, Sieńczewski, Mika, Ber- 
belicki (46. Tyc), Łaskarzewski (90. Bul), Ma­
ciejewski (82. Stysiak), Jończyk. Trener An­
drzej Krupa.
Sędziował Arkadiusz Derej 

(Strzelce Op.). Żółte kartki: Abra- 
mowski, Lisiński, Tyc. Widzów 200.

* ODRA KĘDZIERZYN-KOŹLE - 
MKS GOGOLIN 1-3 (1-1)

1-0 Mikoluk - 9., 1-1 Smykała - 
38., 1-2 Gozdek - 70., 1-3 Matysek 
-78.

Odra: Nikula - Płachta, A. Lewczak, Mikoluk, 
Wrona - Zemełka (75. Marek), Symonowicz, 
Mochnik, Tyman - Czepul (75. Z. Lewczak), 
Syska (46. Błasiak). Trener Józef Zwierzyna.

Gogolin: Zapotoczny - Wysocki, Szczęśniak, 
Matysek, Mizielski - Burba, Gozdek, Kręż- 
lewski, Pajączkowski - Hejduk (85. Moik), Smy­
kała. Trener Antoni Kot.
Sędziował Sławomir Berezowski 

(Opole). Żółte kartki: A. Lewczak, 
Płachta. Widzów 100.

* MAŁAPANEW OZIMEK - DGF 
SILESIUS KOTÓRZ MAŁY 0-2 
(0-1)

0-1. Szeląg - 36., 0-2 Hetmański 
-60.

Małapanew: Machulak - Bardian, Dębicki, Ga­
ik (43. Hreczuch), W. Słupik - W. Wróblewski 
(46. Blozik), P. Słupik, Kwietniewski (65. A. 
Podlaski) - T. Wróblewski, Świgoń (69. Strąk). 
Trener Ryszard Elżanowski.

DGF Silesius: Hermanza - Klimas, Korek, Moch, 
Wygaś - Hetmański, Świętek, Adam Król, Sty­
kała - Szeląg (88. Andrzej król), Kaszub. Tre­
ner Norbert Komor.
Sędziował Krzysztof Bartoszek 

(Opole). Żółte kartki: Gaik, Bardian 
- Stykała, Kaszub, Adam Król. Czer­
wona: Adam Król. Widzów 200.

* HETMAN LUMAR BYCZYNA - 
CEMENT GIZET STRZELCE
OP. 3-2

1-0 Kowalczykowski 9., 2-0 Za­
jączkowski - 48., 2-1 Marzec - 49., 
2-2 Kowalczyk - 64., 3-2 Mączka - 
88. - Marzec 49.

Hetman: Lubczyński - Juszczak, Chadkiewicz, 
D. Szynklarz, K. Wołczyński (80. Dominik) - 
Rak, Zajączkowski, Łupak, Mielczarek - Ko­
walczykowski, Babiak (60. Mączka).Trener Ka- 
zimierz Fiedorowicz.

I rabin), Frydryk (85. Brodowski), Baranowski. 
(68. Kowaczek), Kaliciński - Klim, Pawlak.
Trener Jan Śnieżek.
Sędziował Andrzej Brylczak (Ozi­

mek). żółte kartki: Wilczek - Szla­
gon Widzów 150.

* UNIA TUŁOWICE - WILLICH 
FORTUNA WALCE GŁOGÓWEK 
2-0

1-0 Kłoda - 69., 2-0 Kramczyński 
- 80.

UNIA: Padamczyk - Urzędowski, Hałaj, Wał- 
tosz, Kłoda - Wienke, Broił (90. M. Janik), Wi­
tek (84. Płaza), Skalski - Kramczyński, Zeluk. 
Trener Wiesław Duraj.

WILLICH: Kozołub - Rudolf, Przybylski, R Ja­
nik, Drużbicki, Styś, Kapolka, Stańco, Le­
wandowski, Rychlewicz, Wolański (75 Ka­
sperski). Trener Jarosław Płóciennik.

Sędziował Janusz Barszczewski 
(Głubczyce). Żółte kartki: Kłoda, 
Wałtosz - Rychlewicz, Styś. Widzów 
200.

* POLONIA NYSA - ŚLĄSK 
ŁUBNIANY 2-1 (1-1)

1-0 Sławomir Słowik - 19., 1-1 
Wykurz - 40., 2-1 Matusz - 83.

Polonia: Balicki - Burek, Bogaliński, Gadzi­
na, Gosztyła - Wandas (46. Nogawka, 70. Ma­
zur), Matusz, Hasz, Sławomir Słowik - Syl­
wester Słowik, Adamczyk. Trener Zbigniew 
Wandas.

Śląsk: Krupa - Zgardziński, Pleszczyński; Kon- 
fisz, Wykurz - Wójcik, Kaleta, Łupak, Ścisło 
- Maciuszek, Wilczek. Trener Andrzej Mazu­
rek.
Sędziował Sławomir Berezowski 

(Opole). Żółte kartki: Hasz - Ścisło. 
Widzów 300.

* WŁÓKNIARZ II KIETRZ -
KKS KLUCZBORK 7-0 (5-0)

1-0 Rusznica - 15., 2-0 Drożdż - 
25., 3-0 Jachimowicz - 35., 4-0 Rusz­
nica - 40., 5-0 Rusznica - 44., 6-0 
Rusznica - 65., 7-0 Jachimowicz - 
68.

Włókniarz II: Podolak (46. Panicz) - Piwo­
war, J. Broniewicz, Szary - Wójcicki, Hanzel, 
Jachimowicz, Drożdż (46. Besz), Kożuchow- 
ski (46. D. Broniewicz) - Tomasiak, Rusznica. 
Trener Hubert Szewczyk.

KKS: R. Wyrębek - Michalak, K. Kotek Ho- 
łówka, R. Kotek, - Krupowicz, Karnicki, Ba­
czyński, P. lyż - Swiderski (60. Begar), S. lyż. 
Trener Marian Głowacki.

Sędziował Arkadiusz Rak (Nysa). 
Żółte kartki: D. Broniewicz - P. lyż, 
K. Kotek. Widzów 100.

* LKS KUNIÓW - OKS OLESNO 
1-3 (0-0)

1-0 Luberda - 52. (kamy), 1-1 Ku- 
tynia - 53., 1-2 Janicki - 54., 1-3 Ku- 
tynia - 82.

Cement: A. Kukuczka - Sobolewski, Kryś, Tu- 
rowicz, D. Kukuczka - Spiechowicz, Marzec, 
Gazda, Miklasz - Asztenborski (60. Hill), Ko­
walczyk. Trener Wojciech Tyc.

Sędziował Mariusz Siciński (Opo­
le). Żółte kartki: Chadkiewicz - Tu- 
rowicz, Spiechowicz. Widzów 200.

* SKALNIK GRACZE -
POLONIA GOŁUSZOWICE 
GŁUBCZYCE 5-1

1-0 Kownacki - 13., 2-0 Z. Bąk - 
40., 3-0 Z. Bąk - 48., 3-1 Pawlak - 
71., 4-1 A. Matkowski - 75., 5-1 Kra- 
soń - 87.

Skalnik: Sokołowski (77. G. Bąk)- Krzywy, Czer­
wiński, Szczepańczyk, Kutyła - Wilczek (61. 
Dec), Krasoń, Burzyński, Kownacki (17. Z. 
Bąk) - Nowacki, A. Matkowski (81. Szober). 
Trener Stanisław Kasprzak.

Polonia: Magdziarz - Szlagor, Zagrobelny, Rei- 
wer, Orłowski (55 Lichwa) - Wilczek (55. Ka-

1. Skalnik G.

2. Śląsk

15 38

15 33

40-12

40-14

12

10

2

3

1

2

3. Włókniarz II 15 32 46-16 10 2 3

4. Odra II 15 28 45-24 9 1 5

5. DGF Silesius 15 28 29-20 9 1 5

6. TOR Dobrzeń 15 27 30-16 8 3 4

7. Polonia N. 15 24 26-22 7 3 4

8. Gogolin 15 23 27-25 6 5 4

9. Małapanew 15 20 26-37 6 2 7

10. Olesno 15 19 19-27 6 1 8

11. Polonia G. 15 19 25-43 6 1 8

12. LKS Kuniów 15 17 19-30 4 5 6

13. Cement 15 15 18-25 4 3 8

14. Hetman 15 14 18-37 4 2 9

15. Kluczbork 15 13 17-36 3 4 8

16. Unia 15 12 13-30 3 3 9

17. Willich 15 10 23-37 2 4 9

18. Odra K.-K. 15 9 16-25 2 310

Sab

Piłka nożna IV liga

Cud-końcówka
W przedłużonym czasie gry skazani na porażkę gospodarze 
zdołali doprowadzić do remisu.
* TOR DOBRZEŃ WIELKI - 
ODRA II OPOLE 3-3 ( 1-2)

1-0 Jankowski - 20. , 1-1 Jończyk 
- 40., 1-2 Lisiński - 45. , 1-3 Macie­
jewski - 80. , 2-3 Tuła - 90 (kamy), 
3-3 Duraj - 90.

Tor: Krupa - Białek, Duraj, Draguć (74. Pier- 
skalla) - Szczurek, Grendziak, Tuła, Czech, Jan­
kowski, Michno, Przybył (82. Wer). Trener Zbi­
gniew Biliński.
Odra: Kopaniecki - Jacek, Kielanowski, Abra- 
mowski - Lisiński, Sieńczewski, Mika, Berbe- 
licki (46. Tyc), Łaskarzewski (90. Bul), Macie­
jewski (82. Stysiak), Jończyk. Trener Andrzej 
Krupa.
Sędziował: Arkadiusz Derej ( 

Strzelce Op.). Żółte kartki:Abra- 
mowski, Lisiński, Tyc. Widzów: 200.

J
eszcze do 92. min był to nor­
malny, przeciętny mecz. Opo­
lanie prowadzili 3-1 i wyda­
wało się, że wynik tego spo­
tkania jest już ustalony. Jednak 
to, co wydarzyło się jeszcze przed 
ostatnim gwizdkiem prowadzącego 
zawody Arkadiusza Dereja, powin­
no utkwić w pamięci obu zespołów 

na długo. Najpierw w polu karnym 
faulowany był Jankowski i sędzia

Piłkarze TOR-u w ciągu minuty 
uratowali remis.

prawidłowo podyktował rzut karny. 
Na bramkę zamienił go Tuła. Opol­
ski trener wraz z całą ławką rezer­
wowych już przed tym zdarzeniem 
domagali się zakończenia spotkania. 
Jednak arbiter był nieubłagany. W 6. 
minucie doliczonego czasu gry rzut 
wolny sprzed pola karnego wyko­
nywał Grendziak. Dograł piłkę do 
Szczurka, a ten oddał strzał po zie­
mi. Opolanie zdążyli go zablokować,

ale dobitka Duraja znalazła drogę do 
siatki i wynik spotkania został usta­
lony.

Przez całe spotkanie przewagę 
posiadali gospodarze, jednak gole 
strzelali przyjezdni. Szczególnej uro­
dy był gol Jończyka. Stojąc tyłem do 
bramki gospodarzy, popisał się kla­
sycznymi nożycami, zdobywając 
piękną bramkę. Miejscowi w prze­
kroju całego spotkania na remis na 
pewno zasłużyli, a to, że mieli kło­
pot z jego uzyskaniem, „zawdzię­
czać” mogą bardzo dobrej postawie 
Kopanieckiego w opolskiej bramce.

Piotr TOMAN

Opinie trenerów
Zbigniew BILIŃSKI: - Byliśmy świadkami 

dobrego spotkania. Nie mieliśmy szczęścia 

przez większość meczu, uśmiechnęło się ono 

do nas na sam koniec. Wynik uważam za 

sprawiedliwy.

Andrzej KRUPA: - Sędzia wyraźnie pokazywał, 

że przedłuża mecz o dwie minuty. Czemu tych 

minut było więcej - nie wiem. Jest to dla nas 

porażka, nie wolno w tak prosty sposób tracić 

punktów.

Siatkówka Transfer Stancelewskiego

Brakuje tylko podpisów
Prezes Mostostalu Kazimierz Pie­
trzyk zapewnia, że wszelkie szcze­
góły związane z przejściem Jaro­
sława Stancelewskiego do Mosto­
stalu są już dogadane.

Jarosław Stancelewski, środkowy 
reprezentacji i Czarnych Radom, 
zostanie wypożyczony do zespołu 

mistrza Polski do końca sezonu. 
Szczegółów kontraktu prezes Mosto­
stalu nie chciał ujawnić.

- Myślę, że wszystkie strony są za­
dowolone - uważa Pietrzyk. - Czarni 
otrzymają pieniądze za okres szkole­

nia zawodnika, część tych kosztów zo­
stanie ujętych w kontrakcie siatkarza. 
Rozmowy odbywały się w dżentel­
meńskiej atmosferze. Zawodnik zło­
ży swój podpis najprawdopodobniej 
we wtorek, kiedy ma się zgłosić do 
Kędzierzyna.

Transfer Stancelewskiego jest wy­
nikiem poważnej kontuzji Marcina Pru­
sa. Zapalenie żył w lewej łydce naj­
prawdopodobniej wykluczy Prusa z 
udziału w rozgrywkach aż do końca se­
zonu. Mostostal chce walczyć o obro­
nę mistrzostwa Polski i Pucharu kra­

ju, o co mógłby się pokusić nawet bez 
trzeciego środkowego (w kadrze ma re­
prezentanta Polski Roberta Szczerba- 
niuka i Aleksandra Januszkiewicza). 
Kędzierzynianie bardzo poważnie my­
ślą także o awansie do Final Four Ligi 
Mistrzów. Dlatego też klub postanowił 
ściągnąć w miejsce Prusa klasowego 
środkowego. W piątek Stancelewski 
wystąpił jeszcze w barwach Czarnych 
w przegranym przez radomian meczu 
z Galaxią (0:3). W najbliższym spo­
tkaniu ligowym będzie już do dyspo­
zycji trenera Mostostalu.

Mark



„Barwny” sędzia
W spokojnym meczu arbiter pokazał aż dwanaście żółtych kartek, 
a trzech graczy wyrzucił z boiska.

1. Pamax Start 13 33 53-5 10 3 0 1. Victoria 14 38 45-11 12 2 0
2. Swomica 13 31 38-8 10 1 2 2. Czarni O. 14 27 26-18 8 3 3
3. Starościn 13 28 32-16 9 1 3 3. Unia 14 26 30-18 8 2 4
4. BTP Brzeg 13 26 30-15 8 2 3 4. Sparta 14 25 31-20 7 4 3
5. Prosną 13 23 21-9 6 5 2 5. Pogoń 14 24 21-15 7 3 4
6. Rudatom 13 23 27-19 7 2 4 6. Sudety 14 23 35-22 6 5 3
7. Skalnik 13 20 19-26 6 2 5 7. Czarni K. 14 21 23-27 6 3 5
8. Grom 13 17 14-19 5 2 6 8. Gościęcin 14 21 15-19 6 3 5
9. Piast 14 17 26-35 5 2 7 9. Orzeł B. 14 20 25-17 5 5 4
10. Polonia D. 13 13 27-32 4 1 8 10. Biała Nyska 14 19 27-24 5 4 5
11. Gazownik 13 12 15-38 3 3 7 11. Polonia R 14 15 20-27 4 3 7
12. Start D. 13 11 12-27 3 2 8 12. Olimpia 14 14 23-34 4 2 8
13. Motor 13 11 22-34 3 2 8 13. Ruch 14 14 15-27 3 5 6
14. Krasiejów 13 10 15-30 3 1 9 14. Goświnowicel4 11 15-22 3 2 9
15. Polonia W. 13 3 12-48 0 3 9 15. Orzeł R C. 14 10 11-33 2 4 8

16. Wojsław 14 2 15-42 0 2 12
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Piłka nożna III liga

* MEC KĘDZIERZYN-KOŹLE - 
POGOŃ OLEŚNICA 0-1 (0-1)

0-1 Włażewski - 42.
MEC: Wolny - Zalewski (12. Kuchajewicz), Sier­

piński, Stefanowski, Chojnowski (75. Sprysak), 

Wojdyła, Kapłon, Pakuła, Rabanda, Grądowski 

(46. Fiedura), Zawalniak. Trener Wiesław Ko­

rek.

Pogoń: Idziorek - Warszawski, Dymkowski, Moś, 

Dziubek, Mularczyk, Włażewski (80. Koziara), 
Świst, Maciejewski, Podstawek, Krzak (46. Gał­

kowski). Trener Jan Rybiałek.

Sędziował: Piotr Kołodziejski (Ty­
chy). Widzów 300. Żółte kartki: Grą­
dowski, Kuchajewicz, Rabanda, Za­
walniak oraz Dziubek, Krzak, Kozia­
ra, Podstawek, Świst. Czerwone 
kartki: Zawalniak (68.) oraz Dziubek 
(83.) i Świst (88.) - wszyscy za dru­
gą żółtą kartkę.

rbiter wprawdzie nie wypaczył 
wyniku meczu, choć starał się 

. być pierwszoplanową posta­
cią widowiska. Nieobliczal­
nym szastaniem kartkami 

podwyższył adrenalinę na widowni i 
ławkach rezerwowych. Dobrze, że 
choć piłkarze nie pozwolili się spro­
wokować do faulowania, bo wówczas 
rzeczywiście pan Kołodziejczyk mu- 
siałby- przerwać zawody z powodu 
zdekompletowania któregoś z zespo­
łów. Z wszystkich jego upomnień mo­
że dwa miałyby swoje uzasadnienie.

W 6. min Kapłon zdecydował się na 
strzał, mimo że dogodniejsze pozycje 
zajmowali Rabanda z Grądowskim. 
Zamiast pewnego gola miejscowi osią­
gnęli zaledwie korner. Z kolei w 8. 
min do pustej bramki miejscowych nie 
trafił Maciejewski po tym, jak Wol­
ny zderzył się Zalewskim. Ten ostat­
ni nie doszedł do siebie i został od­
wieziony do szpitala. Jedyna bramka 
padła w najmniej spodziewanym mo­
mencie. Osamotniony Rabanda nie­
wiele mógł zwojować przeciwko trój­
ce rywali w polu karnym Pogoni. Wy­
bitą przez Dymkowskiego piłkę

opanował Włażewski, który płaskim 
strzałem z ponad 25 metrów trafił tuż 
obok słupka, zaskakując Wolnego. Ten 
ostami zastąpił Hołdę, który w sobo­
tę udanie zadebiutował w barwach II- 
ligowego Włókniarza Kietrz.

W Pogoni wystąpiło dwóch graczy 
byłej Varty Namysłów. Krzak został 
zmieniony po przerwie, a Dziubek w 
83. min został wykluczony z gry za, 
zdaniem sędziego, opóźnianie gry. Tuż 
po przerwie MEĆ nie wykorzystał 
dwóch okazji bramkowych. Goście 
skontrowali dopiero po kwadransie, 
jednak Wolny nie dał się zaskoczyć 
Gałkowskiemu. W 74. min Rabanda 
idealnie obsłużył Fiedurę, a ten po­
zwolił się ubiec bramkarzowi. W tej 
samej minucie Rabanda próbował 
swych sił, lecz jego strzał bramkarz 
wybił na róg. Potem MEC wypraco­
wał jeszcze pięć okazji strzeleckich. 
Pogoń broniła się wszystkimi gracza­
mi, uwalniając się wybijaniem piłki. 
W ostatniej minucie meczu Gałkow­
ski nieoczekiwanie „urwał się” obroń-

- Przespaliśmy pierwszą połowę. Graliśmy w 

niej neiwowo i mało skoordynowanym 

ałakiem. W drugiej części należało trafić do 

bramki z wypracowanych okazji, których było 

sporo. Czerwona kartka trochę nas przygasiła, 

ale potem znów ruszyliśmy do szturmu. 

Trudno, tym razem nie udało się.

Jan RYB1AŁEK:
- Nie sądzę, że byt to mecz brutalny, ale 

przepraszam, nie oceniam sędziów. 

Zdobyliśmy punkty, które bardzo są nam 

potrzebne. Nie straciliśmy też gola, ale 

wreszcie przełamaliśmy własną niemoc, 
zdobywając zwycięską bramkę na wyjeździe.

com, jednak jego strzał minimalnie 
chybił celu.

Piotr ŚWIĘTEK

Piłka nożna Klasa okręgowa

Popis skuteczności
Wicelider bez problemów uporał 
się z niżej notowanym rywalem, a 
popis skuteczności dał Lubczyński.

* POLONIA DOMASZOWICE - 
SWORNICA SCORPIO 
CZARNOWĄSY 0-3 (0-2)

0-1 Lubczyński-17., 0-2 Lubczyń­
ski-18., 0-3 Lubczyński- 70.

Polonia: Marosz - Chuć, Swędrak, Henel, Sta- 

nisławczyk - Pilasz, Dzbanuszek, L. Grześko- 

wicz, J. Grześkowicz (46. Wąż) - Czuczwara, Gil. 

Trener Krzysztof Ludwiczak.
Swomica: Szczepańczyk - Ciastko, Sobocki (80. 

Patoła), Jeleniewski - Szczepaniak, Polański, 
Wierdak, Bryłka, Gogola (78. Żarski) - Lubczyński 

(75. Muzyka), Sapa. Trener Andrzej Polak.

Sędziował Jan Kozimor (Brzeg). 
Żółte kartki: Marosz - Polański, Wier­
dak, Ciastko. Widzów 100.

oście rozpoczęli mecz od moc­
nego uderzenia. Ich akcje były 

w: szybkie, przemyślane, a w ata­
ku imponował Lubczyński, który w 
ciągu dwóch minut zdobył dwie ład­
ne bramki. Od tego momentu gospo­
darze grali z większym animuszem, 
jednak ich ataki umiejętnie rozbijała

defensywa przyjezdnych, w której bry­
lował Ciastko.

WII połowie gospodarze ruszyli z 
dużym animuszem, jednak marnowa­
li stwarzane sytuacje. Natomiast go­
ście-z biegiem czasu zaczęli domi­
nować w środku pola, gdzie wyróż­
niającą się postacią był Bryłka. Po 
jednej z wielu składnych akcji Lub­
czyński po raz trzeci umieścił piłkę w 
siatce, ustalając wynik spotkania. Kil­
kakrotnie wynik meczu mógł jeszcze 
podwyższyć Sapa, ale nie dysponował 
w tym meczu strzelecką skuteczno­
ścią.

Marek PIERNIKARSKI

Opinie trenerów
Krzysztof LUDWICZAIŁ - Piłka nożna polega na 

strzelaniu bramek, my nie wykorzystaliśmy 

dogodnych sytuacji. Goście byli zespołem 

lepszym, grali dojrzałą piłkę i zasłużenie 

wygrali.
Andnej POLAK - Po ostatnim nieudanym 

meczu z LZS Starościn udowodniliśmy, że 

potrafimy grać w piłkę. Ambicja i wola walki 

zostały wynagrodzone, za co dziękuję drożynie.

* GRUNWALD RUDA ŚL. - 
LUBUSZANIN DREZDENKO 3- 
2 (1-0)

1-0 Szpoton - 34., 2-0 Kasprzyk
- 55., 2-1 Staszak - 82., 3-1 Przyby­
ła - 84., 3-2 Gajewski - 90.
* MIEDŹ LEGNICA - GÓRNIK
MK KATOWICE 1-1 (0-1)

0-1 Jaroszek - 22., 1-1 Murdza - 
52.
* POGOŃ ŚWIEBODZIN - 
MARBET CERAMED 
BIELSKO-BIAŁA 1-1 (0-0)

1-0 Jarymowięz - 62., 1-1 Szłapa 
-79.
* CZARNI ŻAGAŃ - INKOPAX 
WROCŁAW 1-1 (0-0)

0-1 Chodorowski - 84., 1-1 Mali­
nowski - 86.
* POLONIA BYTOM - ROZWÓJ 
KATOWICE 2-0 (0-0)

1-0 Kondzielnik - 46., 2-0 Jurok 
-67.
* CHROBRY GŁOGÓW - 
BIELAWIANKA BIELAWA 1-1 
(0-0)

0-1 Samek - 52., 1-1 Helwig - 
87,
* PIAST GLIWICE - 
CONCORDIA KNURÓW 2-3 (2- 
1)

1-0 Wolny - 9., 2-0 Walkowiak -

40., 2-1 Zagórski - 41., 2-2 Skorup­
ski - 55., 2-3 Warzecha - 71.
* LECH ZRYW ZIELONA 
GÓRA - GÓRNIK JASTRZĘBIE 
1-0 (0-0)

1-0 Korszun - 76.
* MEC SŁAWIĘCICE 
KĘDZIERZYN-KOŹLE - 
POGOŃ OLEŚNICA 0-1 (0-1)

0-1 Włażewski - 42.

1. Ceramed 16 33 32-9 9 6 1
2. Pogoń Ś. 16 31 28-18 9 4 3
3. MK Górnik 16 28 24-14 8 4 4
4. Lech Zryw 16 27 18-14 8 3 5
5. Rozwój 16 26 26-18 8 2 6
6. MEC K.-K. 16 26 14-9 7 5 4
7. Grunwald 16 25 17-19 8 1 7
8. Polonia B. 16 24 14-19 7 3 6
9. Czarni 16 22 17-18 5 6 5
10. Chrobry 16 22 15-16 6 4 6
11. Piast 16 21 22-21 6 3 7
12. Pogoń O. 16 18 14-16 4 6 6
13. Miedź 16 18 16-23 5 3 8
14. Lubuszanin 16 17 18-26 5 2 9
15. Jastrzębie 16 17 16-26 4 5 7
16. Inkopax 16 16 19-21 4 4 8
17. Concordia 16 13 17-28 3 4 8
18. Bielawianka 16 13 20-32 3 4 9

Sab

Grupa I
* BTP BRZEG - MOTOR 
PRASZKA 2-1 (2-0)

1-0 Pawlik - 30., 2-0 Pawlik - 
35., 2-1 Cieśla-70.
* GAZOWNIK WAWELNO - 
PIAST GORZÓW ŚLĄSKI 1-6 
(1-4)

0-1 Ptak - 5„ 0-2 Skóra - 10., 
1-2 Czyrek - 24., 1-3 Więdłocha - 
30., 1-4 Zagrobelny - 40., 1-5 Za- 
grobelny - 55., 1-6 Zagrobelny - 
64.
* START DOBRODZIEŃ - 
SKALNIK TARNÓW OPOLSKI 
1-2 (1-0)

1-0 Kaczmarek - 22., 1-1 Pa- 
soń - 50., 1-2 Gajewski - 76.
* LZS STAROŚCIN KOKO 
ŚWIERCZÓW - POLONIA 
WOŁCZYN 4-1 (2-1)

1-0 Raduchowski - L, 1-1 
Orzechowski - 5., 2-1 Mróz - 35., 
3-1 Śmieszniak - 55., 4-1 Śmiesz- 
niak - 80.
* POLONIA DOMASZOWICE - 
SWORNICA SCORPIO 
CZARNOWĄSY 0-3 (0-2)

0-1 Lubczyński-17., 0-2 Lub­
czyński-18., 0-3 Lubczyński- 70.
* RU DAT OM KĘPA - MATRA 
KRASIEJÓW 1-0 (0-0)

1-0 Drozd-75.
* PAMAX START NAMYSŁÓW
- PROSNĄ ZDZIECHOWICE 1- 
1 (0-0)

0-1 Jasiński - 55., 1-1 Tokarski 
-87.

PAUZOWAŁ GROM 
ZAWADZKIE.

Grupa II
* SPARTA PACZKÓW - RUCH 
ZDZIESZOWICE 6-1 (4-0)

1-0 Hebel -12., 2-0 Hebel -18., 
3-0 Hebel - 25., 4-0 Hebel - 43., 4-1 
Krótkiewicz - 48. (samob.). 5-1 Mo- 
roń - 52., 6-1 Hebel - 70.
* LZS BIAŁA NYSKA - CZARNI 
KORFANTÓW 5-1 (1-1)

0-1 Fuat - 2., 1-1 Łaciak - 37., 2-1 
Duda - 47., 3-1 Duda - 53., 4-1 Duda 
- 72., 5-1 Kononowicz - 80.
* UNIA KRAPKOWICE - 
OLIMPIA LEWIN BRZESKI 6-1 
(2-0)

1-0 Rogala - 26., 2-0 Rogala - 28., 
3-0 Rogala -51., 4-0 Włoszczyński - 
64., 4-1 Jochen - 70., 5-1 Rogala - 
74., 6-1 Tomczuk - 85.
* LZS GOŚWINOWICE 
DOMASZKOWICE - CZARNI 
OTMUCHÓW 3-1 (1-0)

1-0 Słowik - 23., 1-1 Gralewski - 
60., 2-1 Słowik - 71., 3-1 Szatanik - 
80.
* POGOŃ MEBLE PRUDNIK - 
SUDETY BURGRABICE 2-3 (1-2)

0-1 Lenicki -15., 0-2 Matyjas - 
20.. 1-2 Migoń - 25., 2-2 Rudzki - 
56., 2-3 Spyrka-81.
* ORZEŁ BRANICE - POLONIA 
PRZYLESIE 2-1 (0-0)

1-0 Skrabut - 54., 2-0 Nowak -
74.. 2-1 Derewlany - 86.
* LZS GOŚCIĘCIN - ORZEŁ 
POLSKA CEREKIEW 1-0 (I-O)

1-0 Adamski - 22.
* VICTORIA CISEK - LZS 
WOJSŁAW 4-2 (4-1)

1-0 Krzywko - 2., 2-0 Krzywko - 
11., 3-0 Leżała -17., 3-1 Afanasiew - 
30., 4-1 Stępień - 38., 4-2 Gołąb - 89.

Sab

W Sławięcicach grano zadziornie, ale nie brutalnie.
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Siatkówka I liga mężczyzn, seria A

Pomógł nyski kocioł
Siatkarze z Nysy po pasjonującym tie-breaku odnieśli piąte z rzędu zwycięstwo. Nadal nie zaznali goryczy 
porażki w rozgrywkach ekstraklasy.
* KS NYSA - MORZE SZCZECIN 
2:3 (-22, -22, 30, 22,13)

KS Nysa: Krupnik, Dymowski, Bułkowski, Ha- 

chuła, Jaszewski, Chudik, Kop (libero) - Rataj­

czak, Olejniczak. Trener Jeny Sal win, trener 

koordynator Andrzej Kaczmarek.

Morze: Gierczyński, Patak, Jurkiewicz, Rybak, 

Gerymski, Ostrowski, Cziszewski (libero) - Pe- 

ciakowski, Olichwer, Grzesiowski, Kocik. Tre­

ner Sławomir Gerymski.

Sędziowali: Janusz Soból i Sylwe­
ster S trzy lak (Radom). Widzów po­
nad 1200.

S
iatkarze ze Szczecina po­
stawili gospodarzom wy­
jątkowo trudne warunki. 
Dynamicznie zagrywali 
z wyskoku, dysponowa­
li szczelnym blokiem, a 
przede wszystkim - kie­
rowani przez wytrawnego gracza i 
jednocześnie trenera Sławomira Ge- 

rymskiego - skutecznie atakowali. 
Miejscowi, jakby uspokojeni cztere­
ma zwycięstwami i wysokim miej­
scem w tabeli, zaczęli bojaźliwie, by­
li spięci, robili wiele błędów, o czym 
świadczy oddanie rywalom aż czter­
nastu punktów z przyjęcia.

Dwie pierwsze partie przebiegały 
pod dyktando szczecinian. W pierw­
szej atak Krupnika doprowadził do 
remisu 19:19 i wtedy dla gospoda­
rzy zaświtała jeszcze iskierka na­
dziei. Jednak as serwisowy Jurkie­
wicza i sprytne zagranie Gerym- 
skiego szybko ją rozwiały. W drugiej 
odsłonie goście aż siedem (!) razy 
z rzędu zastawiali znakomite bloki, 
po których prowadzili 16:10. Losy 
seta starali się jeszcze odwrócić Ha- 
chuła, Dymowski i Olejniczak, ale 
nic z tego nie wychodziło. - Nasze 
bloki są wyjątkowo „dziurawe”, a ry-

Komplet widzów przeżywał w tym meczu niesamowite emocje.

wale nie mają kłopotów z ich omi­
nięciem - skomentował głośno jeden 
z kibiców.

W trzeciej partii po asie serwiso­
wym Rybaka było 12:13 i odtąd po­
czynania siatkarzy z Nysy były co­
raz bardziej nerwowe. Morze prowa­
dziło 15:12 i 22:19, ale blok

Bułkowskiego sprawił, że zrobiło się 
22:21. Końcówka rozgrzała kibiców 
i właśnie oni poderwali swoich pupi­
lów do walki, a „nyski kocioł” pra­
cował jak dawniej. Raz jeden, raz dru­
gi zespół obejmował prowadzenie, a 
przy stanie 31:30 Bułkowski skiero­
wał atak na Gerymskiego i po jego 
bloku piłka wylądowała na aucie.

Czwarta odsłona była wyjątkowo 
zacięta i wyrównana, ale miejscowi 
uskrzydleni fantastycznym dopin­
giem walczyli coraz pewniej. As ser­
wisowy Dymowskiego wyprowadził 
jego zespół na prowadzenie 16:12, 
po dwóch atakach Jaszewskiego by­
ło 19:15. Gerymski zszedł z parkie­
tu i z ławki kierował poczynaniami

kolegów, ale niewiele to pomogło. 
Jeszcze dynamicznie serwujący Pa­
tak doprowadził do rezultatu 23:23, 
ale nyscy siatkarze w końcówce by­
li bardzo skoncentrowani, rozegrali 
ją wyjątkowo uważnie, a seta za­
kończył popisowy blok Hachuły.

Tie-break był pasjonujący, a co­
raz lepiej funkcjonujący blok miej­
scowych sprawił, że walka toczyła 
się pod ich dyktando. Jednak po zna­
komitym serwisie Pataka wynik 
brzmiał 12:11, ale za chwilę pomy­
lił się on w zagrywce. Potem Krup­
nik po ataku z krótkiej umieścił pił­
kę w polu rywali, jednak Jaszewski 
meczową piłkę posłał w aut i było 
14:13. Zakończył to pasjonujące wi­
dowisko Krupnik, ponownie atakiem 
z krótkiej, po którym gospodarze 
przy głośnych brawach kibiców wy­
konali taniec zwycięstwa.

Bogusław KASPRZYSIAK

Siatkówka Mostostal z kompletem punktów

Chłopaki trochę grają
Bez kontuzjowanych Kubicy i 
Prusa obrońca mistrzowskiego ty­
tułu nie miał problemów z odnie­
sieniem kolejnego zwycięstwa za 
trzy punkty.

* PZU AZS UWM OLSZTYN - 
MOSTOSTAL AZOTY 
KĘDZIERZYN-KOŹLE 0:3 (-20, 
-19, -21)

PZU: Dobrowolski, Kowalczyk, Kadziewicz, Śmi­

giel, Siezieniewski, Żywołożnyj - Kuciński (li­

bero), Szczurowski, Grzyb, Kempisty. Trener 

Maciej Tyborowski.
Mostostal: Lipiński, Januszkiewicz, Szczerba­
niuk, Musielak, Świderski, Papke, Serafin (li- 

i bero). Trener Waldemar Wspaniały.

Sędziowali Dariusz Jasiński (Byd­
goszcz) i Janusz Kołodziejczyk 
(Łódź). Widzów 2500.

O
słabiony Mostostal bez proble­
mu rozprawił się w Olsztynie z 
miejscowym PZU AZS. Poraż­
kę gospodarzy może obrazować gra 

najskuteczniejszego w miejscowym 
zespole jego kapitana Śmigiela, któ­
ry zdobył zaledwie 10 punktów, przy 
czym zaliczył również 12 strat. W 
każdym niemal secie wyrównana gra 
toczyła się mniej więcej do 19 pkt.

Potem jednak skuteczny blok Mo­
stostalu i silna zagrywka decydowa­
ły o tym, że goście kończyli zwy­
cięsko poszczególne partie.

- Nie ma co ukrywać, chłopaki tro­
chę grają - powiedział po meczu Śmi­
giel. - Dzisiaj pokonali nas przede 
wszystkim obroną.

Niesieni dopingiem rekordowej 
liczby kibiców gospodarze rozpo­
częli z dużym animuszem i po ataku 
Siezieniewskiego prowadzili 5:2. 
Jednak tak szybko jak uzyskali prze­
wagę, tak ją stracili. Świetnie funk­
cjonujący blok przyjezdnych po­
zwolił doprowadzić do stanu 7:8 i 
chociaż na drugą przerwę technicz­
ną akademicy schodzili prowadząc 
16:15, to po „czapach” Szczerba- 
niuka i autowych zbiciach olsztynian 
było 16:20.

Następną odsłonę także lepiej roz­
poczęli gospodarze. Po blokach na 
Świderskim i Papke prowadzili 2:0, 
a potem 10:9. Wówczas na zagryw­
kę wszedł Lipiński, posłał asa, a na­
stępnie udanymi atakami z drugiej 
linii popisał się Świderski (10:13). 
Ten sam zawodnik zagrywką zdobył

Robert Szczerbaniuk (z prawej) imponował w Olsztynie grą w bloku.
trzy punkty i po 22 min zakończył niej, partia mimo końcowego wyni- 
seta. Ostatnia, jak się okazało póź- ku 21:25 wcale.nie była najbardziej

zacięta. Po raz pierwszy i ostatni pro­
wadził w niej AZS 2:1 i po raz ko­
lejny popularny „Świder” seryjnie 
zdobywał punkty serwisem, a w po­
jedynczych blokach prześcigali się 
Szczerbaniuk i Januszkiewicz. Go­
spodarze wyciągnęli wynik na 19:19, 
ale po chwili wszystko wróciło do 
normy, a po czasie wziętym przez 
trenera Waldemara Wspaniałego je­
go podopieczni zdobyli cztery punk­
ty z rzędu.

Marcin SABAT

Opinie trenerów

Maciej TYBOROWSKI: - Goście pokazali nam 

miejsce w szyku, nie dając nam możliwości 

pogrania. Zgubiła nas zagrywka, która była 

statyczna i słaba, w przeciwieństwie do 

ałomowej rywala, z której odbiorem mieliśmy 

ogromne problemy.

Waldemar WSPANIAŁY: - Naszym atutem była 

gra w obronie. Wyciągnęliśmy wiele piłek i 

dlatego mogliśmy wyprowadzać zabójcze 

kontry. Zaprocentowało doświadczenie i 

ogranie zwłaszcza w końcówkach, kiedy 

odjeżdżaliśmy od gospodarzy z dużą swobodą. 

Nie zagraliśmy najlepszego spotkania, ale 

liczą się punkty.
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Siatkówka Seria B kobiet

Blok poszedł w „pył”
Kolejnej porażki doznały zawod­
niczki opolskiego AZS-u. Przy­
jezdne nie oddały akademiczkom 
nawet seta.

AZS OPOLE - MUSZYNIANKA 
MUSZYNA 0:3 (-21, -21, -24) 
I AZS: Gala, Chrostek, Smolarska, Gierejkiewicz, 

Buławczyk, Solska, Klasa, Borgosz. Trener Ra­

fał Pisula.

Sędziowali Leszek Bajorek (Olsz­
tyn) i Bogdan Nowak (Bielsko-Biała).

Zaczęło się od stanu 3:0 dla przy­
jezdnych. Później po uderzeniach 
Klasy przewaga rywalek stopnia­

ła do punktu (3:4). Od tej pory aka- 
demiczki zaczęły popełniać błąd za 
błędem. Szwankowała przede wszyst­
kim gra blokiem. Było kolejno: 7:12, 
8:15,10:18 i 13:21. Końcówka seta w 
wykonaniu opolanek okazała się nie­
co lepsza. Doprowadziły do stanu 
20:24. Wprawdzie kolejny punkt zdo­
była Chrostek, jednak następny padł 
już łupem przyjezdnych.

Akademiczki przegrały kolejny mecz.

Drugi set rozpoczął' się od auto­
wego zbicia rywalek. Atak Borgosz 
i błąd niesionej piłki przyjezdnych 
pozwolił miejscowym odskoczyć na 
trzy „oczka”. Kolejne sześć punk­
tów zdobyły jednak rywalki. W tym 
momencie podenerwowany trener 
Pisula poprosił o czas. Jego repry­
menda sprawiła, iż miejscowe po­
prawiły zagrywkę.*Dzięki silnemu 
zbiciu Borgosz na tablicy wyników 
pojawił się rezultat 11:10 dla AZS- 
u. Niestety, kolejne minuty należa­
ły do Muszynianki. Dwa autowe ser­
wisy Klasy i Solskiej sprawiły, że 

drugi set ponownie łatwo wygrały 
przyjezdne.

Wydawało się, że trzeci set mo­
że odwrócić losy spotkania. Po kil­
ku minutach miejscowe doprowa­
dziły do stanu 6:1, prowadząc na­
stępnie 13:8, 15:9, 16:11, 21;18 i 
22:21. W końcówce celny atak Gie­
rejkiewicz pozwolił na wywalcze­
nie piłki setowej (24:22). - Gramy, 
teraz gramy! - dało się słyszeć z try­
bun. Popisowa gra blokiem przy­
jezdnych nie pozwoliła jednak aka­
demiczkom na zdobycie kolejnych 
punktów. Daniel KOŁACZYK

Opinie
Rafał PISULA: - Element przyjęcia piłki, przez 

który ostatnio przegrywaliśmy, dzisiaj wypadt 

nieźle. Graliśmy jednak bardzo słabo blokiem i 
zbyt bojaźliwie w ataku. Nieczyste, takie 

„głaskane" pitki łatwo przejmowały rywalki i 

nas kontrowały. W trzecim secie data o sobie 

znać również słaba psychika.

Siatkówka I liga, seria B mężczyzn

Blisko szczęścia
Opolscy akademicy dopiero w tie- 
breaku uznali wyższość faworyzo­
wanych gospodarzy.

* GÓRNIK RADLIN - AZS 
OPOLE 3:2 (-22, -23,14,11, 9) 
I AZS: Rektor, Żukowski, Ciemny, Laskowski, Za­

gaja, Rogoziński - Gacek (libero), Meier, Snia- 

towski, Lasik. Trener Paweł Czerepok.

Opolanie zaskoczyli górników w 
dwóch pierwszych partiach 
spotkania. W pierwszym secie 

od początku uzyskali niewielkie pro­
wadzenie i mimo starań gospodarzy 
dowieźli je do końca. W kolejnej 
partii sytuacja się powtórzyła. Aka­
demicy pozwolili się jednak dogo­
nić miejscowym, ale bardzo dobrze 
rozegrali końcówkę tej odsłony. Tre­
ner P. Czerepok dokonał w tym se­
cie wielu zmian, które okazały się 
skuteczne. Opolanie nie potrafili 
jednak zdyskontować prowadzenia 
2-0 i postawić kropki nad „i”.

W trzeciej odsłonie gospodarze, 
widząc, że to nie przelewki, posta­
wili wszystko na jedną kartę. Za­
częli grać bardzo mocną, ryzykow­
ną zagrywką, która bardzo dobrze 
im wychodziła. AZS nie potrafił 
znaleźć recepty na mocne zbicia 
Wojczuka i jego kolegów. Podobnie 
było w czwartym secie. Początko­
wo gra była wyrównana, później 
jednak zagrywka gospodarzy siała

I liga siatkarzy

SERIA A

* NORDEA CZARNI RADOM 
- GALAXIA STARTER BANK 
CZĘSTOCHOWA 0:3 (-21, -23J 
-14)
* IVETT JASTRZĘBIE 
BORYNIA - SKRA BEŁCHATÓW 
3:1 (20,22,-18,20)
* AZS PZU UWM OLSZTYN - 
SSA MOSTOSTAL AZOTY 
KĘDZIERZYN-KOŹLE 0:3 (-20, 
-19, -21)
* KS NYSA - MORZE 
SZCZECIN 3:2 (-22, -22, 30, 
22, 13)
* STOLARKA WOŁOMIN - 
1044 GWARDIA WROCŁAW 
3:2 (19, -20, 20, -20, 11)

1. MOSTOSTAL 5 15 15:3
2. KS NYSA 5 13 15:5
3. Galaxia 5 10 13:7
4. Stolarka 5 9 12:9
5. Gwardia 5 7 10:12
6. Jastrzębie 5 6 8:11
7. Olsztyn 5 5 7:11
8. Czarni 5 5 7:13
9. Morze 5 4 8:13
10. Skra 5 1 4:15

I liga siatkarzy

SERIA B

* AVIA ŚWIDNIK - SMS PZPS 
SPAŁA 3:0 (24, 23, 12)
* GÓRNIK RADLIN - AZS 
OPOLE 3:2 (-22, -23, 14, 11,9) 
* AMBER STAROGARD 
GDAŃSKI - AZS 
POLITECHNIKA WARSZAWA 
0:3 (-19, -10, -22)
* CHEMIK BYDGOSZCZ - 
STILON GORZÓW 0:3 (-16, - 
20, -19)
* AKS PUNKT RZESZÓW -

W Radlinie opolscy akademicy byli 
bliscy sprawienia niespodzianki.

popłoch w szeregach gości. W tie- 
breaku AZS prowadził do stanu 4:3, 
później jednak bardziej rutynowani 
gospodarze znów zwarli szeregi i 
„odjechali” gościom.

***
Retransmisję spotkania przepro­

wadzi dziś o godz. 20.00 Miejska 
Telewizja Opole.

Taw

Opinie
Paweł CZEREPOK:

- Nie chcę się powtarzać, ale cięgle płacimy 

frycowe. To nasz drugi mecz przegrany w 

łie-breaku. Wygrana była blisko, mecz słał 

na dobrym poziomie, ale w siatkówce gra 

się do trzech, a nie dwóch wygranych setów. 
Zapraszam już dziś kibiców na nasz sobotni 

mecz z Amberem Starogard Gdański.

KAZIMIERZ PE SOSNOWIEC 
0:3 (-23, -23, -16)
PAUZOWAŁ BBTS SIATKARZ 
BIELSKO-BIAŁA

1. AZS Warszawa 5 10 15:5
2. Stilon 4 8 12:2
3. AZS OPOLE 5 8 13:7
4. Kazimierz 4 7 10:3
5. Górnik 4 7 11:5
6. Avia 5 7 8:10
7. Chemik 5 7 8:11
8. SMS Spala 5 6 6:13
9. Punkt 5 6 4:13
10. BBTS 4 5 4:11
11. Amber 4 4 1:12

Sab
I liga siatkarek

SERIA B

* SPARTA CLEMANS ZŁOTÓW 
- PIAST SZCZECIN 3:0 (22,21, 
17)
* AZS OPOLE - 
MUSZYNIANKA MUSZYNA 0:3 
(-21, -21, -24)
* START ŁÓDŹ - ŁKS REMO- 
BUD ŁÓDŹ 3:2 (18, 22, -22, -11, 
10)
* ZAWISZA SULECHÓW - SMS 
SOSNOWIEC 0:3 (-18, -23, -19)
* DANTER AZS POZNAŃ - 
WISŁA CELT KRAKÓW 3:0 (21, 
21, 23)

1. Danter 5 10 15:0
2. Muszynianka 5 9 14:8
3. Wisła 5 8 11:8
4. Piast 5 8 1:10
5. Start 5 8 10:9
6. ŁKS Łódź 5 7 9:10
7. SMS 5 7 9:10
8. Sparta 5 7 6:11
9. Zawisza 5 6 5:12
10. AZS OPOLE 5 5 2:15

Sab
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Piłka ręczna II liga

W smutnych nastrojach
Nie zdobyli punktów drugoligow- 
cy z Opolszczyzny na parkietach 
rywali, doznając mniej lub bar­
dziej bolesnych porażek.

* TĘCZA LESZNO - ASPR 
ZAWADZKIE 35-31 (18-15)

ASPR: Mikoszek - Kaczmarek 3, Płonka 1, Ak­

samit 6, Gradowski 7, Molendowski 1, Po­

pławski 11, Wyrwich 2, Lalek, Skrabania, 

Płoch, Czech. Trener Kazimierz Szmal.

Obie ekipy postawiły w tym me­
czu na ataki i tylko w minimalnej 
części ograniczały się do obrony. 
Efektem tego był bardzo wysoki do­
robek bramkowy z obu stron. Do 22. 
min utrzymywał się remis (12-12), a 
po trafieniach Popławskiego i Gra­
dowskiego prowadzili goście 15-13. 
Potem jednak pięć trafień z rzędu za­
liczyli miejscowi. Po zmianie stron 
aż czterokrotnie ASPR grał w osła­
bieniu i to skrzętnie wykorzystali go­
spodarze i odskoczyli w 48. min na 
28-22. Skuteczna postawa Popław­
skiego, który umiejętnie rzucał z 8 
m, sprawiła, że przyjezdni raz jesz­
cze poderwali się do walki, dopro­
wadzając do stanu 33-31. Finisz był 
jednak spóźniony i to lesznianie cie­
szyli się z punktów.

- Tak dużej liczby bramek nie stra­
ciliśmy już dawno - powiedział po 
meczu kierownik ASPR-u, Jan Loń- 
ski. - Przy lepszej postawie bramka­
rza i większej koncentracji w obro­
nie mogliśmy wygrać

* MIEDŹ LEGNICA - GKS 
CONTIPASZ GRODKÓW 29-21 
(13-9)

Contipasz: Sitko, Mielnik - Gaius 1, Derży- 

polski, Rus, Białożyt 2, Matwijów 7, Strama, 

Zawada, Romian 4, Cokot 6, Marcinek 1. Tre­

ner Jerzy Piotrowicz.

Nieszczęśliwy okazał się dla grod- 
kowian wyjazd do mającej aspiracje 
pierwszoligowe Miedzi. Wynik spo­
tkania otworzył co prawda Cokot, a 
w 3. min było 3-3, ale potem domi­
nowali gospodarze. Jak mogli, po­
magali im także goście, którzy w ca­
łym meczu zaliczyli około dziesię­
ciu słupków i poprzeczek, a brylował 
w tym Galus i Białożyt. W drugiej 
połowie szybko zrobiło się 19-12 i 
losy meczu były rozstrzygnięte.

- Szkoda, że zabrakło precyzji w 
kilku sytuacjach, bo do końca mogło 
być dramatycznie - oceniał II trener 
GKS-u Bolesław Bortnik. - Po raz 
kolejny równo nie zagrali wszyscy 
zawodnicy. Poprzednio trafiał Galus, 
teraz tylko Matwijów. Kiedy obaj 
wstrzelą się jednocześnie, będziemy 
groźni dla najlepszych.

* ŚLĄSK II WROCŁAW - 
MAŁAPANEW OZIMEK 39-20 
(19-7)

Wzmocniony zawodnikami ocie­
rającymi się o pierwszy skład wro­
cławianie nie mieli najmniejszych 
problemów z pokonaniem benia- 
minka. Tak jak w poprzednich me­
czach widoczny był brak ogrania, a 
w kilku momentach goście stali jak 
sparaliżowani, tylko przyglądając się 
poczynaniom miejscowych.

Sab

I liga szczypiornistek

GRUPA B
* SMS GLIWICE - OTMĘT
KRAPKOWICE 21-10
* AZS AWF KATOWICE - 
KMKS KRAŚNIK 25-23
* BESKID NOWY SĄCZ - 
POGOŃ 1922 ŻORY 20-25
* GOŚCIBIA SUŁKOWICE -

ŁYSOGÓRY KIELCE 23-15 
PAUZOWAŁ MONTEX II 
LUBLIN

1. Gościbia 4 8 99-68
2. Pogoń Żory 4 7 112-77
3. Montex II 4 7 113-89
4. SMS Gliwice 5 6 120-90
5. Beskid 5 4 107-114
6. Katowice 4 4 84-102
7. Kraśnik 5 2 112-129
8. Łysogóry 5 2 96-112
9. OTMĘT 4 0 50-110

II liga szczypiornistów

GRUPA B
* AROT TĘCZA LESZNO - 
ASPR ZAWADZKIE 35-31
* MIEDŹ LEGNICA - GKS 
CONTIPASZ GRODKÓW 29-21
* AZS ZIELONA GÓRA - BEL- 
POL ŚWIDNICA 32-26
* ŻAGIEW DZIERŻONIÓW - 
STILON GORZÓW 22-29
* ŚLĄSK II WROCŁAW - 
MAŁAPANEW OZIMEK 39-20
* ORLIK CZWÓRKA BRZEG - 
OSTROVIA OSTRÓW WLKP. 
33-24

Sab

1. Miedź Legnica 6 11150-125
2. Stilon Gorzów 6 10 158-128
3. Zielona Góra 6 8 181-148
4. Ostrovia Ostrów 6 8 182-155
5. ORLIK BRZEG 6 7 144-127
6. Żagiew Dzierżoniów 6 7 161-159
7. ASPR ZAWADZKIE 6 6 156-158
8. Tęcza Leszno 6 6 161-167
9. CONTIPASZ GRODKÓW 6 4 153-158
10. Śląsk II Wrocław 6 4 141-146
11. Bel-Pol Świdnica 6 1 116-155
12. MAŁAPANEW OZIMEK 5 0 107-172

Piłka ręczna Wyjazdowa przegrana Gwardii

Kompleks jednej 
bramki
Po raz kolejny w tym sezonie szczypiorniści z Opola przegrali 
po dramatycznej końcówce, choć do zwycięstwa było bardzo blisko.
* WOLSZTYNIAK WOLSZTYN - 
GWARDIA OPOLE 30-29 (15-13)

Wolsztyniak: Wawrowicz, Stachowiak - Młyn- 

kowiak 2, Pietruszka 4, Gośko 6, Ratajczak, 

Marinschi 5, Kaczmarek, Marciniak 7, Przy­

bysz 2, Wajs 3, Lorenz 1. Trener Zbigniew Sta­

chowiak.

Gwardia: Makówka, Wasilewski - Grzejszczak 
6, Śmieszek 4, Raczek 4, Greczyński 2, Hy- 

tel 5, Matyszok 5, Kotlewski, Ciężki, Sochacki 
3, Lewandowski, Ścigaj, Zajączkowski. Trener 

Mirosław Nawrocki.

Sędziowali Ireneusz Szumański 
(Gliwice) i Leszek Pazur (Ruda Śl.). 
Widzów 150.

, . potkanie w Wolsztynie było bar- 
; dzo zacięte, a obie ekipy z 

ogromną determinacją walczy­
ły o punkty. Gwardia, choć roz­
grywała poprawne zawody w 

obu połowach, nie potrafiła postawić 
kropki nad „i”. Dodatkowo kontrower­
syjne decyzje sędziów sprawiły, iż w 
końcówce nie miała szans na doprowa­
dzenie choć do remisu.

Pierwsze 20 min przyjezdni rozgry­
wali przy bardzo agresywnej obronie, 
która pozwalała na przechwyty i szyb­
kie wyprowadzanie kontrataków. Po rzu­
tach Raczka i Śmieszka było 0-2 i dwu-

W akcji Marceli Grzejszczak.

bramkową przewagę opolanie utrzymy­
wali niemal do końca pierwszej części 
(11-13). Dopiero po dwóch niecelnych 
rzutach Sochackiego z nieprzygotowa­
nych pozycji miejscowi doprowadzili do 
remisu, a następnie objęli prowadzenie 
15-13.

- Brakuje ogrania i tyle. Nie można

rzucać na siłę, bo z tego nic nie będzie 
- komentował trener Mirosław Nawrocki.

Od mocnego uderzenia rozpoczęli go­
ście drugą połowę. Matyszok zwieńczył 
szybką kontrę, a Sochacki wykorzystał 
rzut kamy. Remis utrzymywał się przez 
dłuższy okres, a po trafieniu Marcinia­
ka było 23-22. Po chwili podwyższył 
Marinschi, ale szybko odpowiedział 
bramkami ze skrzydła Hytel. .Na minu­
tę przed końcem miejscowi prowadzili 
29-26, a opolanie zaczęli kryć „każdy 
swego”. Przyniosło to oczekiwane efek­
ty i po dwóch przejęciach piłki było tyl­
ko 29-28. Wówczas dali o sobie znać sę­
dziowie. Najpierw odgwizdali rzekomy 
faul Raczka, a następnie zamiast rzutu 
karnego, po faulu na Greczyńskim od­
gwizdali rzut wolny pośredni na 9 se­
kund przed końcową syreną. Po chwili 
stwierdzili jednak, że czas minął i jest to 
ostatni rzut meczu.

- Stałem dwa metry od „faulującego” 
Raczka i twierdzę, że nie było nawet do­
tknięcia - mówił Nawrocki. - Natomiast 
ponad godzinę po meczu dyskutowali­
śmy o zajściach w ostatniej minucie i sę­
dziowie przyznali się do - jak to ładnie 
nazwali - „pomyłek sędziowskich”. Tyl­
ko czemu one krzywdzą nas!

Marcin SABAT

Piłka ręczna I liga kobiet

Będzie kolektyw
* SMS GLIWICE - OTMĘT 
KRAPKOWICE 21-10 (9-4)

Otmęt: Moch, Drążek - Pajączkowska 1, Mo­
gielnicka, Kędziora 5, Ksiądz 3, Niedziela, Ostry- 

chacz, A. Zagórska 1, J. Zagórska, B. Kuźmik, 

A. Kuźmik. Trenerka Irina Karabiejnikowa.

' worzy się dobry kolektyw wśród 
tych młodych dziewcząt - powie­
dział Czesław Zagórski, kierow­

nik Otmętu. - Mimo porażki masze 
szczypiomistki pokazały się z dobrej 
strony. Wszystkie walczyły za wszyst­

kie. Braki techniczne nadrabiały ogrom­
ną wolą walki. Zespół z każdym meczem 
gra coraz lepiej. To cieszy.

W 13. min Otmęt prowadził 2-1 po 
trafieniach A. Zagórskiej i Ksiądz z kar­
nego. Potem dogodnej okazji nie wy­
korzystała Kędziora i uczennice z Gli­
wic po przechwyceniu piłki wyrówna­
ły. Gra nadal była pozornie wyrównana, 
lecz gole zdobywały gliwiczanki, które 
w 20. min prowadziły 9-2. W ostatnich 
dziesięciu minutach tej części meczu 
dwie bramki zdobyły wyłącznie przy­

jezdne. Niestety, wystarczyło to tylko na 
zmniejszenie niekorzystnego wyniku. 
WII połowie krapkowiczanki w polu nie 
ustępowały rywalkom. Do 44. min prze­
grywały tylko 8-13. Bramką odpowia­
dały na bramkę. O ich stosunkowo wy­
sokiej przegranej zadecydował ostatni 
kwadrans. Zbyt wiele nerwowości w ak­
cjach zaczepnych, a zwłaszcza niesku­
teczności, odbiło się na wyniku. Poczy­
nania w grze obronnej były już po­
prawne. Nadal szwankuje gra w ataku, 
której Otmęt się uczy. PŚ

Piłka ręczna II liga

Przebudzenie Orlika
Szczypiorniści Orlika Brzeg po 
dobrym meczu pokonali wicelide- 
ra z Ostrowa Wielkopolskiego.

* ORLIK BRZEG - OSTROVIA 
OSTRÓW 33-24 (17-13)

Orlik: Markiełow - Bazylewicz 12, Sułkowski 

6, Niewczas 8, Górecki 1, Sobieraj, Bagrow- 
ski 1 - Pietraszek 5, Bagiński, Hofman, Le- 

roch, Potępa, Ruciński. Trener Krzysztof Kul- 

wicki.
Ostrovia: Sztukowski, Matuszczak - Biegań­

ski 1, Guraj 5, łaszka 4, Lijewski 4, Piosik 1, 
Siegmund 3 - Przybylski 5, Berezowski 1, Frąc­

kowiak, Grygiel, Pawlak, Sobczak. Trener Sta­

nisław Grześkowiak.

Sędziowali: Michał Broda, Tomasz 
Wrona (Katowice).

d początku spotkania obie ekipy 
; popełniały sporo błędów, czę­
sto tracąc piłkę. Szybciej nerwy 

opanowali gospodarze i po pięknym

lobie Bazylewicza wyszli na prowa­
dzenie 3-2. Z biegiem czasu miejsco­
wi coraz bardziej dominowali na par­
kiecie. Fantastycznie dysponowany 
był Markiełow, dobrze prezentowali 
się Bułkowski oraz Bazylewicz. Ten 
drugi raz za razem ośmieszał zawod­
ników Ostrovii. Dzięki jego świetnej 
grze drużyna Orlika osiągnęła czte- 
ropunktową przewagę. W 20. min go­
ście, wykorzystując chwilowe roz­
luźnienie brzeskich szczypiornistów, 
nieco zmniejszyli dystans, ale nie po­
trafili doprowadzić do remisu.

Po przerwie podopieczni trenera 
Kulwickiego atakowali z polotem, do­
skonałe realizując założenia taktycz­
ne. Przyjezdni byli bezradni wobec 
kombinacyjnej gry gospodarzy. Naj­
więcej kłopotów zawodnikom Ostro­
vii przysparzał Niewczas. W koń­
cówce miejscowi pozwalali sobie na

Opinie
Krzysztof KULWICKI:

- Cieszymy się z wygranej nad wiceliderem. 

Kluczem do zwycięstwa była dobra gra 

obronna, dzięki której łatwiej nam było 

wyprowadzać kontry. Pokonaliśmy trudną 

przeszkodę i na pochwalę zasłużył cały zespól. 

Jestem szczególnie zadowolony z postawy 

Niewczasa, który doskonale wkomponował się 

w drużynę.

Stanisław GRZEŚKOWIAK:

- Przyczyną naszej porażki była słaba 

skuteczność w ataku, nie popisali się też 

bramkarze. Zawodnicy chcieli jak najszybciej 

pozbyć się piłki i często rzucali z 

nieprzygotowanych pozycji. Zabrakło woli 
walki oraz sportowej złości.

niekonwencjonalne zagrania, a rywa­
le tylko im statystowali.

Radosław RUDNIK

1. AZS Warszawa 8 15 231-192
2. MOSiR Zabrze 8 14 207-122
3. Warmia Olsztyn 8 13 211-189
4. Eltast Radom 8 10 227-232
5. Biała Podlaska 8 9 206-187
6. Wolsztyniak 8 8 180-201
7. MTS Chrzanów 8 7 204-208
8. Łącznościowiec 8 7 194-212
9. Viret Zawiercie 8 6 185-187
10. Grunwald Poznań 8 6 199-209
11. Kasztelan 8 6 181-206
12. Włókniarz 8 5 192-214
13. GWARDIA OPOLE 8 4 211-213
14. SMS Gdańsk 8 2 180-221

I liga szczypiornistów

* SMS GDAŃSK - 
KASZTELAN SIERPC 22-24
* ŁĄCZNOŚCIOWIEC 
SZCZECIN - MOSIR ZABRZE 
15-32
* ELTAST 95 RADOM - 
GRUNWALD POZNAŃ 29-26 
* WOLSZTYNIAK WOLSZTYN 
- GWARDIA OPOLE 30-29
* MTS CHRZANÓW - AZS 
AWF WARSZAWA 24-27
* WŁÓKNIARZ
KONSTANTYNÓW - WARMIA 
TRAVELAND OLSZTYN 23-26 
* AZS AWF BIAŁA PODLASKA 
- ESTE VIRET HUTA 
ZAWIERCIE 22-22
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Koszykówka e Ekstraklasa kobiet

Niezdana klasówka
Po raz pierwszy w tym sezonie brzeskie koszykarki, po szybkim 
meczu, przekroczyły granicę stu punktów.
* CUKIERKI ODRA BRZEG - 
SMS WARSZAWA 103:78 (31:18, 
21:20, 25:16, 26:24)

Odra: Kaniowska 14 (2x3), Muraszkina 19 (2x3), 

Kędzior 9, Orlenko 8, Wieliszajewa 19 (1x3), Lo­

rek 16 (1x3), Nowacka 9 (1x3), Polan 5, Sziro- 

bukowa 2, Włosek 2. Trenerzy: Algirdas Paulau­

skas i Krzysztof Kubiak.

SMS: Pawlak 13, Skorek 3, Dąbkowska 8, Mię- 
dzik 16 (3x3), Chomać 9, Rzeźnik 3, Błaszczak 

4, Zagrobelna 3 (1x3), Krężel 19 (2x3), Piekar­
ska 0. Trenerzy: Roman Skrzecz i Mariusz Świerk.

Sędziowali: D. Szczerba i M. Ko­
walski (Wrocław). Widzów 700.

T
rener drużyny Szkoły Mi­
strzostwa Sportowego nie 
ukrywał zdenerwowania, kie­
dy w I kwarcie jego zespół 
stracił aż 31 punktów. Do sta­

nu 9:9 warszawskie juniorki stawia­
ły jeszcze opór, później przyjezdne zu­
pełnie zapomniały o obronie i nastą­
pił odjazd Odry.

Oba zespoły w całym spotkaniu gra­
ły bardzo szybko, jednak szybkość ak­
cji SMS-u nie przekładała się na punk­
ty. Efektowną akcją w tej odsłonie me­
czu popisała się Agata Nowacka, 
przeprowadzając piłkę spod własne­
go kosza pod kosz rywalek i kończąc 
ją celnym rzutem. WII kwarcie na bo­
isku pojawiła się Joanna Lorek i roz­
poczęła festiwal rzutów, trafiając za 
trzy punkty. Wtórowały jej Nowacka 
i Kędzior, a Wieliszajewa znakomicie 
wyprowadzała akcje. Po reprymen­
dach trenera SMS zaczął jednak grać 
systemem „każdy swego” i dało to 
efekt w postaci 10 kolejno zdobytych 
punktów.

Po „dużej” przerwie znów do głosu 
doszły miejscowe. Poprawiły obronę, 
choć też nie ustrzegły się błędów, i 
spokojnie powiększały przewagę. War­
szawianki próbowały rzutów z dy­
stansu, jednak na dwie „trójki” Krę­
żel odpowiedziała tym samym Mu­
raszkina, grająca zresztą kolejny dobry

W sobotę zespół Cukierków Odry nie pozwolił rywalkom na wiele.

mecz. Przewaga Odry w 26. min wzro­
sła już do 22 punktów, a koszykarki 
SMS-u znów się gubiły, mając wiele 
strat i nie trafiając nawet spod kosza. 
WIV kwarcie kibice zaczęli domagać 
się setki i doczekali się. Mimo starań 
Krężel i Międzik dystans między 
oboma zespołami nadal rósł, choć 
SMS grał lepiej niż w poprzedniej 
kwarcie.

Rozluźnione zawodniczki Odry nie 
pozwoliły rywalkom na wiele. 98. 
punkt zdobyła wprowadzona do gry 
chwilę wcześniej Szirobukowa, a set­
ny - przy ogromnym aplauzie kibiców 
- Katarzyna Włosek na minutę i 42 sek. 
przed końcową syreną. Z kolei Marta 
Polan ustaliła wynik spotkania. SMS 
to młody i niedoświadczony jeszcze 
zespół, próbował nas zabiegać, ale w 
końcówce sam miał problemy z kon­
dycją - powiedziała Dilara Wieliszaje­
wa.

W środę Cukierki Odra staną przed 
trudniejszym zadaniem. O godz. 18.00 
w Brzegu rozpocznie się mecz z ŁKS- 
em Łódź.

Tadeusz WYSPIAŃSKI

Opinie

Roman SKRZECZ:

- Kiedy w ciągu 13 minut traci się 43 punkty, 

trudno o korzystny wynik. W tym momencie 

było po meczu. Mieliśmy za dużo strat i 

gubienia pitki, słabo też broniliśmy. Ta 

„klasówka" w Brzegu została przez moje 

podopieczne zawalona.

Algirdas PAULAUSKAS:

- W tym spotkaniu ćwiczyliśmy kilka nowych 

wariantów gry. Myślę, że z uwagi na bardzo 

szybkie tempo mecz mógł się podobać. Było 

wprawdzie sporo chaosu i strat, a młodość 

SMS-u przeniosła się na moje zawodniczki, 

które zagrały dość radosną koszykówkę, ale 

wygraliśmy bez problemów, mimo kłopotów 

zdrowotnych Kędzior i Muraszkiny. Cieszy mnie 

powrót do dobrej dyspozycji po kontuzji 

Małgosi Kaniowskiej.

Paulina PAWLAK, kapitan SMS-u:

- Zawiodła obrona, później próbowałyśmy 

gonić. Każdy mecz w ekstraklasie jest jednak 

dla nas nauką i ma pomóc w 

przygotowaniach do przyszłorocznych 

mistrzostw Europy juniorek.

Koszykówka Liga akademicka

Szczęście dopisało
Horror zafundowali swoim kibi­
com zawodnicy opolskiego AZS-u. 
Rywali z Częstochowy pokonali 
zaledwie jednym punktem.

* AZS POLITECHNIKA 
OPOLSKA-AZS 
POLITECHNIKA
CZĘSTOCHOWSKA 70:69 (25:18, 
17:22,18:13,10:16)

AZS PO: Lorenc 12, Ulrich 3, Łakis 5, Plutka 

6, Jankowski 10, Wesołowski, Franek 8, Jedliń­
ski, Olbiński, Trytek 23, Sitek, Michalak 3. Tre­

ner Dariusz Nawarecki.

S
potkanie rozpoczęło się po myśli 
gospodarzy. Po rzutach Jankow­
skiego, Franka i Trytka na tablicy 
wyników widniał rezultat 8:2. Po chwi­

li przewaga miejscowych wzrosła do 
siedmiu „oczek” (17-10). Do końca 
pierwszej odsłony opolanie systema­
tycznie powiększali przewagę.

W drugiej kwarcie przyjezdni zaczę­
li poczynać sobie coraz śmielej. Najpierw 
zmniejszyli rozmiary porażki do stanu 
24:28, a następnie 35:36. W 17. min po

raz pierwszy w meczu objęli prowadze­
nie (37:36). Goście odrabiali straty przede 
wszystkim dzięki agresywnej defensy­
wie. Trzecia część meczu rozpoczęła się 
rezultatem remisowym (42:42). Po chwi­
li jednak Trytek trafił za trzy punkty, co 
pozwoliło miejscowym odskoczyć na 
45:42. W 25. min na prowadzenie po­
nownie wyszli przyjezdni (50:49). W 
tym momencie podenerwowany trener 
Nawarecki poprosił o czas. Jego repry­
menda poskutkowała. Trytek po raz ko­
lejny trafił za trzy punkty, natomiast po 
celnym rzucie za dwa oddali Franek, Ła­
kis i Lorenc.

Na dwie minuty przed końcowym 
gwizdkiem gospodarze prowadzili po 
rzucie Plutki 70:63. Po chwili cztery 
punkty z rzędu zdobyli jednak rywale 
(70:69). Gdy do końca meczu pozosta­
ło 35 sekund, rzutów osobistych nie wy­
korzystał Franek. Kiedy na zegarze wid­
niała 39. min i 48. sek., podobnym wy­
czynem „popisał się” Plutka. Na 
szczęście przyjezdni nie wykorzystali 
tych błędów.

Daniel KOŁACZYK

Ekstraklasa koszykarek
* TOYA ŚLEZA WROCŁAW - 
POLFA PABIANICE 60:67
* START GDAŃSK - AQUAPARK 
POLKOWICE 62:83
* LKS ŁÓDŹ - LOTOS GDYNIA 
66:86
* CUKIERKI ODRA BRZEG -
SMS WARSZAWA 103:78
* ŁĄCZNOŚĆ OLSZTYN - 
PROGRES POZNAŃ 79:57
* MEBLOTAPAZS LUBLIN - 
WISŁA KRAKÓW 69:57

Sab

1. Lotos 6 12 545:365
2. Toya 6 11 447:387
3. Aquapark 6 11 469:443
4. Polfa 6 10 451:367
5. Łączność 6 10 445:379
6. Cukierki 6 9 450:458
7. Progres 6 8 446:475
8. Meblotap 6 8 367:391
9. Start 6 8 378:480
10. LKS 6 7 463:509
11. Wisła 6 7 407:460
12. SMS 6 7 379:533

Piłka nożna: I liga kobiet
* CZARNI SOSNOWIEC - 
WARTA OPEL NIEDBAŁA 
POZNAŃ 6-1 (2-0)
* AZS ŚRODOWISKO
WROCŁAW - RKP RYBNIK 10-0 
(4-0)
* MEDYK KONIN - ROLNIK 
BIEDRZYCHOWICE 4-0 (2-0)
* CHECZ GDYNIA - ZRYW 
KSIĄŻKI 1-2 (1-1)
* SAVENA WARSZAWA - 
STILON GORZÓW 0-1 (O-O)

1. Czarni 7 21 37-3
2. Wrocław 7 21 35-4
3. Stilon 8 18 15-10
4. Warta 8 18 18-15
5. Zryw 8 13 16-10
6. Medyk 8 10 13-18
7. Checz 8 9 20-19
8. Savena 8 3 5-25
9. Rybnik 8 3 7-30
10. ROLNIK 8 0 7-39
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Dżudo Turniej w Opolu

Dobry start opolan
Blisko dwustu uczestników wy­
startowało w międzynarodowych 
zmaganiach juniorek i juniorów.

Do hali Gwardii zjechały druży­
ny z Francji, Słowenii, Niemiec 
oraz Polski. Nie dopisały nato­

miast kluby z Włoch, Czech oraz Ro­
sji. Większość pierwszych miejsc zaj­
mowali polscy zawodnicy. Bardzo do­
brze zaprezentowali się w tej stawce 
reprezentanci Gwardii, którzy w kla­
syfikacji drużynowej zajęli drugie 
miejsce. Wygrali Czarni Bytom, a na 
trzeciej pozycji uplasował się MTV 
Ingolstatt, którego trenerem jest 
Krzysztof Kurczyna.

Najlepszą juniorką młodszą okaza­
ła się Beata Raińczuk z Czarnych By­
tom zaś wśród młodziczek Marta Licz- 
nar z Gwardii Opole. Wśród młodzi­
ków palma pierwszeństwa przypadła 
Sebastianowi Kranzowi z MTV In­
golstatt, natomiast w rywalizacji ju­
niorów Krzysztofowi Węglarzowi z 
Wisły Code Kraków.

Pomysłodawcą turnieju jest wi­
ceprezes klubu Stanisław Strzęp. Im­
preza o tak wysokiej randze została 
zorganizowana w Opolu po raz pierw­
szy. - Organizatorzy dobrze wywią­
zali się ze swoich obowiązków i 
sprawnie przeprowadzili turniej - po-

W opolskim turnieju nie brakowało 
zaciętych walk.

wiedział Zenon Mościński, obserwa­
tor z Polskiego Związku Judo.

Zawody dobrze ocenił też Tomasz 
Blach, dyrektor Gwardii. - W przy­
szłym roku planujemy kolejne zawo­
dy, będziemy też zabiegać o wpisanie 
ich do terminarza Polskiego Związku 
Judo. Mamy też nadzieję, że uda nam 
się zaprosić więcej zawodników z Eu­
ropy.

Maciej HARAZIŃSKI

Zwycięzcy
Rocznik: 85-86

Kobiety: kat 50 kg - Justyna Magier, kat. 55 kg - Bożena Markiewicz, kat. 60 kg - Marta Gabor, 
kat. 66 kg - Beata Raińczuk, kat. pow. 73 kg - Daria Żelazowska (wszystkie Gzami Bytom) 

Mężczyźni: kat. 50 kg - Kamil Wysocki (Gzami), kat 55 kg Aleksander Baumeister (MIV Ingolstatt), 

kat. 60 kg - Piotr Skórski Wista Code Kraków), kat. 66 kg - Grzegorz Czajka (Czarni), kat. 81 kg - 

Krzysztof Węglarz (Wista), kat. pow. 90 kg - Michat Ochempolski (AZS Gliwice)

Rocznik 87-88

Kobiety: kat. 36 kg - Katarzyna Wiecko, kat. 40 kg - Barbara Kramek, kat. 44 kg - Martyna 

Martynowicz, kat. 48 kg - Marta Licznar (wszystkie Gwardia Opole), kał. 52 kg - Marta Rohrmiksch, 

kat. 56 kg - Michaela Rogowski Michaela (obie MW), kat. 60 kg - Małgorzata Rozinczuk, kat. 65 kg 

- Karolina Lampkowska (obie Czarni), kat. pow. 70 kg - Magdalena Paniszewska (AWR) 

Mężczyźni: kał. 36 kg - Paweł Magier (Gzami), kał. 40 kg - Antoni Maciołowski (Wybrzeże Gdańsk), 

kat. 44 kg - Sebastian Kranz (MW), kat. 48 kg - Filip Juszczak (Wybrzeże), kał. 52 kg Kamil Piewnik 

(Gzami), kat. 56 kg - Roli Draksic (Słowenia), kał. 60 kg - Łukasz Rozmiarek, kat. pow. 70 kg - 

Zbigniew Stebnicki (obaj Gzami)

Piłka nożna Pożegnanie Maradony
Na stadionie Boca Juniors Buenos Aires odbyt się pożegnalny mecz legendarnego argentyńskiego 

piłkarza Diego Maradony, który ostatecznie zakończył piłkarską karierę.

W spotkaniu reprezentantów Argentyny z zespołem „reszty świata" lepsi okazali się gospodarze, 

którzy wygrali 6:3. Dwie bramki dla Argentyny - obie z rzutów karnych - strzeli! właśnie Maradona, 

dwie Pablo Aimar, a po jednej zdobyli Claudio Lopez i Luca Castroman. Reprezentacja reszty świata 

odpowiedziała golami Chorwata Davora Sukera, Francuza Erica Cantony i kolumbijskiego bramkarza 

Rene Higuity z rzutu karnego.
Maradona po raz ostatni w historii reprezentacyjnych występów założy! koszulkę z numerem 10. 

Jednocześnie jest on ostatnim piłkarzem argentyńskim, który grał z tym numerem w drużynie narodo­

wej. Decyzją władz argentyńskiej federacji piłkarskiej, przy poparciu FIFA, "10" została zastrzeżona 

właśnie dla tego piłkarza. Od tej pory na oficjalnych spotkaniach międzypaństwowych żaden gracz z 

tego kraju nie będzie mógł nosić koszulki z tym numerem. Taw

Piłka nożna Baraże MŚ 2002

Blisko, coraz bliżej
W konfrontacji Ukrainy z Niemcami w Kijowie padł remis, 
który do wyjazdu na mistrzostwa świata przybliża gości.

ajbliżej wyjazdu do Azji po 
pierwszych meczach są Ir­
landia, która pokonała Iran, 
oraz Turcy po wygranej w 
Wiedniu. W pozostałych pa­

rach sprawa awansu pozostaje otwar­
ta, gdyż żadna z ekip nie zdobyła 
znaczącej przewagi.

* UKRAINA - NIEMCY 1-1 (1-1)
1 -0 Zubow -17,1-1 Ballack -31. 

Ukraina: Maksim Lewicki; Oleg Luźny, Andrij 

Nesmaczny, Oleksander Hołowko, Władysław 

Waszczuk; Andrij Husin, Anatoly Timoszcziuk, 

(72-Dmitry Parfionow), Hennady Zubow; An­

drij Szweczenko, Andrij Worobiej (76-Olek- 

sander Melaszczenko), Serhij Rebrow (52- 

Serhij Sziszczenko).

Niemcy: Oliver Kahn; Marko Rehmer, Christian 

Ziege, Thomas Linke, Jens Nowotny, Carsten 

Ramelow, Bernd Schneider (79-Lars Ricken), 

Michael Ballack, Gerald Asamoah, Dietmar 

Hamann, Alexander Zickler (60-Carsten Janc- 
ker).

Sędziował Stefano Brasci (Italy). 
Widzów 83000.

Już w 98. sekundzie gry ukraiń­
scy piłkarze, którzy eliminacje gru­
powe zakończyli tuż za Polakami, 
mogli objąć prowadzenie. Strzał Wo- 
robieja trafił jednak w słupek bram­
ki Kahna. Prowadzenie uzyskali w 
17. min, kiedy to Zubow posłał pił­
kę do niemieckiej bramki, po rzu­
cie wolnym wykonywanym z 30 m 
przez Szewczenkę. Niemcy wyrów­
nali po rzucie wolnym Schneidera i 
uderzeniu Ballacka. Minutę później 
losy meczu mógł przesądzić Szew- 
czenko, który spudłował z najbliż­
szej odległości. Niemcy również 
mogli zdobyć więcej bramek, ale 
strzały Linkego i Rehmera trafiły w 
poprzeczkę.

* AUSTRIA - TURCJA 0-1 (O-O) 
0-1 Buruk - 60.

Austria: Wohlfahrt - Floegel, Vukovic, Winkl- 

hofer, Baur, Schopp (53. Lexa), Strafner, Hi- 

den (72. Kitzbichler), Wallner (62. Weissen- 

berger), Herzog, Haas.
Turcja: Rustu - Davala, Ercan, Ozat, Ozalan, 

Asik, Buruk (88. Havutcu), Kerimoglu, Su- 
kur, Basturk (70. Akyel), Penbe (62. Erdem).

Sędziował: Manuel Mejuto Gon­
zales (Hiszpania). Widzów: 48 500.

Piłkarze Austrii stoją przed bar­
dzo trudnym zadaniem, jeśli chcą 
awansować do przyszłorocznych fi­
nałów mistrzostw świata, gdyż prze­
grali pierwszy mecz na własnym bo­
isku. Turcy zagrali bardzo dobre spo­
tkanie pod względem taktycznym i 
uczynili pierwszy krok do zakwali­
fikowania się do piłkarskich MŚ po 
raz pierwszy od 1954 roku. Gospo­
darze sobotniego meczu kilkakrot­
nie starali się zaskoczyć bramkarza 
tureckiego Rustu, jednak ten spisy­
wał się bez zarzutu. Najbliżej zdo­
bycia gola dla Austriaków był w 25. 
min Haas, jednak z tego pojedynku 
zwycięsko wyszedł Turek. Decydu­
jąca akcja w tym spotkaniu nastąpi­
ła w 60. min meczu. Obrona au­
striacka popełniła błąd, który skwa­
pliwie wykorzystał Buruk i mając 
przed sobą tylko bramkarza, nie 
zmarnował szansy.

* BELGIA ■ CZECHY 1-0 (1-0)
1 -0 Verheyen - 29.

Belgia: De Vlieger - Deflandre, Clement, Van

Niemiec Marco Rehmer (z lewej) wybija piłkę spod nóg Ukraińca Andreja 
Worobiewa podczas meczu barażowego MŚ Ukraina - Niemcy.

Meir (46. De Boeck), Van Kerckhoven, Ver- 

mant, Simons, Goor, Walem, Verheyen, Sonck 

(79. Van Houdt).

Czechy: Srnicek - Grygera (33. Ujfalusi), No­

votny, Repka, Jankulovski, Poborsky, Jarosik, 

Hasek, Nedved, Smicer (46. Hubschmann), Ba­

ros (66. Lokvenc).

Sędziował Urs Meier (Szwajca­
ria). Widzów 42000.

Belgom w znacznym stopniu uła­
twiła grę czerwona kartka Repki, w 
41. min meczu. Został on usunięty z 
boiska po uderzeniu łokciem w twarz 
Goora. Na rozmiękłym boisku bruk­
selskiego stadionu Króla Baudouina 
lepiej czuli się gospodarze. Oni też 
mieli więcej szans zdobycia bramek. 
Jednak tylko Verheyenowi, po błę­
dzie czeskich obrońców, udało się 
uzyskać gola. Nie zdołał tego do­
konać Sonck, który nie wykorzystał 
w 49. min dogodnej sytuacji strze­
leckiej. Czesi sporadycznie atako­
wali bramkę rywali. W ich zespole 
w sobotę zabrakło m.in. zawieszo­
nych Kollera i Rosickiego.

* SŁOWENIA - RUMUNIA 2-1 
(1-1)

0-1 Niculae - 26., 1-1 Acimovic 
- 42., 2-1 Osterc 70.

Słowenia: Simeunovic - Milinovic, Vugdalic, 

Galie, Karie (40. Ceh), Novak, Ceh, Pavlin, Aci­
movic (66. Pavlovic), Osterc, Rudonja.

Rumunia: Stelea - Contra, Miu (90. Pancu), 
lencsi, Chivu, Popescu, Sabau (84. Ghioane), 

Munteanu, Mutu, Niculae, Ilie (84. Rosu).

Sędziował Kim Nielsen (Dania). 
Widzów 9500.

Rumuni uznawani byli za fawory­
ta rywalizacji i początek meczu po­
twierdzał te opinie. W 5. min szan­
sę zaprzepaścił Ilie, wkrótce okazji

nie wykorzystał Munteanu, a po 
chwili znów nie popisał się Ilie. 
Wreszcie po zagraniu Contry gola 
dla gości uzyskał Niculae. Gospo­
darze wyrównali jeszcze przed prze­
rwą, kiedy to akcję rezerwowego Ce- 
ha zakończył Acimovic. Po przerwie 
Rumuni nadal grali nieskutecznie. W 
69. min strzał Contry fantastycznie 
obronił Simeunovic i w odpowiedzi 
szalę zwycięstwa przechylił minutę 
później Osterc.

* IRLANDIA - IRAN 2-0 (I-O)
1-0 Harte - 45. (kamy), 2-0 Keane 

-50.
Irlandia: Given - Finnan, Breen, Staunton (75. 

Cunningham), Harte, McAteer (84. Kelly), Hol­

land, Roy Keane, Kilbane, Quinn, Robbie Ke­

ane.
Iran: Mirzapour - Rezaei, Peyrovani, Hashe- 

minasab, Karimi, Bagheri, Minavand, Mah- 

davikia, Kavianpour, Vahedinikbahkt (46. Kha- 
ziravi), Daei.

Sędziował Antonio Pereira da Si­
lva (Brazylia). Widzów 35000.

Sukces gospodarzom zapewnili 
piłkarze Leeds United - Harte Rob­
bie Keane. Hearte uzyskał prowa­
dzenie dla Irlandii, wykorzystując 
rzut karny, a Robbie Keane pod­
wyższył wynik strzałem z 20 metrów. 
Znaczną zasługę przy obu bramkach 
miał doświadczony McAteer. W 44. 
min był faulowany przez Razaeia i 
sędzia podyktował jedenastkę, a po­
tem zaliczył asystę. Piłkarze Iranu 
mogli uzyskać lepszy wynik, ale 
dwukrotnie Karimi w dogodnych sy­
tuacjach nie zdołał pokonać bram­
karza Givena. Cztery minuty przed 
końcem meczu szansy nie wykorzy­
stał Bahgeri.

Marcin SABAT
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Koszykówka Liga NBA

Runda rekordów
Na Florydzie koszykarze Orlando Magic pokonali Sacramento 
Kings 115:105, a 44 punkty dla zwycięzców zdobył Tracy McGrady.

o pobicia swojego rekordu 
zabrakło mu jednak sześciu 
punktów. Tylko w ostatniej 
kwarcie trafił 7-krotnie, za­
liczając w meczu aż 13 zbió­

rek. Najskuteczniejszym zawodni­
kiem drużyny Kings, dla której była 
to druga porażka w lidze, był jugo­
słowiański skrzydłowy Stojakovic - 
31 pkt.

Drużyna Michaela Jordana, Wa­
shington Wizards, przegrała czwar­
te spotkanie.w lidze. Tym razem ze­
spół z Waszyngtonu, mimo.32 punk­
tów zdobytych przez Jordana, uległ 
na własnym parkiecie Golden State 
Warriors. Piątą z rzędu wygraną w se­
zonie zasadniczym odnieśli koszyka­
rze mistrzów NBA, Los Angeles La­
kers. „Jeziorowcy” pokonali we wła­
snej hali drużynę Memphis Grizzlies 
110:86. Shaquille O’Neal zdobył 18 
z 20 punktów w pierwszych dwóch 
kwartach meczu, w którym gospoda­
rze kontrolowali przebieg gry od 
pierwszej do ostatniej minuty. Dru­
gim strzelcem zespołu mistrzów NBA 
był 22-letni Ukrainiec, Stanislaw Me- 
dwedenko, który zapisał na swoje 
konto 17 pkt. Tak dobrze Los Ange­
les jeszcze nie ro ’.poczęło sezonu.

W meczu dwóch dotychczas nie­
pokonanych zespołów Central Divi­
sion ligi NBA Milwaukee Bucks oraz 
Midwest Division Minnesota Tim­
berwolves lepsze okazały się „Leśne 
Wilki”, wygrywając na wyjeździe z 
„Kozłami” 98:82. Dzięki temu Min­
nesota, od pięciu lat znajdująca się w 
czołówce Konferencji Zachodniej, jest 
obok Los Angeles Lakers jedynym 
zespołem bez porażki. Goście zbu­
dowali podwaliny pod sukces w 
pierwszej kwarcie, kiedy to prowa­
dzili różnicą 19 punktów. W meczu 
brylował lider zespołu Kevin Gamett, 
który uzyskał 20 punktów, zaliczając

Grant Hill z Orlando Magie (z piłką) mija zawodników Kings - Mike’a 
Bibby'ego i Predraga Stojakovica.

ponadto 15 zbiórek. Dzielnie sekun­
dowali mu Wally Szczerbiak - 9 pkt 
oraz Joe Smith - 16 pkt. Wśród pod­

opiecznych trenera George’a Karla 
wyróżnili się Ray Allen - 16 oraz 
Glenn Robinson - 14. Sab

Komplet wyników

Indiana Pacers - New York Knicks 103:95, Washington Wizards - Golden Slate Warriors 

100:109, Boston Celtics - Seattle SuperSonics 104:94, Orlando Magic - Sacramento Kings 

115:105, Denver Nuggets - Houston Rockets 108:81, Los Angeles Lakers - Memphis Grizzlies 

110:86, New Jersey Netes - Cleveland Cavaliers 87:84, Los Angeles Clippers - Phoenix Suns 

111:102, Miami Heat - Sacramento Kings 75:90, New York Knicks - Golden State Warriors 71:90, 

Indiana Pacers - Portland Trail Blazers 105:96, Chicago Bulls - Charlotte Hornets 85:89, Dallas 

Mavericks - Philadelphia 76ers 91:98, Milwaukee Bucks - Minnesota Timberwolves 82:98, San 

Antonio Spurs - Atlanta Hawks 110:88, Utah Jazz - Toronto Raptors 96:117.

Ciężary MS w Turcji

W srebrnym kolorze
Po raz trzeci z rzędu Agata Wró­
bel wywalczyła w najważniejszej 
imprezie ciężarowej roku drugie 
miejsce.

a pomoście w Antalyi Polka uzy­
skała w dwuboju wagi pow. 75 
kg 275, przegrywając walkę o 

złoto z Albiną Chomicz z Rosji o 7,5 
kg. Brązową medalistką została re­
prezentantka Tajwanu Chen Hsiao- 
Lien. Nie ulega wątpliwości, że Cho­
micz była najlepszą zawodniczką, po­
prawiając wszystkie rekordy życiowe. 
Wróbel, po rocznym leczeniu zapale­
nia wątroby, wznowiła treningi przed 
zaledwie kilkunastu tygodniami. 
Pierwszy raz - od startu w Sydney - 
wystąpiła w ME juniorek, gdzie zwy­
ciężyła z wynikiem 250,0 kg. Teraz 
poprawiła się aż o 25 kg, ale było to 
za mało, by pokonać doskonale dys­
ponowaną Rosjankę, na dodatek lżej­
szą od niej.

- Nie było czasu na dobre przygo­
towanie się do startu, ale w przyszło­
rocznych mistrzostwach świata w War­
szawie na pewno będę w o wiele lep­
szej dyspozycji - powiedziała Wróbel.

Sensacyjnie zakończyła się rywali­
zacja w kategorii 105 kg mężczyzn. 
Złoty medal zdobył Władimir Smorcz- 
kow, który startował w południe w gru­
pie B, a więc tej, do której zalicza się 
teoretycznie słabszych zawodników. 
Smorczkow nie tylko zwyciężył, ale 
w rwaniu ustanowił rekord świata wy­
nikiem 198 kg. W tej kategorii Wa­
gowej startowali Marcin i Robert Do­
łęgowie. Marcin, tegoroczny mistrz 
Europy i świata juniorów, poprawił 
dwa rekordy życiowe: w dwuboju o 
7,5 kg i w podrzucie o 2,5 kg i zajął 
9. miejsce. Natomiast Robert wystą­
pił w grupie A. W rwaniu osiągnął w 
drugiej próbie 185 kg, a w podrzucie 
po zaliczeniu 225 kg, w kolejnych 
dwóch podejściach atakował miejsce 
medalowe, ale nie zdołał utrzymać 
większych ciężarów.

Reprezentant Kataru Saeed Salem 
Jaber zdobył w Antalyi złoty medal w 
dwuboju wagi plus 105 kg. Dwa ko­
lejne miejsca zajęli sztangiści rosyj­
scy - Mieczeriakow i Czemierkin. 
Czwarty był Paweł Najdek, który po 
podrzucie był nawet drugi. Uzyskał

Wyniki
Waga +75 kg kobiet:
1. Albina Chomicz (Rosja) 282,5 (127,5 + 

155)
2. Agata Wróbel (Polska) 275 (125 + 150)

3. Chen Hsiao-Uen (Tajwan) 262,5 (117,5

+ 145)
Waga do 105 kg mężczyzn:

1. Wladimir Smorczkow (Rosja) 422,5 ’ 

(197,5 + 225)
2. Bunyami Sudas (Turcja) 420 (185 + 235)

3. Igor Razorienow (Ukraina) 417,5 (187,5

+ 230)
Waga +105 kg mężczyzn

1. Said Salem Jaber (Katar) 260 kg (210 +

250)
2. Roman Mieczeriakow (Rosja) 445 (205 + 

240)
3. Andriej Czemierkin (Rosja) 442,5 (200 +

242,5)

on taki sam wynik - 250 kg - jak Ja­
ber, a przegrał, ponieważ był cięższy. 
Najdek wyraźniej jednak ustępował 
rywalom w rwaniu. W tym boju zali­
czył w trzeciej próbie 185 kg, co naj­
mniej o 10 kg za mało, żeby marzyć 
o miejscu na podium. Sab

Automobilizm Ickx w Galerii Sławy
Belg Jacky Ickx, który sześciokrotnie wygrywał 24-godzinny wyścig w 

LeMans, otwiera listę sześciu kierowców, którzy w kwietniu 2002 roku ma­
ją zostać wprowadzeni do Międzynarodowej Galerii Sław Sportów Motoro­
wych. Oprócz Ickxa zgłoszono kandydatury: Alana Kulwickiego, Glena 
Wooda, Ettore Bugattiego, Denisa Hulme’a i Tima Richmonda. Z tego gro­
na żyją jeszcze tylko Ickx i Wood. Ickx był jednym z najlepszych kierow­
ców Formuły I na przełomie lat 60. i 70., ale nigdy nie zdobył tytułu mistrza 
świata w tej elitarnej rywalizacji. Wystąpił 116 razy w wyścigach Grand 
Prix, odnosząc osiem zwycięstw i 25 razy stając na podium. W sumie zdo­
był 181 punktów w Formule 1.

Maria Butyrska (na zdjęciu), 
Jewgienij Pluszczenko oraz para mi­
strzów świata w tańcach Barbara 
Fusar i Maurizio Margaglio wygrali 
zawody o Grand Prix Gelsenkir­
chen. Polacy tam nie startowali. Pa­
ra taneczna Sylwia Nowak i Seba­
stian Kolasiński (MKŁ Łódź) oraz 
solistka Sabina Wojtala (Dwory 
Unia Oświęcim) wywalczyli nato­
miast w Zagrzebiu awans do olim­
pijskich zawodów w łyżwiarstwie 
figurowym. Polski duet taneczny 
wygrał swoją konkurencję podczas 
międzynarodowych zawodów w 
stolicy Chorwacji, które były jedno­
cześnie olimpijskimi kwalifikacja­
mi. Polacy prowadzili od początku 
rywalizacji. W końcowej klasyfika­
cji wyprzedzili szwajcarskie rodzeń­
stwo Elaine i Daniela Hugentoble- 
rów oraz Brytyjczyków Marikę 
Humphreys i Vitalija Baranova. 
Wojtala zajęła piąte miejsce, gwa-

Łyżwiarstwo figurowe Mistrzowie nie zawodzą

rantujące udział w przyszłorocznych 
igrzyskach olimpijskich w Salt Lake 
City. Konkurencję solistek wygrała 
Kanadyjka Michelle Curie przed 
Amerykanką Amber Corwin i Au­
striaczką Julią Lautową.

Ciężary Nagroda za odwagę
Jackie Berube, która jako jedyna z reprezentacji USA postanowiła wziąć 

udział w mistrzostwach świata w podnoszeniu ciężarów w Antalyi, otrzymała 
od organizatorów specjalną Nagrodę Fair Play za odwagę. Prezydent 
Międzynarodowej Federacji Podnoszenia Ciężarów (IWF) Tamas Ajan po­
chwalił Berube za odwagę i determinację, a jednocześnie wyraził żal z powo­
du sytuacji, w której sztangistka sama musiała zapłacić za wyjazd i pobyt w 
Turcji. - To jest niewiarygodne, nie spodziewałam się takiego wyróżnienia - 
powiedziała zaskoczona Berube na wiadomość o przyznanej nagrodzie.

Z powodu obaw o bezpieczeństwo tylko Berube zdecydowała się wy­
startować w Antalyi. Pierwotnie amerykańska ekipa miała liczyć 11 osób 
(siedem kobiet i czterech mężczyzn), ale ostatnie wydarzenia na świecie 
spowodowały, że większość sportowców postanowiła się wycofać. 29-let- 
nia Berube startowała w kategorii 58 kg i zajęła piąte miejsce. W tej kate­
gorii prym wiodły Polki - wygrała Aleksandra Klejnowska, a trzecia była 
Marieta Gotfryd.

Doping Rynkowa nowość
Wkrótce na farmaceutycznym rynku włoskim pojawi się nowy środek 

dopingujący o nazwie Nesp - doniosła włoska prasa. Produkt ten, który 
stworzony został na bazie protein stymulujących - tak jak erytropoetyna 
(EPO), jest praktycznie niewykrywalny przez opracowane dotychczas testy 
antydopingowe. Informację o nowym niedozwolonym środku wspomagają­
cym ogłosił po raz pierwszy podczas tegorocznego Giro dTtalia znany w 
środowisku sportowym Włoch profesor Pierluigi Fiorella. - Ten środek ma 
działanie wielokrotnie silniejsze niż EPO i pozostaje w'e krwi zaw'odnika 
trzy razy dłużej - powiedział z kolei profesor Gioigio Lambertenghi, zarzą­
dzający specjalistycznym szpitalem w Mediolanie. Prawdopodobnie środek 
ten od kilku miesięcy jest już dostępny na czarnym rynku w Hiszpanii. We­
dług prasy włoskiej mógł być używany przez zawodników podczas wrze­
śniowego wyścigu kolarskiego Vuelta a Espana.

Boks Adamek mistrzem
Tomasz Adamek został między­

narodowym mistrzem Polski w 
boksie zawodowym w kategorii 
półśredniej, zwyciężając w sobotę 
podczas Gali Boksu Zawodowego 
we Włocławku Jugosłowianina 
Zdravko Kosica. Adamek pokonał 
przeciwnika zdęcydowanie. Trzej 
sędziowie jednogłośnie orzekli 
98:91. Była to walka 10-rundowa. 
Przez pierwszych sześć rund toczył 
się wyrównany pojedynek, później 
Polak częściej zadawał ciosy.

Z kolei meksykańskji bokser wa­
gi słomkowej Jose Antonio Aquire 
(na zdjęciu tyłem) obronił tytuł mi­
strza świata, pokonując Japończyka 
Tokimitsu Jasuo przez nokaut w 3. 
rundzie.

Taw/PAP
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Pływanie O puchar burmistrza

Piąte urodziny
Zawodnicy Juniora Kluczbork 
zdobyli puchar burmistrza mia­
sta, o który rywalizowało 120 za­
wodników z siedmiu klubów.

mprezę rozegrano już po raz pią­
ty. - Dlatego potraktowaliśmy te 
zawody prestiżowo - powiedział 

Mirosław Mongiało, prezes Juniora. 
- Wspomogli nas liczni sponsorzy. 
Wydaliśmy okolicznościowy kalen­
darz na przyszły rok, a uczestnicy 
imprezy po raz pierwszy odbierali 
zdjęcia w czasie jej trwania. Uwa­
żam, że sprostaliśmy wyzwaniu.

Należy dodać, że tuż po zakoń­
czeniu zawodów ekipy otrzymały ko­
munikaty z wynikami, nad czym oso­
biście czuwał prezes nie opuszcza­
jący komputera, a do profesjonalnego 
przebiegu zawodów pryczyniła się 
też komisja sędziowska pod do­
wództwem Doroty Rogulskiej z Kę- 
dzierzyna-Koźla.

Trzynastolatka Juniora Magdale­
na Mongiało okazała się najlepszą 
zawodniczką z Kluczborka i w na­
grodę pojedzie na tygodniowe zi­
mowisko do Czech, ufundowane 
przez miejscowe Biuro Podróży Con­
ti. Ta pływaczka.wygrała też w swo­
jej kategorii wiekowej punktację in­
dywidualną z dwóch najlepszych 
startów według tabeli wielobojowej, 
wyprzedzając Annę Kowalczyk (Pi­
rania) i Sylwię Kulę (Kusy). Wśród 
chłopców wygrał Sławomir Wolniak 
(Kusy), przed Mateuszem Dudkiem 
i Jakubem Kuflowskim (obaj z Ju­
niora). Wśród 12-latków wygrała 
Kristina Jedlickova (Opawa - Cze­
chy), przed Agatą Zygmuntowicz (Ju-

Sonia Bochyńska z Juniora 
w wyścigu na 50 m dow.

nior) i Olgą Załuską (Kusy). W gru­
pie chłopców zwyciężył rekordzista 
Polski Piotr Trzcionka (Pirania), 
przed Jakubem Krzywdą (Dziewiąt­
ka Kalisz) i Arkadiuszem Kwiat­
kowskim (Korona Kraków). Wśród 
najmłodszych najlepszą pływaczką 
była Adela Jedlickova (Opawa), 
przed Anną Stachurską (Korona) i 
Dominiką Gawełczyk (Kusy), nato­
miast wśród chłopców wygrał Da­
niel Polak (Korona), przed Robertem 
Pankowem (Junior) i Piotrem Kro- 
gulcem (Pirania).

Przyglądający się zmaganiom pły­
waków wiceburmistrz Adam Soko­
łowski powiedział: - Sukcesy mło­
dych zawodników Juniora są zna­
ne. Zawody miały wspaniałą oprawę 
i myślę, że sportowo też będzie co­
raz lepiej. Zdobywane medale cie­
szą. Pomagamy i będziemy pomagać 
Juniorowi.

Junior wyprzedził Kusego Cho­
rzów i Piranię Częstochowa.

Piotr ŚWIĘTEK

Minipiłka nożna Opolska liga halowa

Bramkowa inauguracja
Zainaugurowano V edycję lig ha­
lowych Opolszczyzny. Rozgrywki, 
w dwóch grupach, rozpoczęło 16 
drużyn, a w 8 meczach I kolejki 
padły aż 84 bramki.

’ ? egoroczne zmagania w opolskich 
ligach halowych rozgrywane są 
na wzór piłkarskiej ekstraklasy. 

W I etapie 16 drużyn, podzielonych 
na dwie grupy A i B, zagra serię me­
czów każdy z każdym. Zespoły, któ­
re zajmą miejsca 1-4, utworzą grupę 
mistrzowską, natomiast ekipy z 
miejsc 5-8 znajdą się w grupie pu­
charowej. WII fazie rozgrywek obo­
wiązywać będzie system mecz i re­
wanż każdy z każdym.

W grupie A najwyższą formę za­
sygnalizowały ekipy Gizetu Karo 
Strzelce Opolskie i Mexpolu. Pierw­
sza zwyciężyła 14-0 Pocztę Polską, 
natomiast Mexpol odniósł najwyż­
sze zwycięstwo I serii - gromiąc 18- 
0 Tomiczka Tarnów Opolski. W gru­
pie B Agra pokonała 16-1 Uniwer­
sytet Opolski, zaś Toyota Szic 
zwyciężyła 11-4 Old Gold Złotniki.

Grupa A
* ECO OPOLE - 
POLITECHNIKA OPOLSKA 3-1 
(1-1).

Lipin 2, Łotecki - Furman.
* GIZET KARO STRZELCE 
OPOLSKI - ZTS POCZTA 
POLSKA 14-0 (6-0).

Kramczyński 5, Szczyrba 3, Wien- 
ke 2, Spiechowicz, Marzec, Miklasz, 
Żarek.

* MEXPOL - LZS TOMICZEK 
TARNÓW OPOLSKI 18-0 (8-0).

Lisiński 7, G. Łupak 6, Adamus, 
Wideł, Stelmachowicz, S. Majers- 
feld, Kaliszewski.
* ENERGOBUDOWA - OVITA 
NUTRICIA 2-2 (1-0).

Konfisz, Langosz - Jaremkow- 
ski 2.

Grupa B
* ZLK OPOLE - CSV OPOLE 2-5 
(0-2). - ’ .

Jazienićki, Pioter-kiewicz k No­
wacki 2, Kleiner 2; Krasoń.
* TOYOTA-SZIC - OLD GOLD 
ZŁOTNIKI 11-4 (3-1).

Ścisło 3, Pawłowicz 3„ Babik 3, 
Zboch 2 - Jacek 2, Olsok,.Walasz- 
czyk.
* TTI OPOLE - MARIOSS 
OPOLE 1-4 (0-1).

Wilczek - Hetmański 2, Kosmaty, 
Lubczyński.
* AGRA OPOLE - 
UNIWERSYTET OPOLSKI 16-1 
(5-1).

Plewnia 4, Łabuda 3, Grendziak 
3, Mielczarek 2, Lachowski 2, Świę- 
tek, Grądowski - Antosik.

Program II kolejki: grupa A - po­
niedziałek: Tomiczek - ECO (17.00), 
Gizet - Mexpol (18.00), Poczta Pol­
ska - Ovita Nutricia (19.00), Poli­
technika Opolska - Energobudowa 
(20.00); grupa B - wtorek: CSV - To­
yota (17.00), Old Gold - TTI (18.00), 
Agra - ZLK (19.00), Uniwersytet 
Opolski - Marioss (20.00).

Mark

Dyżurował Marcin SABAT

Wybieramy sportowców i trenerów regionu

Czas nominacji

Rozpoczynamy kolejny plebiscyt na najpopularniejszych sportowców i trenerów Opolszczyzny. Organizatorami 
plebiscytu są „Nowa Trybuna Opolska” oraz Wydział Kultury, Sportu i Turystyki Urzędu Wojewódzkiego w Opolu, 
natomiast najlepszych wybierają Czytelnicy „NTO".
Do środy włącznie czekamy na propozycje nominacji od związków sportowych, klubów i Czytelników. Propozycje, 
wraz z rekomendacją, można zgłaszać w godz. 11.00 - 16.00 pod nr. tel. 454-56-93. Kandydat w rywalizacji 
seniorów musi mieć na koncie przynajmniej medal mistrzostw Polski, natomiast juniorzy, powinni legitymować się 
sukcesami na arenie międzynarodowej w swej kategorii wiekowej bądź kilkoma medalami mistrzostw kraju. 
Ostateczną listę 30 sportowców i 20 trenerów ustali Kapituła Plebiscytu. W czwartek opublikujemy pierwszy kupon 
plebiscytowy oraz listę nominowanych.
Na zdjęciu zwycięzcy ubiegłorocznego plebiscytu: Waldemar Wspaniały, trener Mostostalu Azotów Kędzierzyn- 
Koźle, i Szymon Kołecki, sztangista Budowlanych Opole. Mark

Gimnastyka W międzynarodowym towarzystwie

Gospodarze w głównych rolach
Z okazji Dnia Niepodległości Ny­
skie Towarzystwo Gimnastyczne 
zorganizowało międzynarodowy 
turniej.

gronie silnych zespołów z
Czech, Danii i Niemiec go- 

. spodarze spisali się bardzo do­
brze. Wygrali zmagania wielobojowe 
w czterech kategoriach, oddając go­
ściom pierwszeństwo tylko w klasie 
młodzieżowej dziewcząt. W katego­
rii juniorów młodszych klasą dla sie­
bie byli członek kadry narodowej Ma­
ciej Łabutin (trener Mariusz Wroń­
ski) i jego kolega Maciej Wolski, 
którego szkoleniem zajmuje się Ar­
tur Zamirski. Wyprzedzili oni zdecy­
dowanie trzeciego w klasyfikacji Ja­
kuba Pavlika z czeskiego Sumperka 
oraz Pawła Magierę (NTG), Tomasa 
Vepreka (Sumperk) i Grzegorza Brań- 
kę (NTG).

Na wysokim poziomie stała rywali­
zacja w klasie juniorów. Kadrowicz 
Konrad Ogórek z NTG stoczył w niej 
zacięty bój z Jakobem Rasmusenem, 
reprezentantem olimpijskim Danii. 
Nyski gimnastyk popisowo wykonał 
ćwiczenia wolne oraz na koniu z łę­
kami i to zadecydowało o jego zwy­
cięstwie. Dalsza kolejność: 3. Marko 
Simon (Cottbus, Niemcy), 4. Pierre 
Magnusen (Nakskov, Dania), 5. Mar­
cin Zieliński (NTG), 6. Kamil Fiala 
(Sumperk). - To mój duży sukces, bo­
wiem gimnastyk duński reprezentuje 
wysoką klasę i kilkakrotnie już z nim 
walczyłem, jak dotąd z powodzeniem 
- powiedział Konrad Ogórek. Za-

Ćwiczy Konrad Ogórek - zwycięzca w kategorii juniorów.

wodnik NTG brał ostatnio udział w 
Turnieju Nadziei Olimpijskich w De- 
cinie (Czechy), gdzie reprezentacja 
Polski przegrała tylko z wysoko no­
towanymi Węgrami. W Decinie Kon­
rad najlepiej radził sobie w ćwicze­
niach wolnych.

Równie wysoki poziom prezento­
wały gimnastyczki w klasie I. Doro­
ta Sosińska (NTG) walczyła zacięcie 
o zwycięstwo z Czeszką Kamilą Par- 
•dirkovą, ale do walki o pierwszeństwo 
z powodzeniem włączyła się Jagoda 
Bajowska z zespołu gospodarzy. Ry­
walizacja tych zawodniczek był okra­
są zawodów, a Jagoda drugie miej­
sce na „pudle” przegrała różnicą nie­
spełna... czterech tysięcznych punktu. 
Kolejne miejsca zajęły: 4. Martina Ko-

nopova, 5. Alena Hnilcova (obie Sum- 
prek), 6. Joanna Krzyżak (NTG).

Klasę III dziewcząt wygrała w ład­
nym stylu Karina Ćwirzeń (NTG). Po­
zostałe lokaty: 2. Daria Łazarewicz (Pa­
łac Katowice), 3. AnnaTarasek (NTG), 
4. Michaela Kousalova (Sumperk), 5. 
Karolina Fekner, 6. Katarzyna Jarco 
(obie NTG). W kategorii młodzieżowej 
najlepsze były gimnastyczki Pałacu Ka­
towice - Martyna Póda, Karolina Sar­
na i Anna Dejas. Sylwia Horoniecka z 
NTG była czwarta. - Zaprezentowana 
forma naszych zawodniczek jest dobrym 
prognostykiem przed drużynowymi mi­
strzostwami Polski, które w najbliższy 
weekend odbędą się w naszej hali - sko­
mentował trener Adam Łabutin.

Bogusław KASPRZYSIAK
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DZIEWCZĘTA, KTÓRE PRACOWAŁY NA WYSPIE JERSEY, CHCIAŁYBY TAM WRÓCIĆ

Zarobiły, poznały 
nowy kraj i ludzi
Za pośrednictwem WUP w tym roku do pracy za granicą wyjechało ponad 10 tys. osób.
Trzy dziewczyny, które trafiły na wyspę Jersey, opowiedziały NTO swoje wrażenia.

łona Kępa właśnie straciła pracę. 
Była - co nie jest w takiej sytuacji 
dziwne - w prawdziwym dołku psy­
chicznym. Kiedy się dowiedziała, 
że w WUP można załatwić legal­

ną pracę za granicą choć na kilka mie­
sięcy, postanowiła złożyć dokumenty.

- Zrobiłam to, ale naprawdę nie wie­
rzyłam, że mi się uda. Po kilku tygo­
dniach już traciłam nadzieję. Gdy pani 
z WUP zawiadomiła mnie, że jadę na 
wyspę Jersey, czułam się po prostu szczę­
śliwa. Mam pracę na kilka miesięcy, i to 
jaką! Nie jechałam tam „ w ciemno”. 
Wszystko było legalnie załatwione i pra­
codawca mnie oczekiwał. Takiego luk­
susu nie ma nikt, kto jedzie do pracy „na 
czarno”. Ci ludzie mogli mi szczególnie 
zazdrościć.

Pani Bona ukończyła liceum zawo­
dowe o specjalności kelnerskiej, a na­
stępnie policealne studium turystycz­
ne. Praca w miejscowości wypoczyn­
kowej bardzo jej odpowiadała. 
Znajomość języka angielskiego uznała 
na początek za niezłą.

Podróż na wyspę postanowiła po­
traktować jak wycieczkę. Wybrała dłuż­
szą drogę - autokarem przez Paryż, do 
portu Sanmala i stamtąd - promem - na 
Jersey.

Wyspa jest po prostu urocza. Przez 
cały sezon przewija się tam mnóstwo tu­
rystów, z których żyje miejscowa lud­
ność. Niełatwo policzyć hoteliki i ban­
ki.

- Zgodnie z przewidywaniami - wła­
ściciel czekał na mnie. Miałam praco­
wać w niewielkim pensjonacie. Do mo­
ich obowiązków należało podanie go­
ściom śniadania, a następnie sprzątanie 
pokoi. Było ich 36. Dzieliłyśmy tę pra­
cę na cztery osoby. Szef od razu sfor­
mułował nasze powinności, ale umowę 
otrzymałyśmy po kilku dniach. Jedyną 
nietypową dla nas uwagą była ta, że ob­
sługa ma być „niewidzialna”. Sprząta­
łyśmy wtedy, gdy gości nie było w ho­
telu. Pracodawca traktował nas bardzo 
dobrze. Kazał mówić sobie po imieniu, 
co wcale nie oznaczało jednak zbytniej 
poufałości.

Właściciel hotelu oferował wszyst­
kim pokojowym jednakową płacę, po­
nieważ dziewczyny były tam pierwszy 
raz. Osoby z referencjami otrzymywa­
ły wyższą stawkę. Od zarobków odej­
mowano kwoty za zakwaterowanie i ca­
łodzienne wyżywienie.

- Cała obsługa stołowała się w tym 
samym hotelu. Ponieważ gościom nie

Ilona Kępa spróbuje załatwić sobie pracę na wyspie Jersey jeszcze raz.

oferowano obiadów, szef zatrudniał ku­
charza, który gotował tylko dla właści­
cieli i pracowników. Kucharz był Wło­
chem i karmił wyśmienicie. Cały per­
sonel mieszkał w osobnych 
dwuosobowych, nieźle wyposażonych 
pokojach. Praca trwała 6 dni w tygodniu. 
W sezonie było jej więcej, a gdy gości 
ubyło, uwijałyśmy się z robotą w kilka 
godzin.

Pani Ilona pracowała na wyspie Yer- 
sey 4 miesiące. Bilans tego pobytu jest 
oczywiście plusowy: zarobiła, poznała 
nowych ludzi (w pobliżu pracowało wie­
lu Polaków), doskonale wypoczywała 
po pracy w pięknym miejscu.

- Było tak dobrze, ze staram się tam 
o pracę jeszcze raz - nie kryje pani Bo­
na.

Monika Kośmij-Łoboda także pra­
cowała na wyspie Jersey i ona też zała­
twiła ją sobie za pośrednictwem WUP. 
Skończyła liceum gastronomiczne i tech­
nikum ekonomiczne. Na wyspie pra­
cowała 5 miesięcy, także jako pokojo­
wa.

- Pojechałam z koleżanką. Zatrud­
niono nas w średniej wielkości pensjo­
nacie (30 pokoi), bez „gwiazdek” i luk­
susów, ale za to z ciepłą, rodzinną at­
mosferą. Hotelik prowadziło bardzo 
sympatyczne małżeństwo, które zatrud­
niało 10 Polaków. Nie wykorzystywa­

no nas - praca trwała od ósmej do 13.30. 
Potem czas wolny, który przeznaczali­
śmy na zwiedzanie wyspy. Wszyscy 
mieszkaliśmy na najniższej kondygna­
cji, przeznaczonej dla pracowników, w 
przyzwoitych warunkach. Za to jedli­
śmy dokładnie to samo, co goście.

Pani Monika również podsumowała 
ten wyjazd bardzo pozytywnie: - Przede 
wszystkim podreperowałam budżet ro­
dziny, ponieważ starałam się oszczędzać. 
Lepiej poznałam język, dzięki czemu być 
może podczas następnego wyjazdu bę­
dę mogła dostać pracę, która bardziej od­
powiada moim aspiracjom. Poznałam 
nowych ludzi - życzliwych, otwartych, 
sympatycznych. Zwiedziłam piękną wy­
spę...

Pani Monika także chciałaby jeszcze 
raz tam pojechać, ale teraz już z mężem 
i na dłużej, by zarobić na mieszkanie.

Pani Izabela Gajda z Krapkowic pra­
cowała na wyspie Jersey również 5 mie­
sięcy. Była w lepszej sytuacji, ponie­
waż doskonale znała język - jest ubie­
głoroczną absolwentką filologii 
angielskiej.

- Składając dokumenty w WUP, za­
znaczyłam, że chciałabym pracować w 
recepcji, ponieważ zdawałam sobie 
sprawę, że jest to miejscowość tury­
styczna i o tego typu zajęcie nie będzie 
tam trudno - mówi pani Izabela. Taką

pracę dostałam. To był 3-gwiazdkowy 
hotel średniej wielkości. Przydała się 
w nim także druga umiejętność - li­
cencja pilota wycieczek zagranicznych. 
Dzięki temu mogłam nie tylko wyko­
nywać standardowe zajęcia recepcjo­
nistki, lecz zaoferować także organiza­
cję wycieczek, rezerwację lotów, co 
właściciele hotelu bardzo doceniali.

Pani Izabela twierdzi, że była bardzo 
dobrze traktowana przez właścicieli, a 
jej praca została doceniona. Mieszka­
ła w przyzwoitych warunkach, podob­
nie jak inni pracownicy obsługi - ob­
cokrajowcy. Nie czuła się gorsza niż 
przyjeżdżający do hotelu goście i jej też 
gorzej nie traktowano.

- Otrzymałam naprawdę doskona­
łe referencje - sumuje zalety pobytu 
na wyspie pani Izabela. Choć wcze­
śniej wielokrotnie bywałam w Anglii, 
pobyt na Jersey umożliwił lepsze po­
znanie pięknego zakątka tego kraju i 
doskonalenie języka.

W notesie ma pani Izabela sporo 
adresów zaprzyjaźnionych osób, z któ­
rymi teraz koresponduje. Ma też wie­
le satysfakcji z tego, że przydała jej się 
licencja pilota wycieczek. W portfe­
lu ciągle jeszcze są zarobione funty. 
Wszystko wskazuje na to, że pani Iza 
pojedzie na Jersey jeszcze raz. Na dłu­
żej. Lina SZEJNER

Sklep 
z pracą
Sklep z pracą przy ulicy 
Damrota 4 w Opolu, 
prowadzony przez 
Wojewódzki Urząd 
Pracy, świadczy 
bezpłatne usługi 
zarówno dla tych, którzy 
szukają pracy, jak i dla 
pracodawców - firm 
prywatnych 
i państwowych.

Gdyby były pieniądze, 
programem wsparcia dla 
długotrwale bezrobot­
nych kobiet należałoby 
objąć o wiele więcej 
osób.

Uczymy się
od Duńczyków
Rynki pracy w Danii 
i w Polsce znacznie się 
od siebie różnią, ale niektó­
re formy przeciwdziałania 
bezrobociu można 
z powodzeniem stosować 
w obu krajach.

Na Zachód 
za Chlebem
W powiecie oleskim ko­
lejne firmy będą zwalniać 
pracowników. Pracy ludzie 
szukają na Zachodzie.

Praca 
dla 15-latka
Pracodawca może zatrud­
nić młodocianego, o ile 
spełnia on wymagane 
warunki, takie jak choćby 
ukończenie szkoły 
podstawowej.
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I Kelnerka -1 miejsce. Restauracja "Pod Pa­

jąkiem", Opole, ul. Książąt Opolskich 2-6. 

Wykształcenie bez znaczenia. Kwalifikacje: do­

świadczenie, aparycja

> Lektor języka angielskiego - 2 miejsca. 

Centrum Edukacji, Brzeg, ul. Ziemi Tarnowskiej 

3. Tel. 416 93 63 do godz. 15. Wykształce­

nie średnie. Kwalifikacje: Prawo jazdy + wła­

sny samochód osobowy. Osoby z Opola lub 

okolicy.
I Kucharz - 1 miejsce. Restauracja, Opole, ul. 

Krakowska 39. Tel. 441 78 65. Wykształcenie 

bez znaczenia. Kwalifikacje: wymagany staż 

pracy w gastronomii na stanowisku kucharza. 
> Przedstawiciel firmy - "Zagłoba" -1 miej­

sce. Restauracja, Opole, ul. Krakowska 39. 

Tel. 441 78 65. Wykształcenie bez znaczenia. 

Kwalifikacje: mężczyzna podobny do Zagłoby - 

z poczuciem humoru, rubaszny, komunikatyw­

ny.
I Ortoptystka -1 miejsce. Wojewódzkie Cen­

trum Medyczne w Opolu, ul. Witosa 26. Tel. 
4520133...34 - kadry, 4520177 - przych. 

okulist. Wykształcenie średnie. Kwalifikacje: 

wykształcenie policealne medyczne.
) Barman - 1 miejsce. Usługi Gastronomicz­

no-Handlowe, Opole, ul. Odrowążów 2 (na­

brzeże). Tel. 442 02 31. Wykształcenie śred­

nie gastronomiczne. Kwalifikacje: Doświadcze­

nie w zawodzie, umiejętność obsługi kasy 

fiskalnej, wysoka kultura osobista, mile wi­

dziana młoda osoba.
) Elekhyk-elektronik samochodowy -1 miej­

sce. Firma motoryzacyjna, Opole. Tel. 456 84 

84, (9.00-17.00). Wykształcenie bez znacze­

nia. Kwalifikacje: liczą się umiejętności, znajo­

mość zagadnień elektroniki i elektryki samo­

chodowej, mile widziana praktyka.

) Informatyk -1 miejsce. Firma Polsko-Nie­

miecka Sp. z o.o., Opole, ul. 10. Studenckiej 

Dywizji Zmechanizowanej 4. Tel. 457 48 51 

w. 215. Wykształcenie wyższe. Kwalifikacje: 

doświadczenie, dobra znajomość języka nie­

mieckiego w mowie i piśmie.
I Konsultant ds. reklamy - 5 miejsc. INFOM 

Anna Winiarczyk, Lublin, ul. Mickiewicza 42, 
Tel. 0602199196 p. Grzegorz Rogiński. Wy­

kształcenie średnie. Kwalifikacje: mile widzia­

ne wykształcenie wyższe, komunikatywność, 

zaangażowanie, chęć sprzedaży powierzchni 

reklamowej. Mile widziane osoby, które mogą 

zmienić miejsce zamieszkania (firma zwraca 

koszt zakwaterowania).
I Elektromechanik samochodowy -1 miejsce. 

Z-d Ust. Mechaniki i Elektroniki SA, Wawelno, 

ul. Nowowiejska 3a. Tel. 4646995. Wykształ­

cenie zawodowe. Kwalifikacje: 5-letni staż 

pracy w zawodzie. Prawo jazdy kał. B. Dyspo­

zycyjność.
Dostawca pizzy -1 miejsce. Pizzeria, Opole, 

ul. Wrocławska (przy stacji paliw JET). Tel. 

457 32 90 kierownik restauracji. Wykształce­

nie bez znaczenia. Kwalifikacje: własny samo­
chód osobowy, książeczka zdrowia, dyspozycyj­

ność. 4,00 zł za wyjazd.

Kierownik Sekcji Kontroli Technicznej -1 

miejsce. Sp. z o.o., Opole, ul. Kremsera 1 

(Grudzice). Wykształcenie średnie techniczne. 

Kwalifikacje: dobra znajomość j. niemieckiego, 

mile widziana praktyka na podobnym stanowi­

sku.
Sprzedawca produktów finansowych -16 

miejsc. Polska Grupa Usług Finansowych SA, 

Opole, ul. Szpitalna 17 a. Tel. 0602570487, 

441 13 45, fax 456 51 01. Wykształcenie 

średnie. Kwalifikacje: preferowane zawody po­
przednio wykonywane: pielęgniarka, służby 

mundurowe, sprzedawca bezpośredni, pracow­
nik bankowy ze znajomością obsługi klienta. 

Uregulowany stosunek do służby wojskowej. 

Mogą być emeryci i renciści.
Asystent dyrektora - 1 miejsce. Przeds. Ga- 

sfronom.-HandL, Opole, ul. Wrocławska 24. 

Tel. 451 14 01,474 69 69. Wykształcenie 

średnie. Kwalifikacje: niezbędne posiadanie 

grupy inwalidzkiej, znajomość przepisów prawa 

pracy i przepisów z zakresu BHP, prawo jazdy.
Ślusarz -1 miejsce. Przedsiębiorstwo Ustu- 

gowo-Wielobranżow., Reńska Wieś. Tel. 482 

79 27. Wykształcenie zawodowe. Kwalifikacje: 

staż pracy 2 lata, prawo jazdy kat. B.
Kelnerka - 2 miejsca. Restauracja, Opole, ul. 

Katowicka 55. Tel. 453 96 45. Wykształcenie 

średnie. Kwalifikacje: wymagana praktyka na 

ww. starfowisku. Aktualna książeczka zdrowia.

UWIERZYŁY W SIEBIE I ZNALAZŁY PRACĘ

Skuteczna pomoc 
grupy wsparcia
Powiatowy Urząd Pracy wraz z Miejskim Ośrodkiem Pomocy Rodzinie pomagają 
długotrwale bezrobotnym kobietom znaleźć pracę.

Na Opolszczyźnie zarejestro­
wano 20 tys. długotrwale 
bezrobotnych kobiet. 
Wszystkie nie mają pracy 
więcej niż rok. Ukończyły 

szkoły podstawowe lub zawodowe. 
Nie mają szans zatrudnienia na tak 
konkurencyjnym rynku pracy. Wiele 
z nich korzysta z pomocy MOPR, po­
nieważ znajduje się w bardzo trudnej 
sytuacji materialnej.

- Te kobiety są bezradne, zagubior 
ne, z niskim poczuciem własnej war­
tości, dlatego potrzebowaływsparcia 
psychologów, a także pomocy w okre­
śleniu własnych predyspozycji za­
wodowych, by wybrać dla nich okre­
ślony typ szkoleń, podnieść kwalifi­
kacje - informuje z-ca kierownika 
PUP w Opolu Irena Lebiedzińska.

Zorganizowano dla nich grupę 
wsparcia, którą tworzyły m.in. psy­
cholodzy z MOPR - Ewa Gaworska 
i Małgorzata Domaradzka. Kobietom 
uświadomiono, jaki wpływ na oso­
bowość człowieka ma długotrwałe 
pozostawanie bez pracy. Obserwo­
wały one i uczyły się rozpoznawać 
niekorzystne zmiany u siebie, do­
wiadywały się, w jaki sposób je wy­
eliminować.

Nareszcie mam pracę
Danuta SIWEK z Opola:

- Byłam bez pracy cztery lata. Szukałam jej 

nieustannie, ale bez skutku. Pracodawcom 

przeszkadzała dwójka dzieci i wiek powyżej 

35-lat. Im dłużej to trwało, tym mniej 

miałam nadziei na zmianę sytuacji. 
Uczestnictwo w programie dato mi najpierw 

nadzieję a potem subsydiowaną pracę. Na 

razie mam ją na pół roku. Termin subwencji 

mija w końcu grudnia i znów jestem pełna 

niepokoju...

Uczymy się od Duńczyków
- Przyjeżdża pan do Opola, by 

uczyć pracowników powiatowych 
urzędów pracy sprawdzonych w 
Danii form walki z bezrobociem. 
Czy duński rynek pracy można 
porównać do polskiego?

- Nie, sytuacja jest diametralnie 
różna. Podstawowych warunków 
ekonomicznych nie da się porów­
nać. Trudno więc wykorzystywać 
wszystkie instrumenty i narzędzia 
służące przeciwdziałaniu bezrobo­
ciu, jakie w Danii z powodzeniem 
stosowaliśmy. My teraz stajemy 
przed problemem niedoboru pra­
cowników i podkradania ich sobie 
między pokrewnymi firmami. Jed­
nak pewne narzędzia, które obsługa 
polskiego rynku pracy powinna 
znać, są wspólne dla naszych kra­
jów. Mam tu na myśli np. monito­
rowanie rynku pracy i współpracę z 
pracodawcami, bo tym zagadnie­

Podczas szkoleń kobiety uczyły się obsługiwać komputer i kasę fiskalną.

Spotkaniom nadano bardzo prak­
tyczny charakter. Wytypowane do pro­
gramu kobiety uczono podstawowych 
wiadomości, o rynku pracy - infor­
mowano o instytucjach, które zajmu­
ją się problemami bezrobotnych, 
wskazywano wręcz, jakie osoby w fir­
mach prowadzą rekrutację nowych 
pracowników, jak należy się zacho­
wać w czasie rozmowy z pracodaw­
cą...

Doradca zawodowy PUP Barbara 
Czemiecka uważa, że niskie poczu­
cie wartości uniemożliwi tym kobie­
tom pozyskanie jakiejkolwiek pra­
cy, ponieważ każda z nich zaczynała 
rozmowę od słów: nie wiem, czy so­
bie poradzę... Nawet jeśli były to za­
jęcia bardzo proste.

W spotkaniach przygotowujących 
kobiety do pracy brali udział także 
pracodawcy. Uczestniczki tego typu 
warsztatów mogły zapoznać się z wy­
mogami, jakie konkretny, obecny na 

Z Bentem DUPONTEM, dyrektorem administracyjnym urzędu pracy w duńskim mieście Viborg 
rozmawia Lina SZEJNER

niom właśnie poświęcam uwagę 
podczas prowadzonego szkolenia 
dla pracowników powiatowych urzę­
dów pracy.

- Dlaczego rozpoznanie tego 
rynku uważa Pan za tak istotny 
instrument w walce z bezrobo­
ciem?

- Na przeciwdziałanie bezrobo­
ciu każde państwo przeznacza okre­
śloną ilość pieniędzy - na szkolenia, 
na zdobycie nowych zawodów. Cho­
dzi więc o to, by urzędy pracy mia­
ły możliwie najpełniejszy obraz ryn­
ku, wiedziały, jakie są potrzeby 
firm, jakie zawody będą w najbliż­
szym czasie oraz w dalszej ^per­
spektywie potrzebne na rynku. Z tej 
wiedzy mogą czerpać i na niej bu­
dować swoje plany nie tylko zakła­
dy pracy, ale także szkoły oraz fir­
my zajmujące się szkoleniem za­

sali pracodawca stawia np. bufetowej, 
księgowej, opiekunce chorych. Każ­
da z pań mogła więc skonfrontować 
swoje umiejętności i predyspozycje z 
życzeniami przyszłych ewentualnych 
szefów. Kolejną praktyczną umiejęt­
nością, jaką nabyły, jest sposób pi­
sania życiorysu, podania o pracę, li­
stu motywacyjnego.

- Dla wielu kobiet kontakt z dorad­
cą zawodowym, psychologiem czy pra­
codawcą był pierwszym od dawna 
„wyjściem do ludzi” - mówi Irena Le­
biedzińska, ponieważ dotąd, czasem 
przez kilka lat, te kobiety spotykały 
się tylko z rodziną lub sąsiadami. W 
grupie wsparcia czuły się lepiej i ła­
twiej im było pokonać nieśmiałość.

Spotkania służyły również okre­
śleniu predyspozycji zawodowych ko­
biet, ich umiejętności i preferencji, by 
- po odpowiednio wybranym szko­
leniu- mogły łatwiej znaleźć pracę. 
Siedem kobiet skierowano na kursy: 

wodowym młodzieży i starszych 
pracowników.

- W jaki sposób kontakty pra­
cowników urzędów pracy z pra­
codawcami mogą wpłynąć na lep­
szą organizację rynku pracy?

- Z mojego doświadczenia wy­
nika, że część pracodawców nie po­
siada najlepszych umiejętności or­
ganizacji zasobów ludzkich w swo­
ich firmach. Część z nich nie może 
nawet z dużą dozą prawdopodo­
bieństwa przewidzieć, jakich pra­
cowników będą potrzebować i ilu . 
Dlatego pracownicy urzędów pracy 
powinni być przygotowani do oce­
ny sytuacji. Do tego potrzebne są 
częste kontakty, orientacja w sytu­
acji ekonomicznej firm, którą moż­
na zdobyć m.in. poprzez stały mo­
nitoring. Urzędy pracy powinny 
mieć bieżącą informację o tym, jak 
się wiedzie firmom, i z tej wiedzy 
umieć wyciągać trafne wnioski. Pra­
codawcy będą z niej mieli także 
określone korzyści. Przywykną do 

praktycznej nauki obsługi kompute­
rowych programów użytkowych, 
urządzeń biurowych oraz kasy fi­
skalnej. Po miesięcznym szkoleniu te 
kobiety bardzo dobrze zdały egzamin 
i dzięki temu znacznie zwiększyły się 
ich możliwości pozyskania pracy.

Niejako w międzyczasie pośredni­
cy pracy z PUP w kontaktach z pra­
codawcami promują te osoby, nego­
cjując z firmami zatrudnienie długo­
trwale bezrobotnych kobiet, m.in. 
poprzez subsydiowanie stanowisk pra­
cy. 6 osób po ukończonych kursach 
otrzymało pracę.

Program pokazuje, że kobietom 
długotrwale bezrobotnym można sku­
tecznie i mądrze pomóc - przywrócić 
wiarę w siebie, wyposażyć w nowe 
umiejętności i uczynić je na powrót 
zdolnymi do pracy. Program okazał 
się bardzo skuteczny, nie sposób jed­
nak objąć nim większej grupy osób, 
ponieważ brakuje pieniędzy na Ak­
tywne formy przeciwdziałania bezro­
bociu. Lina SZEJNER

Program pobudza i mobilizuje

Marek BłASZKOWICZ - kierownik PUP:

- Dwie instytucje - PUP i MOPR - w Opolu 

wypracowały modelowy program pomocy 

osobom z grupy ryzyka, którego podstawą 

jest wymiana informacji. Dzięki niej 

zdobywa się kompletną wiedzę o adresatach 

pomocy, co sprawia, że może ona być 

rzeczywiście skuteczna. Bez względu na to, 
w jakim czasie uczestnicy tego programu 

podejmą pracę, udział w nim jest bardzo 

korzystny, ponieważ pobudza, mobilizuje i 

pozwala utrzymać kontakt ze 

społeczeństwem. Zatrzymuje proces 

destrukcji, pozwala długotrwale 

bezrobotnym odzyskać wiarę we własne 

możliwości.

tego, że jeśli potrzebny im będzie I 
pracownik, to zwrócą się do urzę- , 
du pracy, bo tam im znajdą osobę | 
najbardziej odpowiednią.

- W Danii bezrobocie znacznie 
spadło. Czy stosowano tam meto­
dę dzielenia zasobów pracy na pół 
czy ćwierć etatu, jak w USA?

- Nie, nasze związki zawodowe do 
tego nie dopuszczają. Skrócony czas 
pracy stosuje się tylko jako formę po­
mocy rodzinie, a nie jako sposób na 
sztuczne zaniżanie statystyki bez­
robocia.
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OLESKIE: NAJWIĘKSZE BEZROBOCIE W PRASZCE

Na Zachód
za Chlebem
W Oleśnie kolejne firmy będą zwalniać pracowników.
Lada dzień redukcje te dotkną dalszych siedemdziesiąt osób.

C
zarnym rokiem dla powiatu 
był 93. Liczba bezrobot­
nych wzrosła wtedy do 
4650 osób. Dziś pozostają­
cych bez pracy jest 3356. 
Jak jednak zastrzega Maciej Flank, 
kierownik Powiatowego Urzędu Pra­
cy w Oleśnie, spadku tego nie za­
wdzięcza się np. utworzeniu w re­

gionie nowych miejsc pracy. Po pro­
stu coraz więcej osób, dla których 
nie ma tu perspektyw, szuka szansy 
na Zachodzie. Albo w większych 
miastach - Opolu, Wrocławiu, Ka­
towicach. To właśnie w następstwie 
nasilonej migracji zarobkowej sto­
pa bezrobocia w powiecie nie prze­
kracza 11 proc, i jest jedną z naj­
niższych w województwie.

Tylko 460 osobom spośród ole­
skich bezrobotnych przysługuje jesz­
cze prawo do „kuroniówki”. Z cze­
go więc utrzymują się ci, którzy ten 
zasiłek utracili? - To klienci opieki 
społecznej. Żyją, a raczej wegetu­
ją od zapomogi do zapomogi - mó­
wi Flank. Ale żeby nie generalizo­
wać, dodaje zaraz, że wśród bez­
robotnych pozbawionych uprawnień 
do zasiłku najliczniejszą grupę sta­
nowią kobiety, których mężowie wy­
jechali na saksy, głównie do Nie­
miec lub Holandii. Marki i guldeny 
przysyłane stamtąd wystarczają na 
utrzymanie rodzin. Wpisy o beżro-

bociu żony przedłużają po to, by za­
chować prawo do świadczeń lekar­
skich.

W Oleśnie nie wszyscy „długoter­
minowi" bezrobotni zdają się na po­
moc opieki społecznej. Ci bardziej 
zaradni sami sobie próbują pomóc. 
Chcą więc podjąć na własną rękę 
działalność gospodarczą, otworzyć 
i rozkręcić mały interes, który za­
pewniłby im środki na utrzymanie. 
Ale do tego potrzebne są pieniądze. 
W PUP leży sześć wniosków o po­
życzkę z funduszu pracy na ten wła­
śnie cel. Leży i czeka, aż znajdą się 
pieniądze. W 1999 r. oleśnianom 
udzielono 36 takich pożyczek. Rok 
później już tylko 15, choć zapo­
trzebowanie opiewało na dwadzie­
ścia. Teraz skończy się zapewne na 
trzynastu. Maciej Flank: - Nie ma 
pieniędzy. Dawniej fundusz ten za­
silał Krajowy Urząd Pracy. Teraz 
pieniądze na pożyczki pochodzą ze 
spłacania pożyczek już udzielonych. 
Jeśli uwzględnić umorzenia i infla­
cję, to tych środków jest coraz mniej 
i nadal będzie ich ubywać. Oto jak 
stępiono jeszcze jedną z aktywnych 
form ograniczania bezrobocia.

W październiku br. PUP w Ole­
śnie dysponował dziewiętnastoma 
ofertami pracy dla bezrobotnych. W 
porównaniu choćby z sierpniem, 
tych propozycji było o połowę

mniej. Od okienka w „pośredniaku” 
poszukujący pracy odchodzili z pu­
stymi rękami również dlatego, że w 
żaden sposób nie mogliby dojeżdżać 
do miejscowości, skąd pochodziły 
oferty zatrudnieniowe. Oto na kraw­
ca czekała praca w Krapkowicach. 
Windykatora zatrudniłaby od za­
raz kancelaria w Paczkowie. Spa­
wacz mógłby znaleźć etat w Opolu, 
a ślusarz w Ozimku. - Połączenia 
autobusowe czy kolejowe, pomija­
jąc koszty i uciążliwości związane 
z dojazdem, skutecznie udaremnia­
ją zainteresowanym skorzystanie z 
tych propozycji - konkluduje Flank.

Jacek SZWEDKOWICZ

Będą nowe zwolnienia
Dlaczego w Oleśnie wciąż kurczy się rynek 

pracy? Jedną z przyczyn jest spadek popytu 

na wytwarzane przez miejscowe firmy 

wyroby. Z tego powodu spotka Oras (mają w 

niej udziały Finowie, produkuje się tu 

armaturę łazienkową, na etacie ponad 260 

osób), aby uniknąć zwolnień wywołanych 

dekoniunkturą rynkową, zdecydowała się 

ograniczyć czas pracy do czterech dni w 

tygodniu. Inne firmy ratują się redukując 

zatrudnienie. Stąd od początku roku do dziś 

liczba bezrobotnych w powiecie wzrosła o 

ponad pięćset osób. Szykują się kolejne 

zwolnienia. Obejmą one ok. 70 osób. Nikt 

jeszcze nie chce ujawnić nazw firm, które 

zgłosiły już zamiar takich redukcji.

PRACA

AGENT Celny. Kurs. Licencja Państwowa. 
Atrakcyjna praca. 077/45-45-031 w. 47.

45585ZC1

FIRMA Derksen poszukuje pracowników z nie­
mieckim paszportem do prac w przemyśle. 
Zatrudnienia min 6 miesięcy. 2200 do 2600 
DEM netto. Zapewniamy przejazd, ubezpiecze­
nie, kontrakt i zakwaterowanie.
Tel.0031-651-753-080 lub e-mail 
infoderksen-dienstverlening.com. 4656srji

PRACA w Holandii, Niemczech - ogrodnictwo, 
kwiaty, warzywa, sortowanie cebulek, paszport 
niemiecki, 0602-645-884, 0602-493-829.

47133ZC1

OGRODNICTWO - Holandia - Niemcy. Paszport 
niemiecki, StadL 4820-787.48804dki 

PRACA w Niemczech dla mężczyzn, kobiet (wiek 
do 55 lat) przy sortowaniu surowców wtórnych. 
Wymagany paszport niemiecki lub sztat. Tel. 
077/43-87-714.49829dki

FIRMA ZATRUDNI W NIEMCZECH, BEZ­
PŁATNE SZKOLENIA, STAŁE ZATRUDNIE­
NIE. WYMAGANY PASZPORT UE, DOBRA 
.ZNAJOMOŚĆ JĘZYKA NIEMIECKIEGO. TEL. 
032/422-98-85, WWW.BDS-POLSKA.PL

50062AD1

HOLANDIA - prace różne dla kobiet i mężczyzn w 
fabrykach. Paszport niemiecki. 077/465-24-23; 
0602-403-884..50371dki

FIRMA zatrudni kobiety i mężczyzn do sortowa­
nia papieru (okres zatrudnienia od 2 miesięcy na 
czas nieokreślony). Oferujemy też atrakcyjną pra­
cę dla spawacza - ślusarza ze znajomością języka 
niemieckiego, operatorów Fadromy, operatora fa- 
dowarki-brygadzistę. Zapewniamy legalne zatrud­
nienie, pełne ubezpieczenie, bardzo dobre warun­
ki socjalne. Wymagany paszport niemiecki lub 
Staat. Tel. 4742437 wew. 47 (pon - pt) 
7.30-15.30, kom. 0608 441 408 50494dni

APN - praca w Holandii dla mężczyzn w różnych 
zawodach. Paszport niemiecki. 4418-475; 
464-85-84. 507450ki

FIRMA HOLENDERSKA ZATRUDNI OSOBY 
POSIADAJĄCE PASZPORT NIEMIECKI. 
ATRAKCYJNE ZAROBKI, ZABEZPIECZENIA 
SOCJALNE, BEZPŁATNE ZAKWATEROWA­
NIE I PRZEJAZD. TELEFON 
(071)794-60-56 51418jbi

AKWIZYTORÓW zatrudni firma montująca drzwi. 
Wysoka prowizja. 077/464-03-89. 5i428zci
PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych z 
paszportem niemieckim zatrudnię. Praca stała. 
Dobre warunki. Zapłata co tydzień. 
077/454-38-27 51486dki

AGENT celny - kurs, gwarantowana praktyka, li­
cencja, oferty pracy. WAPOL - (071) 78-222-22; 

. 78-338-28. 51489dki

AGENT, Pośrednik, Zarządca Nieruchomości - 
kursy, warsztaty, licencja, oferty pracy. WAPOL - 
(071) 78-338-28, 78-222-22. 51493dki

170 zł. dziennie. 024/ 355-24-06. 51514dki 

ZATRUDNIĘ niepełnosprawnego ruchowo „pod 
telefonem". Regipserów z podwójnym obywatel-, 
stwem - dobre warunki, podatki w Niemczech - 
tel. 0601-812-429.51613RJ1 

W związku z planowanym uruchomieniem agencji 
Amplico Life w Nysie poszukujemy kandydatów na 
agentów.Możliwe wynagrodzenie miesięczne 
3300 zł Doświadczenie w sprzedaży jest dodatko- 
wym atutem. Tel. 0604-545-940. 51644rji

ZADZWOŃ jeśli jesteś mężczyzną, masz 
stadt lub paszport niemiecki i chcesz pra­
cować w Niemczech. Nie musisz mieć 
konkretnego zawodu, u nas i tak zarobisz 
konkretne pieniądze. Bezpłatne zakwate­
rowanie. Praca przy montażu części sa­
mochodowych lub przy sortowaniu surow­
ców wtórnych. Opole, ul. Ozimska 40 pok. 
54, tel. 442-50-85 lub Gliwice, ul. 
Toszecka 101, pok. 55, tel. (32) 
279-28-72 do 73.51865dki 

DORABIAJ! Domowa praca dla wydawnictw - 
790 brutto - 0501-07-21-00.52052ml 

PILNIE! Umieścimy reklamę (pojazdy, budynki) - 
2500 - umowa; 0602-39-49-31. 52054ml

TELEPRACA, ankietowanie - 0-609-475-111.
52062RJ1

100% systemy multilotka 0504-699-613.
52083RJ1

BEZROBOTNYCH z samochodem osobowym, 
wysokie zarobki. 0607-361-003.52099ZC1 

AGENCJA Reklamowa poszukuje kobiet, męż­
czyzn, młodzież i dzieci w celu zatrudnienia w cha­
rakterze statystów, modeli, fotomodeli. Fotoofertę 
kierować: 00-956 Warszawa 10, skr.poczt. 2. 
lnfo:(0-22)-622-54-91. www.newmodels.com.pl 

. 52110RJ1

MURARZY, cieśli. Staats.46-46-193. 52i62zci 

HOLANDIA - atrakcyjna - cebulki - paszport nie- 
miecki. Tel. 0692-363-799.52250ZC1 

PRACA w Holandii od zaraz -16-25 g/h . 
Wymagany paszport niemiecki. 
0031/64-705-28-24.523i4zci 

HOLANDIA Biuro „Connecting Europe”. Paszport 
niemiecki. Do 20 guldenów; 481-87-54.

______ 52316RJ1

INSTRUKTORA JAZDY KONNEJ, JEŹDŹCÓW 
ZAPEWNIAM MIESZKANIE, TEL.

0501087711. •' 7899807

PRACA W HOLANDII; OGRODNICTWO, 
PRZEMYSŁ, RÓŻNE ZAWODY. WYMAGANY 
PASZPORT NIEMIECKI LUB SZTATT; 
484-72-77, 0603-195-053. 52361rji

ANGLIA hotele, kuchnia, sprzątanie; 
0504-781-385. 5243orji 

SKŁADANIE długopisów 060-4477894.52448rji 

REKLAMA - samochody; 0607-052-518.
___________________________  52450RJ1 

PILNIE. Zlecimy składanie długopisów (dostawa 
- odbiór); 0-501-664-419.52452ml 

LEGALNA praca w Holandii dla pań i panów po­
siadających paszport niemiecki lub UE; 
0608-624-575 52455ml

HOLANDIA - paszport niemiecki -16 Guldenów 
netto zwrot kosztów podróży. 0608-276-550.
___________________________________52464ZC1 

POMOC domowa Włochy 012-638-27-26.
- ’ 5249imi

CHAŁUPNICZE od zaraz; 024/355-72-62. 52492ml 

PRACA: Niemcy, Holandia. Obywatelstwo nie- 
mieckie. Tel. 0606-534-240. 52500ZC1 

KUCHARZA zawodowego z paszportem niemiec­
kim przyjmę do restauracji, tel. 
0049-1746-1963-03, 0049-223-374-634.

52527mi

- Na 1129 podmiotów gospo­
darczych zarejestrowanych w 
mieście i gminie tylko nielicz­
ne mają udziałowców czy wła­
ścicieli zagranicznych. Dlacze­
go obcy kapitał omija Olesno?

- Bo jesteśmy dlań aglomera­
cją za małą. Pierwsze pytanie, ja­
kie stawia inwestor zagraniczny, 
to ilu mieszkańców liczy Olesno. 
Poniżej trzydziestu tysięcy? Dzię­
kuję, nie wchodzę. Względy eko­
nomiki i logistyki - im więcej 
mieszkańców, tym łatwiej przy­
szłej firmie utworzonej przez ta­
kiego inwestora sprzedać wyrób 
na miejscu, bez podnoszenia so­
bie kosztów przez transport.

- Czy tylko dlatego nie przy­
bywa tu nowych miejsc pracy? 
A co samorząd ma do zaofero­
wania tym, którzy mogliby te 
miejsca stworzyć?

- No, oferujemy ulgi, okreso­
we zwolnienia od lokalnych po­
datków. Niedawno też zmienili­
śmy przeznaczenie wydzielonych 
gruntów. Z rolniczego na prze­
mysłowe. Nie brakuje u nas te­
renów, gdzie można budować 
warsztaty, zakłady itp.

- Wspomniał pan o ulgach...
- Weźmy choćby opłaty od bu­

dynków i nieruchomości wyko­
rzystywanych na prowadzenie 
działalności gospodarczej. Górna 
stawka gminna za metr kwadra­
towy wynosi 16,80 zł. My pobie­
ramy 12,40 zł (na wsiach) i 13,50 
zł w mieście. Te preferencje są ta­
kie same dla inwestorów zagra­
nicznych i przedsiębiorców stąd.

- Podał pan tu stawki, jakie 
będą obowiązywać w przyszłym 
roku. Teraz te ulgowe opłaty 
wynoszą odpowiednio 11,70 i

A inwestorzy nie przychodzą

12,80 zł. Dlaczego w obu przy­
padkach podwyższono je o sie­
demdziesiąt groszy?

- Przecież ta podwyżka jest 
symboliczna, nie kompensuje na­
wet wskaźnika inflacji. Nie kru­
szyłbym kopii o tych parę groszy.

i-Czy miastu i gminie zależy 
na zmniejszaniu liczby bezro­
botnych?

- Oczywiście, że zależy. Dla 
uargumentowania taki choćby 
przykład: dziś z dodatku miesz­
kaniowego korzysta 158 osób; w 
tym 113 to bezrobotni...

- A co się robi lokalnie, aby to 
bezrobocie zmniejszyć?

- My tu możemy stosować tyl­
ko półśrodki. Więc wspomniane 
już ulgi, preferencje podatkowe, 
apele, aby do robót w gminie an­
gażować w pierwszej kolejności 
przedsiębiorstwa miejscowe. Na­
tomiast do zwalczania bezrobo­
cia powinno skuteczniej przyło­
żyć się państwo. Niedostatek pie­
niędzy na aktywne formy walki z 
tym zjawiskiem, nadmierne kosz­
ty pracy, wysoko oprocentowa­
ne kredyty bankowe dla tych, któ­
rzy mogliby uruchomić małe i 
średnie biznesy - niby jak samo­
rząd tu, na samym dole, miałby 
zlikwidować te bariery?

Z Dago LUECKE, wiceburmistrzem 
Olesna, rozmawia Jacek SZWEDKOWICZ

dienstverlening.com
http://WWW.BDS-POLSKA.PL
http://www.newmodels.com.pl
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JAKIE MAMY PRAWA

Praca dla piętnastolatka
Pracodawca, zatrudniając młodocianego, musi pamiętać, iż musi on spełniać wiełe warunków.

Kto to jest młodociany?
Pracownikiem młodocianym, w 

rozumieniu przepisów prawa pracy, 
jest osoba, która ukończyła 15 lat, a 
nie przekroczyła 18.

W jakich przypadkach można 
zatrudniać młodocianego?

* Podstawowym warunkiem jest 
ukońcżenie przez młodocianego 15 
roku życia,

* ukończenie co najmniej szkoły 
podstawowej,

* aktualne świadectwo lekarskie, 
stwierdzające, iż praca danego ro­
dzaju nie będzie szkodzić jego zdro­
wiu.

Młodocianego, który nie posiada

kwalifikacji zawodowych, można za­
trudniać tylko w celu przygotowania 
zawodowego.

Czy są dopuszczalne odstępstwa 
co do wykształcenia i wieku mło­
docianego?

Wyjątki takie dopuszcza rozpo­
rządzenie MPiPS z 29.05.1996 r. 
(Dz.U. nr 62 poz. 291). Wyjątkowo 
można zatrudnić młodocianego, któ­
ry nie ukończył szkoły podstawowej, 
na wniosek jego ustawowego przed­
stawiciela (rodzica lub opiekuna 
prawnego), pod warunkiem przedsta­
wienia orzeczenia lekarskiego, wy­
danego przez lekarza uprawnionego 
do przeprowadzenia badań profilak­
tycznych pracowników, stwierdzają­
cego brak przeciwwskazań do pracy.

Dodatkowym warunkiem jest to, iż 
młodociany nie podlega obowiązko­
wi szkolnemu lub uzyska zwolnienie 
kuratora oświaty albo ma ukończone 
15 lat, podlega obowiązkowi szkol­
nemu i posiada zwolnienie dyrektora 
szkoły podstawowej właściwego dla 
miejsca zamieszkania na spełnianie 
obowiązku szkolnego poza szkołą, 
bądź skierowanie dyrektora szkoły 
podstawowej do klasy przysposabia­
jącej do pracy zawodowej. Młodo­
ciany taki może świadczyć prace u

PRACA

PRACA dla mężczyzn w budownictwie w Izraelu, 
cały rok . Tel. 0-606-585-159 od pn, - pt. 
(10.00-16.00).52550ZC1

ELEKTRYCY, spawacze, płytkarze, klinkie- 
rowcy, cieśle, murarze, szpachlarze, bru­
karze, pomocnicy - Lipsk. Niemiecki 
paszport; 077/412-55-52,
077/431-44-73, 0605-960-210. 52622TK1

AUDI - tokarze, dźwigowi, spawacze, re- 
gipsiarze, cieśle, murarze, ociepleniowcy, 
płytkarze, pomocnicy, tynkarze, malarze, 
stolarze, posadzkarze. Paszport niemiec­
ki; 077/454-53-45, 077/466-18-35, 
0601-218-955.52625tki

FIRMA gwarantuje płacę i pracę dla byłych akwi­
zytorów otwartych funduszy emerytalnych. 
Możliwość zatrudnienia dla osób bez doświadcze- 
nia; 483-70-14, 0600-395-623. 52634rji

SOLIDNA niemiecka firma budowlana zatrud­
ni na niemieckich warunkach fachowców z do­
świadczeniem budowlanym. Praca na dłuższy 
okres - warunek paszport niemiecki lub Staats. 
Płaca co tydzień. Mieszkanie gratis. Tel. 
0049/2087578340. Mówimy po polsku.

52724RJ1

DO działu magazynowego, administracji 
077/457-4-967 7935B07
OGÓLNOPOLSKA sieć Salonów Fryzjerskich za­
trudni fryzjerkę lub fryzjera z Opola lub okolic. 
Ciekawa praca, dobre zarobki, tel. 454-32-68 w 
godz. 19-20.7947BO7 

FIRMA .WIR' ZATRUDNI CUKIERNIKA Z 
PRAKTYKĄ. INFORMACJE I KONTAKT OSO­
BISTY W SIEDZIBIE FIRMY - OPOLE, UL. 
KOŚNEGO 22, TEL. 454-12-42. 7950B0? 

NAUCZYCIELI zatrudnię - zimowiska, wycieczki. 
Tel. (0-89)-715-43-62. 5274srji 

KIEROWCA, lat 52 kat. ABCDE, świadectwo 
kwalifikacyjne - szuka pracy. Tel. 474-42-31.

KARIERA dla ambitnych - prestiż, zarobki, bez- 
pieczeństwo. 456-96-44.52834zci 

POTRZEBNA pomoc do prowadzenia domu - na 
stałe, w zamian za pokój, utrzymanie i skromne 
wynagrodzenie. Tel. 0-77 - 469-60-75. 52842dki 

PRACA w regipsie, podwójne obywatelstwo. 
Niemcy tel. 1735715767 52848rji

SZUKASZ PRACY ZADZWOŃ 
0602287674.7965BO7 

FIRMA Work Service zatrudni osoby uczące się 
(18 -26) lat do pracy na stanowisku kasjer, ka­
sjerka w hipermarkecie na terenie Opola. Tel. 
0501-086-800. 52915ZC1

ZATRUDNIĘ CUKIERNIKA - SPECJALISTĘ 
OD WYPIEKU CIASTA FRANCUSKIEGO. 
TEL. 451-22-10 OPOLE.529i9zci 

KUCHARKĘ zatrudni restauracja w Opolu. Tel. 
0-501-239-917.53023zci 

STAŁA praca od zaraz. 454-47-26. 5303qdki 

HOLANDIA: ogrodnictwo-przemysł. Paszport nie- 
miecki. Tel. 461-02-33.5306irji

BANK zatrudni kasjera i dysponenta z do­
świadczeniem. Najchętniej mężczyznę. Oferty 
kierować: 45-957 Opole, skr. poczt. 101.

53066DK1

ZLECĘ roboty ociepleniowe i tynkarskie w okoli- 
cy Koźla. Tel. 0-602-619-733.5308IDK1

ZLECĘ roboty tynkarskie i remont dachu. Tel. 
0-602-619-733.530820x1

OPERATYWNYCH do marketingu sieciowego. 
416-16-72, 0603-66-96-24 439MS2

NOWA firma - marketing sieciowy. 
0602-11-24-36 441MS2

NOWE stanowiska 4653-039.7995B07

DODATKOWA 1.500,- stała 3.500,- 
453-74-91 w. 31.7996B07

TELEPIZZA w Opolu ul. Ozimska 19, zatrudni do­
stawców z własnym samochodem do rozwożenia 
pizzy oraz młodzież szkolną do roznoszenia ulotek 
(ukończone 15 lat), 454-56-97.7985B07

FIRMA handlowa zatrudni energiczną i dyspo­
zycyjną panią do prowadzenia filii. Wiek do 40 
lat, wykształcenie min.średnie, tel.
0602111582. 7991BO7

FIRMA zatrudni doświadczonego chemizatora 
rolnictwa z okolic Kędzierzyna - Koźla, 
487-41-51, 487-42-37.1130EC6

ZATRUDNIMY cieśli, murarzy, operatorów dźwi­
gów budowlanych z paszportem niemieckim; 
483-19-97.53101RJ1

ZATRUDNIMY krawcowe, szwaczki 
0609-355-751. •53155ZC1

REGIPSIARZY z praktyką, do choinek na mie­
siąc, paszport niemiecki Tel. 
0049/1754263819.53157ZC1

AGENCJA Reklamowa zatrudni akwizyto­
rów z Opola i województwa. Opole, 
Reymonta 16, 441-78-78.531730x1

ZATRUDNIMY cieśli, murarzy. Paszport niemiec- 
ki. Tel. 466-70-22.53179rji

POSZUKUJE pracy. Wykształcenie średnie - han- 
dlowe. 464-90-79.53185dki

STUDENTKĄ lat 22, studiów dziennych - szuka 
pracy (sprzątanie, roznoszenie ulotek, opieka nad 
dzieckiem lub starszą osobą). Tel. 
0609-611-137.  

ZATRUDNIĘ pracownicę do księgarni, 
453-79-82. 53222AD1

pracodawcy lub w ramach OHP.

Czy dopuszczalne jest zatrudnia­
nie osoby poniżej 15. roku życia?

Tak, ale musi ona mieć powyżej 
14 lat i ukończoną szkołę podsta­
wową. Na wniosek przedstawiciela 
ustawowego może być zawarta umo­
wa o pracę w celu przygotowania za­
wodowego, ale wyłącznie poprzez 
naukę zawodu.

Prócz zgody rodzica lub opieku­
na prawnego niezbędna jest jeszcze 
pozytywna opinia poradni psycho­
logiczno-pedagogicznej i orzeczenie 
lekarza, stwierdzającego brak prze­
ciwwskazań do podjęcia przez mło­
docianego nauki w określonym za­
wodzie.

Czy można zatrudnić młodo­
cianego, którego nie zamierzamy 
przyuczać?

Brak elementu przyuczania lub 
nauczania nie pozwala na zawarcie 
umowy o pracę. Zatrudnianie mło­
docianych musi obejmować równo­
legle zarówno naukę, jak i praktykę.

Jakie elementy powinna zawie­
rać umowa o pracę?

Umowę o pracę w celu przygo­
towania zawodowego zawiera sic w

------------------- REKLAMA -----------------
MARKETING - 2 osoby.0604-229-403.

53225DK1

MARKETING XXI wieku. (077) 4394-799.
53228DK1

FIRMA Handlowa zatrudni pracownika w dziale 
handlowym. Wymagania: wykształcenie wyższe o 
profilu ekonomicznym lub handlowym, znajomość 
obsługi komputera, prawo jazdy, dobra znajomość 
języka angielskiego. Oferty kierować: EUROMAT, 
45-061 Opole, ul. Katowicka 50. 532310x1

POSZUKIWANY grafik komputerowy-drukarz. 
Wymagania: -znajomość oprogramowania: CO­
REL DRAW, PHOTOSHOP; -znajomość języka an­
gielskiego; -wykształcenie min. średnie technicz­
ne. Oferty (CV i list motywacyjny) prosimy nade­
słać w terminie 7 dni na adres: CDW Sp. z 0.0., 
ul. Opolska 16, 46-060 Prószków k/Opola.

53277RJ1

BERLIN - zatrudnię murarzy, cieśli, 
Deutschepass. 0049/1603129943 53303DK1

PRACOWAŁEŚ w Holandii, Niemczech, Austrii. 
Odbierz podatek. (077) 454-35-34. 53367dki

zasadzie na czas nieokreślony i po­
winna ona zawierać co najmniej czte­
ry podstawowe ustalenia:

* rodzaj przygotowania zawodo­
wego (czy jest to nauka zawodu czy 
też przyuczenie do wykonywania 
określonej pracy),

* czas trwania i miejsce odbywa­
nia przygotowania zawodowego,

* sposób dokształcania teore­
tycznego,

* wysokość wynagrodzenia.
Dopuszcza się możliwość zawar- 

'cia umowy na czas określony, jeże­
li pracodawca zatrudnia w celu na­
uki zawodu większą liczbę młodo­
cianych, niż wynika to z jego 
potrzeb. Wówczas okres takiej umo­
wy winien odpowiadać czasowi na­
uki, przewidzianemu planem na­
uczania.

Jakie obowiązki ma pracodaw­
ca zatrudniający młodocianego?

Po zawarciu umowy o pracę pra­
codawca musi prowadzić przygoto­
wanie zgodnie z programem nauki 
i przestrzegać czasu pracy młodo­
cianych oraz wykazu prac wzbro­
nionych. Jego obowiązkiem jest tak­
że prowadzenie ewidencji pracow­
ników młodocianych, zapewnienie 
im opieki i pomocy niezbędnej dla

ich przystosowania się do właści­
wego wykonywania pracy, prze­
szkolenie w zakresie bhp i wydanie 
odzieży i obuwia roboczego, udzie­
lania urlopów wypoczynkowych. 
Pracodawca musi także, rzecz jasna, 
wypłacić młodocianemu wynagro­
dzenie.

Ewa KOSOWSKA-KORNIAK

Przygotowanie zawodowe młodociane­
go może odbywać się poprzez:

I naukę zawodu mającą na celu przygotowa­

nie młodocianego do pracy w charakterze wy­
kwalifikowanego robotnika lub czeladnika. Na­

uka realizowana jest poprzez kształcenie teore­

tyczne w szkole, jak i praktykę organizowaną u 

pracodawcy. Nauka zawodu trwa od 33 do 36 

miesięcy

I przyuczenie do wykonywania określonej pra­

cy - polega na przygotowaniu młodocianego do 

pracy w charakterze robotnika przyuczonego i 

może dotyczyć prac, których rodzaj nie wyma­

ga odbycia nauki zawodu. Przyuczenie takie trwa 

od 3 do 6 miesięcy, natomiast członków OHP 

może być przedłużony jeszcze o 12 miesięcy i 

łącznie trwa nie dłużej niż 18 miesięcy.

Rubryka jest redagowana we współ­
pracy z Romanem ZEMANKIEM z PIP
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SZUKAM PRACY

KOBIETA - wykształcenie średnie - (III rok 
Zarządzania i Marketingu na Politechnice 
Opolskiej - zaocznie) - podejmie jakąkolwiek pra­
cę. Dobra znajomość obsługi komputera, urzą- 
dzeń biurowych. Tel. 0603-167-258._________  
MĘŻCZYZNA, lat 23, wykształcenie średnie z 
doświadczeniem w transporcie międzynarodowym 
- poszukuje pracy jako kierowca. Posiadam prawo 
jazdy kat. ABCD, uprawnienia ADR, świadectwo 
kwalifikacji. Tel. 44-20-724; 0-607-740-828.
MĘŻCZYZNA - 22 lata, ambitny, j. niemiecki, 
prawo jazdy „ABP, uregulowany stosunek do 
służby wojskowej - poszukuje pracy. Poważne 
oferty!. Tel. 0604-825-912; 442-82-13.

MŁODA kobieta - technik ekonomista, znająca 
obsługę komputera i urządzeń biurowych, dyspo­
zycyjna, rzetelna, komunikatywna - poszukuje 
pracy. Tel. 0501-660-250.

MŁODA, z wykształceniem średnim - szuka pra­
cy - może być sprzątanie /bez akwizycji/. Tel. 
0603-052-852.

MŁODA kobieta, z wykształceniem średnim 
odzieżowym podejmie dodatkową pracę chałupni­
czą - może być szycie. Poważne oferty: tel. 
4647-216 po 17.00.

22-LETNI, po wojsku, opowiedzialny, zawód ka­
mieniarz, 4-letni staż pracy w tym zawodzie - 
specjalność kominki, parapety, itp. Prawo jazdy 
kat. „B". Najchętniej Polska południowa lub za 
granicę. Tel. 0-74-8-141-896. .

STUDENTKA V. roku ekonomii na UO - studia 
wieczorowe; prawo jazdy kat. B, obsługa kompu­
tera, doświadczenie w pracy administracyjno-biu­
rowej - poszukuje stałej pracy biurowej; Tel. 
46-96-780.

STUDENTKA I roku administracji (zaoczne) - 
pilnie podejmie pracę, najchętniej w powiecie 
glubczyckim lub raciborskim. Kurs komputerowy, 
j.angielski - średnio zaawansowany, prawo jazdy 
kat. B. (077) 486-95-90.

SPAWACZ - 45 lat, 20 lat praktyki, prawo jazdy 
kat. „B", średnia znajomość języka holenderskie­
go - podejmie pracę w Holandii lub Belgii - do 3 
miesięcy. Poważne oferty - tel. 0600-483-673.

MŁODA kobieta po Policealnym Studium 
Reklamy z tytułem technik organizacji reklamy, ze 
średnią znajomością języka angielskiego i obsługi 
komputera - szuka pracy. Telefon 
0503-731-065.

STUDENTKA studiów zaocznych USM Wydziału 
Ekonomicznego w Opolu, lat 24, dyspozycyjna - 
poszukuje pracy. Znajomość obsługi komputera, 
języka angielskiego. Tel. (077) 419-45-48.'

.ZŁOTA RĄCZKA' - średnie - elektryk, kierowca 
- ABCE, spawacz. Paszport - wiza - Niemcy. 37 lat 
doświadczenia - podejmie każdą pracę w dowol­
nym miejscu. Uczciwość, dyspozycyjność - gwa- 
rantowana. Tel. 482-34-84.

STUDENT - 22 lata, wykształcenie średnie, pra­
wo jazdy kat. B, uregulowany stosunek do służby 
wojskowej, certyfikat profesjonalnej obsługi klien­
ta, aktualna książeczka zdrowia, dyspozycyjny, 
pracowity, sumienny. Oprócz akwizycji. Tel. 
06-922-06-419; 45-59-168.

KOBIETA - lat 29, Policealne Studium 
Asystentów Dyrektorów, 2-letni staż pracy na w/w 
stanowisku, 1 rok jako samodzielna księgowa, 
b.dobra znajomość francuskiego, dobra angiel­
skiego, prawo jazdy kat. B, obsługa komputera, 
odpowiedzialna - szuka pracy. Tel. 44-12-315 lub 
022-70-19-218.

STUDENTKA - zarządz. i marketing, 2,5-letni 
staż pracy administr.-biurowej, praca w księgowo­
ści, obsługa Klienta, znajomość prowadzenia se­
kretariatu - szuka pracy w Opolu na cały lub pól 
etatu (umowa zlecenie), oprócz ubezpieczeń i 
akwizycji. Tel. 0602-841-103.

DYPLOMOWANY st.inspektor BHP z aktualnymi 
uprawnieniami - oczekuje propozycji zatrudnienia 
w zawodzie. Mężczyzna - lat 38, lojalny, kompe­
tentny, dyspozycyjny. Tel. kom. 0502-235-475.

RENCISTA , II grupa inwalidzka (stała), bez wad 
ruchu - pilnie poszukuje pracy jako: portier, stróż 
- dozorca lub portier - wagowy - znający się na 
wadze komputerowej. Inne propozycje 
Kędzierzyn, Opole. Tel. 0502-463-061 wieczo- 
rem. ________________________________  

KOBIETA - 50 lat, z III grupą inwalidzką - szuka 
pracy. Jestem uczciwa i sumienna. Mam wy­
kształcenie średnie ogólne. Tel. 4607-233 w 
godz. 7.00-9.00.

KOBIETA - lat 28, ambitna, sumienna, obsługa 
komputera, urządzeń biurowych, doświadczenie w 
pracy z Klientami, prawo jazdy kat. B, wykształce­
nie wyższe. Szuka pracy - nie akwizycja. 
0603-543-011.

KOBIETA - 21 lat, bez nałogów, uczciwa, praco­
wita - poszukuje pracy jako opiekunka do dziecka 
na terenie Kluczborka i okolic. Tel. 
077/413-15-77.________________________  

MĘŻCZYZNA, 40 lat, średnie wykształcenie 
techniczne, prawo jazdy kat. „B" - podejmie do- 
datkową pracę. Tel. 466-66-99._____________ 

HYDRAULIK - ślusarz - spawacz, prawo jazdy, 
dyspozycyjny. Opole tel. 4743-37-43. Złota rącz­
ka.

MŁODA, dyspozycyjna, wykształcenie średnie - 
handlowe, doświadczenie w handlu - pilnie podej­
mie pracę w charakterze - sprzedawca - Opole lub 
Namysłów. Tel. 077/469-30-77.____________  
INŻYNIER - chemik - duże doświadczenie w pro­
jektowaniu i kontraktowaniu dostaw,’obsługa 
komputera, angielski, francuski, rosyjski, prawo 
jazdy. Tel. 077/483-33-87.

MŁODA kobieta, uczciwa i sumienna - podejmie 
się pracy w sprzątaniu biur lub mieszkań prywat­
nych. Tel. 458-13-10.'

STUDENT I roku mechaniki (dzienne) chętnie 
podejmie pracę po godz. 15.00 lub w weekendy. 
Prawo jazdy BC, po wojsku. Tel. kontaktowy 
469-71-68.

KOBIETA - podejmie się sprzątania mieszkań i 
pomieszczeń biurowych. Może być praca chałup­
nicza. Tel. 456-83-51, kom. 0600-672-319.

AMBITNA - 25 lat, technik informatyk, znajo­
mość urządzeń biurpwych i księgowości kompute­
rowej, znajomość języka francuskiego i angiel­
skiego - poszukuje pracy biurowej w Opolu. Tel. 
455-20-91 w godz. 15.00-20.00.

KOBIETA, wykształcenie wyższe, praca w charak­
terze sekretarki, asystentki, angielski, rosyjski, 
Office, lintemet, obsługa urządzeń biurowych, 
prawo jazdy. Tel. 077/483-33-87.

KOBIETA, 30 lat - znajomość i doświadczenie w 
księgowości - place, ZUS-y, komputer - Word, 
Excel, prawo jazdy, niepaląca, dyspozycyjna - szu- 
ka pracy na etat lub zlecenie. Tel. 466-52-35 
MĘŻCZYZNA - 26 lat - elektromechanik; słu­
chacz Liceum Dla Pracujących, znajomość obsłu­
gi komputera - śród. Windows, użytkownik Inter­
netu - szuka ciekawej pracy. Tel. 454-79-81; 
44-11-928; kom. 0608-357-054.

WYKSZTAŁCENIE średnie - elektryk, wiek 30 
lat, uprawnienia na wózki widłowe - szuka pracy - 
niekoniecznie w zawodzie. Tel. 0604-730-195.
WYŻSZE wykształcenie. Podejmę się funkcji jako 
specjalista do spraw reklamy i marketingu. 
Dbanie o dobry wizerunek firmy i stawianie jej na 
najlepszym poziomie - to zadanie dla mnie. Tel. 
44-12-139; 0600-498-555.

TECHNIK, 52 lata, elektronik, automatyk, elek­
tryk, uprawnienia SEP 1 kV, prawo jazdy kat. B, 
obsługa komputera, dobra znajomość j.rosyjskie- 
go, b. słaby j.angielski, niemiecki. Podejmę pracę 
na cały etat lub pól etatu (oprócz akwizycji). Tel. 
(074) 817-80-89. 

AMBITNA, kreatywna, z głową pełną pomysłów, 
absolwentka UO - pedagogika, wciąż zdobywają­
ca wiedzę na studiach podyplomowych - psycho­
logia wpływu spot., prawo jazdy - szuka ciekawej 
pracy. 0606-42-98-71.

RENCISTA - 49 lat, prawo jazdy kat. BCDE, 
świadectwo kwalifikacji, uprawnienia na wózki wi­
dłowe, dźwigi sam. - kat. III, praktyka w przewozie 
osób, towarów, magazynie, zaopatrzeniu. 
Dyspozycyjny. Tel. (077)455-42-34.

MŁODA, 19 lat, dyspozycyjna, uczciwa i sumien­
na szuka pracy na terenie Opola - w zawodach: 
sprzedawcy lub krawcowej. Wykształcenie zawo­
dowe, niepaląca. Dobra znajomość handlu i kra- 
wiectwa. 0607-823-435.

KIEROWCA lat 30, posiada kat. ABCDE, świa­
dectwo kwalifikacji, uprawnienia na wózki widło­
we, doświadczenie w mechanice. Tel. 
0501-359-125.

TECHNIK - mechanik - kierowca ABCDE, świa­
dectwo kwalifikacji, ADR cysterny i inne pojazdy, 
uprawnienia spawacza - gazowe i elektryczne. Tel. 
455-09-91; kom. 0605-664-655.__________  
DOŚWIADCZONY pracownik techniczno - admi­
nistracyjny, znajomość zagadnień zarządzania i 
gospodarowania nieruchomościami, utrzymania 
ruchu pojazdów i maszyn, ochrony środowiska i 
BHR Tel. 455-98-59._________ ___________
ŚLUSARZ - spawacz (gazowo-elektryczny), dy­
plom mistrzowski, duże doświadczenie oraz prak­
tyka - podejmie pracę w zawodzie lub inne propo­
zycje. Prawo jazdy kat. B, dyspozycyjny. Tel. 
077/442-20-29.

WYKSZTAŁCENIE wyższe (administracja na 
UO), samochód, tel. komórkowy, obsługa kompu­
tera, dyspozycyjny, odpowiedzialny, uczciwy. Tel. 
0-692-323-252.

AMBITNY sudent III roku studiów zaocznych, do­
bra znajomość języka angielskiego i obsługi kom­
putera, licencja PUNU - szuka pracy na terenie 
Opola. Akwizycja wykluczona! Tylko poważne ofer­
ty Tel. 0606-985-230.

POSZUKUJĘ pracy chałupniczej. Tel. 
0600-423-234.

KIEROWCA - 30 lat, kat. ABCE, świadectwo 
kwalifikacji, ADR, duża praktyka. Posiadam grupę 
inwalidzką. 0608-860-981.

POSIADAM samochód dostawczy + przyczepa 
ładowność 3 tony. Podejmę współpracę - oczeku­
ję zleceń lub inne propozycje. Tel. 
077/41-88-477; 0604-833-776.___________  
DOŚWIADCZONY mistrz ślusarstwa - uprawnie­
nia spawania elektr. - gazowe poparte długoletnią 
pracą w zawodzie. Podejmie jakąkolwiek pracę w 
zawodzie lub inne propozycje. Dyspozycyjny, pra­
wo jazdy kat. B. Posiadam grupę inwalidzką. Tel. 
077/442-20-29.

Młoda, dyspozycyjna , studentka II roku (zaocz­
nie), obsługa komputera, prawo jazdy - poszuku­
je pracy (oprócz akwizycji) - może być sprzątanie 
pomieszczeń lub mieszkań prywatnych. Tel. 
441-70-79.

STUDENTKA I roku Zarządzania i Marketingu 
(zaocznie) - podejmie pracę biurową i nie tylko. 
Komunikatywna, dyspozycyjna i otwarta na propo­
zycje (nie akwizycja). 0503-957-243.

KOBIETA, wykształcenie średnie ekonomiczne, 
znajomość handlu, obsługa komputera. 
Dyspozycyjna, sumienna, kreatywna - szuka pra­
cy w biurze. Tel. 4417-686.________________  

MĘŻCZYZNA, lat 30, murarz - dekarz - monter 
okien i drzwi, prawo jazdy kat. „C”, solidny, dys­
pozycyjny bez nałogów - szuka pracy. Kontakt: 
469-72-42 lub 0-607-427-698.

MĘŻCZYZNA lat 43, szuka pracy jako krojczy 
tkanin, dzianin (dużym doświadczenie) lub jakiej- 
kolwiek innej pracy. Tel. 460-69-59._________  

MĘŻCZYZNA - wykształcenie średnie, fotograf z 
uprawnieniami pedagogicznymi, elektromonter - 
doświadczenie w handlu sprzętem RW - podejmie 
jakąkolwiek pracę. Lojalny, .obowiązkowy. Tel. 
456-53-88.

MŁODY 25-latek, z grupą inwalidzką - podejmie 
pracę jako kierowca, kat. BCE, dyspozycyjny, z 
praktyką w w zakładzie, aktualne świadectwo 
kwalifikacji. Tel. 77/412-89-21; kom. 
0606-437-609.

STUDENTKA III roku studiów zaocznych wydzia­
łu ekonomicznego, obsługa komputera, prawo 
jazdy kat. B, dyspozycyjna, sumienna poszukuje 
pracy od zaraz - na terenie Opola i okolic. 
Kontakt: 465-55-83.

KOBIETA - podejmie się sprzątania pomieszczeń 
biurowych, zaopiekuje się dzieckiem. Praca cha­
łupnicza, oprócz akwizycji i ubezpieczeń. 
Sumienna, odpowiedzialna. Tel. 456-53-88.

KOBIETA - lat 27, wykształcenie średnie ekono­
miczne, obsługa komputera, dyspozycyjna i uczci- 
wa pilnie szuka pracy. Tel. 0606-972-180.

KIEROWCA kat. BCE uprawnienia HDS bez 
ograniczeń (z praktyką w zawodzie) - poszukuje 
pracy. Tel. 0601-829-009.

KOBIETA 26 lat, wykształcenie wyższe technicz­
ne, podyplomowe - rachunkowość - podejmie 
pracę w Opolu. Pełna dyspozycyjność. Tel. kon- 
taktowy 418-77-05. Dziękuję.

DZIEWCZYNA - 20 lat, bez nałogów, uczciwa, 
pracowita - poszukuje pracy jako opiekunka do 
dziecka na terenie woj. opolskiego. Najlepiej z 
możliwością zakwaterowania. Tel. 504632030 po 
godz. 17.00.

TECHNIK geodeta, obecnie student geodezji IV 
roku w systemie zaocznym - poszukuje pracy. 
Dobra znajomość obsługi komputera. Tel. 
4422-581.

MŁODA atrakcyjna, lat 24, wykształcenie wyż­
sze, znajomość języka angielskiego, obsługi kom­
putera i urządzeń biurowych, dyspozycyjna i ko­
munikatywna - podejmie od zaraz stalą pracę. Tel. 
45-55-807 od 13.00.

TEGOROCZNA absolwentka Politechniki 
Opolskiej - kierunek: zarądzanie i marketing po­
szukuje pracy na terenie Opola (oprócz akwizycji i 
ubezpieczeń). Tel. 0606-741-624.'

POSIADAM samochód ciężarowy do 3 ton ła­
downości (z klapą hydrauliczną) - podejmę 
współpracę - oczekuję zleceń. Tel. 458-13-75, 
kom. 0603-487-621.

STUDENTKA - studia wieczorowe - 5 rok - eko­
nomia - poszukuje pracy od zaraz (oprócz akwizy­
cji i ubezpieczeń). Kurs kadrowo-płacowy, obsługa 
komputera, prawo jazdy, dyspozycyjna, sumien- 
na. Tel. 0607-607-095.

ADMINISTRATOR sieci NT/2000/XR szybka i 
sprawna naprawa usterek HARDWARE'U i SOFT 
WARE'U, b.dobra znajomość grafiki Corel/ADO- 
BE, angielski, prawo jazdy kat B, dyspozycyjny. 
Tel. 0-502-463-437.

STUDENTKA zaocznych studiów - III rok zarzą­
dzania i marketingu, gotowa zadeklarować swoją 
dyspozycyjność, ambitność, znajomość obsługi 
komputera, średnia znajomość j.niemieckiego, 
prawo jazdy kat. B - szuka pracy. Może być 1/2 
etatu - Kluczbork - okolice. Tel. (077) 
418-43-33.

INFORMATYK - lat 25, (Opole), mgr inż. - po 
Politechnice Wrocławskiej, programowanie: PAS­
CAL, C/C++, ASSEMBLER, Mikrosterowniki. 
Obsługa MS OFFICE, MATLAB, inne. Tel. 
0608-654-980.

STUDENTKA - zarządzanie i marketing, 2,5-letni 
staż pracy administr.-biurowej, znajomość obsługi 
komputera oraz prowadzenie sekretariatu, znajo­
mość podstaw księgowości - podejmie pracę w 
Opolu na etat lub zlecenie (oprócz ubezpieczeń i 
akwizycji). Tel. 0602-841-103.•

KOBIETA - 36 lat, wykształcenie wyższe ekono­
miczne, doświadczenie w pracy w dz. handlowym 
z niemieckojęzycznymi klientami, także znajo­
mość jęz. angielskiego, umiejętność obsługi kom- 
putera, dyspozycyjna. Tel. 454-26-01.

KSIĘGOWA - podejmie pracę stałą lub na zlece­
nie - prowadzenie ksiąg ręcznie lub komputero­
wo, rachunkowość zarządcza - podatki, sprawoz­
dawczość, płace, kadry, ZUS-y. Tel. 
0503-429-555.

MONTER regipsów, tapetowanie, malowanie po­
mieszczeń, układanie glazury, montaż paneli 
ściennych i podłogowych, małe remonty pomiesz­
czeń. Wykonuję solidnie, szybko i tanio. Na zlece- 
nie. Tel. grzęcz. 0503-429-555.

MGR zarządzania i marketingu - praktyka w ban­
ku, licencjat z'finansów i rachunkowości, angiel­
ski, niemiecki, bdb obsługa komputera, prawo 
jazdy ,B", elokwencja. Szukam pracy - oprócz 
akwizycji i ubezpieczeń. Tel. 0607-724-930.

KOBIETA, 23 lata, technik ekonomista, asystent 
dyrektora, posiadająca 2 certyfikaty Instytutu 
Goethego (j.niem.), prawo jazdy kat B oraz 2-let­
ni staż na stanowisku biurowym, niepaląca szuka 
pracy. Tel. 4-74-84-47.

MGR inż. informatyki podejmie pracę od zaraz, 
niekoniecznie w zawodzie, język angielski, biegła 
obsługa komputera, prawo jazdy kat B. Tel. 
(077) 410-10-22 lub 0502-950-708.

MŁODA - lat 21, ambitna, odpowiedzialna, su­
mienna, dyspozycyjna, komunikatywna, wykształ­
cenie średnie - technik odzieżowy, podejmie pra­
cę w zawodzie lub w sklepie. Tel. 0607-534-297. 

CIEŚLA - monter regipsów, paneli ściennych i 
podłogowych. Małe remonty pomieszczeń - wyko­
nuje solidnie i szybko na zlecenie. Tel. kom. 
0604-078-493; 77/466-31-04.

KSIĘGOWA - wyższe wykształcenie, uprawnienia 
MF do usługowego prowadzenia ksiąg (7-letnim 
stażem) - podejmie pracę stałą lub zlecenie - 
księgi - kadry - place - ZUS na terenie Głubczyc i 
okolicy. Tel. 485-39-84 lub kom. 608-460-695 
od 7.00 do 9.00.

MŁODY mężczyzna - podejmie się dodatkowej 
pracy po godz. 16.30. Mile widziana domowa 
praca chałupnicza. Tel. 608302274; po godz. 
17.00 453-50-16.

MŁODY mężczyzna, lat 24, podejmie się każdej 
pracy fizycznej - najlepiej związanych z budowlan­
ką. Posiadam doświadczenie w układaniu paneli, 
regipsów oraz stolarstwie. Tel. 456-56-28.

KIEROWCA, 30 lat, świadectwo kwalifikacji, pra­
wo jazdy „ABCE", doświadczenie w transporcie 
międzynarodowym. Tel. 077/4398-398.

MISTRZ w zawodzie piekarza, duże doświadcze­
nie, wieloletnia praktyka w zawodzie - pilnie, po- 
szukuje pracy. Tel. kom. 0608-794-249._____  
INŻYNIER, tłumacz techniczny z języka angiel­
skiego, komputer, skaner - podejmie się tłuma­
czeń dla firm. Tel. 0602-570-553.

EMERYTKA z doświadczeniem w gastronomii - 
poprowadzi dom osobie samotnej lub 3-4 osobo­
wej rodzinie - może być poza Opolem. Tel. 
4558-446 po godz. 18.00.

25 lat, studium ekonomiczne, obecnie studiują­
ca zaocznie, doświadczenie w księgowości i ob­
słudze biura; fax, ksero, internet, znajomość kom­
putera. Prawo jazdy kat B, podejmie pracę 
(oprócz akwizycji i ubezpieczeń). Tel. 457-80-44.

TECHNIK konserwacji zabytków - sztukatorstwo, 
modelowanie form do odlewów, witrażownictwo 
lub reklama, szyidziarstwo, landscaping, rzeźba. 
Także za granicą. Kontakt: 0-609-183-172;
e-mail: xny 655 poczta. oneLpl

AUTO - Cad (projekty mebli, aranżacja pomiesz­
czeń, dokumentacja wdrożeniowa, instrukcje 
montażu) - także obsługa Word, Corel. Prawo jaz­
dy kat AB. Niemiecki paszport. Tel: 
0-609-183172, xny 655poczta. onet-p!








